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CH RYSTU S BŁOGOSŁAW IĄCY.

Rzezba W ik to ra  Brodzkiego w kościele W szystkich Świętych w W arsza1
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E W A N G E L I E
NA WSZYSTKIE NIEDZIELE I UROCZYSTOŚCI

W  r o k u .  1 8 9 8 .

N a Nowy R ok, u Łukasza św. w rozdz. 2. 
0  obrzezaniu Chrystusa Pana. 

n Niedzielę po N. R oku, u Łuk. ów. w roz.
2. 0  proroctwie S y  neona i A nny , stwier- 
dzającem przyjście Mesyasza.

„  T rzy  K róle, u Mat. ów. w rozdz. 2.
0  św. Trzech Królach.

„  Niedzielę 1 po 3 K rólach, u Łukasza 
św. w r. 2. 0  Chrystusie w 1 2 -u latach. 

, ,  Niedzielę 2 po 3 K rólach, u J a n a  iw .
w r. 2. 0  godach w Kanie Galilejskiej. 

„  N iedzielę 3 po 3 K ró lach , u M ateusza 
ów. w r. 24. 0  sądzie ostatecznym.

„  N iedzielę 4 po 3 K ró l ,  u M ateusza ów. 
w rozdz. 8. 0  oczyszczeniu trędowa­
tego i  uleczeniu s łu g i setnika.

„  Oczyszczenie N. M. P ., u Łukasza ów. 
w rozdz. 2. 0  przyniesieniu Chrystusa 
do kościoła jerozolimskiego.

„ Niedzielę starozapustuą, u M ateusza ó.
w roz. 20. 0  robotnikach w winnicy P. 

„ N iedzielę mięsopustną u Ł ukasza ów.
w roz. 8. 0  nasieniu i  roli.

„ Niedzielę zapustną, u Łukasza ó. w r.
18. Jezus przepowiada swą mękę.

„ Popielec, u M at. św. w r. 6. 0  poście. 
„ Niedzielę wstępną, n M ateusza ów.

w roz. 4. O kuszeniu Jezusa na puszczy. 
„ Niedzielę suchą, u Mateusza św. w roz.

17. 0  przemienieniu się Jezusowem.
„ Niedzielę głuchą, u Łukasza ów. w roz.

11. 0  wyrzucaniu czartów.
M Niedzielę órodopostną, u Ja n a  ów. w r.

6. O nakarmieniu 5 0 0 0  ludzi 
„ Zwiastowanie N. M .P. u Ł uk . ów. w r. 1.

0 posłaniu  Antona Gabrysia do N . M . P. 
n  Niedzielę b iałą, u Ja n a  ów. w roz. 8.

0  żydach, chcących ukamienować Jezusa. 
„ Niedzielę kw ietnią, u M at. ów. w rozdz.

21. 0  wjeździe Chrystusa do Jerozolimy. 
„  W ielki Czwartek, u J a n a  św. w roz.

13. O wieczerzy Pańskiej i  umywaniu 
nóg Apostołom przez Chrystusa.

„  W ielki P iątek , Pasya czyli opisanie męlci 
P ana Jezusa  wedł, J a n a  św. w r. 18 i 19. 

„  W ielką Sobotę, u M ateusza św. w roz.
28. O niewiastach przy  grobie Chrystusa 

„  Niedz. wielkanocną, u M arka św .w r. 16. 
0  Zmartwychwstaniu Chrystusa Pana.

Na Poniedziałek wielkanocny, a  Ł ukasza 
Ów. w roz. 24. 0  dwóch uczniach Chry­
stusa idących do Emaus.

„ Niedzielę przewodnią, n Ja n a  ów. w roz.
20. 0  pokazaniu się Chrystusa uczniom. 

„ Niedzielę 2 po W ielkan., a Ja n a  ów .
w roz. 10. 0  Chrystusie dobrym pasterzu. 

„ Niedzielę 3 po W ielk., u Ja n a  ów. w roz.
16. 0  odejściu Chrystusa Pana do Ojca. 

,, Niedzielę 4 po W ielk., u Ja n a  ów. w r.
16. 0  przyczynie odejścia Chrystusa.

„ Ś. S tanisław a, n Ł ukasza ów. w roz. 10.
0  Chrystusie dobrym pasterzu.

„ Niedzielę 5 po W ielk., n Ja n a  ów. w r.
16. 0  skutkach prośby w Imię Jezusa. 

„ W niebowstąpienie Pańsk ie , u M arka ó. 
w rozdziale 16. 0  Wniebowstąpieniu 
Chrystusa Pana.

„ Niedzielę 6 po W ielk., n Ja n a  ów. w r .
15 i 16. 0  przyjściu pociechy Ducha Sus. 

„ Zesłanie D ucha ó., n J a n a  ów. w roz.
14. 0  zesłaniu Ducha Św.

„  Poniedziałek świąt., a  Ja n a  ów. w rozi
3. 0  rozmowie Chrystusa z Nikodemem. 

„ Trójcę ów., n M ateusza ów. w rozdz. 28.
0  mocy danej Chrystusowi.

„ Boże C iało , u Ja n a  św. w rozdz. 6 .
0  Sal ram. Ciała i K rw i Chryst. Pana. 

„  Niedzielę 2 po św ., u Łukasza ów. w r .
14. 0  wezwaniu na wielką wieczerzę.

„ Niedzielę 3 po ów., a Łukasza ów.
w rozdz. 15. 0  zgubionej owcy i groszu. 

„ Niedzielę 4 po ów., u Ł ukasza ów. w r .
5. 0  obfitym Piotra połowie ryb.

„ ŚŚ. P io tra  i P aw ła, u M ateusza ów.
w roz. 10. 0  władzy danej Piotrowi.

„ Niedzielę 5 po św., u M at. ów. w roz. 5.
0  sprawiedliwości i pojednaniu się z bratem. 

„ Niedzielę 6 po ów., u M arka ów. w roz.
8. 0  nakarmieniu 4000  ludzi.

,, Niedzielę 7 po ów., u M ateusza ów.
w roz 7. 0  fałszywych prorokach.

„ Niedzielę 8 po ów., u Łukasza ów.
w roz. 16. 0  niesprawiedliwym szafarzu. 

„ Niedzielę 9 po ów., u Łukasza ów. w roz .
19. 0  zburzeniu Jerozolimy.

,, Niedzielę 10 po ów., u Ł ukasza ów. 
w roz. 18. 0  modlącym się Faryze­
uszu i  Celniku.
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N a Niedzielę 11 po św., u M arka św. w ror, 
7. 0  uzdrowieniu głuclego i niemego. 

„ W niebowzięcie N. M. P ., n Łukasza 
Św. w roz. 10. M ewa Chrystusa do 
M arty.

„ Niedzielę 12 po św ., u Ł ukasza św.
w roz. 10. 0  miłosiernym Samarytaninie. 

„ N . 13 po św. u Łukasza św. w roz. 17.
O uzdrowieniu dziesięciu trędowatych.

„ Niedzielę 14 po św., u M ateusza św 
w roz. 6. 0  służeniu Bogu i mamonie, 

y, N arodzenie N . M . P ., u M at. św. w roz.
1. Księgi rodzaju Jezusa Chrystusa.

„ Niedzielę 15 po św., u Ł ukasza  św.
w roz. 7. 0  wskrzeszeniu syna wdowy. 

„ N iedzielę 16 po św., u Ł uk . św. w roz.
14. 0  uzdrowieniu opuchłego. 

n N iedzielę 17 po św., u M ateusza św.
w roz. 22. 0  miłości Boga i bliźniego. 

„  Niedzielę 18 po św., u M ateusza św.
w roz. 9. 0  uzdrowieniu paralityka  

n N iedzielę 19 po św., u M ateusza św.
w roz. 22. 0  wezwaniu na gody weselne. 

„ Niedzielę 20 po św., u Ja n a  św. w roz.
4. O chorym synu królewskim.

„ Niedzielę 21 po św., u M at. św. w roz.
18. 0  dłużniku i  złośliwym słudze.

„ Niedzielę 22 po św., u M at. św. w roz.
22. 0  oddawaniu czynszowej monety.

„ W szystkich Święt,, u Mateusza ś. w roz
5. 0  ośmiu błogosławieństwach.

N a D zień Zaduszny, u J a n a  św. w roz. 5 . 
O Wskrzeszeniu umarły eh. 

pi N iedzielę 28 po św., u M at. św. w roz.
9. 0  wskrzeszeniu córki książęcej. 

Niedzielę 24 po św ., u M ateusza św. 
w roz. 13. O siejbiarzu i  rozm ai tern 
nasieniu.

Niedzielę 25 po św. u M ateusza św* 
w rozdz. 13. 0  kąkolu, znajdującym  
się w łród pszenicy.

Niedzielę 1 A dw entu, u Ł ukasza św.
w roz. 21. 0  znakach na niebie i  ziemi. 

Niedzielę 2 A dw entu, u M at. św. w roz.
1. 0  poselstwie Jana do Chrystusa. 

Niepokalane Pocz. N . M. P ., u Ł uk. św . 
w rozd. 1. O pozdrowieniu Anielsldem» 

Niedzielę 3 A dw entu, u Ja n a  św. w roz.
1. 0  poselstwie żydów do Jana. 

Niedzielę 4 A dw. u Łukasza św.w roz. 3.
0  Janie opowiadającym chrzest. 

N arodzenie Chrystusa Pana, u Łukasza
Św. w roz. 2. 0  Narodzeniu Chrystusa 
Pana.

Św. Szczepana 1 -go Męczen., u Mateusz a 
św. w roz. 23. 0  poselstwie proroków
1 kamienowaniu tychże.

Św, Ja n a  Ew ., u Ja n a  św. w roz. 21.
0  ulubionym uczniu Chrystusa. 

M łodziank., u M at. św. w r. 2. 0  ucieczce 
do Egiptu i rzezi dziatek w Betlęjemie’

LICZBA ZWROTÓW KALENDARSKICH.
P od łu g  kalendarza 

Gregoryańskiego 
(now ego etylu).

/ XVIII Liczba złota' . . . . XVIII s
l VJI Epnkta . . . . . . XVIII /
( III Okres słońca . . . II I  }
1 XI Poczet rzymski XI l
'  B. Litera niedzielna . . D. 1

P o d ług  kalendarza 
Ju liańsk iego  

(starego  sty lu).

E p o k i  g ł ó w n e *
Rok 1898 ery chrześcijańskiej jest:

6611 peryodu juliańskiego.
7406 ery bizanty ńskiej.
1815 ery tureckiej, k tórego począ­

tek 27 października 1897 r.
5659 ery żydowskiej, którego po­

czątek 28 września 1897 r.
2674 O lim piad, zaczynający się 

w lipcu 1896 r.
2651 od załóż. Rzymu w edleV arrona.
2645 ery N abonassara.
1898 wedle now. st., zaprow adzone­

go w r. 1682 d. 4 paźdz., liczy 
się od 1 stycznia, wedle zaś 
ju liańsk iego  wr 12 dni później.

R ok 1029 od w prowadzenia religii chrze­
ścijańskiej w Rossyi.

458 od wynalezienia sztuki d rukar­
skiej.

425 od urodź. M ikołaja K opern ika.
406 od odkrycia Am eryki przez K o­

lum ba.
196 od założenia m iasta S t.-Petera- 

burga.
30 od urodzenia N ajjaśniejszego 

Cesarza M IK O Ł A JA  I i-g o  
A L E X A N D R O W IC Z A .

4 od w stąpienia na T ro n  N ajja­
śniejszego P ana.
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ŚWIĘTA
UodeuotCHbie n pcudnum  npaeocjiam ou  

Repiceu.

H e j t - ia M m a p a  h O a p a c e a  25 aiiB apa 
„ Ejiy^Haro cuH a i o>eBpa:ia 

M acouycTH aa H ejt-aa 8 „
CbiponycTHaa „ 15 ,
BepÓHaa „ 29 MapTa
CBtTjioe B ocapee. XpncT. 5 a n p t a a  
H e ^ ti ia  A nocT oja Gomłi i 2 „

„ M vponocnin> 19 B
„ o PaacaaÓJieHHOMt 26 „
.  o C aM apflH iiirŁ  3 M aa
„ o C a tn o M t 10 „

BoaHeceHie ro cn o aH e 14 „
H ejŁ -ia  cb . OieiiT. 17 „
AeHb cb . Tpofiiibi 27 „
H e a ijm  BcŁtrb Cbatuk-ł  3 i „
1-fi n eu b  Ile ipoB a n o c ia  l  iroiia

Suche dnie (według now. st).
Pierwsze . . . dnia 2, 4 i 5 m arca
D rugie . . . .  „  1, 3 i 4 czerwca
T rzec ie . . . . „  21, 23 i 24 wrześ.
Czwarte . . . „  14, 16 i 17 grud.

R U C H O M E

Koicioła Rzymsko-Katolickiego.

N ied z ica  starozapustna . 6 lutego
„ tnięsopustna . 1 3  „
„ zapustna 20 „

P o p i e l e c .............................23 „
N iedziela wstępna 27 „

„ sucha . . .  6 m arca
„ g łucha . . .  13 „

Zwiastowanie N. M aryi P . 25 „
W ie lk a n o c .................................. 10 kw ietnia
Krzyżowe dnie 16, 17 i 18 maja 
W niebow stąpienie P ańskie 19 m aja 
Zesłanie D ucha św. 29 „
T rójcy  Świ ęt ej . . . .  5 czerwca
Boże C ia ło  9 „
Niedziela l-sza  A dw en tu . 27 listopada
K arnaw ału  od Now. Rok. do P op . t. 7 i d. 4.

Cztery pory roku.
Początek wiosny dnia 20 marca. 
Początek la ta  „  21 czerwca.
Początek jesieni „  22 września.
Początek zimy „  21 grudnia.

Zaćmienia w roku 1898.
W  roku 1898 będzie sześć zaćm ień, to je s t trzy zaćm ienia sło ń ca  i trzy k się ­

życa:
1. Częściowe zaćmienie księżyca d. 7 styczn ia , o godz. 8  wieczór, w i­

dzialne w zachodniej części A m eryki, w E uropie, A zy i i A fry ce .
2. Całkowite zaćmienie s łoń ca  d. 22 stycznia, widzialne częściowo w E u -  

pie, całkow ite zaś w A zyi i A fryce.
3. Częściowe zaćmienie księżyca d. 3 lipca , w idzialne w E urop ie, Azyi 

i A fryce.
4. Częściowe zaćmienie słońca d. 18 lipca, w idzialne w południow ej 

Ameryce i na Oceanie SpoKojnym.
5. Częściowe zaćmienie słońca d . 12 grudnia, w idzialne w południow ej 

s tronie Oceann Spokojnego.
6. Całkowite zaćmienie księżyca d. 27 grudnia, widzialne będzie w E u ro ­

pie, A zyi, A fryce i Am eryce. P oczątek  o g. 8 m. 38 wieczór, koniec o godz. 8 
min. 7 wieczór. Ozas trw ania ca łkow itego  zaćm ienia godz. I m in. 29.

WYKŁAD ZNAKÓW KALENDARSKICH.
J  P ierw sza kw adra. @  P e łn ia . (£[ O sta tn ia  kw adra. ®  Nów księżyca.

t  P ost. f t  Post ścisły. Św ięto galow e pierw szorzędne. @  Święto 
uroczyste st. stylu. ^  Św ięto cerkiew ne st. stylu.
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DNIE GALOWE DWORSKIE,
które  należy obchodzić przez nabożeństwo i uwolnienie uczniów od lekoyi.
S ty c z e ń . 25 grudnia (6 stycznia) roczni­

ca oswobodzenia kościoła i państw a Rus- 
skiego od najścia Francuzów  i z nimi 20-tn  
narodowości. 1 (13) Nowy R ok  st. st.

M aj. D nia 23 kw ietnia (5 m aja) Im ie­
niny Je j Cesarskiej Mości Najjaśniejszej

Im ieniny Je j Cesarskiej Mości Cesarzowej 
W dowy M A RY I T E O D O R Ó W N Y .

W r z e s i e ń .  D nia 30 sierpn. (11 wrześn.) 
Uroczystość św. A leksandra Newskiego.

P a ź d z i e r n i k .  D . 17 (29) Pam iątka cu­
downego ocalenia od nieszczęśliwego w y-

P an i A L E X A N D R Y  T E O D O R Ó W N Y . padku  Ich C esarskich Mości N ajjaśniej - 
D nia 27 kw ietn ia  (9  m aja) U rodziny J e -  szego P an a  A L E X A N D R A  Iii-go i Jego  
go Cesarskiej W ysokości Cesarzewicza Na- Najdostojniejszej Rodziny, 
stępcy T ro n u  JE R Z E G O  A L E X A N D R O - L istopad. D nia 21 październ ika (2 li- 
W IC Z A . D . 6 (18) Rocznica U rodzin Jego  stopada) D zień w stąpienia na T ron  Jeg o  
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego P an a  M I- C esarskiej Mości Najjaśniejszego P an a
K O Ł A JA  I i-g o  A L E X A N D R O W IO Z Ą . 
D n ia  14 (26) R ocznica św. K oronacy i Ich  
Cesarskich M ościN ajjaśniejszego P an a  M I­
K O Ł A JA  I i -g o  A L E X A N D R O W IC Z A  
i Najjaśniejszej P a n i A L E X A N D R Y  T E O ­
D O R Ó W N Y .

C zer w ie c . D nia 25 maja (6 czerw ca) 
U rodziny  Je j Cesarskiej Mości N ajjaśn ie j­
sze j P an i A L E X A N D R Y  T E O D O ­
R Ó W N Y .

S ie r p ie ń . D nia 22 lipca ;(3 sierpnia)

M IK O Ł A JA  I i - g o  A L E X A N D R O W I- 
C ZA . D n ia  14 (26) Rocznica urodzin Je j 
C esarskiej Mości Cesarzowej W dowy M A­
R Y I T E O D O R Ó W N Y .

G ru d z ie ń . D nia  26 listopada (8 g ru­
dnia) Im ieniny Jego  Cesarskiej W ysokości 
Cesarzewicza N astępcy T ronu W ielkiego  
X ięcia JE R Z E G O  A L E X A N D R O W IC Z  A. 
D nia 6 (18) Im ieniny Jego Cesarskiej 
Mości Najjaśniejszego P an a  M IK O Ł A JA  
I i -g o  A L E X A N D R O W IC Z A .

DOM CESARSKO-ROSYJSKI.
Jego  C esarska Mość Najjaśniejszy Pan A L E X A N D R O W IC Z , urodzony w dnia 

M IK O Ł A J I I  A L E X A N D R O W IC Z  Ce- 27 kw ietnia (9 m aja) 1871 r. Im ieniny d. 
sarz i Sansowładca W szech Rosyi, u rodzo-26  listopada (8 g rudnia), 
n y  w dniu 6 (18) m aja 1868 r.; Im ie­
niny w dniu 6 (18) grudnia.

Najdostojniejsza M atka N ajjaśn iej­
szego Pana:

Najdostojniejsze Córki Najjaśniej­
szego Pana:

Je j C esarska W ysokość W ielka X iężna 
Olga Mikoiajówna, urodzona w dniu 3 (15) 

Je j C esarska M ość, N ajjaśniejsza P an i listopada 1895 r. Im ieniny 11 (23) lipca. 
M A RY  A T E O D O R O W N A , urodzona j ej Cesarska W ysokość W ielka X iężna 
w dniu 14 (26) listopada 1847 r.; Im ie- Tatjana Mikoiajówna, urodzona w dniu 
m ny w dniu 22 lipca (3  sierpnia). B y ła 29 maj a (10 czerwca) 1897 r . Im ieniny

12 (24) stycznia.w stanie zamężnym z Cesarzem A lexan - 
d rcm  I I I  (spoczął w Bogu 20 paździer­
n ika (1 listopada) 1894 r.).

Najdostojniejsza M ałżonka  
Najjaśniejszego Pana:

J e j C esarska Mość N ajjaśniejsza P an i 
A L E X A N D R A  T E O D O R Ó W N A , uro­
dzona w d. 25 maja (6 czerw ca) 1872 r.j

Najdostojniejsi B ra t i Siostry N a j ­
jaśniejszego Pana :

Jego  Cesarska W ysokość W ielki X ią- 
żę Michał Alezandrowicz, urodzony d. 22 
listopada (4 grudnia) 1878 r. Im ieniny 
d. 22 listopada (4 grudnia).

Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężna 
Im ien iny  23 kw ietnia (5 m aja). W  stanie K stenia Alezandrówna (pa trz  niżej), 
zamężnym od d. 14 (26) listopada 1894 r.| Je j C esarska W ysokość W ielka X ię- 

Jego  C esarska W ysokość C esarzew icztna  Olga Alezandrówna, urodzona d. 1 (13) 
N astępca T ronu  i W ielk i X iążę JE R Z Y  (czerwca 1882 r. Im ieniny d. 11 (23) lipca.
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Najdostojniejsi Stryjowie i Ciotki 
Najjaśniejszego Pana:

Jego  Cesarska W ysokość W ielki X ią- 
tę  Włodzimierz Alezandrowicz, urodzony d. 
10 (22) kw ietnia 1847 r. Im ieniny d. 15 
(2 7 ) lipca. M ałżonka Jeg o , Je j Cesarska 
W ysokość W ielka X iężna M arya Pawłó- 
wna% urodzona d. 2 (14) maja 1854 r. 
Im ien iny  d. 22 lipca (3 sierpn.). Ich dzie- 
ci, Ich  C esarskie W ysokości: W ielki X iążę 
Cyryl Włodzimierzowicz, urodzony d. 30 
w rześnia (12 października) 1876 r. Im ie­
niny d. 11 (-23) maja. W ielki Xiążę Borys 
Włodzimierzowicz, urodzony d. 12 (24) li­

stopada 1877 r. Im ieniny 2 (14) maja. 
W ielki X ią ię  Andrzej Włodzimierzowicz, 
urodzony d. 2 (14) m aja 1879 r. Im ieniny 
30 listopada (12 g rudnia). W ielka X ię- 
żna Helena W łodzinierzów na , urodzona d. 
17 (29) stycznia 1882 r. Im ieniny 21 m a­

j a  (2 czerwca).
Jego  Cesarska W ysokość W ielki X ią- 

żę Alexy Alezandrowicz, urodzony d. 2 (1 4 )  
stycznia 1850 r. Im ieniny 20 m aja (1 
czerwca).

Jego  Cesarska W ysokość W ielki X iążę 
Sergiusz Alezandrowicz, urodzony d. 29 
kwietnia (11 m aja) 1857 r. Im ieniny d. 5
(1 7 ) lipca. M ałżonka Jeg o , Je j Cesarska 
W ysokość W ielka X iężna Elżbieta Teodo- 
równa, urodzona d. 20 października (1 listo ­
pada) 1864 r. Im ieniny 5 (17) września.

Jego  Cesarska W ysokość W ielki X ią- 
żę Paweł Alezandrowicz, urodzony d. 21 
września (3 października) 1860 r. Im ie­
niny 29 czerw ca (11 lipca). Był żonaty 
z Je j C esarską W ysokością, W ielką X ię- 
żną Alezandrą Jerzów ną  (f 12(24) w rze­
śnia 1891 r.). Dzieci Jego : Jego C esar­
ska W ysokość W ielki X iążę D ym itr P a ­
włow icz, urodzony d. 6 (18) września 
1891, r. Im ieniny d 21 września (3 paź­
dziernika). Je j Cesarska W ysokość W ielka 
X iężna M arya Pawłówna, urodzona d. 6
(18) kw ietnia 1890 r. Im ieniny 22 lipca 
(3 sierpnia).

Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężna 
M arya A 'ezandrówna, urodzona d. 5 (17) 
października 1853 r. Im ieniny 22 lipca; 
(3  sierpn ia). Zamężna z Jego  K rólew ską 
W ysokością Księciem A lfredem -E rnestem - 
Albertem W ielkobrytaóskim , Księciem 
Saksen-K oburg-G otajskim .

Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężna 
Alezandra Józefówna , urodzona dnia 26 
czerwca (8 lipca) 1830 r. Im ieniny 23 
kwietnia (5 maja). B y ła  zaślubiona Jego  
Cesarskiej W ysokości W ielkiem u X ięciu 
K onstantem u Mikołajewiczowi ( f  13 (25) 
stycznia 1892 r.). Je j dzieci: Jego  C e­
sarska W ysokość W ielki X iążę M ikołaj 
Konstantynowicz, urodzony d. 2 (14) lu te­
go 1850 r . Im ieniny d. 6 (18) g rudnia.

Jeg o  Cesarska W ysokość W ielki X ią ię  
Konstanty Konstantynowicz, urodzony d. 10 
(22) sierpnia 1858 r. Im ieniny 21 m aja 
(2 czerwca). M ałżonka Jego , Je j C esarska 
W ysokość W ielka X iężna Elżbieta M aury- 
cówna, urodzona d. 13 (25) stycznia 1865 r . 
Im ieniny 5 (17) w rześnia. Ic h  dzieci: Ich  
W ysokości: X iążę Jan Konstantynowicz, 
urodzony d. 23 czerwca (5 lipca) 1886 r. 
Imieniny d. 24 czerwca (6 lipca). X iąźę 
Gabryel Konstantynowicz, urodzony d 3 .(1 5 )  
lipca 1887 r. Im ieniny d. 13 (25) lipca . 
Xiążę Konstanty Konstantynowicz, urodzony 
d. 20 g rudnia (1 stycznia) 1390/1 r. Im ie­
niny d. 21 m aja (2 czerw ca). Xiążę Oleg 
Ko istantynowicz, urodzony d. 15 (27) lis to ­
pada I892r. Im ieniny 20 września (2 p a ź ­
dziernika). X iążę Ig o r Konstantynowicz, 
urodzony 29 m ija  (10 czerw ca) 1894 r . 
Im 'en iny  5 (17) czerwca. X iężna T atyana  
Konstantynówna, urodzona 11 (23) s ty ­
cznia 1890 r. Im ieniuy 12 (24) styczn ia .

Jego  Cesarska W ysokość W ielki X ią ię  
Dymitr Konstantynowicz, urodzony d. 1 (1 3 ) 
czerwca 1860 r. Im ieniny d. 21 w rześnia 
(3 październ ika).

Je j K rólew ska Mość Królowa H elle­
nów Olga Konstantynówna, urodź >na d. 
22 sierpnia (3 września) 1851 r Im ieniny 
II (23) lipea; zaślubiona Jego  Kr. M >ś;i 
Królowi H ellennów  Jerzem u  I-mu.

Je j Cesarska W ysokość W ielka X tę- 
żna IFYara Konstantynówna, u rodzona d. 4 
(16) lutego 1854 r. Im ieniny 17 (2 9 ) 
września, była poślubiona Jego  Królew­
skiej W ysokości, Księciu W ilhelmowi E u ­
geniuszowi W irtemberskiemu.

Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężaa 
Alezandra Piotrówna, urodzona d. 21 ma­
ja (2  czerwca) 1838 r. Im ieniny 23 kwie­
tnia (5 maja), była poślubiona Jego Ce­
sarskiej W ysokoś :i, W ielkiemu X ięuu Mi­
kołajowi Mikołajewiczowi starszem u ( t* ^ 3  
(25) kwietnia 1891 r.). Je j dzieci: Jego 
Cesarska W ysokość W ielki X ią ię  Mikołaj
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Mikołajewicz, urodzony d. 6 (18) listopada 
1856 r. Im ieniny 27 lipca (8 sierpnia).

Jego Cesarska W ysokość W ielki Xiążę 
Piotr Mikołajewicz, urodzony d. 10 (22 
stycznia 1864 r. Imieniny 29 czerwca (11 
lipca). M ałżonka Jego  Je j Cesarska W yso­
kość, W ielka  Xiężna Milica Mikołojówna. 
urodzona d. 14 (26) lipca 1866 r . Im ieniny 
d. 19 (31) lipca. Ich dzieci: Ich  W yso­
kości. X  ąże Roman Piotrowicz urodzony 
5 (17) października 1896 r . Im ieniny 
19 (31) lipca. X iężna Maryna Piotr ówna 
nrodzona d. 28 lutego (12 m arca) 1892 r. 
Im ieniny 28 lutego (12 m arca).

Je g o  Cesarska W ysokość W ielki Xiąźę 
M ichał Mikołajewicz, urodzony d. 13 (25 
października 1832 r. Imieniny 8 (tO ) li­
stopada. B ył poślubiony z Je j Cesarską 
W ysokością, W ielką X iężną O lgą Teo- 
dorów ną ( f  31 marca (12 kwietnia) 1891 
r .) .  Jeg o  dziecis Jego  Cesarska W ysokość 
W ielk i X iąźę Mikołaj Micha iou icz, uro­
dzony d. 14 (26) kw ietnia 1859 r . Im ie­
niny 6 (18) grudnia. Jego  Cesarska Wy­
sokość W ielki X iążę Michał Michałowicz,1 
urodzony d. 4 (16) października 1861 r.|

Im ieniny 8 (20) listopada. Jego  C esar­
ska W ysokość W ielki X iążę Jerzy Mi­
chałowicz, urodzony dnia 11 (23) sier­
pnia 1863 r. Imieniny 26 listopada (8 
g rudn ia). Jego  C esarska W ysokość W iel­
ki X ią ię  Alezander Michałowicz, urodzony 
d. 1 (13) kwietnia 1866 r. Im ieniny 30 
sierpnia (11 w rześnia). M ałżonka Jeg o  
Je j Cesarska W ysokość W ielka X iężna 
Kpienia Alezandrówna, urodzona 25 marca 
(6 kwietnia) 1875. Im ieniny 24 stycznia 
(5 lu tego) Ich dzieci: Ich  Wysokości: X iążę 
A ndrze j A leksandrowicz urodzony 12 (24) 
stycznia 1897 r. Im ieniny 30 L istopada 
(12 grudnia); X iężna Irena Alezandrów­
na, urodzona 3 (15) lipca 1895 r. Im ie­
niny 5 (17) maja. Jego  Cesarska W yso­
kość W ielki X iążę Sergiusz Michałowicz, 
urodzony d. 16 (28) września 1869 r. Im ie­
niny 25 września (7 października). Je j Ce­
sarska W ysokość W ielka X iężna Anastazya 
Michałówna, urodzona d. 16 (28) lipca 1860 
r. Im ieniny 22 grudnia (3 stycznia). P o ­
ślubiona Jego  Królewskiej W ysokości, 
W ielkiem u Xięciu M eklem bursko-Szw e- 
ryńskiem u, Fryderykow i-Franciszkow i.

Świgta wyznania Mojżeszowego na rok 1898.
Styczeń. D nia 1, 8, l f ,  22 i 29 Szabasy; d, 24 Rozchodesz, czyli l*szy dzień 

m iesiąca Schebat. Luty. D nia 5, 12, 19 i 26 Szabasy; d. 6 Purym ; d. 23 Rozchodesz, 
czyli 1-szy dz.miesiąca A dar. Marzec. D. 5, 12, 19 i 26 Szabasy; d. 7 P o st E stery ; 
d. 8 Purym ; d. 9 Szuszan-Purym ; d. 24 Rozchodesz, czyli l-szy dz. miesiąca N isan. 
Kwiecień. D. 2, 9, 16, 23 i 30 Szabasy; d. 7 i 8 pierwsze uroczyste św ięta „P esach ” 
(W ielkanocne); d. 9, 10, 11 i 12 wolne św ięta wielkanocne; d. 13 i 14 ostatn ie dni 
św iąt w ielkanocnych; d. 23 Rozchodesz, czyli l-szy dz. miesiąca Ijar. Maj. D. 7, 14, 
21 i 28, Szabasy; d . 10 Leg-beom er; d. 22 Rozchodesz, czyli l-szy dz. miesiąca 
Siw an; d. 27 i 28 Szebnoth (Zielone św iątki), pam iątka odebrania 10-ciu przykazań 
n a  górze Synaj. Czerwiec. D . 4, 11, 18 i 25 Szabasy; d. 21 Rozchodesz, czyli 
l-szy dz. miesiąca T bam us. Lipiec. D. ?, 9, 16, 23 i 30 Szabasy; d. 7 post Szywe- 
asar-betam uz (na pam iątkę zdobycia Jerozolim y); d. 20 Rozchodesz, czyli l-szy dz. 
miesiąca A b ; d. 29 post Tisze-beaw (na pam ątkę  zburzenia świątyni w Jerozolim ie. 
Sierpień. D. 6, 13, iO 1 27 Szabasy; d. 19 Rozchodesz, czyli 1-say dz. miesiąca E lu l. 
Wrzesień. D. 3, 10, 17 i 24 Szabasy; d. 17 i 18 Rozchodesz, czyli l-szy dzień 
m iesiąca T iszri, R oz-haszana (Nowy R ok 5659 od stworzenia św iata); d. 19 P o st 
Gedalii. d. 26 Jom -K ipur (dzień odpuszczenia). Październik. D . 1, 8, 15, 22 i 29 
Szabasy d. 1 i 2 pierwsze uroczyste święta S uko th  (szałasów ); d. 3, 4, 5 i 6 w olne 
święta; d. 7 H oszana-R aba (święto P alm ); d. 8 i 9 Simchas T hore  (dzień radosny), 
obydw a dni uroczyste; d. 17 Rozchodesz, czyli l-szy dz. miesiąca M archeswan. Listo­
pad. D. 5, 12, 19 i 26 Szabasy; d. 15 Rozchodesz, czyli l-szy dz. miesiąca Kislew. 
Grudzień. D . 3, 10, 17, 24 i 31 Szabasy; od dnia 9 do 17 C hanuka (pam iątka  
pośw ięceń a  świątyni po zwycięstwie M achabeuszów ); d. 15 Ro/chodesz, czyli l-szy  
dzień miesiąca T e te th .
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S T Y C Z E Ń .

Słońce wstępuje w znak Wodnika dnia 21.

HHBAPb 31 r. STYCZEŃ ma dni 31.

jlenŁ n P A B O C JIA B H b lfl
KaaeHAapb Dnia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA  

Rzymsko-Katolickiego

20 C. ĄeK. 1897. Cb. H rn a iin  EoroH ocna 1 S. Nowy Rok 1898. FulgencyuszaB -
21 B H ea. np . P ojka. (C b . OTem,).
22 11. jll. mm. AHacTacia.
23 B. |f l .  IlaBAa en. Heonecap.
24 C. jllp ir, mm. E B re tu a , l ip .  HaKOAaa
25 *1. ©  PomAecTso T. lncycaXpMCTa
26 n .  ©  Coóopt flpecB. Boropoflaubi
27 C. ©  UepBOMys. Cie®aHa

2 N.
3 P.
4 W.
5 Ś .
6 C.
7 P .
8 S.

N. po  N. B. M akarego O pata 
D aniela  M., Genowefy P .
T ytusa i R ygoberta B B . W W. 
Telesfora P . M. i Em ilianny P . 
Trzech Króli: K asper, M elchior, 
Lucyana i Ju lia n a  MM. [B a lta z a r  
Sew eryna Op., Lucyana i Ju lia n a

28 B. H ea. no  P ojka. A n. H attaH opa,
29 11. Cb . 14000 MJaAeHn. asó . bt> B hoa.
30 B. ;Mm. A rnicia n  ©eoAopu
31 C. I I . M eaaH ia paMJaHHHH

1 lI. Hue. © H ob. Tofli. 1897. 06p. Tocn.
2 U. Cb CaAbBecTpa n a n u  Pbm ck.
3 C. [Ilpop. M a ja x ia , mm. TopAia

9 N .
10 P.
11 w .
12 Ś.
13 C.
14 P .
15 S.

1 p o  3 k r .  M arcyanny P . M. 
A gatona P ., W ilhelm a B. W. 
H igina B. M ., H onoraty  P. 
A rkadyusza i M odesta M. M . 
W eroniki P ., Leoneyusza B. W . 
H ilarego B. D. K. i F e lik sa  M. 
P aw ła  I pust., M aura Op.

4 B.
5 n .
6 B .
7 C.
8 T .
9 n .

10 C.
11 B .
12 n .
13 B.
14 C.
15
16 n .
17 C.

H ea np .IIPocB . C o ó o p t 7o anocT., 
t  Mm. © eoneM m a a  ©eoHbi.
©  BoroaBaeHie TocnoAHe 
Co6. Ce. lo m n a  Ilpedm.
Ilp n . T eo p ria , T p a ro p ia  a  H aia  
M ya IIoaieBKTa, Cb . (DaAanna 
C b . P p a ro p ia  H a c c a ., I lp . IlaBAa

16 N.
17 P .
18 W .
19 Ś .
20 C.
21 P .
22 S.

2 p o  3 k r .  Im. Jezus. Marceli* g o  
A ntoniego Op. W., Leonilli M . 
K atedry  św. P io tra  w Rzymie. 
H enryka B. M., Marty M. 
F ab ian a  P. M., Sebastyana M. 
Agnieszki P . M ., Epifaniusza 
W incentego i A nastazego MM.

H ea. no  I I pocb . Cb . M axaaA a. 
M m. TariaH U , Cb . CaBBbi Cepó.
B M m. EpM aaa, neT pa, np. IaaoB a 
Hp. O iem > bt» C m a t  a  Paa®fe H3Ó. 
I lp n . naBAa G aB eiłcttaro 
noKA. Mec. Bep. an . neT p a  
n p n . AHTonia BeaaK aro

23 N.
24 P .
•25 W.
26 Ś.
27 C. 
i 8 P. 
29 S.

3 p o  3 k r .  Zaślubiny N ,  J f .  P . 
Tym oteusza B. M., E ry k a  Kr. M.. 
Nawrócenie św. P aw ła  A post. 
P o likarpa B .M ., Pauli W d.
Ja n a  Chryzostom a B. W. D . K. 
F law iana i Leonidysa M. M. 
Franciszka Salez. B. W . D. K.

18 B.
19 n.

H ea . 32. C c . A eaB acia a  KapaAAa 
n p n .  M a aap ia  E ra m a H a n a .

30 N.
31 P .

4 po  3 k r . M artyny i H ipolita M. 
P io tra  Nolaski W ., M arcelli W d .

Odmiany księżyca. ©  Pełn ia  d. 7, o g. 8 m. 4 w. £  O statnia kw. d. 15,
0 g. 9 os. 24 r. N ow d. 22, o g. 3 m. 4 r. 3  P ierw sza kw. d. i9 ,  o g. 10 m. 12 r .
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L U T Y .

Słońce wstępuje w znak Ryb dnia 23

(DEBPATlb 28 A- LUTY ma dni 28.

AeRŁ
n P A B O O lA B H L lft

K a-ieiuapb
D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  

R zym sko-K atolickiego

20 B.
21 C.
22 H.
23 n .
24  C.

fin t I lp n . EBeiiMia B ea MyM. 
Ilp n  MaKCMMa iicnoB.
An. TH M oeea, n p n . AHacTacia 
Cb . MyM. KjHMeHTa, lip . re m ia flia  
I lp n . KceniH, MaKe^oHia

1 W .
2 Ś.
3 C.
4 P .
5 S.

t  Ignacego B . M. i Brygidy P . 
Oczyszcz. N. M- P., F o rtu n a ta  M. 
B łażeja B. M., Ignacego M. 
A nsgarego i A ndrzeja BB. W W . 
A gaty P .  M ., Izydora i A w ita

25  B.
2 6  n .
27  B.
28 C. 
22  H.
30  n .
31 C.

H ea. M u t. h <Da p . Cb. T p a ro p ia . 
Ilp n . KceHo©oHTa. M apin, Apicaj. 
Ilepeu. MOiąeii Ce. lonnua 3jiam. 
I lp n . E®peMa. C upnua u G eo^ocia 
IlepeH. Momefl Cb H m a iia  B o ro ń .

C06. 3  ce. Bacm in B. rpui.E. loau.3. 
MyM. Kupa h IoanH a, Cb. H m khtu

6 N .
7 P .
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P .
12 S.

Sta ro z . Doroty P .  M., Sylwana. 
Rom ualda O pata, Ryszarda K r. 
J a n a  z M atty W ., E m iliana M. 
Apolonii P . M ., Cyrylla A leks. 
Scholastyki P . i Ireneusza 
Lucyusza B., Saturn ina K. M. 
E ula lii P . M . i G audentego B .W ,

1 B
2 n .
3 B.
4  C.
5 «Ł
« n.
7 c .

4>ee H e a  E-iy^h cuHa. n p n . IleTpa 
©  CptTeHie Tocno/iHie.
Cb. ń p  CvMeoHa B o ro n p ., A hhu  
lip . H cnjiopa C b . K iip n u a  
Mm. A ra n ia  u GeoAyjin 
Ilp n . ByKo.ia mmu. Mapent n  M apiu 
Ilp n . IlapeeH ia a JlyKH

13 N .
14 P .
15 W .
16 Ś.
17 C.
18 P .
19 S.

M ię s o p . Ju lian a  M., D obrosław a 
W alentego K apł. M. Z enona M. 
F austyna i Jow ity  M M ., Jo rd a n a . 
Ju lian n y  P . M., Ju liana  M. 
Sylw ina B., D onata M.
Symeona B. Maksyma M. 
K onrada W ., M answ etaM .

8 B.
9 n .

10 B.
11 c .
12 H.
13 n .
14 C.

H eu. M aeon . B e j. MyM. O eoaopa. 
Mm H 0Kii«opa, M apKeaaa.
MyM. X apaaM nia, I lo p o n p ia  
Cb . mm. B aacia , Cb . kh. B ceB O joja. 
Cb . M eaeria , AaeKcia Mutp. mock. 
l ip .  MapTnniaHa, CvMeoHa 
l ip  K npnaaa , H caaicia IleM.

20 N .
21 P.
22 W .
23 Ś.
24 C
25 P.
26 S.

Z a p u s t .  E ucharyusza i L eona. 
M aksym iana, F e lik sa i P a te ra  B B . 
Katedry 6w, Piotra w Antyochii 
ł f  Pop. P io tra  D am iana B . D . K .

Macieja Apostoła i Sergiusza, 
t t  Zygfryda B. W ., Cezarego W . 
■j-f A leksandra B . M., F o rtu n a ta ,

15 B.
16 n .

H e j . C upon . npenoA  EBceBia. 
H amajo 1 Ceamhuu Be j . I I octa.

27 N.
28 P.

1 po st . W s t ę p . A leksandra M. 
Rom ana O pata, i M akarego M.

Odmiany księżyca. ©  P ełn ia  d. 6, o g. 2 m. 4 w. (£[ O sta tn ia  kw. d. 13, 
o  g. 8 ni. 14 w. 0  JSów d. 20, o g. 3 m. 20 w. J  P ierw sza kw. d. 28, o g. 6 m. 53 r .

http://rcin.org.pl



M A B Z E O .

Słońce wstępuje w znak  Barana d n ia  23. P orów nanie dn ia  z nocą. 
Początek w iosny dnia 20.

M A P T b  31 A* M A R Z E C  m a  d n i  31 .

A e m IIPA B O CA A B H Elfl
KaJienjtapb D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  

Rzym sko-K atolickiego

17 B.
18 G.
19 *1.
20 n
21 C.

0e«. B. m m . G eonopa TupoHa 
Cb. JlbBa n a n u  Phm ck., A ranaT a 
An. A p x a n n a  u OuJiHMOna 
Cb. JlbBa en . Kai., n p n . Ara®0Ha 
l ip .  TnM oeea, Cb. EBCTaoia, T eop.

1 W.
2 Ś.
3 C.
4 P .
5 S.

t  A lb ina  B. W ., A nton iny  M. 
j- f  Heleny Cesarz., A m alii P. 
f  K unegundy Cesarzowej 
f t  K azim ierza K r. i Lucyusza P.. 
j f  Teofila B ., A d ry an a  i Euzeb..

22 B.
23 n .
24 B.
25 C.
26 H. 
17 n .  
28 C.

1 B.
2 U.
3 B.
4 C.
5
6 n.
7 C.

H eji. I I pa b o cj., M m. MaBpHKia.
2 Ceam. B. D oc. M m. IIojiHKapna. 
1 h 2 oóp. necT. rjiaB u IoaHHa. 
Cb . T a p a c ia  naTp. U^aperpa^y. 
Cb . IIopiPMpia enncK. 
l ip .  U poK onia AenanojuiTa 
Ilp n . B acm iia , MapuHbi

6 N.
7 P.
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

f  2 p o s t . Suc h a . W ik to ra  M . 
f  Tomasza z A kw inu W . D  K. 
t  J a n a  Bożego i B eaty  P.
+f F ranciszki W d. i Cyryona M. 
t  40 Męczenników i W ik tora M . 
t f  K onstantego W . i F irm in a O p . 
j f  G rzegorza P. D . K ., B ernarda

Map. 2 H e j  IIo c t. Cb mm. EB^OKia 
3 Cehm. Beji. IIoct. Cb. mm. G eoao ia  
Mm. EBTponia, BacmincKa.
I lp n . TepacHMa, m m . IyaiaH in  
MyM. KoHOHa. n p . M apita 
Mm. KoHCTaHTHHa, A pnajiia 
Cb mm . BacH aia, E®peMa, EBreH ia

13 N. f  3 p o s t .  G łu c h a .  K rystyny P.
14 P .  f  M atyldy Cesarzowej W dow y.
15 W . ■}• L ong ina  M. i K lem ensa H . B.
16 Ś . f t  C yryaka D yak., T acyusza M .
17 C . j  G ertrudy P .t P a try k a  B. W .
18 P .  j f  G abryela A rch., C yry llaB . J e r -
19 S . f t  Józefa Oblubieńca N. M . P.

8 B.
9 n.

10 B.
1 1  c .
12 H. 
is  n
14 C.

3 H eu. Bea. IIoc t. lip . GeoonaaKTa.
4 Cejm . B. I I . 40 MyM. CeBacTiflcK. 
Cb. K o ap a ia , BiiKTopuHa, Hhkh®. 
Cb. C o® ponianaTp., EB®HMia apx. 
H p. Geo®aHa, Cb. r p u ro p ia  Ab. 
Cb. HnKH«opa, mm. XpncTO®opa 
Cb. GeorHOCTa MHTp. Mock.

20 N .
21 P
22 W.
23 Ś .
24 C.
25 P.
26 S.

f  4 p o s t .  Ś ro d o p . Eufemii M. 
j- Benedykta O pata i Eugeniusza, 
f  B oguchw ała B., O ktaw iana W . 
t f  K atarzyny K r. Sz., Pelagii M . 
f  M arka i Tymoteusza M. M. 
ł t  Zwiastowanie N. Maryi P. 
f f  Emm anuela, Tekli i K assyana

15 B.
16 n .
17 B.
18 C.
19 H.

4 llE a . I I oct Cb . mm. A aeK canapa
5 CeaM. B. II. Mm. CaBHHa n Tpo®. 
AaeK cia Mea. Boacia. u  M anapia. 
Cb . K ap n aaa  Iepye., A aeK canapu 
Mm. XpncaH®a, A apin , KaaBjuH

27 N. f  5 p o s t . B i a ł a .  J a n a  D anias.
28 P. f  Ja n a  K apistraua, Syksta Pap..
29 W . f  C yrylla Dyk. M. Eustażego Op.
30 Ś. f t  K w iryna M., A nieli W d.
31 C. + B albiny P ., K ornelii M.

Odmiany księżyca). ©  P ełn ia  d. 8, o g. 5 m. 8, r. (J O statnia kw. d. 15, o g. 3
m. 28 r. ©  Nów d. 22, o g . 4 m, 17 r. ^  P ierw sza kw. d. 30, o g. 3 m. 20 r»

http://rcin.org.pl



K W I E G I B 1 T .

Słońce wstępuje w znak B yka dnia 20.

Anpt/lb 30 A-
II  P A BO CJIABU t l f t  

K ajieHjaph D nia

KWIECIEŃ ma dniJiO.
Ś W IĘ T A  K O ŚCIO ŁA  
Rzymsko-Katolickiego

Map. M h IoaHHa. Ceprin. mh. Maip- 
lip  laK O B a, 0om m  n a T p  II,aperpaj. 
eTHej. B e j  I I o c t .  Cb mh. BaciiJiia. 
6 CejM. B. II. l ip  HHKOHa h JlH jin 
Ilpn. ApTeMOHa. laKOBa h  3axapia 
©  B aaroBtiyem e flpecB. Borop. 
Coó. Apx. TaBpiajia, II. Baca-ria 
M h  MaTpoHH. np. IoaHHa 
Ilpn . U cap io n a  u CieoaHa 
©  H e j. B aiu. Ma pica, n p -K u p e M a  
t m paem m n CeÓMuąa, I lp n  IoaHHa 
Cb H m aT ia. I o h u  h A nno jom n 
Anp lip  MapiH E ru n T . M anapia 
BejiuKtu lip . THTa, mh. IIojHKapna 
Be.mKati Ilpn H h k h tu .
BejiuKaa Ilp n . Iocn<i>a, Teopria

1 P . j t f  7 boi. N  M . P ., T eodory  M ,
2 S . f tF ra n c is z k a k  P an lo , M aryi E g .
3 Ń . t  6 p o s t , K w i e t n i a . R yszarda B .
4 P .  t t  D ydora B. D . K., P la to n a  W .
5 W. f f  W incentego F errerynsza W .
6 Ś .  f f  W ilhelma O p. i Celestyna P a p .
7 C . t t  Wielki. Epifaniusza B M.
8 P .  t t  Wielki. Dyonizego B. W .
9 S . f f  Wielka. Maryi Kleofasowej 

19 N . Wielkanoc. Ezechiela P ro r . M.
11 P .  Wielkanocny. Leona P. D. K.
12 W . j Ju liu sza  P ., W ik tora, D am iana
13 Ś . jH erm enegilda K rólewicza M.
14 C . iTyburcyusza M ,, W aleryana M.
15 P .  Anastazy! i Bazylisy M M .
16 S . L am berta , O ptata i M arcellana

©  CetTJioe X pmct. Bochp-
©  Cb. EBTHxia n a ip . c b . M eeo jia  
©  Cb. T eo p ria , mh A k h jh h h  
An. H pojioH a, O jeroH Ta 
M yn BajHMa 
Mh. MaRCBMa, A jeiccaH jpa 
Cb. mh. AnTHnu mh MapTHHiaHa 
H ej. ad  6om u. lip  BacHJifl 
Cb. ApTeMOHa. mh. KpHctceHTa 
C b. M ap m n a iicn., mh. A h to h I /i 
A n. A pncTapxa, I ly ja  h Tpo®HMa 
Mh A ran in  Ilp m iu , G e o jo p u  
Cb. mh CvMeoHa, £lp. 3ochm bi

17 N . P r z e w o d n i a  A niceta P ap . M .
18 P .  Apoloniusza B. M., B ogum iła W. 
9 W. Sokratesa i H erm ogenesa MM.

20 Ś Serw iliana i Sulpicyusza MM.
21 C . Anzelma B. D . K. i Sylwiusza
22 P .  jS >tera i K aja P P . MM.

Wojciecha B. A/., Jerzego M.23 S.
24 N
25 P

2 po  W. Grobu Ohr. F itlelisa M. 
Marka Ewangelisty A niana B. W .

26 W . M arcelina i K leta P P . MM.
27 ś .  Teofila i T ertu lian a  B., Z itty  P.
28 C . W italisa M ., P aw ła  od K rzyża
29 P .  jP io tra  M ., H ugona i R oberta  Op. 

O pn . IoaHHa. K ocmu MH.BHKTOpa la o  S . {Katarzyny Sen. P ., M aryana M.

Odmiany księżyca. ©  P ełn ia  d. 6, o g . 4 m. 59 W. <£ O statn ia  kw. d. 13, 
o  g . 10 m. 8 r. ^  Nów d. 20, o g . 6 m. 0 w. J  P ierw sza kw . d . 28, o g . 9 m. 44 w .http://rcin.org.pl



2 s/L  J L  JT .

Słońce wstępuje w znak  Bliźniąt dnia 20.

MAM 31 a - M A J m a  d n i  31

Ae Hb n P A B O C JIA B H H ft
KaJieHiapb

D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  
Rzymsko- K atolickiego

19 B.
20 n .
21 B.
22 C.
23 H.
24 n .
25 C.

Anp. H . Cb. sceh. M vp. Cb. Io a n n a  
lip . O eo jo p a  T ., AHacTacia 
Mm. Geojiopa, Cb. mm. IaHHyapia 
Mm. KjiHMeHTa, JlyKH, kh. BceBOJ. 
<39 Beji. MyM. T eo p ria  uofitaoH . 
Mm. CaBBu, E-iHcaBeTH, Go m u  rap. 
AnoemoJia u  Eeamejiucma M apm

1 N.
2 P .
3 W .
4 Ś.
5 C.
6 P .
7 S.

3 p o  W . Op. 6. Jó z.,F ilipa  i Jakóba  
Zygm unta Kr. M., A tanazego B. 
Znal. Krzyża 6., A leksandra P . M . 
F lo ryana M., Moniki Wd», P e lag ii 
<39 P iusa V Pap.. Ireny M.
Ja n a  Apostoła i  Ewang. w oleju 
Domiceli i Eufrozyny P P . MM.

26 B.
27 n .
28 B.
29 C. 
80 H.

1 n .
2 C.

H e j .  0 P a 3 c j. CB.Baciuiia.CTe$aH a 
<39 Cb mm CvMeoHa. cp o j. Tocn. 
Cb MatccHMa. cb. K apuju ia  TypoB. 
Upeno-iosenie Cb. 9 mm bt> KB3BKk 
An IaKOBa, cb. H h k h tu  en . H. 
Mau. l ip .  Iepew ia , n p n . IIa®HyTia 
Cb. A eaH acia B ea., mm. E c n e p a

8 N .
9 P .

10 W .
11 ś .
12 C.
13 P .
14 S.
15 N .
16 P .
17 W .
18 Ś.
19 C. 
2<) P . 
21 S .

4 PO W . S ta n is  B. M. \M P .  Ł ask . 
<39 Grzegorza Naz B. D . K. 
Izydora Or., A nton ina B. W . 
M am erta B., M aksym a M. 
Pankracego i N ereusza M .M . 
Serw acego B. W . i G liceryi M. 
Bonifacego M., Justyny  M.

3 B
4 n .
5 B
« c
7 H.
8 n
9 C. 

10 B.
u  n .
12 B.
13 C.
14 TI
15 U.
16 C.
17 B.
18 n .
19 B.

I Ie j .o C a m . Mm. THMoeea h M aBpu 
Mm. D ejiarm , m m . CHJibBatia 
BejHKoił MyMeHHUM Ilp n n u  
<39 Cb io a a  MHorocTp., iUoHHcia 
Mm AKaKia
A n o m  u  Eeam. loanna Eoiocjioea 
®  n e p e H .  M014. Cb. Hnaonan Mya.

5 p o  W . Zofii W d., W iktoryna 
f  J a n a  Nepomuc.Kap. M ., D balda 
fPasch a lisa  W yzn.R estytnty P.M . 
<39 t  Feliksa K apł., E ryka K r. M. 
W niebow st. Pańsk ie , P io tra  Cel. 
B ernarda  Sen. W. i B  izylii P . M . 
D onata i W iktora MM

H e4 . 0 C jftn . An. CHMOtta 3n.ioTa 
Cb. K u p n a ja  h M eeojua ciiaB. yM. 
Cb. E nH ® am a h  TepMaHa 
Mm AjieKcaHapa. rjiMcepiH 
<&> ©  B o 3 H e c e H ie  T o c n o / iH e  
l ip  liaxoM in B e j., nap . AnMHTpia 
I lp n  T e o p ria  G eo jo p a , E®peMa

22 N.
23 P.
24 W .
25 Ś-
2 6  C.
27 P .
28 S.

6 p o  W . Ju lii P . M., H eleny P . 
Dezyderyusza B. M., M ichała B . 
Jo a n n y , A fry i Z nzanny M.M. 
G rzegorza V I I  P . i U rbana P . 
^ F i l i p a  N er.W .,Felicyssym a M . 
M agdaleny de Pazzis, Ju liu sza  M . 
f  G erm ana i A ugustyna BB.

H ea . Cb O teu t. Cb. CTeaatta 
Mm OeoaoTa, A JieK cam pu, UeTpa 
Cb. m m . IlaTpHKia, m m . IoaHHa

29 N.
30 P .
31 W .

Zesłanie Ducha ś w . ,  Maksyma B .  
Ś w i ą t .  Feliksa, F erdynanda K r. 
Anieli i Petroneli P P .

Odmiany księżyca. @  P ełn ia  d. 6, o g. 2 m 13 r. $  0 ^ a t n :a kw. d. 12,
o g. 5 m . 15 w, 0  Now d. 20, o g 8 no. 38 r. )  Pierw sza kw. d 28, o g. 1 2 m. 53 w.

http://rcin.org.pl



C Z E R W I E C .

Słońce w stępuje w znak Raka dnia 21. P rzesilenie  dn ia  z nocą. 
Początek la ta  dnia 21.

IłOHb 30 A* CZERWIEC ma dni 30.

AeHb nPA B O C A A B H blfl
K a je iu a p b D nia Ś W IĘ T A  KO ŚCIO ŁA  

Rzymsko- Katolickiego

20 C.
21 *1.
22 n .
23 C.

Mau Ilep . Mom. A je itc ia  MHTp. M. 
Ilap . KoHCTaHTnHa n E je iib i 
M ysem iK a BacajincKa 
Bp. M ig a n ia , EBo>pocnHin

1 Ś .
2 C.
3 P .
4 S .

■j- F o rtu n a ta  K ap,, Pro kula M . 
B landyny M.. E razm a B . M. 
f  K lotyldy K r. i Pau li P . M . 
■f O ptata  B „ S aturniny P . M.

24 B.
25 n .
26 B.
27 C.
28 H.
29 n .
30 C.

©  IlaxnjEC. AOHb Ce. TpoML(bi 
©  AeHb Cb . Ayxa

A n. K apna n Aja>ea cb. J le o m ia  
C b. mm. 0epanoH xa. U pn. H iu a  
CBaxoro HiiKUTbi 
M m. 0eoA ocitf, E ja r .  Ioanna 
I lp n . IIcaaK ia ^ajM aiC K aro

5 N.
6 P .
7 W .
8 Ś .
9 C . 

10 P .  
U S .
12 N.~
13 P .
14 W .
15 Ś .
16 C.
17 P .
18 S .

Trójcy ŚW. Bonifacego B. M ., 
<39 N orberta i K laudyusza B B . 
R oberta  Op., Sabiniana i P io tra  
M aksym ina i M edarda B B . 
Boże Ciało. Prym a i Felicyana 
M ałgorzaty  K r. Sz. i Zacharyasza 
B arnaby A p o s t., F o rtu n a ta  M.

31 B. H E H .B c tx b C B .A n .E p M a  EpMia
1 13. ItOHb Hau llernp. nocma Ba.iepiaHa
2 B . Cb . Hm cuoopa naxp. mm. loaHiia
3 C. Myn K ja B jin  u JlaB ja
4 Cb. MHTpo4>ana n aT p , 3 o c h m u
5 II. Cb. jj,opo®ea, 6ji. K oH cram aH a
6 C. D p BaccapioHa, M japioHa, 0eKJŁi

z po  św. O nufrego, A ntoniny M , 
A ntoniego z Padw y W ., Lucyana 
Bazylego W . B . D. K., E lizeusza 
W ita , M odesta i Krescencyi MM . 
B enona B„ Justyny  M ., Jo la n ty  
Serca Jezusowego, M arcyana M. 
E lżb ie ty ,M ark a  i M arcellinaM M .

7 B.
8 n.
9 B

10 C.
11 B.
12 n.
13 c.

H e j. 2 no IIsx . Mm 0 eo jo x a ,M a p in  
B e j. mm. © eo jo p a . Cb. E®peMa 
Cb. K npH Jja, en . A jeK caH jpa 
Cb. mm. TnM oeea, mm. A jeK caH jpa 
A n. B ap eo jo M ean  BapnaBH 
0Hy® pia B e j. ,  IIexpa A ooh . 
l i p  IoaHHa, A h iih  mm. A hxohhhh

19 N .
20 P .
21 W .
22 Ś .
23 C .
24 P.
25 S .

8 po  św. Gerwazego i P ro tazego 
Sylweryusza P . M.,(F lorentyny P. 
A loizego G onzagi, Rufina M. 
P au lin a  B., F law iusza M. 
A grypiny P. M., Zenona i Zeny 
Narodzenie iw. Jana Chrzciciela 
Prospera B. W . A delberta W .

14 B.
15 11.
16 B.
17 C.
18 H.

H e j. 3. llpop . E jn c e a ,  C b . M e e o jia  
Ilpop. AMoca, Cb. IoaHHa MHip. 
Cb. TnxoH a e n ., T u rp ia  
Mm. M aHyjwa, C aB eja m IIcM aiua 
Mm. JeoH xia, H n ax ia , O e o jy ja

26 N.
27 P.
28 W .
29 Ś.
30 C.

4 PO św . J a n a  i Paw ła  MM. 
W ładysław a K rd la  W ęgierskiego 
Ireneusza B. M ., Leona I I  P. 
Piotra i Pawła Apostołów 
Lucyny P . i E m ilianny P. M.

Odmiany księżyca. ©  P ełn ia  d. 4, o 
o g. 1 m. 44 r. (fjjU Nó * d. 18, o g. 11 m. 59 w.

g. 9 m. 51 w. (£[ O statn ia kw. d. 11, 
J  Pierwsza kw. d. 26, o g. 12 m. 34 r .

http://rcin.org.pl



L I P I E C .

Słońce wstępuje w znak Lwa dnia 23.

110/ l b  31 A. L IP IE C  m a  d n i  3 1 .

AeHb IlPA B O C JlA B H Ł lft
K a.ie iuapb D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA  

Rzym sko-K atolickiego

19 n .
20 c .

ItOHb An. I y a u  6p. rocuoAHJi 
Mm. A ean a c ia , kh. 1’ji'feóa B asahm .

1 P .
2 S.

T eodoryka Kap}., T eobalda  P . 
Nawiedzenie N . M. P., M artyniana

21 B.
22 n .
23 B.
24 C.
25 *1.
26 n .
27 C.

H e j .  4. Cb. mm. TepeHTifl, lyniaH a 
Mm. E B ces ia , mm. FajiaKTioBa 
C b . mm. A rpannuH U  
PoMdecmeo ce. lo a m a  Upedm.,Ja n o sa  
B p. mm. (D espom u, kh . UeTpa 
Cb. H&Bansi
I lp n . CaMncoHa cTpainionpiiiM iia

3 N.
4 P.
5 W .
6 Ś.

7 s -8 P .
9 S.

10 N .
11 P .
12 W .
13 ś .
14 C.
15 P .
16 S.

5 PO ŚW N ajśw . K rw i P. J .  Chr. 
Józefa K alas. U ldaryka B. W . 
Cyrylla i M etodego, F ilom eny 
D om iniki P . M ., Izajasza P r. 
A poloniusza i Odona B. B. 
E lżbiety K . W d ., K ilian a  B. M . 
W eroniki P ., A nato lii P . M.

28 B.
29 n .
30 B.

1 C.
2 H.
3 n .
4 C.

H ea- 5. Cb. K upa h  IoanHa 6e3cp. 
©  Cb. An. n e T p a  n riaBiia
C o fio p i 12 anocTOjioBT,
IfOM. Cb 6e3cp. Kocbmu h /la.Miana 
flojiom. Pu3bi IJpece. Boiopod , d><ma 
Cb (Dm uinna m ht. m., AnaTOJiia n a r  
Cb AHApen K pm cK aro

6 po  św. J a n a  z  Lhik., 7 braci męcz. 
Sabina W . i P e lag ii M.
Ja n a  Gw. Op. i M arcyanny P .M . 
M ałgorzaty P . M .t A nakleta  P.M . 
Bonaw entury P. W , D . K. 
H enryka Ces., R ozesłanie A post. 
N .M . P. Szkaplerznej, A ndrzej a Ż.

5 B.
e n .
7 B.
8 C.
9 H.

10 n .
11 c .

H ea. 6. 0 6 p . Mom. C e p ria  PaA. 
Ilp n . C a co a , Bea. mm. JlyKia 
I lp n . Oom u h AKania 
Ka.3. Uk , Bo m . M am ., H poK onia 
Cb. MyM. IlaHKpaTia, K apH aaa 
IIojioMeme Pu3bi. rocn. et Mociteib 
CBaToii O .ibru KHarmiii

17 N .
18 P .
19 W.
20 Ś.
21 C.
22 P .
23 S .

7 po św . Aleksego W . i Marcel liny 
Szymona z Lipnicy, K am illa W . 
W incentego a  P au lo  W . 
Czesława W ., E liasza P r .  
P raksedy P .,  D aniela P r .
Maryi M agdaleny, P la to n a  M. 
A polinarego B . M . Teofila M.

12 B.
i*  n .
14 B.
15 C. 
l«  H.
17 n .
18 c.

H ea. 7. M ya . Hpoicna, OeoAopa 
Apx. T aB p itu a , n p n . C ie ^ a n a  
A n. AKHau, np . OHHCBMa, C teoaH a 
Mm. K a p a n a  u IyjH TTu, kh . B asa- 
Cb. mm. AeaHoreHa, I y j ia  
B ea. mm. M ap am i 
Mm. EMHaiaHa u Io am ia  neM epc.

24 N.
25 P.
26 W .
27 Ś.
28 C.
29 P .
30 S .

K unegundy K r . Polek., K rystyny 
Jakóba Apost. W alentyny P. M. 
Anny M atki N . M. P ., Olim piusza 
Natalii M ., P an taleona M. 
Innocentego F . M., Celsa M . 
M arty,Serafiny, Lucylli i F lo ry  M. 
Ju litty  i D onaty lii M. M.

19 B . H ea. 8. B p. M aKpaHti, kh. PoMaHa 31 N. Ignacego Lojoli i Heleny W. M.

Odmiany księżyca. ©  P ełn ia  d. 3, o g. 4 m. 52 w. (J O sta tn ia  kw. d. 10,
o g. 12 m. 22 w. |§> Nów d. 18, o g. 3 un. 27 w. J  P ierw sza kw. d. 27, o g . 9 na. 19 r.
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S I E R P I E Ń -.

Słońce wstępuje w znak Panny dnia 24.

A B r y ć r b  31  a S IE R P IE Ń  m a  d n i 31.

Aenb B PA B O CJlA B H Łlfl
KajeHflapb D nia Ś W IĘ T A  K O ŚCIO ŁA  

Rzym sko-K atolickiego

20 11.
21 B.
22 C.
23 <1.
24 n .
25 C.

lw.ib. Cb. IIpop. Hjuh 
lip . CvMeoHa, loaHHa, Ie3eiciH.aH 

Cb. Mvpou. Mapin M arjajH H U  
Mm. Tpo»BMa, mm. AnojLiHHapia 
Mm. XpncTnHbi, Bopnca u rjrfcfia 
YcneH. cb. A hhh, lip . OjHMniaiH

1 P .
2 W.
3 Ś.
4 C.
5 P .
6 S .
7 NT
8 P .
9 W .

10 ś .
11 C .
12 P .
13 S.

Piotra Apostoła w Okowach 
\N . M. P. Anielskiej, A lfonsa L ig . 
<25> Znalezienie św. Szczepana M. 
D om inika W ., A rystarcha  M 
N. M aryi P. śnieżnej, A fry M. 
Przemienienie Pańskie, SykstusaM .

26 B.
27 n .
28 B.
29 C.
30 *1.
31 n .

1 C.
2 fi.
3 n .
4 B .
5 C .
6 H.
7 n .
8 C.

Hea. 9. EBnpaKcin, c. mm. EpMOJtaa 
Cb. mm. IlaHrajefiMOHa, HaKOJiaa 
An. Qpoxopa, IIiiKanopa 
Mm. KajjuHiiKa, Cepa®HMH 
An. Cmm, CmiyaHa, BajeHTHHa 
lip . EBAOKHMa, mm. Iy jm ra i 
&  Aeiyc Upoucx. dpees Kpec. rocn.

10 po  św . K aje tan a  W ., D onata B. 
Cyryaka i L a rg a  M M ., Sew era 
Rom ana M ., M arceliana M . 
W aw rzyńca M., P auli P . M. 
Zuzanny M ., D ygny P .
K lary P., A niceta M. i Felicysym y 
f  H ipo lita  i K assyana MM.

He a. 10. UepeH. Mom. CTe®aHa 
B pn . HcaaKia u  A h to iu ji Pum a. 
Cb. 7 oTpoK. B t  E o e c t  
Mm. EBCTam a, KaHAHAia, IIoHTia 
©  npeodpaw enie rocnoAHe 
I lp n . mm. JtoMeTia, H nnena IleM. 
Cb. EMH-iiana, M upoBa, JleoHHAa

14 N .
15 P .
16 W .
17 Ś .
18 C .
19 P .
20 S .

11 f o  św. Euzebiusza i A nastazy i 
Wniebowzięcie N. M. P.
Rocha W ., Syreny i T y tu sa  
M irona, P aw ła  i Ju lia n n y  MM. 
B ronisław y P. i A gap ita  M. 
Rufina i M aryana W .W . 
B ernarda  O pata D . K.

9 B.
10 n .
11 B.
12 c .
13 H.
14 n .
15 C.

H ka. 1 1. An. M aTeia. mm A aeK cia 
Mm. JlaBpeHTia n  A ra nu Ta 
I lp n . GeoAopa n MaitcuMa 
Mm. © o iia , naM©H./ia, KannTOHa 
I lp n . MaKCHMa n cn .
D pn. M nxea, n p u . GeoAocia neM, 
©  YcneHie ilpecBHT. BoropoAHUbi

21 N .
22 P .
23 W .
24 Ś.
25 C.
26 P .
27 S.

1 2  p o  św. Jacka W ., Jo an n y  W d. 
Sym foryana i T ym oteusza MM. 
F ilipa  i Z acheusza B. W . 
Bartłomieja A p ■ i P-tolomeusza 
Ludw ika K r., G eruncyusza B. W . 
Zefiryna i Ireneusza M M .
P rz .re l. św. Kazim ierza, Cezarego

16 B.
17 n
18 B.
19 C. j

3 e a . 12. UepeH. HepyK. oóp. Inc. Xp. 
MyMeHHKa MnpoHa 
MyM. ©Jopa n  jla sp a  
MyM. AHapea ctpaT., Geicjiu

>8 N. 
>9 P. 
10 W
H ś .

1* p o  św . A ugustyna B. W. D . K« 
Ścięcie głowy iw . Ja n a  Chrzcie- 
Róży L im ańskiej P ., F e lik sa  K ap. 
Rajmunda W., B ożydara M.

Odmiany księżyca. ©  P ełn ia  d. 2, o g, 12 m. 8 r. £  O statnia kw. d. 9,
o g. 1 m. 53 w. £  Nów d. 17, o g. 6 m. 14 r. |  P ierw sza kw. d. 24, o g. 4
m 12 w. ©  P ełn ia  d. 3 1, o g. 8 m . 30 r.
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W R Z E S I E Ń .

Słońce wstępuje w znak  Wagi dnia 22. Porów nanie dnia z nocą. 
Początek  jesieni dn ia  22.

CEHTHBPb 30 A- WRZESIEŃ ma dni 30.

JJeHb IIPABOCJIABHŁlfl
KajeHAapb Dnia ŚW IĘTA  K O ŚC IO Ł A  

Rzymsko-Katolickiego

Astycrm. flpop. CaMytua 
An. O a A A e a , m i .  Baccu, ABpaaMia 
Mn. Ara«oHHKa
Hea. 13. Mm. E B T H x ia  <I>AopeHTia 
^ p .T e o p ria , nep. moiii; m h t .  IleTpa 
An. BapeojoMea h T m a  
Mn. A^piaHa h HaTajiiii 
Ilpn. ilaMeHa u CasBU 
Ilpn . M oycea MypnHa a C3bbli 
'Ifyc tH H O B . raaBbi loaHHaflpe/i.

|Hea. 14. B. Kh. AaeKcaHApa HeB. 
UoJioowenie Iloma Ilpece. Bozopoduąbi 
| Cenm. lip . CvMeoHa c t .
Mn. MaMaHTa
Dp. OeoKTHCTa, Mn. 0eo®HAa 
Cb . B asejfu
Dp ba- 3axapin h EAncaBem
Hea. 15. Bocn. nyAaapx. M nxaiua 
|An. OnHCH<i>opa, M n. Co30HTa 
©  Pomfl.flpecB. BoropoflHUbi 
O b . Ilpn. BorooT. JoaKiiMa u Ahhh 
Mn. MnHOAopu, An. AnoAAoca 
jUp. O eo A o p a , ^HMHTpia 
Cb. Mn. ABTOHOMa, Mn. IyAiaHa 
Hea. 16. 06h. Xpucm. Bocicp. es Iepyc.

f l t  BosflBHw. n e c T . HpecTa Tocn. 
y n . H h k h tu ,  Myn. M ancnMa 

IBea. Myn. EBe>HMia, Mn. J I io a m h a a ia  
;M. Coa>ia, B s p u ,  HaAeatAU, . I h ) 6 b h | 2 9
lip . EsMeHia |30

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24 
25~ 
26
27
28

C.
P.
s.
N.
P .
W .
ś .
C.
p .
s.
N.
P .
w.
S .
c.
p .
s.
N.
P .
W .
ś .
c.
p .
s.

Idziego Op., R adosław a M. 
S tfe a D a  K r. W ęg., Maksymy M. 
Bronisław y, Szym ona i Izabelli
1 4  p o  ś .  Joachima, Pociesz. N.M .P. 
W aw rzyńca Justyn ian i B . W . 
Zacharyasza P r. i P e tron iusza  B. 
t  Reginy P. M., Sozonta M. 
Narodzenie N. M. P., A dryana 
Sergiusza P . W ., G orgoniuszaM . 
M ikołaja z T o l. W . i Pulcheryi

N.
P.
W.
ś .
c.
p .

1 5  p o  ś w .  Imienia N. M. P. Ja ck a  
Gwidona W ., H eronida M. 
M auryliusza B . i E ugenii P . 
Podwyższenie Krzyża iw. 
Nikodema K apł. M. M elityny M. 
C ypryana B. M., Eufem ii P . M .
5 blizn św. F ranciszka, Kolum by
16 p o  ś w .  Serca S .  Al. P. Bolesnej 
Konstancyi M. Ja nuaryusza  B. M. 
Eustacbinsza M., Szczęsnej P .M . 
f  Mateusza Ap. i Ewang. 
M aurycego M „ Dygny P . M.
t  Tekli P . M . i L in a  P ., M irosław a 
f N. M. P. od wyk. niewól., G erard
17 p o  ś w . Ładysława z  Gieln. 
C ypryana i Justyny  P . M. 
Kozmy i D am iana M ., H iltrudy P . 
W acław a K r. Czes. M., Salom ona 
Michała Archanioła, G udelli M. 
Hieronim a W ., Zofii z 3 córkami

Odmiany księżyca. (£[ O statnia kw. d. 7, o g. 6 m. 30 w . 0  Nów d. 15, o g. 7
m. 50 w. |  P ierw sza kw. a . 22, o g. 10 m. 19 w. @  P e łn ia  d. 29, o g. 6 m. 50 w.http://rcin.org.pl



F ^ Ż U D Z I E K / l s T I I C .

Słońce w s tę p u je  w  z n a k  Niedźwiadka d n ia  2 3 .

OHTHBPb 31 A* PAŹDZIERNIK ma dni 31.

AeHB B P A B O C JIA B B L ift
K ajeH japb D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  

Rzym sko-K atolickiego

19 C. Cewm. Mn.Tpo®HMa, AopnMejOHTa 1 S . Remigiusza B. W . i A rety  M.
20 B .
21 n .
22 B.
23 C .
24 *1.
25 0 .
26 C.

H ea. 17. m. £BCTaeia, kh. M n x a iu a  
A n. K o jp a ia , C b . ^HMUTpia 
Cb . mh. <Dokh, npp. lOHa, IleTpa 
3anaTie IoaHHa IIpejT .
OepBOMyH. OeKJU
B p. EBnpaKCia, B p .C e p r ia  P a jo n .
©  Cb. An. h Eb. IoaHHa Boroca.

2 N .
3 P .
4 W .
5 Ś .
6 C.
7 P .
8 S.

18 p o  św . N . M . P, Różańcowej 
K andyda i E w alda M M . 
F ranciszka Ser. W . i M arcyana 
P lacyda i D onata  MM.
B runona W ., A rtu ra  i M arcellego 
M arka P . M., Ju s ty n y  P . M. 
B rygidy W d. i Pelagii P .

27 B.
28 n .
29 B.
30 C.

1 H.
2 n .
3 C.

H e j 18. Mn. K a ja c ip a T a , H m aT ia 
E n . XapHTOHa, mh. A aeK caH jpa 
Bp. Kupiaica, 0eo® aHa, mh. JLanu 
M. r p u r o p ia ,  M a xanaa  Minp. KieB 
©  Ciem. floKp. Ilpec. SoropoAHitbi 
Cb. mh. K nnpiaH a, 6jia®. A H jpea 
Mh. JUoHHcia A peo n ., np . IoaHHa

9 N , 
10 P .  
U  W . 
12 8 .
13 C.
14 P .
15 8 .

19 p o  św. Wincentego K adłubka  
F ranciszka  B org . W. G ereona M. 
P lacydy  i Zenajdy P .P . 
M aksym iliana B ., Serafina W . 
E dw arda Kr. i M arcyala  M. 
K alik sta  P . M . i E w arysta  M. 
Jadw ig i W d. i Teresy P.

4 B .
5 n .
6 B.
7 C.
8 B.
9 n .

10 C.

H e j . 19.Cb . mh. E p o ® e a ,C B .ry p ia
M h . XapBTHHH, cb . fleTpa, AaeKcia
A hoct. Gomu
M yn. C e p ria  h BaKxa
B p . B e ja r ia ,  T a n c in , TpH®0Ha
A n. laao B a
Mh. E sja M n ia  u EsjiaM nin, A H jpea

16 N .
17 P .
18 W .
19 Ś.
20 C .
21 P .
22 S .

20 p o  św. Satu rn iana M. 
W ik to ra  B., M ałgorzaty  A lac. P . 
Ł ukasza  Ewangelisty i J u s ta  M. 
P io tra  z A lk. W ., B eronika M. 
Ireny , M arty i Sauli P P . MM. 
Urszuli P . M ., H illa ry o n a  Op. 
K orduli i A lodyi P P . MM.

11 B .
12 n .
13 B .
14 C.
15 *Ł
16 n .
17 C.

H e j . 20. An. (P n jn n n a
K ocmu h AM<t>nJoxia
M h. K apna, O jopeH T ia
M h. H aaap ia  h  flapacKeBU
Bp.EB«HMia,MH jlyK iana
B p. jHoHrana có ra -, k h . EBnpaKciH
jflpop  O cia, np . m h . A H jpea

23 N .
24 P .
25 W .
26 Ś .
27 C .
28 P .
29 S .

21 p o  św. Jana Kantegot  Seweryna 
R a fa ła  A rchan io ła , F elik sa  M. 
K rysp ina  i K ryspiniana M.M. 
E w arysta  P . M., L ucyana M. 
Sabiny P . M., Frum encyusza B. 
Szymona i Tadeusza Apost. 
N arcyza B ., Euzebii P . M.

18 B. H e^ . 21. Anocm. u Eeam. J jjku
19 n .  !M h . IoaHHa, 6 j .  K je o n a ip H

30 N.
31 P.

2 2  p o  ś w . G erm ana i  Serapiona 
t  W olfganga B. M., Lucylli P . M.

Odmiany księżyca. §  O statnia kw. d. 7, o g. 1 m. 44 w. ©  Nów d. 15, o g. 8
®. 17 r. J  Pierw sza kw. d. 22, o g. 4 m. 49 r. @  P ełn ia  d. 29, o g . 7 m. 58 r.
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L I  S T O P A D .

Słońce wstępuje w znak Strzelca dnia 22.

HOflBPb 30 A. LISTOPAD ma dni 30.

Jleab H PABO CJIABHfclft
K a jeH jap s D nia Ś W IĘ T A  KOŚCIO ŁA

'Rzym sko-K atolickiego

20 B .
21 C.
22
23 n .
24 C.

Onm. B ea. mh. ApTeMia 
<$9 l ip . HjiapioHa, mh. A acia  
©  KasaHC. MKOHbiBoHiieH Ma-repw 
A n. laKOBa d p .T o c n ., Cb. H rH ań a  
M yn. A p eeu

1 W.
2 Ś .
3 C .
4 P .
5 S .

Wszystkich Świętych
<%ff Dzień Zaduszny. Jerzego  B .W . 
H uberta  B ., Sylwii M at.
K arola Bor. B . W . i E m eryka W. 
Zacharyasza i E lżbiety małż.

25 B.
26 n .
27 B.
28 C.
29 H.
30 n .  
81 C.

H e j .  22. M h. MapKiaHa n M a p m p ia  
B e j.  mh. AHMHTpia CojyHCK. 
M n.H ecTopa, KannTojHHH. M apna 
M h. TepeH Tia, mh n a p a c n e B u  
n p .  mh. AHacTacie, n p n  ABpaaMia 
Cb. Myn. 3 h h o b u i. ŚuHOBin. AHacT. 
An. C ia x ia , AMU.iia, np . H hkojhm 3

6 N .
7 P .
8 W .
9 Ś .

10 C .
11 p .
12 S .

23 p o  św. O piek iN .M .P  L eonarda 
N ikandra M ., K aryny M. 
Godfryda i M aura B .B .
Teodora i O resta M.M .
A ndrzeja z A w el. i Nimfy P . M. 
M arcina B . W . i W alen tyna M. 
5-iu b raci męczenników

1 B .
2 n .
3 B.
4 C .‘
5 H
6 n
7 C.

Hoh6. H e j  23. Cb. 6e3cp. K ocsm u
Mh . AKHHjHHa, n p n . MapKiaHa
Mh . AnencHMa, Iocn® a
Cb . H p. IoaHHHKia, mh. HnKaHjpa
M yn. ra ja K ń o H a , C b T p a ro p ia
n p .  H aB ja , ncn . JlyKH
M h. IepoH a, npn. Jl&sapn

13 N .
14 P .
15 W .
16 Ś .
17 C .
18 P .
19 S .

24  p o  św . Stanisław a K ostki 
K lem entyna i Serap iona  MM. 
Leopolda W . i G ertrudy  P . 
Edm unda B ., Rufina M.
Salomei P ., G rzegorza Cud. B. W . 
O dona Op. i Maksyma B. 
Elżbiety K r. W ęg. W d.

8 B. |H e j .  24. Co6opi> A px. MnxaHjia
9 11. M h . OHncHoopa, I lo p im p ia

10 B . A n. OjHMna, P o jioH a
11 C . B e j.  m h . M h h u , M h. BuKTopa
12 H . IoaHHa m h j o c t h b .,  np. H niia
13 II. |Cb. IoaHHa 3 j a r .  mh. HHKHmopa
14 C. An. © H jnnna , r p n ro p ia

20 N .
21 P .
22 W .
23 Ś .
24 C .
25 P .
26 S .

25 p o  św. F elik sa  W al., E dm unda 
Ofiarowanie Najdw . M a ry i Panny  
Cecylii P . M ., M arka M. 
Klem ensa P . M., Felicyty  M. 
Ja n a o d  K r. W yz., C hryzogona M. 
K atarzyny P . M ., E razm a M. 

P io tra  A leksandryj. B. M.
15 B. H e j  25. M h. r y p ią ,  CaMOHa,
16 n .  AnocmoJia u Eeamejmcma Mamein
17 B . |Cb . T p n ro p ia  H eoK ecap.
18 0 .  M h. IIjaTOHa n PoMaHa

27 N .
•28 P .
29 W .
30 Ś.

1 A dw . W irgiliusza B . W ., 
M answeta B. M ., i R ufa M. 
Saturn ina i F ilem ona M. M . 
f  Andrzeja Apostoła ,  Ju s ty  ny P. M.

Odmiany księżyca. (j[ O statnia kw. d. 6, o g . 10 m. 7 r. #  Nów d. 13, o g. 8
m. 0 w. J  P ierw sza  kw. d. 20, o g. 1 2 m. 44 w. ©  P e łn ia  d. z7, o g . 12 m. 19 r.http://rcin.org.pl



O-IE^TTIDZIIEIsr.

Słońce wstępuje w znak Koziorożca dnia 21. Przesilenie dnia z nocą. 
Początek zimy dnia 21.

A E K A B P b  31 A- G R U D Z IE Ń  m a  d n i  3 1 .

AeHb n P A B O C JIA B H tlf ł
K ajeH japb D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA  

R zym sko-K atolickiego

19 H
20 n .
21 C.

Hoho. IIpp . Abjmi, uh . BapjiaaMa 
D p. T p a ro p ia  A eK anoj , mh. 0eK JH  
© B B e j .  bo xpaMi> npecB . B orop.

1 C.
2 P.
3 S.

E ligiusza, N atalii i M aryana M. 
f  Bibianny P . M ., H ipo lita  M. 
f  F ranciszka Ksawer. W.

22 B.
23 n .
24 B.
25 C.
26
27 n .
28 C.

H e j . 26. An. d>HJHiMOBa, A p x nnna 
K h. A jeK ca n jp a  HeB , T p a ro p ia  
B e j. M h EKaTepuHU, M epKypia 
C b mh. KJiiMeHTa na n u , IleTpa 
ę£> l ip .  A jumumi u IaKOBa 
Mh . IaKOBa, np. n a j j a j i a  
Dp. C ie o a n a , O eo jo p a  en . P octob.

4 N .
5 P .
6 W .
7 Ś.
8 C.
9 P . 

10 S. 
i f  n 7
12 P .
13 W .
14 Ś-
15 C.
16 P .
17 S.
18 N
19 P.
20 W .
21 Ś .
22 C .
23 P.
24 S. 
2 5~ ~ lf
26 P.
27 W
28 Ś.
29 C.
30 P .
31 S.

2 A d w . Barbary P. M ., P io tra  
Sąbby O p., N iceta B . W- 
M ikołaja B . W ., Leoncyi M. 
t  A m brożego B. D . K ., A gatona
<3? Niepokalane Pocz. N. M. P.
f  Leokadyi i W alery i P P . MM. 
t  Kajów . M a ry i P. Loretańskiej

29 B.
30 n .

1 B.
2 C.
3 H.
4 n.
5 C.

H e j. 27. Mh. ilapaMOHa, <DnjyMena 
An". A n jp e a  nepB03B., Opy.MeHiia 
Ąemó. I Ip p . HayMa, mh. AHanin 
IIpp. ABBaKyMa, np  lo am ia  
Ilpop  Co®poHin, CaBBu 
B e j. Mh. B apB apu, np. IoaHHa 
lip . CasBU o c b  h 3 ax ap in

3 A d w . Damazego P . W ., Sabina 
A leksandra i K onstantyna MM. 
Łucyi P . M. i Otylii P . 
f  D yoskora i H erona MM. 
W aleryana i Ireneusza MM. 
f  Euzebiusza B. M. i A lbiny P. M. 
■f Ł azarza B., Olimpii Wd.

6 B.
7 n.
8 B.
9 C. 

10
11 D.
12 C.

H e j. 24. Cb. HHKO/iaa M rp. H y j. 
Cb A uB pocia M ejio jtancK aro  
An. CoceeHa. A n o j loca, m IlaTania 
3anaT ie C b  A i ih u ,  II. C ie® ana 
Mh. M b h u , EpM orena E B rpaoa 
I lp n  i la m a ja .  np  JlyKH CTOJin 
C b . C n iip n jo n a , A jeK ca ttjp a  en

4 A d w . G racyana B. W . 
D aryusza i Nemezyusza MM. 
Teofila, Z enonaj E ugeniusza MM . 
f  Tomasza Ap., J a n a  M . 
F law iana, H onorata i Zenona 

W iktoryi P. M. i M igdona M. 
■f Wigilia. Irm iny P ., M etrobiusza

13 B.
14 II.
15 B.
16 C.
17 H.
18 n .
19 c .

H e j .  Cb. H p a o t. M h . EBCTpaiia 
Mh 0 n p c a , (DujHMOHa, A nojjioH ia 
Cb. m h . E je® ep in , c b .  CTeoana 
n p o p . A r re a  mh. MapwHa 
IIp o p . /laHinJia u 3 o tp o k o b t .  
CeBacTiana, 3on, MapKa 
M h. B oH H oaiia, H j in , T p a ro p ia

Narodzenie Chrystusa Pana 
Szczepana I-go męczennika
Jana A p  i  Ewangelisty, T eodora 
Młodzianków M  M ., Dom icyana 
Tom asza K antuar. B. M. 
Eugeniusza B. i Sabina B. 
Sylw estra P ., Melanii B az.

Odmiany księżyca. O statnia k « \  d. 5, o g. 5 m. 45 r. f  Nów d. 13, o g. 7
m. 23 r. J  P ierw 6za kw. d. 19, o g ,  11 m. 5 w. @  P e łn ia  d. 27, o j ,  7 m. 19 w,
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W schód Zachód

G odziny i m inuty

W schód Zachód -a W schód Zachód

Godziny i m inuty
5
•*4 Godziny i m inuty

M a j .

S łońce wstęp, w znak

W r z e s i e ń .
S łońce wstęp, w znak 

W agi d. 22. Porów nanie
B liźn ią t d. 20. dnia z nocą. Pocz. jesieni

4 32 7 23 1 5 11 6 47
4 25 7 29 5 5 18 6 38
4 16 7 38 10 5 26 6 27
4 8 7 45 15 5 35 6 15
4 0 7 53 20 5 43 6 3
3 54 8 0 25 5 51 5 51
3 49 8 6 30 6 0 5 40

C z e r w i e c .
S łońce w stęp, w znak 
R aka d. 21. Przesilenie

P a ź d z i e r n i k .

S łońce wstęp, w znak
dnia z nocą . Pocz la ta . N iedźw iadka d. 23,

3 47 8 9 1 6 1 5 37
3 44 8 13 5 6 8 5 28
3 41 8 17 10 6 17 5 16
3 40 8 20 15 6 26 5 5
3 40 8 22 20 6 34 4 55
3 41 8 23 25 6 43 4 44
3 43 8 22 30 6 53 4 34

L ip i e c .

S łońce  wstęp, w znak

L i s t o p a d .

S łońce wstęp, w znak
Lwa 

3 44

d. 23. 

8 22 1

Strzelca 

6 56

d. 22.

4 29
3 47 8 21 5 7 4 4 23
3 52 8 17 10 7 13 4 15
3 57 8 13 15 7 22 4 7
4 4 8 8 20 7 31 4 0
4 11 8 1 25 7 39 3 55
4 13 7 53 30 7 47 3 50

S i e r p i e ń .
S łońce  wstęp, w znak

G r u d z i e ń .
S łońce wstęp, w znak 

Koziorożca 21. P rzesile­
P anny  d. 24. nie d. z nocą. Pocz. zimy.

4 21 7 50 1 7 48 3 50
4 27 7 43 5 7 54 3 47
4 35 7 34 10 7 59 3 46
4 43 7 24 15 8 4 3 45
4 52 7 14 20 8 9 3 47
5 0 7 3 25 8 U 3 49
5 8 6 52 30 8 12 3 54

S ty c z e ń .
Słońce w stęp, w znak 

W odnika d. 21.

8 12 
8 11

9
5
0

54
47

3 56 
0 
7

15 
23 
32 
41

Ł u ty .

Ryb d. 23

1 7 44 4
5 7 37 4

10 7 28 5
15 7 18 5
20 7 8 5
25 6 58 5
28 6 50 5

45
52

2 
11 
25 
30 
36

M a r z e c
Słońce wstęp, w znak 
B arana d. 23 Porów n. 
dn ia  z nocą. Pocz. wios.

6 49 
6 40 
6 29 
6 17

5
54
42

5 37 
5 44
5 53

2
11
19
27

K w ie c ie ń .
Słońce w stęp, w znak 

Byka d. 20.

5 37 | 6 31
5 28 6 38
5 17 6 47
5 5 6 56
4 55 7 4
4 44 7 13
4 34 7 21
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WYKAZ ALFABETYCZNY ŚWIĘTYCH IS W J A T
na rok 1898

z odznaczeniem  dni ich  obchodzenia pod ług  nowego stylu.

S k r ó o e n ia :  B. zn aczy— biskupa; M.— m ęczen n ik a  albo m ęczen n lczk l; P .—pann y a lb o  pu­
steln ika; W .— w y m a w cy ;  Op.— opata; W d .—w d ow y; P ap .— papieża; Ż .—żo łn ie r z a .

4-D dona M ęcz. 30 lipca. 
A dam a 24 g ru d n ia .  
A d elajdy 10 grudnia. 
Adolfa B . 17 czerw ca . 
A dryana M. 8 w rze in ia .  
A gapita M. 18 sierpnia . 
A gatona P . M. 10 s ty c z .  
A gaty  P . M ęcz. 5 tntego. 
A g n ieszk i P. M. 21 sty cz . 
A g r y p in y  P. M. 23 czerw . 
Albina B isk u p a  1 marca. 
A lbiny P . 16 grudnia. 
A le k sa n d r a  B. 26 ln tego  
A leksandra M w  R zym ie  

27 in te g ę .  
A lek sand ra  Ż . 27 marca. 
A lek sand ra  P. 3 maja. 
A leksandra M. w  A l. 12 gr. 
A lek seg o  W y zn . 17 lip. 
A lfonsa L ig . 2 sierpnia . 
A lfreda 3 lipca.
A lodyi P. M. 21 pażdzier. 
A lo izego  G onzagi 21 cz. 
A m elii K siężn y  10 lipca. 
A m brożego B. 7 grud. 
A m alii P am iy  2 m arca. 
A n astazego  B. W . 17 sier. 
A n astazego  M. 22 s ty c z .  
A n astazego P . 27 ln tego. 
A nastazego W . 29 m arca. 
A n astazyi P . 15 kw ietnia. 
A n a sta z y l R zym . 26 p a i.  
A n ato lii M ęczen. 9 lipca. 
A n a to lin sza  B. 3 lipca. 
A n d r z e ja  A post. 3 0  lis t. 
A n drzeja  B . 4 lntego. 
A n drzeja  z A w e l .  10 list. 
A ndrzeja z K rety 7 p a i.  
A n ieli 30 m arca.
A n n y  M a tk i N .M .P . 26 lip . 
A n io łó w  S tróżów  2 paź. 
A n sgarego  B isk u p a  4 lut. 
A ntoniego Op. 17 s ty cz . 
A n ton iego  Pad. 13 czerw . 
A n to n in a  B. W . 10 maja. 
A n to n in y  1 m arca. 
A n zelm a 21 k w ietn ia .  
A p olin arego B. 23 lipca. 
A p olonii P anny M. 9 Int. 
A p olon iusza  M. 18 k w iet. 
A rk ad yusza  M. 12 s ty c z .  
Araetainsza B . 19 lipca. 
A rtura B . 6 pażdzier.

.- A ta n a zeg o  B . 2 m aja. 
'A ngnsta  W y zn a w . 8 sier. 
A ugustyna B . 28 mąja. 
A ajju styu a  B. 28 sierp. 
Anrelil P . 28 w rześnia  
Aw lta M. 12 sty czn ia .  
B a lb in y  P . 31 m arca. 
Barlaam a 27 listopada  
B arbary P . 4 grudnia  
B a rn a b y  Ap. 11 czerw .  

B artłom ieja  A r. 24 sier

B a zy leg o  B . 14 czerw ca. 
B ea ty  P an n y  8 m arca. 
Bedy K ap łana  27 maja. 
B en ed yk ta  Op. 21m arca. 
B en ig n y  P. 19 sierpnia  
B enon a B . 16 czerw ca. 
B ernarda O p. 20 s ierp . 
B ernarda Sen . 20 m a ja . 
B ibianny P . 2 grudnia. 
B łażej*  B. 3 lu tego. 
B ogu m iła  10 e ser w c a .  
B on aw entu ry  B. 14 lip .  
B on ifacego  M. 14 m aja. 
B on ifacego B. 6 czerw ca . 
B on ifacego  M.For. 30 m aj. 
B on y Pann y 21 k w ietn ia . 
B o ż e  C ia ło  9 czerw ca. 
B ro n is ła w y  18 s ierp n ia .  
B ro n is ła w y  3 w rześn ia .  
Brunona W . 6 p ażd zier . 
B rygid y P an n y 1 u tego. 
B rygid y  W d . 8 ja żd z .  
C ecy lii P . M ęcz. 32 list 
C elestyn a  6 k w ietn ia . 
Ceisa M ęczen . 28 lipca . 
C ezarego B. 27 sierpn. 
C yp ryau a B. 16 w rześ.  
C yp ryan a M. 26 w rześ. 
C y ry lla  A lek . B .9  lu tego. 
C yrylla  B iskupa 5 lip ca . 
C yrylla  Jeroz.B . 18 m arca. 
C yrylla  D yak. 29 m arca. 
C y ry a k a K a p ł. 16 m arca. 
C yryaka M. 8 sierpnia . 
C zes ła w a  W . 20 lipca. 
C zterdziestu  M. 10 marca 
C zterech k oronatów  8 lia. 
D am azego  Pap. 11 grud  
D am iana M. 27 w rze in .  
D an ie la  M. 3 sty czn ia . 
D an iela Pror. 21 lipca. 
D aw id a  K róla 30 grud. 
D elfiny  26 l is t .  
D ezy d ery n sza  B. 23 m aja 
D om ice lli Pann y 7 m aja. 
D om inik a W . 4 sierp. 
D om inik i P . 6 lipca . 
D on ata  M. 17 lu teg o . 
D on ata  B. 7 sierpnia . 
D oroteusza  M. 28 marca 
D o ro ty  P a n n y  6 lutego. 
D yd aka W y zn . 12 lis t  
D y g n y  11 sierpnia . 
D y o n lzeg o  B. 8 k w ietn ia  
D y o n izeg o  M. 9 pażd z . 
Dzień Z a d u szn y  2 tlstop. 
E d m u n d a  B. 16 listop. 
E d y ty  K ról. 16 grndnla . 
Edw arda K r. 13 pażdz. 
E leon ory  P. 20 ln tego . 
E P a sza  Pror. 29 lip ca . 
E lig iu aza  B. 1 grndnla. 
E lizeu sza  Pror. 2 pażd . 
E lżb iety  W d jw y  8 lipca

E lżb iety  5 listopada  
E lżb iety  Kr. 19 lis to p . 
E m eryka Kr. 5 listop . 
E m iliana B. 11 w rześ . 
E m ilian n y  5 s ty c z n ia .  
E m ilii 30 czerw ca . 
E n gelberta  7 listop ad a  
E p ifan iusza  B . 7 k w ie t .  
Erazm a B. 2 czerw ca. 
E stery  Kr. 18 listop. 
E u ch aryu sza  B. 20 Int. 
E n doksynsza  M. 5 w rz. 
E u fem ii P. 16 w r z e śn ia . 
E u frozyn y M. 3 w rześn . 
E u frozyu y  P . 16 m arca . 
E u gen ii P. M. 24 grud. 
E u gen iu sza  M. 14 sierp. 
E u gen iusza  30 grudnia. 
E u la lii P. 12 lu tego . 
E u sta ch iu sza  M. 20 w rz . 
Euzebii P. M. 29 pażd. 
E u zeb iu sza  B. 14 s ier . 
E w a ry sta  Pap. 26 p a ż d z .  
E w y 24 grudnia. 
E zech ia sza  Kr. 30 p a żd z .  
E zech iela  Pror. 10 k w ie t .  
F ab ian a  M. 20 s ty c z n ia .  
Faustyna M. 15 lu tego. 
Faustyn y  W dow y I9gru(ł. 
F elicyan a B. 24 sty czn ia . 
F elicyan a  M. 9 czerw ca . 
F elik sa  P ap ieża  30 Maja. 
Feliksa  K apuc. 18 m aja  
Feliksa  z  N o ii 18 s ty c z .  
F elik sa  M. 30 sierpnia. 
F eliksa  W alez. 20 l is to p .  
Ferdynanda K r. 30 m aja . 
F ilipa A p o sto ła  1 m a ja .  
F ilipa N ereusza  26 m a ja . 
Filipa  B en icyu sza  23 s ie r .  
Filom eny P . M. 5 l ip c a .  
F law iana M. 28 sty c z .  
F la w ii Pann y 6 p a żd zier  
Florentyna M. 4 maja. 
F lorentyna B. 18 p a ż d z . 
Floryana M ęcz. 4 m aja. 
Floryana M. 17 pażdz  
Fortunata M. 26 lu tego  
Fran ciszka B or. 10 paż. 
Fran ciszk a  S a l. 29 s ty c z .  
F ranciszka a P au lo  2 k w .  
F ranciszka Ser. 4 pażdz  
F ranciszka Ks. W. 3 g r .  
Franciszki W d. 9 m arca . 
Fryderyka Op. 5 m arca. 
Fulgen cyu sza  B 1 s ty c z .  
G abryela  Arch. 18 m a r .  
G audencyl P. 30 sierpnia  
G audentego B. 12 lut. 
G aw ła O pata 16 pażdz. 
G edeona S ę d z . 18 c z e r w .  
G en ow efy  P . 3 s ty c z n ia  
Gerarda B . 24 w r z e śn ia .  
Germaua B 'sk . 28 m iia .

http://rcin.org.pl



—  25 ~

G ertrudy P . 17 m arca. 
G erw azego  19 czerw ca. 
G otfredy (B o g u m iły )

13 s ty czn ia .
G otfryda B. 8 listop . 
G ra cy a n a B . 18 grudnia  
Grobu C hrystusa  24 k w let. 
G rzegorza  B . 4 s ty c z  
G rzegorza P ap . 12 m arca. 
G rzegorza N az. 9 m aja. 
G rzegorza Cudot 18 l is t .  
G ustaw a 2 sierpnia . 
G w id on a W y z. 12 w rz  
H ele n y  C esarz. 2 m arca. 
H elen y  Król. 22 m aja. 
H eliodora 3 lipca . 
H en ryk a C esarza  13 lip . 
H en ryk a B. M. 19 s ty c z .  
H erm encgilda  K r. 13 k w  
H erm ogenesa M. 19 k w .  
H ia c y n ty  P . 30 s ty c z n ia .  
H ieronim a D ok tora K o­

śc io ła  30 w rześn ia . 
H ig in a  Pap. M. 11 s ty c z .  
H ilarego  14 s ty czn ia .  
H ip o lita  13 sierpnia . 
H on oraty  P. 11 s ty c z n ia  
H uberta B. 3 listopada. 
H ugona 1 k w ietn ia .
I d y  P ann y 13 k w ie tn ia .  
Id z ieg o  O pata 1 w rz. 
Ig n acego  B iskupa 1 lu t. 
Ig n a ceg o  L ojoli W . 31 lip. 
Ild efonsa  23 sty czn ia . 
Im ien ia . Jezus  16 s*ycz. 
Im ien ia  M ary i  11 w rz. 
Inn ocen tego  Pap. 28 lip . 
Iren eu sza  Sm yrn. 25 m ar. 
Iren eu sza  M. 28 czer . 
Iren y Panny 20 pażdz. 
Iw o n a  W . 19 maja. 
Iza b elli P . 16 m arca. 
Iza b elli Królowej 3 w rz. 
Iza ja sza  Proroka 6 lip. 
Izy d o ra  B . 4 k w ietn ia  
Izyd ora  O racza 10 maja 

J a c k a  W yznaw cy  21 s ler . 
J a d w ig i W dow y 15 p a ź ­

dziernika.
Jakóba A p . 1 maja. 
J ak ób a  A p osto ła  25 lip. 
Jak ób a P atryarchy 21 k. 
J ak ób a  z  N izyb u  15 lip . 
Jak ób a  P ust. 17 lu tego. 
J a n a  Ja łm u źn ik a  23 s t .  
J a n a  C h ryzostom a 27 st.  
Jan a  F ra n ciszk a  16 czer .  
Jan a  z  M atty W . 8 lu t. 
Jan a B ożego 8 marca. 
J a n a  w Oleju 6 maja. 
Jan a  Nepom . 16 m aja. 
J a n a  P apieża 27 m aja. 
J a n a  C hrzcicie la  24 cz. 
Jan a  M ęczen . 26 czerw . 
J a n a  G w alberta  12 lip. 
J a n a  K a n ieg o  23 paźdz. 
J a n a  z D u k li  10 lipca. 
J an a  K apistr. W . 23 paź. 
J a n a  od K rzy ża  24 lis t . 
Jan a E w a n g o lis ty  27 gr. 
J an u aryu sza  B. M. 19 w rz. 
J erzego  M. 23 k w ietn ia . 
Joach im a  Ojca U. M. P.

4 w rześn ia .
J o a n n y  W dow y LMmąja. 
J o a n n y  F r e n ic t  21 sierp

J o la n ty  16 czerw ca  
Jordana W . 18 lu tego. 
J o w ity  M ęczen. 15 lu t. 
J ó ze fa  Oblubieńca X  M .P .

19 m arca.
J ó z e fa  K alas.W . 4 lip c a .  
J ó ze fa  z K opert. 18 w rz . 
Ju d y  Tadeu sza  Ap. 28 paź 
J u d y ty  w d ow y 16 list. 
J u lian a  M. 27 sty czn ia . 
J u lian a  M. 13 lu tego. 
J u lia n n y  P. 16 lu teg o . 
J u lii  P . M ęcz. 22 m aja. 
J u liu sz a  Pap. 12 k w iet. 
J u lity  P. M. 30 lipca. 
Ju sta  B. 2 w rześn ia . 
■Justyny M. 16 czerw ca  
J u sty n y  P . M. 26 w rześn ia  
J u sty n a  F il. 14 k w ietn ia . 
J u sty n ia n a  B. 5 w rześ. 
J u sty n y  P. M. 7 paźdz  
J n w en cy u szn  M ecz. 1 c z .  
K a ja  M. 22 k w ie tn ia  
K ajetana W . 7 sierpnia  
K allk sta  Pap. 14 p a źd z  
K am illa  W . 18 lipca. 
K andyda M. 9 paźdzler  
K anuta Kr. 19 s ty c z n ia  
K arola W ielk . Ces. 28 s t .  
K arola Borom . 4 iisto p . 
K arolin y  6 lipca. 
K asyan a  M. 13 sierpnia. 
K a ssy ld y  15 kw ietn ia  
K a ta rzy n y  K ról. szw e d z ­

kiej 23 marca. 
K atarzyn y  Sen. 30 kw . 
K atarzyn y  P . M. 25 lis t .  
K at. ś. P iotra w  Rz.18 s t .  
K atedry ś. P iotra  w  A n- 

ty o ch ii 22 lu tego. 
K azim ierza  Kr. 4 m arca. 
K iliana B iskupa 8 lipca . 
K lary P . 12 sierpnia . 
K leta P apieża 6 k w iet. 
K lem en sa B. M. 18 lu t. 
K lem en sa Pap. 23 listop . 
K leofasa M ęcz. 25 w rz. 
K loty ld y  Kr. 6 czerw ca. 

'K o lety  Panny 6 m arca. 
K onstan cyi P. M. 19 w r. 
K on stantyna W . 11 m ar. 
K onrada W y zn . 19 lut. 
Konrada B isk u p a 26 lis t  
K orduli P. 22 paźdzler. 
K orneli M. 31 m arca. 
K ośm y M. 27 w rześn ia . 
K ryspina i K rysp ln iana  

25 październ ika. 
K ry sty n y  P- 24 lipca. 
K rzyszto fa  M. 24 lipca. 
K unegundy Ces. 3 marca. 
K u n e g u n d y  K ró l. 24 lipca  
K w iry n a  M ęcz. 30 mar. 
L am b erta  16 kw ietn i* . 
Larga M. 8 sierpnia. 
Leandra B. 27 lutego. 
L eok ad yl P. 9 grudnia. 
Leona 1 Pap. U  k w ietn . 
Leona II Pap . 28 czer. 
Leonarda W yzn . 6 list. 
L eo n illi P . M. 17 s ty c z .  
L eo n ty n y  P. 15 m arca. 
L eopolda Margr. 15 lis t .  
L on gin a  M. 15 m arca. 
L u cyan a  M ęcz. 7 s ty c z . 
L u cy n y  P. 30 c~crw ca

L u cyn y  M 17 paźdz.
Ludgardy P. M. 16 c z er . 
Ludgera B. 26 m arca. 
Ludom ira 3 p a źd ziern ik a  
L udw ika W . 12 lu teg o . 
Ludw ika Kr. Syc. 19 sier. 
L u dw ika Kr. Fr. 25 s ie r p .  
Lu dw iki P. 15 k w ie tn ia  
Ł a d y s ła w a  z  Giel. 25 w r z . 
Ł azarza  B. 17 grudnia. 

Ł u cy i Panny 13 grudnia. 
Ł u ka sza  E w angelisty  18 

październ ika.
M a cie ja  A posto la  24 l a -  

te g o .
M agdalen y27m aja! 22 Hp. 
M akarego Op. 2 sty czn ia . 
M akryny M ęcz. 21 lip ca . 
M ałgorzaty  Kr. w ę g le re .

19 paźdz.
M ałgorzaty  Kr. s z w e d z .

10 czerw ca . 
M ałgorzaty  P . i M. 18 lip . 
M amerta B. 11 maja. 
M answ eta B isk. 28 l i s t  
M arcella Pap. 16 s ty c z n .  
M arcelliW d. 31 s ty c z n ia .  
M arcellina Pap. 18 cz er . 
M areeliina Pap. 26 kw. 
M arcina Bisk. 11 list. 
M arcina Pap. 12 listop . 
M trcyan a  M. 17 czer. 
M arcyanny P . M. 9 s t y c z . 
M aryi E gip cyan k i 10 kw 
M aryl z E n g ii 23 czer. 
M aryl K leofy  9 k w ietn ia  .  
M iry l M agdaleny w J e ­

rozo lim ie 22 lip ca . 
M aryusza 19 sty czn ia . 
M a rk a  E w a n g  25 k w .  
M arka M. 24 inarca. 
M arka z R zym u 18 c ł  
M arty P. 29 lipca.
M arty M. 19 s ty czn ia . 
M artyny P. 30 s ty c z n ia .  
M ateusza  Ap. 21 wrześ. 
M atyldy Kr. 14 m a rca  
M aurycyusza  22 w rz. 
M aurycego 13 w rześnia  
M aksym iliana B .12paźdz . 
M aksym ina B. 8 czerw  . 
M edarda B. 8 czerw ca . 
M elanii P. M. 31 grud. 
M etodego B isk . 5 lipca. 
M ichała  A rch . 29 w rz. 
M ikołaja z T o len tyn u  

10 w rześn ia  
M ikołaja B . 6 grudnia. 
M irona M. 17 s ierp n ia  
M łod zianków  28 grud. 
M odesty P . 15 czerw ca . 
M oniki W d ow y 4 maja. 
N a r o d z e n ie  C h r y s  

s a  P . 25 grudni 
Naj&w. K rw i P- J . 3 11 
N a r o d z e n i e  N .M .P  
N a r.Ś w  J a n a C ń rz . 24 
N arcyza B. 29 pażd  
N ata lii Pann y 27 lip* 
N aw róć, św . P aw ła  25 
N azaryu sza  B. 28 lip ca . 
N. M.P. Bolesnej 18 w rześ- 
N  M. P  od  wy zw. nieuj.

24 w rześn ia .
N. M. P. A n ie lsk ie j  2 sler  _ 
N .M  P L ore tańsk iej  1 c . ’
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y .M .P . Z a tk a m  ej 8 maja 
y .M .P .  P o d e s t .  4  w rześn . 
W. M. P. R ó ia ń e .  2 p a id . 
y .M .P .Ś n ie in e j  5 sierpn . 
y .M .P .S z k a p le r z .  16 lip . 
N aw iedzen ie  y .M .P .  2 lip. 
N em ezy u sza  M. 19 grad. 
N icefora B . 13 m arca. 
N ie p o k a la n e  P o c z ę c i e  

N . M . P . 8 grudnia, 
N ikodem a M. 15 w rześn. 
N orberta B . 6 czerw ca . 
N o w y  R o k  1 8 9 8 —1 s ty .  
O c z y s z c z e n ie  N .M .P .

2 lu tego.
O/lar omanie y.M.P. 21 Ust. 
O ktaw iana M. 22 m arca. 
O lim pii 17 grudnia. 
O nufrego Pust. 12 czr. 
Opieki t .  J ó z e fa  1 maja 
Opieki y .  M .P. 6 listop .  
Optata B . 4 czerw ca. 
O ttona B isk u p a 2 lipca. 
O ttona M. 16 sty czn ia .  
O ty lii  P . M. 13 grudnia  
P a fn u ceg o  M. 19 k w let. 
Pank racego  12 maja. 
Pantaieon a M. 27 lipca. 
P a sch a lisa  17 m aja. 
Pasch azego  B . 22 lu tego. 
P a try cy l M ęcz. 13 m arca. 
Paulin a  B isk . 22 czerw . 
P a u lin y W d o w y  26 sty cz . 
P aw ła  B iskupa 28 kw let.  
P a w ła  M ęcz. 26 czerw ca  
P aw ła  1 P u st. 15 s ty czn .  
P e la g ii P .  11 m a r . i l l l i p .  
P e la g ii  P oku t. 12 paźdz. 
P etron elli 31 m aja. 
P ię c iu  ran i w .  Franciszka  

17 w rześn ia .
JPlotra C h ryzol. 4 grudn. 
Piotra  E g zo rcy sty  2 k w .  
P iotra  K olask i 31 stycz. 
P io tr a  M. 29 k w ietn ia . 
P io tr a  C elestyn a  19 m aja. 
P io tr a  zW eron y  M.20 kw . 
P i o t r a  i  P a w ła .  29 czer . 
P iotra  w O kow ach 1 sierp. 
P io tra  z A lk a n i. 9 p a id .  
P iu sa  P ap ieża  5 maja. 
P lacyd a M. 5 p aźd ziern . 
P la c y d y  P . 11 p a źd zio r  
Podm . kw. K r z  y ż a  14 w rz. 
P olikarpa B. M.26 s ty c z .  
Popielec  23 lu tego  
Praksedy P a n n y  21 lip. 
Prokopa M ęczen . 4 lip c . 
Prokula  M. 1 czerw ca .  
Prospera B. 25 czerw ca . 
Prota  M. 11 w rześnia. 
P r o ta ze g o  19 czerw ca . 
Prym a M ęcz. 9 czerw ca  
P ry sk i P . 18 sty czn ia . 
P rzem ien ien ie  P ań .  6 sierp. 
P rzen iesien ie  św . K azi­

m ierza  27 sierpnia. 
P rzen iesien ie  św . W oj­

ciech a  20 paźd ziern . 
Pu lch eryi M ęcz . 7 lip ca . 
P ulch ery i P . 10 w rześn .

R a fa ła  A rch . 24 paśdz. 
Rajm unda 23 s ty czn ia .  
R ajm unda Kard. 31 siar. 
R egin y  P . 7 w rześn ia . 
R em ig iu sza  B. 1 paśdz. 
Roberta O pata  7 czerw . 
Rocha W y zn . 16 sierpnia. 
Rom ana O pata 28 lu tego. 
R om ana M. 9 sierpnia. 
R om any P a n n y  23 lutego. 
R om ualda O pata 7 lutego. 
R o za lii P. 4 w rześn ia . 
R o zesłan ie  Ap. 15 lipca. 
R óży P anny 80 sierpnia. 
Rudolfa 17 kw ietn ia .
Rufy M ęcz. 28 listopada. 
Rufina W yzn . 19 sierpn. 
Ruflny P a n n y  31 sierp n . 
Ruperta B isk . 27 m arca. 
R yszarda B . 3 k w ietn ia  
S ib b y  O pata 5 grudnia. 
Sab in a W y zn . 11 lipca. 
Sab in y P an . 29 sierpnia. 
S ab in y  M. 27 paździer. 
S aiezego  M. 12 sierpnia . 
Salom ei P a n n y  17 Ilstop. 
S alw ian a  17 m arca. 
Saturnina M. 29 listop . 
Satu rn in y P. M. 4 m arca. 
S ch o la sty k i P . 10 lu tego. 
Ścięcie g łow y kw Jana  Ch.

29 sierp n ia .
S erapiona W . M 14 list .  
Serca  Jezusow ego  17 czer. 
S erca  N .M .P -  18 w rześnia  
S erg iu sza  M. 24 lu tego. 
S erw acego  B. 13 m aja. 
S erw ilian a  M. 20 kw iet. 
8 ew eryn a  O p. 8 sty czn . 
S eb astyana  M. 20 s ty cz .  
8 en n en y  M. 30 lipca.
S iedm . boi. y.M .P. 1 k w iet. 
Siedm . brse i śp . 1 0 lip ca  
Sotera Papieża  22 k w iet. 
S p iryd yon a  B. 14 grudnia. 
S t a n i s ła w a  B. 8 maja. 
S ta n is ła w a  K o stk i  13 list.  
Stefana K r.W ęg. 2 w rześ. 
Su lp icy u sza  M. 20 sw ie t.  
Sygfryd a  B. M. 25 lu tego. 
S ylw eryu sza  20 czerw ca. 
S ylw estra  P. 31 grudnia.
S ylw ian a B isk. 17 lu te g o .  
Sym eona B. M. 18 lu tego. 
Sym foryan a  M. 22 sierpn. 
S y n ezy u sza  M. 12 grud. 
S y k sta  Pap. 28 m arca. 
S z c z e p a n a  1 M. 26 grud. 
S zczep an a  Pap. 2 s ierp n . 
S zym ona z  L ip n icy  18 lip. 
S zym o n a  A p . 28 pażdz. 
Szym on a  z  E d esy  5 lip ca  
T acyu sza  M. 16 m arca. 
Tadeusza  A p . 28 puźd. 
T a rsy lii P. 24 grudnia.
T ek li P . 23 w rześn ia . 
T elesfora P. M. 5 s ty cz . 
Teobalda P u s te ln .l  lipca . 
T eodora M ęcz. 9 l is to p .  
Teodora Z ak on u . 7 s ty cz .  
T eod ory M ęcz. 1 k w ie . j

Teodory P ok u to . 11 w r z e ś .  
T eod ozy l P. M. 29 m aja. 
T eod ozyu sza  W . 11 s ty c z . 
T eodoryka 1 lipca.
Teofila 5 m arca.
Teofila  B. 27 k w ietn ia . 
Teofila M. 20 grudnia. 
T eresy  P . 15 październ. 
T om asza z A k w . 7 m ar. 
T om asza z W il. 18 w rześ. 
Tom asza A p .  21 grudnia. 
T om asza K ant. 29 grud. 
T r ó j c y  Ś w . 5 czerw ca  
T r z e c h  K r ó l i  « s ty c z n .  
T yb u rcyu sza  14 k w ietn . 
T ym oteu sza  B. M .24stycz. 
T ytu sa  B isk . 4 sty c z n ia .  
Ubalda B isk u p a  16 m aja . 
Urbana P ap . 25 maja. 
U rszuli P a n n y  21 p aśd z .  
W a c ła w a  K róla 28 w rz . 
W alen tego  K a p .M .lf  lut- 
W alerego  B. 15 grudnia. 
W alerego  M. 12 w rześn . 
W alery i M. 6 czerw ca . 
W aleryi Pann y 9 grudn. 
W aleryana M. 14 m arca. 
W aw rzyńca M. 10 sierp . 
W en a n teg o  M. 18 m aja . 
W en efrydy  P. 3 listop. 
W eronik i P. ]3  s ty c z n ia .  
W eronik i P. 9 lipca. 
W ie lk a n o c  10 k w ie tn . 
W iktora M. 6 m arca. 
W iktoryi P. 23 grudnia  
W iktoryna B 17 p a ź .  
W iktora B. M. 21 m aja. 
W ilh elm a B . 10 s ty e z n  . 
W ilhelm a O p. 6 kw ietn . 
W ilhelm a K sięc . 2 8 m aja. 
W ilibald a B isk . 7 ilpca. 
W ilibranda B. 7 listop. 
W in cen tego  B isk . 20 m ar. 
W incen tego M. 22 s ty c z .  
W in cen tego  Fer.W . 5 k w .  
W in cen tego  a P. 19 lip .  
W incentego K a d ł.,9 paźd. 
W ita 15 czerw ca  
W ita lisa  M. 28 k w ie ta .  
W ład ysław a Kr. 27 czer. 
W a ie b o w s t ą p .  1!) maja 
W n i e b o w z i ę c i e  N . M .

P. 15 sierpnia. 
W ojciecha B. M . 23 kw let- 
W olfganga B. 31 paździer. 
W s z y s t k i c h  Ś w ię t y c h .

1 lis top ad a  
Z ich aryasza  Pr. 6 wrze. 
Z acharyasza Pap. 5 list. 
Zaklub iny yM P.  23 s ty cz  
Zefiryna Pap. 26 sierpn . 
Zenobii P. 30 paździer . 
Z enob iusza B. 30 paźd. 
Zenona M. 8 lipca  
Zenona Ż ołn . ,20 grudn. 
Z e s ł .  D u c h a  Ś . 29 m aja 
Znalezienie k. K rz .  3 m aja  
Zofii z 3 córk. 30 w r z .  
Zu zan ny P. M 11 sierp. 
Z w ia s t .  N .M .P .  25 m ar. 
Z ygm unta K r. 9 m aia
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UKRZYŻOWANY.

Smutno na ziemi—jak kirem pokryta,
Cicha, strwożona, wstydząca się zbrodni—
To jęknie wichrem, że ranek nie świta,
To skarży niebu, że skąpi pochodni,
Co w noc tajemną rzuca światło blade,
By Pan mógł widzieć nienawiść i zdradę.

W  szumie palm smukłych słychać jęk boleści, 
W  echach dalekich— gromu ryk i burzy;
Cedry szeleszczą krwawe opowieści,
Gaj nad Jordanem łoskotami wtórzy—
I taka drżąca, trwoźna ziemia cała,
Jakby od grozy wielkiej już konała.

Wtem na niebiosach błysło coś z za chmury 
I w smudze światła kąpie się Golgota...
O! jakiż widok krwawy i ponury!
Tam śmierć się z życiem o zwycięstwo miota—  
I blada, straszna, sięga ponad szczyty,
Gdzie Pan umiera— do krzyża przybity.

Zagasło— ciemność— cisza wszędzie głucha... 
Jakże okropna ta noc, to milczenie!
O! wyklnij, Panie, lud, co w lęku słucha, 
Uderz gromami we wszelkie stworzenie,
Niech w proch znikomy ta ziemia się zetrze 
I niech przepadnie na burzy i wietrze!

Lecz cóż to?!... światło błysło potokami—  
Przestwór znów jasny, choć jak trup zbielały... 
W tej ciszy głuchej wszystko drży słowami, 
Które świat echem wypełniają cały—
Ziemia miłości staje się świątynią:
„Przebacz im, Ojcze!... nie wiedzą, co czynią!”

Stanisław M . Rzętkowski.
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DZIEWIĘCSETNA r o c z n ic a  m ę c z e ń s t w a

Ś W I Ę T E G O  W O J C I E C H A .
Tej wielkiej chwili poświęcamy wspomnienia dzie­

jowe i liczne podobizny,odtwarzające pamiątki. Zaczyna­
my od Błogosławieństwa Ojca S-go, przesłanego J.E. ks. 
Arcybiskupowi Stablewskiemu. Arcybiskup w liście pa- 
sterskini wzywa wiernych, aby pielgrzymowali do tru­
mny S-go Męczennika, za którego „wstawiennictwem 
i przykładem ojcowie nasi spełniali obowiązek apostol­
stwa “ w sąsiednich krajach po Bożemu, bez krwi rozlewu; 
za którego przykładem i pod urokiem jego pieśni „Boga­
rodzica* cześć ku Maryi, Matce Bożej, wniknęła tak g łę­
boko do serc całego ludu. Z tą pieśnią na ustach ginęli 
rycerze nasi, zasłaniając Europę i chrześcijaństwo od T a­
tarów  i Turków; dzisiaj jeszcze ta sama pieśń, w każdej 
potrzebie, z serc naszych gorąco płynie do Maryi.

Grób S-go Wojciecha przyciągał do siebie nieprze­
liczone rzesze pielgrzymie naszych ojców, którzy z grobu 
S-go Patrona pobożność swą czerpali. Jako najdroższa 
po ojcach spuścizna, przechowały się dotąd w sercach 
dzieci te stare cnoty, a wraz z niemi cześć i nabożeństwo 
do Świętego Patrona.

—  29  -

„Do czcigodnego Naszego Brata Floryana, A rcybi­
skupa gnieźnieńskiego i poznańskiego w Poznaniu:

LEON X III PAPIEŻ.

Czcigodnemu Bratu pozdrowienie i Błogosławień­
s t w o  Apostolskie.

Pora iędzy dostojnymi Pasterzami, którzy wśród 
szczepu słowiańskiego krzewili świętą wiarę, zajaśniał 
w  osobliwy sposób Ś-ty Wojciech, mąż Bogu całkiem 
oddany. B y ł on biskupem praskim, ale skutkiem zama­
chów bezbożnych został zniewolony opuścić swoją bisku­
pią stolicę z dopuszczenia Opatrzności w tym bodaj celu, 
aby niósł światło wiary Chrystusowej między ludy, ob­http://rcin.org.pl
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jęte jeszcze mrokiem pogaństwa i bałwochwalstwa. O ży­
wiony myślą i gorliwęścią Apostołów, przebiegł on Mo- 
rawię, Chorwacyę, Śląsk i Wielkopolskę, nawracając 
bardzo liczne rzesze do Chrystusa Pana. W końcu, po 
dłuższym pobycie w Gnieźnie, udał się na misyę do Pru­
saków i tamże nad zatoką morską, w pobliżu Fischhau- 
sen, poniósł wśród chwalebnego męczeństwa, w chętnej 
ofierze, swoją krew i życie, w utwierdzeniu świętej wiary, 
którą w umysłach skutecznie zaszczepiał. W ięc gdy dziś 
dziewięćsetna rocznica śmierci Świętego męża nadeszła, 
słuszną prawdziwie i sprawiedliwą jest rzeczą, źe pragnie­
cie jego pamięć uczcić świętym obchodem uroczystym; 
przystoi to mianowicie Gnieznu, bo właśnie Ś-mu W o j­
ciechowi zawdzięcza ono, że mieści u siebie biskupią sto­
licę, a równocześnie dostały mu się w udziale zaszczyt 
i szczęście, że cieszy się posiadaniem drogich zwłok Ś-go 
Męczennika. My zaś, w przekonaniu, że uroczystość, ku 
czci Ś-go Wojciecha zamierzona, przyczyni się niemało 
do pomnożenia pobożności, jaką przodkowie Wasi od 
Ś-go Patrona przyjęli, postanowiliśmy, Czcigodny Bra­
cie, zachęcić serca i umysły wiernych do tego obchodu 
przez nadanie odpustów, których W am  niniejszem uży­
czamy, pod warunkami w dołączonym dekrecie wyszcze­
gólnionymi.

Nadto, jako zadatek łask Bożych i w dowód Naszej 
ojcowskiej życzliwości, dołączamy Błogosławieństwo 
Apostolskie, którego Tobie i wszystkim wiernym, T w o­
jej pasterskiej pieczy powierzonym, najmiłościwiej w Chry­
stusie Panu udzielam y..

Dan w Rzym ie, u Ś-go Piotra, dnia 8 marca 1897 r., 
a w 20 roku naszego Pontyfikatu.

L E  O N  X I I I  P A P IE Ż ,

Mowa].E. ks. ArcybiskupaStablewskiego, wypowiedziana na 
Świętej Roli przed Archikatedrą Gnieźnieńską, w dzień 

otwarcia dziewięćsetnego jubileuszu Ś go Wojciecha.
W imię Ojca f  i Syna f  i Ducha Świętego f  Amen.
Ukochani Synowie i Córy moje! Słyszeliśmy dzisiaj 

w Ewangelii to słowo, które Pan ziemi, Zbawiciel nasz, 
powiedział do uczniów swoich:

„Pokój Wam!“ http://rcin.org.pl
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Za dobrą poczytuję sobie wróżbę, że na początku 
tego jubileuszu S-go Wojciecha, z którym łączy się mi- 
sya dla Was, ukochane Dziatki moje, powtórzyć W am 
mogę te same słowa Mistrza i Pana naszego w dzisiej - 
szej Ewangelii:

„ Pokój Wam!“
Utwierdza to naszą nadzieję, że ten wielki Apostoł 

naszego narodu będzie nam pośredniczył w osiągnie- 
niu błogosławieństwa świętego pokoju, za którem stę­
sknione są serca Wasze. Czyliż bowiem potrzebuję Wam 
wyliczać przyczyny, dla których serca nasze miotane są 
tak róźnorodnemi trwogami, utrapieniami, boleściami, 
smutkami w domu, a spólnemi troskami o przyszłość 
dzieci, o los pokoleń całych, o świętą przodków spuści­
znę: wiarę naszą?

Jakoby ręka doświadczeń Pańskich zaciężyła nad 
ziemią. Burza się podnosi, która zatrząść może pod­
stawami porządku Bożego i społecznego, a z niemi zdruz­
gotać także wszystko, co nam jest świętem i drogiem. 
Zbliżają się już id o  nas jej zwiastuny. Wdziera się już 
szczelinami fala zniszczenia i do nas. Ze wszystkich prób 
najcięższą bodaj nie ta próba, w której i z góry i z do­
łu pragnęliby zaślepieńcy oderwać pozornemi i złudnemi 
hasłami naród od źródła jego życia, jego błogosławieństw— 
potargać węzły miłości i ufności do świętej Matki naszej, 
która i kmiecia, i pana, i męża pracy ducha, i twardej rę ­
ki pracy nie tylko do serca swojego tuli, ale każdemu 
przynosi światło, niezłomną siłę w przeciwnościach choć­
by największych, we wszystkich zwątpieniach i bole­
ściach pokój, nie ten w ątły, „który świat dawa,“ ale „któ­
ry Chrystus nam daw a.“

Troska, ażeby we wszystkich życia naszego w ąt­
pliwościach i pokusach utrzymać się zawsze na tej dro­
dze służby Bożej, na drodze ku niebu, ta troska to naj­
wyższa mądrość, a najważniejsze zadanie. Ci zaś, k tó­
rzy do tego szczęścia przez służbę Bożą nam torowali 
drogę; którzy do Chrystusa drogę nam rozświecili; któ­
rzy nas do niej prowadzili: to najwięksi dobroczyńcy 
nasi, którym się wdzięczność najwyższa należy, a z nich 
pierwszy, który utwierdził nas w świetle wiary, to W oj­
ciech Święty, biskup i męczennik.http://rcin.org.pl
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On tutaj, na tem samem zapewne miejscu, przed 
dziewięciu wiekami pouczał ojców naszych; on to pomię­
dzy nimi to światło, które się dopiero zatliło, rozniecił 
tak potężnie, źę przez 9 wieków nie zdołały go zagasić ni 
mongolskie, ni tatarskie i tureckie hordy, ni własnej bra­
ci odszczepieństwo, ni zimne serca, ni wichry i próby 
wszystkie dziejowe i, da Bóg, nie zmogą żadne piekła po­
tęgi*

On też tu, na tem samem miejscu, swojem gorącem 
Apostolskiem słowem rozniecił w narodzie naszym tak 
ly w y  ogień miłoścido Boga ido tej Najświętszej Matki B o­
żej, że ta miłość przetrwała w równej sile przez tyle wie­
ńców, tak samo jak pieśń do Bogarodzicy, przez niego 
narodowi w darze złożona. A  ta pieśń na cześć Maryi, 
pieśń, która zarazem w sobie całej niemal wiary wyzna­
nie zawiera; pieśń, która nic nie ma w sobie innego: stała 
się jednak pieśnią bojową naszych ojców, tajemniczą 
wskazówką, symbolem wyznawstwa wiary, treści dzie­

jó w  i powołania narodu.
A le on też męczeństwem swojem nauczył naród 

cały i wskazał mu drogę obowiązku, drogę poświęcenia 
dla wiary wszystkiego, życia i krwi w każdej potrzebie, 
zrozumieli ten przykład ojcowie nasi i wiernymi dopó 
kąd mu pozostali, dopóty nie brakło jasnych dni w dzie­

jach  narodu. Przez dziewięć wieków byli przednią stra­
żą Kościoła; ich piersi waleczne „przedmurzem chrześcijań­
stwa ,“  które zasłaniało na polach tysiąca bitew Kościół 
i Europę.

A  gdy Pan Bóg pozwolił mu doczekać wieńca 
ch w ały  na dalekiem, pruskiem wybrzeżu; gdy Chrystus 
go do siebie powołał; gdy sława jego męczeństwa obie­
gła świat chrześcijański, gdy cesarz rzymski podążył 
w pielgrzymce do jego grobu; gdy obydwaj z naszym 
Chrobrym uklękli do spólnej modlitwy u zwłok S-go 
Męczennika: wtedy święte szczątki dokonywają cudo­
wnie dzieła apostolstwa niedokończonego za życia, stają 
się niejako jednym z kamieni węgielnych naszego K o ­
ścioła. Tu stąd, niby z macierzystego ula, nowe w yle­
ciały i potworzyły się roje pszczółek Bożych na całej 
.polskiej krainie.
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Świętemu Wojciechowi zawdzięcza też naród pol­
ski pośrednio początki swojej oświaty, wstęp do cywili- 
zacyi europejskiej, zbliżenie się do Zachodu. Takie są 
owoce wiary, wzmocnionej na ziemi polskiej apostolstwem 
jego. Te święte bowiem szczątki jego przyniosły naro­
dowi widocznie i w tym kierunku obfite błogosławień­
stwo.

W  tern starożytnem Gnieźnie spoczęły śmiertelne 
szczątki zamordowanego przez Prusaków A postoła— ale 
czy wszystkie? Widzieliśmy wszyscy niesioną tu pomię­
dzy nami głowę Świętego —  ramię i rękę otrzym ał od 
Bolesława Chrobrego Otton III, na znak miłości. A  zło­
żył je  w Rzym ie, gdzie do dnia dzisiejszego oddaje im 
się cześć zasłużoną. Głowa Świętego pozostała pomię­
dzy nami razem z ciałem, ale rękę jego, w zaraniu dzie­
jów , stąd poniósł cesarz wprost do Ś-go Piotra stolicy, 
narodowi niejako zakreślając drogę, któ­
rą kroczyć powinien. Świętego W ojcie­
cha ręka w Rzym ie wskazuje nam taje­
mniczo i symbolicznie, że w Rzym ie ma­
my szukać podstaw życia naszego; że 
w zjednoczeniu zupełnem z Rzymem rę­
kojmia życia; że w nas bije jedynie ży­
cie jeszcze tak silnie, bo oparte na Piotrze 
i jego opoce—dlatego wieki zabić go nie 
zdołały.

Z wyżyn Piotrowych płynie, po dzie­
więciu wiekach głos Leona X IIIz tą samą 
miłością ojcowską, jak za dni Ś*go W o j­
ciecha i Chrobrego do dzieci, swoich i z tą 
samą pełnią praw dy i światła.

Wzrok nasz w tej chwili pada na 
te malownicze pagórki Lechowego grodu.
Przed lat tysiącem, ojcowie nasi, wśród 
nocy, palili na nich ofiarne ognie, na do­
wód swej czci dla bóstwa. Wśród tej no- Reiikwia rz z ręką 
cy  błędu nagle trysło z  krzyża światło ś-go W ojcieeha. 
i oblało ziemię; zagasły ognie pogańskie, 
nowe zapaliło się światło w kościołach Bożych, słońce 
w iary— i dotąd świeci.

A  jednak— czy staramy się w prostocie ducha rozja­
śnić tern światłem wszyscy w słowie Bożem, w poważnej
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myśli? Dlatego tyle niepokoju, tyle niepewności, ty le  
mądrych po śvyiatowemu, a tak mało mądrych po boże­
mu rad, że biedne światełko własne ma starczyć za świa­
tło Boże!

Na miejscu, na którem stoimy, pogańska wznosiła 
się świątynia, a w niej przed laty, z tego wzgórza Lecho- 
wego, Mieczysław i Dąbrówka strącali bałwany pogań­
skie do jeziora „świętego1' —  a my — czyź nie oddajemy 
dotąd czci „bałwanom 1' namiętności wszelakich, zwie­
rzęcych, tak, że nie widzimy K rzyża Chrystusowego 
wśród tej m gły grzechów? Niech każdy się zastanowi, 
czy nie ma w sercu swojem jakiego bożyszcza, które mu 
milszem od Boga żywego; bożyszcza, któremu służy m y­
ślami i uczynkami swoimi?

Tu, na tem miejscu M ieczysław i Dąbrówka zawarli 
przy mierze z Bogiem; tu naród swój z Nim zjednoczyli. 
Czy dotrzymujemy tego sojuszu wiernie? O, mój ludu 
ukochany! w twojem sercu najmocniej on się utwierdził; 
tyś go się dotąd nie zaparł w moich drogich dyecezyach; 
ty dźwigasz tu tę arkę świętego przymierza najsilniej. 
A le serce moje się raduje, że i ze wszystkich stanów czy­
stsze i gorętsze serca, jaśniejsze głow y, rozumieją i po­
czuwają się głośnem, w yrainem  wyznawstwem do chwa­
ły  K rzyża Chrystusowego, do jego obrońców i rycerzy 
należeć pragną.

Oby ta trumna S-go Wojciecha, którą wszystkie 
stany zjednoczone w miłości i zgodzie dźwigają na po­
mniku, była prawdziwie wyrazem tego zjednoczenia się 
nas wszystkich z Bogiem w Kościele naszym.

S-ty Wojciechu! z niebieskiej krainy wyproś nam 
łaskę tego błogosławieństwa dla tej biednej, ziemskiej 
krainy, dla tego ludu naszego ukochanego, który cię tak 
umiłował, tyle świątyń i ołtarzy ci wznosił, tylu modli­
twami cię wielbił i wielbi. W yproś nam łaskę wyzna­
wania wiary, czystości życia i bojaźni Bożej aż do osta­
tniego tchnienia naszego, choćby nas Bóg miał prowa­
dzić drogami prób najcięższych. W  czasach takiego za­
mętu, burzy się gotującej, zachwianych podstaw pokoju, 
trzebaby świętych, jak Franciszek, Dominik, Antoni lub 
Ignacy, ażeby wieli w serca zwątpiałe hart, błądzą­
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cych i grzesznych poprowadzili do Boga apostolskiem 
s wojem słowem.

Widomie niema pomiędzy nami świętych takich 
wodzów ducha, potęgą łaski Bożej cudownie wzmocnio­
nych i wsławionych— więc do tej trumny twojej pukamy 
modlitwami naszemi Wojciechu Święty! Tyś, żywym bę­
dąc, porywał serca ojców naszych do Krzyża Ś-go-, spoj­
rzyj z niebieskiej krainy na'nędzę i łzy nasze, zakryj błę­
dy, ułomności i grzechy nasze, a pokuty i modlitwy na­
sze ponieś przed tron Boży!

Podwój orędownictwo twoje za nami, aby ten lud 
stawał się coraz lepszym, aby coraz świętszem życiem 
wielbił Boga, aby coraz mniej pomiędzy nami było grze­
chów: przyczyn gniewu i chłosty Bożej. W yjednaj nam 
też modlitwą swoją miłość i zgodę bratnią, wyrozumia­
łość wzajemną, dobrą wolę w uczynkach naszych, aby­
śmy pod skrzydłami matki naszej spólnej, Kościoła nasze­
go świętego, zjednoczeni, przetrwali wszystkie pokusy, 
wszystkie próby i wszystkie trwogi, a doczekali się już 
tu, na ziemi, tego pokoju, który tylko jest z Chrystusem 
i przez Chrystusa!

Fiat p a x  in virłute T u a ,fia t paxl
Pokój tobie, mój ludu ukochany, z mocy Chrystuso­

wej, przez W ojciecha Ś-go orędownictwo.
S i t  nomen Domini benedictum... f f  f
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Mowa powyższa A rcy  pasterza jest pomnikiem ka­
znodziejstwa polskiego; przekonała ona wrogów naszego 
języka, że nie zapomnieliśmy dźwięków dla wyrażenia 
radości i smutku. Każde słowo, wypowiedziane przez 
Arcypasterza, pielgrzymi dobrze zrozumieli, nie znalazł 
się ani jeden, któryby potrzebował objaśnienia po nie­
miecku. Języka Niemcy nie wydarli nam z ust, chociaż 
go srodze pokaleczyli — ale matki nasze zagoją i te ciężkie 
rany.

W  LECHOWYM GRODZIE.
Gniezno jest miastem powiatowem W. K s. Poznań­

skiego, leży w nizinie pomiędzy Notecią i W artą. Św ie­
tność dawną grodu przypominają zabytki prastare, a tak­
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że okoliczność, iż utrzymuje się tu rezydencya arcybisku­
pa gnieźnieńsko-poznańskiego i sufragana dyecezyi gnie­

źnieńskiej. Herb Gniezna w yo­
braża w tarczy orła białego, 
ukoronowanego, z głow ą ludz­
ką także w koronie. Pieczęć 
z tym herbem oglądamy przy 
traktacie Mazowsza z K rzyża­
kami, z r. 1416.

W chwili tak doniosłego zna­
czenia, jaką jest 900 rocznica 
męczeństwa S go W ojciecha, 
obowiązkiem naszym jest przy­
pomnieć sobie dzieje grodu, 

Herb G niezna. g d z i e  przechowują się szczątki
tego Męczennika.

Po wstać miało Gniezno około r. 550, a za fakt histo­
ryczny uważają badacze, że od IX  w. było stolicą P o­
piela, Ziemowita i jego następców. Mieczysław I prze­
niósł stolicę z Gniezna do Poznania. Z biegiem czasu 
miasto pobudpwało się na 7 wzgórzach: Lechowem, 
S-go Piotra, Ś-go W aw rzyńca, Ś-go Michała, Franci- 
szkańskiem, Krzyżackiem  i Znińskiem; na ostatniem 
wznosił się zamek, którego szczątki istniały jeszcze na 
początku stulecia bieżącego.

Pierwszym ważnym wypadkiem historycznym jest, 
że w Gnieźnie w r. 965 M ieczysław I przyjął Chrzest 
S-ty, od kapłana czeskiego, Bohowida. Działo się to 
na wyspie jeziora Lednicy; tam, gdzie stała świątynia 
pogańskiej bogini moru, Nyżej, król wystawił kościół 
murowany, pod wezwaniem Wniebowzięcia Panny Ma­
ryi. „Uprzedził tę uroczystość — pisze Długosz —  ro ­
zesłany po całem państwie rozkaz królewski, ażeby 
wszystkie bałw any, z ich bożnicami, popsute i ogniem 
strawione zostały. Zniesiono wszystkie obrzędy, igrzy- 
nka i święta ku czci bożków ustanowione. R ozkazy zaś mo- 
sarsze opieszale b y ły  wypełniane, przeto Mieczysław w y­
znaczył 7 dzień marca, za którego przyjściem wszyscy 
włościanie i miast obywatele wszystkie posągi pokruszyć 
i w blizkich wodach zatopić mieli.”

Pierwszym kapłanem katedry gnieźnieńskiej był 
Francuz, W ilibald. Tam złożono zwłoki Dąbrówki, Ś-go
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K ated ra  gnieźnieńska i widok Gniezna.

tam przybył, aby hołd Ś-mu W ojciechowi złożyć; od 
Poznania szedł po drodze suknem wysłanej. Bolesław

W ojciecha, przewiezione z Trzemeszna przez Chrobre­
go, także zwłoki małżonki tego króla, Judyty. W  Gnie­
źnie Chrobry przyjmował cesarza [Ottona III, który
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przyjął cesarza tak wspaniale, źe władca Niemiec uznał 
go za monarchę równego sobie, na tronie złotym K a ­
rola W ielkiego posadził, koronę swoją na skronie mu 
w łożył, a katedrę gnieźnieńską metropolią całego pań­
stwa uczynił. Koronacyę cesarską potwierdził Papież 
Sylw ester II, także brata S-go Wojciecha, Radyrna, 
inaczej Gaudencyuszem zwanego, pierwszym arcybi­
skupem zamianował.

Jakkolwiek Bolesław przeniósł potem stolicę do 
K rakow a, Gniezno pozostało rezydencyą najwyższej wła­
dzy duchownej; przechowjrwano tam klejnoty koronne 
i tam również koronowali się królowie aż do Łokietka. 
W szystko świadczy, że ongi był to gród wielki i bogaty.

W  r. 1038 napada go i u wozi skarby czeski Brze- 
tysław; pomiędzy innymi przedmiotami zagrabił krzyż 
szczerozłoty, wagi 300 funtów, 3 tablice złote, kamie­
niami drogimi wysadzane, i trumnę srebrną ze zw ło­
kami arcybiskupa Radym a, które za szczątki S-go W o j­
ciecha osądził.

W  r. u 72 na rynku gnieźnieńskim spalono żyw ­
cem na stosie Bolestę, kasztelana wizkiego, za zabicie 
W ernera, płockiego biskupa. Mieczysław Stary po­
k ry ł katedrę ołowiem. Z kolei zamyka się w Gnieźnie 
Laskonogi, pobity pod Ujściem, oblega bezskutecznie 

- miasto Henryk Brodaty. W  Gnieźnie Przemysław zo­
stał ogłoszony królem i koronowany przez arcybisku­
pa Jakóba Świnkę, a następnie tam się odbyła koro- 
nacya czeskiego W acław a. Łokietek przewiózł klejno­
ty  koronne do Krakowa i odtąd koronacya już się nie 
powtórzyła w Gnieźnie.

W  r. 1331 K rzyżacy srodze splondrowali miasto, 
nie oszczędzając nawet świątyń, i chociaż katedra znów 
powstała z gruzów, lecz miasto straciło dawniejsze 
znaczenie i zamożność.

W r. 1373 odwiedza Gniezno W ładysław  Biały; 
potem Jagiełło, dla złożenia dziękczynienia u grobu 
S-go Wojciecha za zwycięstwo pod Grunwaldem. W r. 
1655 rabują Gniezno wojska K arola Gustawa, a K arol 
X II sprowadza zarazę, która prawie całą ludność w y­
niszczyła. W  r. 1760 pożar zniszczył miasto doszczę­
tnie wraz z katedrą; odbudował ją arcybiskup W ład y­
sław Łubieński; Stanisław August uczynił Gniezno sto-

http://rcin.org.pl



licą województwa, a w r. 1793 przeszło pod panowa­
nie Prus.

Najszacowniejszym zabytkiem przeszłości w Gnie­
źnie jest katedra. Z zewnątrz wspaniale się przedsta­
wia. Na białych murach wznosi się wielki, spadzisty 
dach miedzian)'; drugi, nie­
co wyżej, okrywa 14 ka­
plic bocznych. Od strony 
zachodniej wznoszą się 2 
wieże, po 145 łokci w y ­
sokie, lecz nie odpowiada­
ją c e  całości budowy. Na 
szczycie facyaty kościoła 
jaśnieje Pomian, herb Ł u­
bieńskich, z literami: M.
Ł . D. G. G. A: Mathias 
Łubieński Dei Gratia Gne- 
snensis Archiepiscopus. O ł­
tarz wielki, o stopniach 
marmurowych; piękne są 
stalle w chórze, pomniki 
z; marmuru i kruszcu, po 
między którymi króluje 
grób S go Wojciecha.

Pomnik arcybiskupa 
prymasa Oleśnickiego jest 
arcydziełem W ita Stw o­
sza, wyrobionem z czer­
wonego marmuru. U do­
łu  herb Dębno, a dokoła 
napis. Grobowiec arcybi­
skupi Stwosz wykonał ró ­
wnocześnie z sarkofagiem 
Kazimierza Jagiellończy­
ka, k t ó r y  podziwiamy 
w katedrze krakowskiej.

Niemniej ciekawym 
zabytkiem j e s t  grób Dą- Kielichy1 krzyż s S° Wojciecha.
brówki, odnaleziony w roku 1802, przy naprawianiu po­
sadzki przed wielkim ołtarzem, zbadany w obecności ar­
cybiskupa Dunina i kapituły. Edward hrabia Raczyński
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w e „Wspomnieniach wielkopolskich” pisze o tem: ,,Po 
zdjęciu głazu z posadzki, naznaczonego krzyżem, oka­
zał się gruz, prawie do pół łokcia głębokości. Gdy go 
uprzątnięto, natrafiono na zbutwiałe deski, przykrywa­
jące wejście do murowanego przechodu, którym zstą­
piono do murowanego sklepienia. B ył to grób m urowa­
ny, z cegły  spróchniałej, zachodzący aż pod stopnie wiel­
kiego ołtarza. W  pośrodku, na cegłach, stała trumna dre­
wniana, dwa łokcie dłu?a, tak spróchniała, że ją  na płach­
cie płóciennej wynieść musiano, gdyż za dotknięciem się 
kruszyła. Znaleziono w niej kości rąk, nóg i wiele innych 
ułamków szkieletu niewieściego, a nadto kawałki szat 
jedwabnych, zbutwiałych; można było wszakże rozpo­
znać, że bławat sukni spodniej był pierwotnie barw y 
liliowej lub blado-różowej, a pozostałość odzienia zwierz­
chniego miała jeszcze ślady wyrobień w kwiaty i mu­
siała być ongi barwy szkarłatnej. Znaleziono jeszcze 
w trumnie przepaskę złotem przerabianą, zapewne ro ­
dzaj dyademu, na ozdobę głow y. Trumnę, zaopatrzo­
ną na dalsze przechowanie, złożono do grobu, a wej­
ście oznaczono głazem gładkim, czworobocznym.*'

Grobowiec Świętego W ojciecha opisał szczegóło­
wo Łepkowski. Stoi on pośrodku nawy głównej, tam, 
gdzie się łączy z prezbiteryum, jak ołtarz Ś-go Stani­
sława w katedrze krakowskiej. Na mensie, na skrzy­
dłach orłów, unosi się srebrna trumna, na której, z te­
goż metalu, leży postać Świętego, jakoby podnoszące­
go się dla błogosławieństwa ludowi

Sarkofag ten, mieszczący szczątki Męczennika, 
ufundował w roku 1662 ks. Wojciech Pilchowicz, ka­
nonik gnieźnieński.

Na bokach trumny widnieją epizody z życia Św ię­
tego, objaśnione napisami. Trumnę otoczono 4 figura­
mi aniołów, odlanemi z żelaza. Przed grobem Ś go 
Wojciecha miano w r. 1422 pochować słynnego arcy­
biskupa— Mikołaja Trąbę.

Przed wystawieniem obecnego pomnika, istniały 
inne, lecz te kilkakrotnie ulegały zniszczeniu. Szczątki 
Świętego pierwszy raz ukryto po rabunku Czechów, 
w r. 1038; w X II w. stał pośrodku kościoła sarkofag 
z ciosowego kamienia, w którym złożone było ciało 
Świętego tak, że można było głow ę przez okienko za­
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kratowane całować. Zabytek ten zniknął, a na jego 
miejsce Jakób z Sienna zbudował nowy, który w X V II 
stuleciu spłonął; pozostały z niego rzeźby i p łyty  z na­
pisem. W  r. 1626 Zygmunt III darował kosztowną 
trumnę srebrną, unoszoną przez aniołów, w której 
szczątki Świętego złożono, lecz zabrali ją  Szwedzi, zw ło­
ki pozostawiając. Nad grobem Męczennika zawiesza­
no chorągwie zdobyczne, tych niema śladu; również 
zginęły wota bogate; pozostała tylko włócznia, na ber-

Relikwiarz z głową S-go W ojciecha.

ło Piastom dana. Głowa Świętego przechowana jest 
w relikwiarzu, ozdobionym rzeźbami, wyobraźającemi 
epizody z jego życia. #

Przed ołtarzem Ś go Wojciecha kilka razy do ro­
ku odprawia się Msza Ś-ta, a co niedziela śpiewają 
pieśń starożytną: „B oga Rodzica Dziewica.**

W skarbcu zabytków dawnych niewiele, gdyż 
Czesi, K rzyżacy i Szwedzi często go grabili. Ocalały 
2 pacyfikały, z drzewem K rzyża Ś go, z X V  stulecia, 
i czaprak Śobieskiego. W  archiwum zato kościelnem
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znajdują się cenne księgi i dokumenty: „Ewangelarium 
S-go Wojciecha,” z malowidłami z X I w.; „Biblia K azi­
mierza Jagielończyka” pisana i malowana na pergaminie; 
„Liber beneficiorum,” spisane i zebrane w X V I stuleciu 
staraniem arcybiskupa Łaskiego, i wiele innych.

Z dawnego klasztoru P. P. Franciszkanek pozostała 
wieża i grób S-tej Jolanty, żony Bolesława Pobożnego, 
zmarłej w r. 1298.

Dane historyczne uzupełniamy legendowemi. W e­
dług nich, Gniezno podobnem jest do Wiecznego mia­
sta, gdyż, jak Rzym , stoi na siedmiu pagórkach. Na pa­
górku Lechickim wznosić się miała świątynia Lela, stąd 
strącano bożyszcza pogańskie w głąb ’ jeziora, rozcią­
gającego się poniżej. Na weselach ludu okolicznego 
utrzymuje się zwyczaj, że drużbę, wnoszącego gęś p ie­
czoną do izby, witają okrzykiem: „Lelum PolelumP Siad 
poganizmu przechowuje się w pogwarce*. „Siedzi jak 
Cmuk.” Cmuk był bożkiem granicznym. Także D yn ­
gus wielkanocny policzyć można do zabytków pogań­
skich, gdyż w Gnieźnie utrzymują, iż zwyczaj ten po­
wstał w tym czasie, kiedy Mieczysław, nie mogąc ukoić 
żalu kobiet, rozpaczających nad stratą Lela, kazał je  
rozpędzać, polewając wodą.

Ongi na Wzgórzu Lechickiem stał zamek królew­
ski, a pomiędzy tern wzgórzem i przyległemi płynęła 
rzeka Strawa. Na wzgórzu Krzyżackiem wznosiła się 
fundacya dla Bożogrobców.

B O G A  R O D Z I C A .

Pieśń ,,Boga Rodzica,“ z którą rycerstwo polskie 
szło do boju, najdawniejszy nasz pomnik literacki i mu­
zyczny, przypisywana jest Świętemu Wojciechowi. P rze ­
konanie takie o jej autorstwie trwało poprzez wieki, aż 
do naszych czasów; czcząc nią Boga Rodzicę, orędowni­
czkę naszego narodu, rosły serca w radosnej i złej doli, 
a zwycięstwa hufców polskich, rzucających się piorunem 
na wiarołomnych Krzyżaków, działy się za przyczyną te ­
go hasła świętego. Gdy pieśń zabrzmiała w powietrzu, 
już nie było mocy, któraby rycerzy z pod znaku Naj-
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świętszej Panienki pokonać mogła; nie było zwątpienia, 
chociażby siły nieprzyjacielskie, tak wyćwiczone jak 
krzyżackie, b y ły  w dziesięćkroć liczniejsze. W X V I 
wieku rycerstwo zaczęło tę pieśń zaniedbywać, choć j e ­
szcze nikt pochodzenia jej od Świętego Wojciecha nie 
zaprzeczał. Dopiero najnowsi badacze inaczej o tem 
autorstwie sądzić zaczęli, dowodząc, iż pieśń ta nie jest 
całością jednolitą, ale zbiorem pieśni różnych, powstałych 
w rozmaitych czasach; że pierwsza strofa mogła prawdo­
podobnie być utworzona w X III w., a dalsze w wieku 
następnym. Drukiem po raz pierwszy ogłoszona była 
w r. 1506, na czele zbioru praw, wydanego przez Jana 
Łaskiego, p. t. Commune incliti Poloniae Reg n i  privile- 
g ium , constiiutionum et indultorum publicitus decretorum 
approbatorum que.

Hymn nasz narodowy ,,Boga Rodzica'4 —  czytam y 
w ,,Śpiewie K ościelnym ,"— który brzmiał na ustach na­
szego rycerstwa podczas bitew, który „stanowił razem 
z pacierzem i credo walną tablicę, wiary Polaków, podczas 
gdy resztę pleban powiadał u fary," —  jest najstarszym 
zabytkiem polskiego śpiewu kościelnego.

W edług dawnej trądycyi, autorem hymnu tego jest 
Święty Wojciech. Pierwszą wzmiankę historyczną o au­
torstwie S-go W ojciecha czytamy w statucie Jana Ł a ­
skiego z r. 1505. Długosz nazywa ją „patrium carmen," 
nic o autorstwie Ś-go Wojciecha nie wspominając.

Najnowsi badacze starożytnej literatury polskiej 
przeciw autorstwu Ś-go Wojciecha się oświadczają, lecz 
my chętnie łączym y swe zdanie co do autorstwa tej pieśni 
7. postanowieniem biskupa krakowskiego, ks. Marcina 
Szyszkowskiego, z r. 1621: „Nakazujemy, by proboszczo­
wie zaprowadzili zwyczaj śpiewania przed sumą starej 
pieśni Ś-go Wojciecha, Patrona i pierwszego Apostoła 
Polski, zwanej: „Boga Rodzica." Jest ona bowiem jakby 
streszczeniem nauki katolickiej, dopomaga prostemu lu­
dowi do łatwiejszego wyuczenia się prawd wiary i po­
budza go do pobożności. Niech jednakże starają się, by 
tekst pieśni b y ł poprawny. Również i po sumie pieśń 
tę śpiewać można."

Układ muzyczny „Boga R odzicy" bardzo za jej 
wielką starożytnością przemawia.

—  43 —
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Chcąc upamiętnić w Kalendarzu naszym, dla czy­
telników, całą duszą wsłuchanych w echa dzwonów 
gnieźnieńskich, ogłaszających ludowi polskiemu świętą 
uroczystość jego Patrona, zamordowanego przez Prusa­
ków, czynimy przedruk melodyi „Boga R odzicy,” ze 
„Śpiewu Kościelnego.4*
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KRWAWE APOSTOLSTWO,
O b r a z  D z i e j o w y , 

na podstawie licznych źródeł skreślił MICHAŁ SYNORADZKI.

Plany Chrobrego.

Syn Mieczysława I-go rozwijał gmach Polski we­
wnątrz i zewnątrz.

Dusza jego rwała się do czynu i do wielkości tę­
skniła. Ludy podwładne nie rozumiały go, ani mogły 
pojąć wielkości jego zamiarów. Miłując wolność pa- 
tryarchalną, oburzały się na despotyczne; jedynowładne, 
żelazne jego rządy; dziwiły się, dlaczego monarcha 
usiłuje jednolity naród z nich utworzyć; dlaczego woj­
nę, która dawniej tylko potrzebą konieczną była, zmie­
nił na systemat; dlaczego rycerstwo gromadzi i z Niem­
cami się brata. A le król, genialnym umysłem polity­
cznym obdarzony, wiedział, co robi i do czego dąży. 
W ewnątrz państwa był wielkim organizatorem i zda­
w ał sobie sprawę, że chociaż w kraju, z chwilą wpro­
wadzenia chrześcijaństwa, wiele się zmieniło, mimo to 
miał on jeszcze dawną postać. Trzeba było go wcie­
lić do cy wilizacyi, a na to podboje nie wystarczały, gdyż 
one dają tylko świadectwo o sile, ale w istocie siły nie 
stanowią. Musiał kraj wzrosnąć w potęgę ducha, przy 
fizycznej zyskał siłę moralną.

Tego szukał Bolesław i to znalazł w Kościele: 
szerząc podboje, był królem misyonarzem i, jak go na­
zywają spółcześni —  Ojcem sług Bożych. Za jego 
panowania Polska stała się niejako ścieżką świętych 
Apostołów, bo Bóg, błogosławiąc usiłowaniom Bole­
sława, zsyłał mu mężów, którzy potem cześć publiczną 
na ołtarzach odbierali. Naprzęd zjawia się na ziemi 
naszej Św ięty Wojciech z bratem Radymem; nastę­
pnie Św. Brunon z Kwedlinburga, Rembern, który padł 
od ciosu srogiego Waldemara, i wielu innych. Pod 
w pływ em  tych mężów świętych Polanie nabierali żar­
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liwości w wierze i dobrowolnie ponosili śmierć męczeń­
ską od pogan, których wiele jeszcze za czasów B ole­
sława było.

Warunki zmuszały Chrobrego do hołdowania ce­
sarzowi Ottonowi III, lecz czynił to, i dawał mu pomoc 
w wojnie z Pomorzanami z planem z góry obmyślanym.

Na Pomorzu mieszkali Słowianie, więc Bolesława 
pchał w tamtą stronę pociąg naturalny, tam szukał 
rozszerzenia granic państwa. Przez całą szerokość je ­
go dzielnic przepływała W isła, postanowił zatem ow ła­
dnąć ujściem tej rzeki. Prastare podania, sąsiedztwo 
i historyczne stosunki łączyły  z sobą polskich i pomor­
skich Lechów. Sami Pomorzanie, od Popielów jeszcze, 
ciągnęli po wielkiej drodze wiślanej ku Polsce, ku 
Kruszwicy. B yło  to jedno pokolenie z tych pięciu 
wielkich ludów, mieszkających po wschodzie Odry, 
które jeszcze, władzy Mieczysława nie uznając, ochrzcić 
się nie mogło. Polska Chrobrowa nigdzie jeszcze nie 
miała granic przyrodzonych, zyskałaby je, żeby się 
oparła o morze. Zdobył je Bolesław, podbiwszy P o­
morze, co mu się udało snać bez wielkich trudności, gdyż 
w kronikach nie znajdujemy ze strony Pomorza śla­
dów oporu. Gdańsk zatem został ,,pogranicznem mia­
stem nadzwyczajnie rozległego państwa polskiego,“ 
a do podboju pomogła królowi czeska rodzina Sławni- 
ków, zwłaszcza Sobiebór i Wojciech Święty.

Na stolicy biskupiej i w celi klasztornej.

Wielce potężnym był ród Sławników. Mieszkał 
w Czechach północnych, na pograniczu polskiem, po­
siadał dzielnicę rozległą, której gród stołeczny, Lubicz, 
wznosił się przy ujściu Cybiny do Łaby. W tych cza­
sach panowie czescy za nic mieli książęcą władzę na­
czelną, niemal udzielnie w dobrach swoich się rządzili, 
dopuszczając się takiej swywoli, że, jak opowiada K os- 
mas, „nienawidzili Boga, ważyli się na srogie zbrodnie 
i nieprawości.“ Sw yw ola zakorzeniła się do tego sto­
pnia, że kraj zaludnił się „niegodziwych ojców najnie- 
godziwszymi synami." A le i tu znalazł się wyjątek: 
była nim rodzina Sławników.
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Stary Sławnik, który komesem zwać się kazał, był 
spokrewniony z wielu cudzoziemskimi książęty; sie­
dmiu synów swoich w ychow yw ał w bojaźni Bożej i do 
rycerskiego przeznaczył zawodu. Rodzice wszystkich 
kochali szczerze, lecz Wojciech, chłopię dziwnie piękne 
i nad wszelki wyraz pojętne, był ich oczkiem w głowie.

— Będzie z niego rycerz nad rycerzel — powta­
rzał stary Slawnik i zawczasu się zachwycał tryum fa­
mi syna, jakie ten miał rzekomo w szrankach i na po­
lach bitew odnosić.

Święcie wierzył komes, źe tak, nie inaczej będzie, 
więc, odpowiednie imię mu dałf bo Wojciech znaczyło 
tyle, co wojowników cieszyć.

Zawiódł się komes: Wojciech „pociechą rycerstwa*4 
nie został. Zdarzyło się bowiem, źe gdy dziecię za­
chorzało niebezpiecznie i blizkiem już było śmierci, po­
bożni rodzice ślubowali uroczyście, przed ołtarzem, iż 
jeśli wyzdrowieje, stanowi kapłańskiemu je poświęcą. 
Jakoż wyszedł W ojciech z choroby, a matka, wierna 
ślubowi, psałterza uczyć go zaczęła. Gdy podrósł, od • 
dano go na dwór arcybiskupa magdeburskiego, A d a l­
berta, tego który niegdyś w stronach krakowskich apo­
stołował.

Serdecznie umiłował arcybiskup Wojciecha. Skro­
mny ten i potulny młodzieniec niezmordowanie ślęczał 
nad księgami, a czas wolny od nauki spędzał na gro­
bach Świętych Męczenników lub w kościele, w którym 
nieraz noc całą się modlił. B ył przytem miłosiernym: 
unikając rozgłosu, w nocy, iżby go nie widziano, cho­
rych i cierpiących odwiedzał, obdarzał ich słowem Bo- 
źem i jałmużną. Dla surowego mistrza Otryka, w któ­
rego słynnej szkole wiedzę czerpał, i dla arcybiskupa 
najwdzięczniejsze okazywał serce; nie darmo o nim mó­
w iono:— „Na tym młodzieńcu spoczywa błogosławień­
stwo Boźe.“ Arcybiskup wyświęcił Wojciecha na ka­
płana i nadał mu imię swoje, Adalberta.

Po śmierci swego dobroczyńcy, arcybiskupa ma­
gdeburskiego, w r. 981, wrócił W ojciech do Czech i tam 
przy biskupie praskim, Detmerze, pracował. Jego żar­
liwość w służbie Bożej, mądrość i życie wzorowre zw ra­
cały uwagę ogólną i serca ludzi mu jednały. Zgon oj­
ca, a następnie biskupa Detmera, odczuł srodze, lecz cio­
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sy te religijnie go umocniły; coraz goręcej Bogu się 
polecał.

Miał Wojciech zaledwie 32 lata, gdy go ks. Bole­
sław i władykowie czescy na osieroconą po Detmerze 
stolicę powołali. Uląkł się młody kapłan ciężaru. „O d­
powiedzialność dostojeństwa była wszędzie wielką, a tem 
bardziej z Czechach, gdzie rozpasanie wszystkich sta­
nów doszło granic ostatecznych. Nie bał się Wojciech 
trudów i ofiar, lecz nie by ł pewnym, czy przez nieu­
miejętność, przez brak potrzebnej nauki i siły, nie na­
razi zbawienia owieczek?

Tak rozumowali wszyscy święci biskupi.
Rozpasanie się namiętności było powszechne: spro- 

śności, kradzieże, morderstwa weszły w zwyczaj i sta­
nowiły prawo dla każdego; kłótnie w rodzinach daw ały 
powód do zajść krwawych: ci żenili się z powinowate- 
mi, tamci po kilka żon miewali. Dni świętych nie sza­
nowano, w post oddawano się rozkoszom, czeladkę chrze­
ścijańską sprzedawano Żydom.

Na inwestyturę musiał czekać W ojciech półtora 
roku, gdyż mógł mu jej udzielić tylko cesarz, który był 
panem duchownym Czech, a on wtedy właśnie prowa­
dził wojnę z Saracenami. Po wojnie dopiero zwołał 
sejm książąt niemieckich do Werony, tam W ojciechowi 
w ręczył pastorał i pierścień. Z W erony udał się nasz 
Ś-ty do Moguncyi, gdzie metropolita Pragi, arcybiskup 
Willingis, święceń mu udzielił. Stało to się 2Q czerwca 
983 r., w dzień Ś. Ś. Piotra i Pawła.

Z Moguncyi do Pragi przyszedł nowo wyświęcony 
pasterz boso, a lud po drodze z uniesieniem radości go 
witał.

Z żarliwością nadzwyczajną rozpoczął czci najgo­
dniejszą pracę pasterską. Istniały dawne przepowie­
dnie, w które wierzono niezbicie, n. p„ że w 1,000 roku 
nastąpi koniec świata. Niepokojono się tem wielce, od­
bywano pielgrzymki do Rzym u, do Ziemi Świętej i miejsc 
cudownych, aby tam przed fatalnym terminem z grze­
chów skutecznie się oczyścić. Wojciech także zdwoił 
gorliwość: jeździł, uczył, przestrzegał... Naprzód udał 
się do Panonii (Słowieńsko), krainy na południu Karpat 
leżącej, gdzie panował Gejza. Podczas tej podróży zw ie­
dził okolice K rakow a— świadczą o tem podania ludowe;
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dziś jeszcze pokazują w Krakowie miejsce, na którem 
miał kazać. W  krajach chrześcijańskich obrzędy mo­
rawskie tępił, a łacińskie zaprowadzał; w pogańskich 
chrzcił lud gromadnie. Pomagał mu w tej ciężkiej pra­
cy dawny jego w latach dziecinnych nauczyciel— Radło.

Lecz w Czechach szło biskupowi bardzo ciężko. 
Dla przykładu, zaparł się wszystkiego, nawet dochody 
na cztery części podzielił i jedną tylko dla siebie zo­
stawiwszy, trzy pozostałe przeznaczał dla kościołów, 
kapłanów, ubogich i na wykup jeńców z niewoli. Nikt 
mu nie dorównał w pokorze i uprzejmości, żył czystą 
prawdą, sypiał na twardem łożu i to zaledwie przez 
chwilę, jadał potrawy najskromniejsze, skąpiąc ich so­
bie dla umartwienia. Mimo tego, nie chcieli go słu­
chać ani świeccy, ani duchowni, oburzali się i grozili, 
jeśli im życie występne wyrzucał, do poprawy, żalu 
i skruchy zwracał.

Pięć lat prowadził walkę S-ty Wojciech, wreszcie 
nie czując się na silach, postanowił biskupstwo złożyć, 
Czechy opuścić i Ziemię Świętą zwiedzić. Na zastępcę 
upatrzył zakonnika z klasztoru Ś-go Emerama, brata 
ks. Bolesława, Strachwasem albo Chrystyanem zwane­
go, męża wielkiej pobożności i rozumu. Temu powie­
rzywszy władzę tymczasowo, do Rzym u się udał, aby 
Ojciec Ś -ty  na jego zamiar zgodzić się raczył. Papież 
Jan X V I przystał na prośby Wojciecha, który natych­
miast odesłał do Czech z tą wiadomością swój orszak 
podróżny, zatrzymawszy przy sobie tylko trzech ser­
decznych przyjaciół: brata Radym a, proboszcza pra­
skiego Wielicha i starego Radłę. Z nimi do Ziemi 
Świętej miał wyruszyć, o czem gdy się dowiedziała 
cesarzowa Teofania, ofiarowała Radymowi tyle pienię­
dzy, ile tylko mógł udźwignąć. Wojciech rozdał ten 
dar cesarski pomiędzy ubogich.

W ypadek przeszkodził zamierzonej pielgrzymce. 
Po drodze zatrzymali się pątnicy w klasztorze Monte- 
cassino, niedaleko Rzymu, a opat Benedyktynów w tak 
ponętnych barwach odmalował rozkosze spokojnego ży­
cia zakonnego, że Wojciech zgodził się tam pozostać. 
Niedługo z tego korzystał: zakonnicy oddawali mu 
cześć biskupią, a to pokorne jego serce zraziło. K ró ­
tko pozostawał także w klasztorze greckim ś-go  Bazylegohttp://rcin.org.pl



na Vallis Lucis, gdzie go opat tamtejszy, S-ty Nil, przy­
ją ł serdecznie, lecz widząc świątobliwość, pokorę i za­
parcie się Wojciecha, rzekł wręcz:

— Jam grecki zakonnik, bracie mój, u mnie ci się 
nie podoba. Twoje miejsce między łacinnikami. Do 
Rzym u idz', odnajdź opata Leona, u niego będzie ci 
dobrze.

Idąc za tą radą, Wojciech odnalazł w Rzym ie, 
w klasztorze S. S. Bonifacego i Aleksego^ na górze 
Awentyńskiej; opata Leona, który go do nowicyatu przy­
ją ł, a następnie 17 kwietnia ggo r. przyoblekł w suknię 
zakonną.

Przez lat kilka tam Wojciech pozostawał, dręcząc 
ciało, zadając sobie najsroźsze umartwienia i najcięż­
sze  posługi pełniąc, lecz stosunki w Czechach tak się 
u ło ży ły , że musiał wracać do Pragi. Biskupstw© pra­
skie zajmował w tedy Wolkold, biskup misceński, wię­
cej żołnierz niż kapłan, który na podniesienie moralno­
ści ludu wpłynąć nie mógł. Książę Bolesław, widząc, 
że naród upada coraz sromotniej, uzyskał w Rzym ie 
pozwolenie na przysłanie poselstwa, które miało u stóp 
tronu Papieża prosić o ratunek dla zagrożonego w C ze­
chach Kościoła. Ojciec Ś-ty zwołał synod, na którym 
postanowiono, żeby Wojciech osiadł ponownie na pra­
skiej stolicy biskupiej.

Z żalem opuszczał klasztor mąż Święty, lecz dla 
obowiązku musiał spokojność własną poświęcić. W y­
ruszył do Pragi, zabrawszy z sobą 12 zakonników z ró­
żnych klasztorów. Cała stolica z księciem na czele w y­
legła naprzeciw powracającemu; witano Wojciecha z ta ­
kim zapałem, tak solennie wszyscy przyrzekali popra­
wę, że trudno było w danej chwili o nieszczerości mó­
wić. Książę na żądanie Wojciecha założył pierwszy 
klasztor męski Benedyktynów w Brzewnowie, a biskup 
przywiezionych z Rzym u zakonników w nim osadził.

Książę Bolesław Okrutny przyrzeczenia nie zła­
mał: słuchał Wojciecha, dopomagał mu, popierał* ale 
inaczej postępował lud. Biskup, nie zważając na oso­
by i dostojeństwa, chciał wytępić żelazną ręką szczątki 
obyczajów pogańskich, usunąć pamiątki metodyuszowe, 
i przez to wszystkich na siebie oburzył. Nieszczęście 
chciało, że Bolesław Okrutny zachorował, a władzę
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piastował przez jakiś czas młody syn jego, Bolesław 
Rudy, serdeczny przyjaciel Werszowców, rodu, który 
płonął nienawiścią dla rodu Sławników.

Zdarzyło się, że żona występna jednego z W e r­
szowców powinna była, według prawa staroczeskiego, 
ponieść śmierć z ręki swego męża. Winowajczyni ża­
łow ała za grzech, przyrzekała pokutę i w tym celu 
udała się pod opiekę Wojciecha. Biskup kazał pokutni­
cę zamknąć w klasztorze żeńskim S-go Jerzego. Wer- 
szowcy poczytali to za wybieg, z pobudek nienawiści 
rodowej „zasłaniający winną przed sprawiedliwością na 
hańbę ich krwi.” Zgromadzili tedy zgraję najmitów 
i uderzyli na dom Wojciecha.

B yła  północ. Wojciech czuwał, zatopiony w mo­
dlitwie; wtem uszu jego dobiegły wrzaski rozwścieczo­
nej zgrai, która miotając przekleństwa straszliwe, do­
bijać się do bram schronienia pasterskiego zaczęła, 
a  jednocześnie do komnaty modlącego się wpadli b ra ­
cia, nawpół ubrani i uzbrojeni.

—  Bóg z wami... co się dzieje? —  zapytał biskup, 
księgę modlitewną składając.

— W erszowcy, mszcząc się za opiekę nad grze­
sznicą, żądają krwi naszej — odparł Sobiebor. —  R a ­
tuj się!... my cię osłonimy, dopóki nam mieczów nie 
wytrącą.

Biskup ze smutkiem głowę na piersi zwiesił i sze­
pnął:

— Niepoprawni! gwałtem  się do otchłani piekiel­
nych cisną... Azali ich przykład niesprawiedliwej Sodomy 
nie przeraża?

—  Chroń się! Ratuj!— błagał Sobiebor— za chwilę 
bramę wytłuką, lub pożar wzniecą...

Biskup bez żadnej broni, jeno z krzyżem na pier­
siach, ku drzwiom szedł. Bracia zastąpili mu drogę, 
ale on odsunął ich łagodnie.

—  Pasterzem jestem trzody niesfornej, obowiąz­
kiem moim uspokoić ją . O mnie się nie obawiajcie; 
x  g łow y mi bez woli Bożej włos nie spadnie.

Lampę do ręki wziąwszy, drzwi otworzył i stanął 
sam jeden wśród szalejącej zgrai, wśród szczękających 
mieczów, toporów i oszczepów, które migotały w krwa- 
wem oświetleniu smolnych pophodni.
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—  Jeśli mnie szukacie, oto jestem! —  rzekł spo­
kojnie do tłumu, zdumionego tą nadzwyczajną odwagą 
i spokojem; w glosie jego brzmiała taka powaga, a z tw a­
rzy smutnie uśmiechniętej taka świętość biła, że najza- 
wziętsi opuścili miecze i cofnęli się.

Biskup wzniósł ręce do góry:
—  Pokój wam! Czego żądacie?... zali śmierci mo­

jej? Powtarzam: otom jest...
Chciał przemawiać dalej, lecz ktoś mu przerwał:
— Uwodzisz się napróżno nadzieją męczeństwa, 

nie. spełni się według twej woli; stanie się co innego, 
a to gorsze cierpienie ci zada niż męki... Jeśli nam 
wszetecznej rychło nie wydasz, na braciach twoich po­
mścimy krzywdę naszą, na ich rodzinach, żonach i ma­
jątku!

Wśród tego sporu złotem przekupiony zdrajca
wyprowadził W erszowców z tłumu i do klasztoru ich 
powiódł. Przerażony odźwierny wydał nieszczęśliwą, 
która napróżno uciekała się pod obronę ołtarzów. Mąż 
nie chciał swego prawa użyć, więc lichy służebnik
śmierć jej zadał.

W erszowcy, korzystając ze sposobności, rozpo­
częli jawną wojnę ze Sławnikami, a Wojciech, lękając

'  się nieszczęsnych jej skutków, z żalem i płaczem po­
wtórnie Pragę opuścił i konno zmierzał do Rzym u. 
R adło napróżno starał się go zatrzymać: postanowie­
nie było niezłomne, a biskupstwo stało się dla W oj­
ciecha ciężarem niepomiernym. W  Rzym ie bracia za­
konni przyjęli go z radością i przeorem obrali.j

Ślepota Prażan.
Bolesław Chrobry, ze względów politycznych, mu­

siał sobie jednać sprzymierzeńców wśród ludów po­
bratymczych, a zwłasza pomiędzy Czechami, lecz w da­
nej chwili inne prócz tego miał plany. W owym cza­
sie nie wystarczało kraj pogański podbić — trzeba go 
było jeszcze nawrócić i ,,do braterstwa chrześcijańskie­
go wcielić,“ dopiero wtedy zwycięzca miał pewność, że 
kraj podbity posiada. Po wszystkie czasy jedynie pod­
boje cywilizacyi moralnie b y ły  trwałe Chrobry po­
siadał rzekomo Pomorze, lecz nie miał misyonarza, któ­
ryb y to posiadanie, za pomocą nawrócenia, utrwalił.http://rcin.org.pl
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Wiedząc, źe Wojciech ciężko został przez rodaków 
obrażonym, postanowił skorzystać z tego, otwierając mu 
w Polsce swobodę działalności apostolskiej.

Chrobry przyjął S-go Męża z okazałością nadzwy­
czajną, a lud z uniesieniem. Biskup-zakonnik, widząc, 
z jaką czcią go nad brzegami W isły witają, rozrzewnił 
się, i idąc za natchnieniem wiary, gotów był Bolesła­
wowi pracę swoją poświęcić, lecz obowiązek nakazy­
w ał mu spróbować pojednania z Prażanami; gdy ci od­
powiedzieli: — Nie chcemy ciebie! —  zawołał:

—  Dzięki Ci, Panie! Rozerwałeś więzy moje.
Skutki stąd nadzwyczaj doniosłe, bo oto zaczyna 

się pierwsze apostolstwo Polski; na tej ziemi naszej prze­
leje się zaraz pierwsza krew męczeńska, którą, niby 
perłą drogocenną, wkupuje się Bolesław ze swoim na­
rodem do wielkiej rodziny chrześcijańskiej, już n iejako 
nowonawrócony, lecz jako krzewiciel dobrodziejstw K o ­
ścioła. Polska od razu pojęła wysokie swoje posłan­
nictwo; ujęła krzyż, aby go obnosić narodom. „Stanął 
przed nią mąż legendowy, święty przed Panem, wielki 
przed narodem.“

Dzień 23 kwietnia 997.
Pozostawał Wojciech w Chrobacyi przez czas pe­

wien, gdzie pierwsze jego spotkanie z Bolesławem na­
stąpiło, gdyż wiele miał tu pracy. Zimę całą spędził 
przy królu, ,,który go kochał wielce, słuchał wiernie 
jego  przykazań i ustaw, a nawet usiłował zatrzymać 
przy sobie, wszelako nie śmiał się woli świętej sprze- 
ciwiać.“ Apostoł w ybrał sobie Pomorzan i Prusów, 
u nich bowiem bogatszego żniwa się spodziewał.

W  podróż puścił się z wiosną 997 r., w tow a­
rzystwie Radym a i ks. Benedykta, lecz naprzód od­
wiedził Kraków i Gniezno. Po drodze wszędzie kazał, 
nauczał, chrzcił, umacniał w wierze i wtedy miał uło­
żyć pieśń:

„Boga Rodzico Dziewico, Bogiem sławiona Marya!-'

którą naród polski do skarbca pamiątek najdroższych 
złożył, przy której dźwiękach strapienia koił i kopię 
zwycięsko na polach bitw kruszył. Za sprawą Męża 
Świętego poezya polska była  modlitwą natchnioną.http://rcin.org.pl
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Lud tłumnie się zbiegał na powitanie Apostoła, 
cześć mu oddawał, pilnie nauk i przestróg słuchał, ko­
rzył się, wybrańca Pańskiego w nim przeczuwając, 
a dziwił się słowom miodowym, które na serca padały, 
niby balsamy wiary, nadziei i miłości. Dziwiono się 
także jego dobroci, pokorze i ubiorowi zakonnemu, szacie 
ubóstwa, która mocarza duchowego ukrywała W  Gnie­
źnie, czego już dawno nie czynił, odprawił Mszę Ś-tą, 
także ochrzcił bardzo wiele ludu.

Poza Gnieznem dopiero rozpoczęła się właściwa 
droga apostolska. Bolesław dodał Wojciechowi i je ­
go towarzyszom, dla bezpieczeństwa, 30 mężów zbroj­
nych— i cała ta drużyna, wsiadłszy na łodzie, popłynęła 
w dół W isły. Przeszedł apostoł całe Pomorze aż de 
Gdańska, ,,a nawrócenie szło tak łatwo, jak zajęcie w o­
jenne kraju. Piękny dyament zyskał Bolesław dla swej 
przyszłej korony królewskiej.“

Nawróciwszy Pomorze, zwrócił się Wojciech de 
Prusóvv, którzy jeszcze nic o chrześcijaństwie nie s ły­
szeli. Żegluga trwała dni kilka, wreszcie statki przybi­
ły  do brzegów pruskich.

— Muszę się całkiem powierzyć ludowi, który 
oświecić tchnieniem wiary przyszedłem— mówił, — a 30-tu 

’ rycerzy nie stanowi siły, któraby mnie w razie grozy* 
ocalić mogła. Sam pójdę, zbrojny w Słowo Boże. Tu 
dzicz, prostaczkowie duchem wszyscy, więc do każdej 
sadyby, do każdej chaty zazierać muszę. Miłości siew­
cą jestem, nie gwałtu. Gdyby przy mnie włócznie 
i miecze zobaczono, jeszczeby pomyślano, źe siłą chcę 
nawracać, a to byłoby wielką dla kapłana chrześcijań­
skiego ujmą.

Stało się, jak rozkazał— odtąd samotrzeć, z R a -  
dymem i ks. Benedyktem, w nieznany kraj pogański się 
zapuścił. W ydał im się ten kraj jednym niezmierzonym 
obszarem puszcz lesistych, pełnych ptastwa i zwierza,, 
które z podziwem na ludzi patrzyły; pełnych woni kwie­
tnej, pszczół brzęku i odgłosów dziwnych a strasznych- 
A le wiedzieli apostołowie, źe w ow ych gąszczach ta­
jemniczych liczne sadyby ludzkie się kryją; że ich kro­
ki są pilnie strzeżone przez niewidzialne oczy, wystrze­
lające z poza pniów zwalonych, z poza wzgórzy —  
zewsząd.

http://rcin.org.pl



Wiedzieli, źe barbarzyństwo ich otacza, lecz nie 
lękali się.

S-ty Wojciech szedł jakby natchniony, w szatach 
kościelnych, odśpiewując psalmy i marząc o męczeń­
stwie, którego od dawna pragnął i pożądał, aby dać 
przez to dowód gorliwości dla wiary.

W stąpiwszy na ziemię pruską, przeczuł, że marze­
nia jego się spełnią, że zbliża się dzień, w którym ż y ­
ciem da świadectwo prawdzie.

Prusowie natychmiast spostrzegli przybyszów; 
wieść o tych dziwnych, z innego świata, nieznanego 
obyczaju i strojów gościach rozbiegła się z szybkością 
błyskawiczną. Apostołowie zauważyli na rzece łódź, 
a w niej kilkunastu Prusów, którzy się im przypatry­
wali z ciekawością, wołając, aby się zatrzymali. Stanęli 
wędrowcy tuż nad brzegiem, łódź zbliżyła się. W oj­
ciech zaczął śpiewać psalmy, to zaś tak rozgniewało je­
dnego z Prusów, że wiosłem go ciężko uderzył, roz­
kazując, aby precz stąd odszedł.

Apostołowie przeprawili się na drugi brzeg rzeki. 
Wieczorem spotkał ich jakiś snać możniejszy Prus i do 
sadyby swej zaprowadził.

—  Jam jest kapłan, Słowianin czeskiego rodu, 
imię moje Wojciech —  mówił apostoł,— biskupem by­
łem, teraz jestem mnichem. Z ziemi polskiej przyby­
łem, którą król Bolesław sprawuje, a sługą jestem T e ­
go, który stw orzył niebo, ziemię, morze, ze wszystkiem, 
co tylko żyje. Przybyw am  tu tylko dla waszego zba­
wienia, żebyście porzuciwszy nieme i głuche bożyszcza, 
poznali Stwórcę prawdziwego, uwierzyli, że jeden ty l­
ko jest Bóg; żebyście wyznawali Jego imię, a za to 
w nagrodę niebo otrzymali.

Zaledwie skończył, tłum wybuchnął oburzeniem, 
przekleństwy i urąganiem. „Nikt palcem nie śmiał ich 
dotknąć, lecz samo ich przybycie za bardzo smutną 
wróżbę poczytano.“  A  najwięcej byli oburzeni kapła­
ni pogańscy.

— Biada nam! — zawodził jeden — klęski spro­
wadzili... Ziemia odmówi nam zboża, drzewa owoców, 
trzody mór wybije...

—  Biada nam! — w ołał inny. —  Mamy własne 
prawa i obyczaje, żyjem y według nich wszyscy, a wy,http://rcin.org.pl
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którzy nowy zakon przynosicie, ustąpcie natychmiast, 
inaczej... śmierć was czeka...

Jakoż apostołowie niezwłocznie uchodzić musieli; 
ten zaś, który tak złowrogich cudzoziemców zatrzymał 
i do osady sprowadził, śmierć poniósł, przyczem zbu­
rzono jego zagrodę, a żonę i dzieci zaprzedano w nie­
wolę. Przez 4 dni błądzili po wybrzeżu Sambii, nie mo­
gąc skłonić żadnego mieszkańca do uwierzenia w pra­
wdziwego Boga. Frasunek wielki osiadł w sercu o-go 
W ojciecha i towarzyszy, a w strapieniu rozmyślali: czy- 
by nie lepiej zrzucić strój duchowny i zapuściwszy bro­
dy, przybrawszy obyczaje pruskie i mowę, żyć z tym 
ludem, uprawiać własną ręką rolę i w ten sposób, jak 
dawni Apostołowie, pracować nad zbawieniem prosta­
czków. Nazajutrz o tem samem radzili, idąc nad brze­
giem morza, które tego dnia niezwykle groźny miało 
pozór: pieniło się od bałwanów, ryczało, niby wielkie 
stado ranionych turów, zapadało się nagle i znów bał­
waniło, pianę wysoko rozpryskując. S-go Wojciecha 
zdjął lęk, cofnął się i przeżegnał, co widząc Radym , 
rzekł:

— Zali się tego widoku lękasz, serdeczny rycerzu 
Chrystusa? A  cóżbyś uczynił, gdyby czerń zbrojna tu­
taj nas opadła? Ja w ryku owym słyszę zapowiedź na­
grody dla ciebie. Otom nawet nocy dzisiejszej sen miał 
osobliwy: zdało mi się, jakobym widział na ołtarzu kie­
lich złoty, do połowy winem napełniony. Chciałem speł­
nić kielich, lecz mi zabronił sługa kościelny, mówiąc, iż 
on jest przygotow any dla ciebie, ojcze i bracie, na dzień 
dzisiejszy.

A  S-ty Wojciech odparł z westchnieniem:
—  Synu mój, dałby Bóg, żeby się widzenie twoje 

sprawdziło... Lecz w mary senne wierzyć się nie godzi.
Zanucił pieśń pobożną, gdy zaś dostali się na roz­

ległą polanę, Radym  Mszę S-tą odprawił, S-go W ojcie­
cha Chlebem Pańskim zasilił, potem miodu się napili 
i położywszy na ziemi, zasnęli smacznie.

Nie domyślali się apostołowie, jak wielkie w oczach 
pogan popełnili świętokradztwo, obierając za spoczynek 
pole święte, dostępne tylko dla ich kapłanów. Zaledwie 
usnęli, nadbiegła zbrojna zgraja, prowadzona przez P ru­http://rcin.org.pl
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sa, któremu Polanie brata na wojnie zabili. Rzuciła się 
ta czerń na śpiących, powrozami skrępowała i zaprowa­
dziła na wzgórze. Idąc na tę nową K alw ąryę, Ś-ty W oj­
ciech pocieszał towarzyszy:

—  Nie smućcie się, lecz raczej Bogu dziękujcie, bra­
cia, bo oto nadeszła chwila...

Z tłumu wystąpił kapłan pogański Siggo i łuk w y­
celował, a S-ty Wojciech zapytał łagodnie:

—  Co chcesz ode mnie?
W ięcej nie przemówił: strzała syknęła, niby gadzi­

na jadowita, i w piersi Świętego utkwiła, a wraz z nią 
uwięzło siedem oszczepów. Ś-ty Wojciech stał przez 
chwilę, z oczyma i rękoma wzniesionemi do nieba, mo­
dląc się za morderców; dopiero gdy więzy z niego zdjęto, 
upadł na ziemię...

Poganie, niby wilki zgłodniałe, poskoczyli do niego; 
głow ę uciąwszy, na żerdź zatknęli, a ciało do morza 
wrzucili...

Tak skończył Apostoł-Męczennik, rycerz z pod 
sztandaru Chrystusa, Patron narodu polskiego. Liczył 
47 rok życia, a męczeństwo dokonało się 23 kwietnia 997 
r., na miejscu, gdzie obecnie stoi miasteczko Fischhausen.

Święty Wojciech w chwale.
Bolesną wiadomość o męczeństwie Ś-go W ojciecha 

przywieźli Chrobremu do Polski Radym  i ks. Benedykt, 
których poganie wolno puścili, jako służebników Świę­
tego. Z tego historyk wnosi, że Prusowie łagodnym 
byli narodem. Oburzyli się na obecność Ś-go W ojcie­
cha na ich ziemi, lecz nie chcąc łamać prawa gościnności, 
mimo tego oburzenia, Apostoł wciąż się posuwał w głąb’ 
ziemi pruskiej. Oni go unitcali, przewozili na drugą stro­
nę rzeki, jedni drugim sobie odsyłali, na życie nie godząc. 
Zginął wtedy dopiero, gdy nie będąc świadom ich zw y ­
czajów, obraził święte Rom o we.

Bolesław postanowił za cenę największych skarbów 
wykupić zwłoki Męczennika. Domyślili się tego poga­
nie, więc zawczasu wydobyli z morza zwłoki święte i sta­
rannie przechowywali, aż do przybycia posłów Chrobre­
go. Legenda opowiada, że poganie za zwłoki zażądali 
tyle złota, ile one ważyć będą. Zgodzili się posłowie 
Chrobrego; okazało się jednak, że szczątki Męczennikahttp://rcin.org.pl



w ażyły  daleko więcej, niż monarcha przysłał złota. W te­
dy zbliżyła się wdowa uboga i Szelążek swój dołożyła, 
a  ten dar ubogi natychmiast szalę przeważył.

Wykupione i sprowadzone do Polski zwłoki spoczę­
ły  naprzód w Trzemesznie, a następnie przewieziono je  
z wielką uroczystością do wspaniałego grobowca w ka­
tedrze gnieźnieńskiej, gdzie wkrótce zasłynęły cudami. 
Cesarz Otto, gdy mu wiadomość o śmierci S-go W ojcie­
cha przyniesiono, „padłszy na kolana, pienia dziękczynne 
zanucił Panu, iż za jego czasów.przysposobił sobie, przez 
palmę męczeńską, takiego sługę.“

Czechy ciężko odpokutowały niesprawiedliwość, po­
pełnioną na S-tym mężu i jego braciach. ,,W miarę te­
go, jak marniała potęga czeska, podnosiła się nad poziom 
gwiazda Chrobrego i Polski.“

G R O S Z  W D O W Y .

L egenda.

Trudem schylony, w pocie ochrzczony, 
Maluczki tutaj, a wielki w Niebie,

Poczciwy ludu, posłuchaj cudu.
Jakim Bóg niegdyś zaszczycił ciebie.

Niech z tej powieści żałosnej treści
Nadzieją, błyśnie słomiana strzecha,

Niech się rozpłynie w całej krainie
Cześć Bogu, sercom prostym pociecha.

Czasu onesio z kraju Czeskiego
Przyszedł mąż święty na Pruską ziemię,—

I z wiarą żywą Chrystusa żniwo
.Rozpoczął, ucząc pogańskie plemię.

I tak się stało, jak piekło chciało:
Już święty Wojciech w świetnej koronie

W niebieskim proyru modli się Bogu
Za tych, co w jego krwi broczą dłonie.

Napróżno wierni z rąk dzikiej czerni
Chcą ciało święte wydrzeć zniewadze —http://rcin.org.pl
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Czerń, chciwa łupu, woła okupu
Złota, równego ciału na wadze.

Ciesz się zapłatą. —  zdobycz bogatą
Już ci prowadza od tej tu strony:

Bolesław Chrobry, mężny a dobry,
Kupi tę gwiazdę do swej korony.

Już są, stanęli —  już okup zdjęli;
Skrzynia potężna, złotem nabita,

Na lewą szalę sypią wrciąż... ale
Prawa tak leży, jak w ziemię wbita.

Tylko z niebiosy jakoweś głosy
Zabrzmiały pieniem rzewnem, wspaniałem,

Jakby anieli z nieba zlecieli
I zawisnęli nad świętem ciałem.

Więc znowu sypią —  łańcuchy skrzypią,
Szala pod złotem gnie się jak karta;

Na drugiej z ciała taki blask pała,
Z e  słońce blednie!... ta stoi wsparta.

Więc sypią dalej na lewej szali,
Lecz coraz wolniej, coraz to bladną;

Już wszystko... biada! waga nie spada —
I od podziwu na twarz upadną.

A  inni, dłonie ku swojej stronie
Łamiąc, wołają: ,,Spiesz, królu dobry!“

Nie śpiesz, ja radzę! bo na tej wadze
Przegrałbyś państwo i miecz twój chrobry.

Potem krzyż święty, pierścienie, sprzęty,
Rzuca kto może, modli kto może;

Lecz znamię krzyża wagi nie zniża,
Ni ślubny pierścień, ni słowo Boże. •

A  więc poganv i chrześcijanv,
Zbladłe, milczące, postrach zdjął srogi;

Tylko w niebiosy ciche szły głosy,
Niby rozpaczy, modłów i trwogi.

Już wrzawa wzrasta... a wtem niewiasta 
Z pośrodka ludu rozpycha zgraję:http://rcin.org.pl
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Z  zamkniętą, dłonią, z promienną skronią,
Z wzniesionem okiem przed wagą staje.1*

v 1 w szczerej wierze w dwa palce bierze 
Pieniążek złoty, drobny jak plewa 

I taki mały, tak lekki cały,
Ze go wiatr powiał, jak listek z drzewa.

I  ten z ochotą rzuca na złoto:
Cudo... jak z wiosną lodów okowy, 

Kunęło złoto i pierzchło w błoto,
A  na dnie szali został grosz wdowy!

Ciało zaś święte, w górę dźwignięte,
Jako gołąbek zatacza koła,

A  blask zeń bije, że lud twarz kryje,
Chyląc ku ziemi pokorne czoła.

I znów w niebiosy słodkimi głosy
Zabrzmiała nuta rzewna, wspaniała — 

Jakby,anieli w niebo wzlecieli,
Śpiewając: Chwała! o chwała! chwała!

y . Jaśków ski.http://rcin.org.pl
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S Z K IC  B IO G R A F IC Z N Y , 

dla upamiętnienia setnej rocznicy urodzin w ieszcza
skreślił 

MICHAŁ SYNORADZKI.

O kilka mil od Nowogródka, wśród

„pól malowanych zbożem rozmaitem,
Wyzłacanych pszenicą, posrebrzanych żytem;
Gdzie bursztynowy świerzop, gryka jak śnieg biała,
Gdzie panieńskim rumieńcem dzięcielina pała,
A  wszystko przepasane, jakby wstęgą, miedzą 
Zieloną, na niej zrzadka cicue grusze siedzą71—

leżał zaścianek szlachecki Zaosie, miejsce urodzenia 
Adam a Bernarda Mickiewicza, syna Mikołaja i Barbary 
z Majewskich, małżonków Mickiewiczów. Ze tu włcfśnie, 
a  nie gdzieindziej, genialny poeta polski ujrzał światło 
dzienne, o tern świadczy list Aleksandra Mickiewicza, 
pisany do brata Franciszka w r. 1860. Czytamy tam: 
,,W  piśmie swojem wspominasz o wątpliwości względem 
miejsca urodzenia naszego orata, Adama, i natrącasz 
domniemanie o Litowce. Muszę więc tę rzecz szczegó­
łowo objaśnić. K w estya o miejsce urodzenia wynikła 
stąd, że Biołt, nabywca domu naszego, dla spekulacyi 
chce ugruntować mniemanie, że Adam urodził się w ka­
mienicy, ażeby tam stanął pomnik, i on z odwiedzają­
cych miał korzyści, lub mógł sprzedać obywatelstwu 
miejsce za wielką sumę. K ied y  ty, jako starszy, byłeś 
zajęty już szkołami, ja długo siedziałem nieodłącznie przy 
matce; byłem świadkiem najpoufalszych jej rozmów ze 
starszemi kobietami i wszystkie szczegóły przylgnęły mi 
do pamięci, a wiele z nich następnie potwierdziło się 
z drugich źródeł, a w tej liczbie i miejsce, gdzie rodzice 
mieszkali i gdzieśmy się porodzili. T y  rodziłeś się w do­
mu Dobrowolskiej, na Bazyliańskim zaułku; ja w domu 
Kamińskiego; dwaj młodsi w Denejowskim, na Żydów-

http://rcin.org.pl
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A d a m  M i c k i e w i c z .

skiej ulicy. Adam zaś jeden urodził się w Zaosiu, a 'to  
takim składem rzeczy: Zaosie wtenczas należało do stry­
jów ojca naszego; jeden z nich umarł, a drugi wezwał 
ojca do zarządu; rodzice więc nasi w r. 1798 w grudniu 
pojechali do Zaosia i tam 24 grudnia urodził się Adam. 
B y ł tam wtenczas stryj nasz, Felicyan, 12-letni chłopak. 
A  w lutym następnego roku powróciła matka z A da­http://rcin.org.pl
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mem^do Nowogródka i tam go ochrzcili 12 lutego 1799 r. 
i tak metrykę zapisali. To wszystko po kilkakroć mi 
potwierdził nieboszczyk już Felicyan. Adam wiedział
0 tern wszystkiem od dawnej młodości.”

R ód Mickiewiczów, przed Adamem, nie odznaczał 
się zdolnościami wybitnemi. Legenda przypisuje mu 
knieziowskie pochodzenie, lecz dokumenta przedstawiają 
nam jego członków jako szlachtę biedną, zaściankową, 
na zagonie pracującą. Dziad poety pisać nawet nie umiał, 
ale dbał o wykształcenie syna. Ten, skończywszy szko­
łę 00. Dominikanów w Nowogródku, pracował jako ad­
wokat, a będąc ojcem licznej rodziny, rozporządzał na 
jej utrzymanie bardzo szczupłymi środkami; mimo to 5 
synów swoich kształcił jak mógł najstaranniej. Adam czy­
tać i pisać nauczył się w domu. Wzrastał wśród oto­
czenia serdecznego, częścią w Zaosiu, częścią w mało 
różniącym się od wsi Nowogródku. Otaczali go ludzie 
poczciwi, „skromnego staniku,” gorącej wiary, którzy 
z troskliwością wielką przechowywali tradycye rodzinne
1 narodowe. Adam chciwie słuchał tych prostych, lecz 
wielkiem ciepłem przenikniętych opowieści. W  domu 
też jego rodziców często czytano poezye i mówiono o nich. 
W szystko to zaszczepiło się w jego duszy i odbiło jak 
w zwierciadle w genialnych jego dziełach.

Obrazy z dzieciństwa często przesuwają się w poe- 
zyach Mickiewicza, zawsze wspomina o latach pacholę­
cych z wielką rzewnością. W e fragmencie bez tytułu 
mówir ĵ

„Polały się łzy me czyste, rzęsiste,i|
Na me dzieciństwo sielskie, anielskie,"
Na moją młodość górną i chmurną,
Na mój wiek męski, wiek klęski.”

Obraz Zaosia przeczuwamy w mistrzowskim opisie 
zaścianka Dobrzyńskich:

„  dom jego nad siołem
Panował, stojąc między karczmą a kościołem.
....brama sterczy bez wrót, ogrody bez płota, 
Niezasiane, na grzędach już porosły brzózki:
Przecież ten folwark zdał się być stolicą wioski,
Iż kształtniejszy od innych chat, bardziej rozległy,http://rcin.org.pl
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I prawą- stronę, gdzie jest świetlica, miał z cegły. 
Obok lamus, śpichrz, gumno, obora i stajnie, 
Wszystko w kupie, jak bywa u szlachty zwyczajnie; 
Wszystko nadzwyczaj stare, zgniłe. Domu dachy 
Świeciły się, jak gdyby od zielonej blachy,
Od mchu i trawy, która buja jak na łące.
Po strzechach gumien niby ogrody wiszące 
Różnych roślin: pokrzywa i krokos czerwony,
Żółta dziewanna, szczyru barwiste opony.
Gniazda ptastwa różnego, w strychach gołębniki,
W  oknach gniazda jaskółcze, u progu króliki 
Białe skaczą i ryją w niedeptanej darni—
Słowem dwór na kształt klatki albo króli karni.
A  dawniej był obronny! Pełno wszędzie śladów,
Że wielkich i że częstych doznawał napadów.
Pod bramą dotąd w trawie, jak dziecięca głowa 
Wielka, leżała kula żelazna działowa 
Od czasów szwedzkich; niegdyś skrzydło wrót otwarte 
Bywało o tę kulę jak o głaz oparte.
Na dziedzińcu, z pomiędzy piołunu i chwastu,
Wznoszą się stare szczęty krzyżów kilkunastu 
Na ziemi nieświęconej: znać, że tu chowano 
Poległych śmiercią nagłą i niespodziewaną.
Ktoby uważał z blizka lamus, śpichrz i chatę,
Ujrzy ściany od ziemi do szczytu pstrokate 
Niby rojem owadów czarnych: w każdej plamie 
Siedzi we środku kula, jak trzmiel w ziemnej jamie.
U drzwi domostwa wszystkie klamki, ćwieki, haki,
Albo ucięte, albo noszą szabel znaki:
Pewnie tu próbowano hartu Zygmuntówek,
Któremi można śmiało ćwieki obciąć z główek,
Lub hak przerżnąć, w brzeszczocie nie zrobiwszy szczer- 
Nade drzwiami Dobrzyńskich widne były herby; [by. 
Lecz armaturę serów zasłoniły pułki 
I zasklepiły gęsto gniazdami jaskółki.
Wewnątrz samego domu, w stajni i wozowni 
Pełno znajdziesz rynsztunków, jak w starej zbrojowni. 
Pod dachem wiszą cztery ogromne szyszaki,
Ozdoby czół marsowych: dziś Wenery ptaki,
Gołębie, w nich gruchając, karmią swe pisklęta.
W stajni kolczuga wielka nad żłobem rozpięta 
I pierścieniasty pancerz służą za drabinę,

5
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W którą, chłopiec zarzuca źrebcom dzięcielinę.
W  kuchni kilka rapierów kucharka bezbożna 
Odhartowała, kładąc je w piec zamiast rożna; 
Buńczukiem, łupem z Wiednia, otrzepywa żarna. 
Słowem wygnała Marsa Ceres gospodarna 
I panuje z Pomoną, Florą i Wertumnem 
b’ad Dobrzyńskiego domem, stodołą i gumnem.71

Nasionka wiary, zaszczepione w sercu poety dło­
nią bogobojnej matki, bujnie i pięknie się rozrosły. Mic­
kiewicz wierzył głęboko, silnie, jak tego Kościół wy­
maga, a uczucia religijne broniły go od zwątpień i pro­
wadziły na szczyty. Ta wiara bezgraniczna, niewzru­
szona jak opoka, ujawnia się także często w utworach 
mistrza. Najznakomitsze dzieło, „Pana Tadeusza,” roz­
poczyna wezwaniem Bogarodzicy:

„Panno Święta, co Jasnej bronisz Częstochowy 
I w Ostrej świecisz Bramie! Ty, co gród zamkowy 
Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem—
Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem,
(Gdy od płaczącej matki pod Twoją opiekę 
Ofiarowany, martwą podniosłem powiekę 
I zaraz mogłem pieszo do Twych świątyń progu 
Iść za wrócone życie podziękować Bogu—
Tak nas powrócisz cudem na ojczyzny łono!”

Jak Sodalis z krwi i kości, śpiewa w dzień Zwia­
stowania hymn wzniosły Najświętszej Pannie:
„Pokłon przeczystej Bodzicy! Nad niebiosa Twoje skronie, 
Gwiazdami Twój wieniec płonie, Jehowie na prawicy.
Ninie dzień Tobie uświęcamy wierni, śród Twego błyśnij

[Kościoła!
Oto na ziemię złożone czoła, oto śród niemej bojaźnią czerni 
Powstaje prorok i woła: Uderzam organ Twej chwale, 
Lecz z Bóstwa idzie godne Bóstwa pienie, śród Twego bły-

[śnij Kościoła!
I  spuść anielskie wejrzenie! Duchy me Bóstwem zapalę, 

Głosu mi otwórz strumienie!
A  zagrzmię piersią, jaką Cheruby zagrzmią światu na sko-

[nanie,
Gdy proch zapadły w wieków otchłanie ze snu nicości wy-

[biją:http://rcin.org.pl
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Takim grzmotem Twoje chluby, gdzie piekło, gdzie gwia-
[zdy świecą.,

Nieskończoność niech oblecą, wieczność przeżyją!
A  któż to wschodzi? Wschodzi na Syon Dziewica,
Jak ranek z morskiej kąpieli i jutrznia Maryi lica;
Śnieży się obłok, słońce z ukosa smugiem złota po nim strzeli; 
Taka na śniegu, co szaty bieli, powiewnego jasność włosa. 
Pojrzał Jehowa i w Niej upodobał sobie. Pękły niebios

[zwierciadła,
Biała gołąbka spadła, i nad Syonem w równi trzyma skrzy-

[dła obie,
I srebrzystej pierzem tęczy Niebianki skronie uwieńczy. 

Grom, błyskawica!
Stań się, stało;
Matką dziewica!
Bóg ciało!”

Credo wreszcie Mickiewicza streszcza się w wierszu 
zatytułowanym „Rozum i wiara:”

„łiozumie ludzki! tyś mały przed Panem,
Tyś kroplą w Jego wszechmogącej dłoni.
Świat cię niezmiernym zowie oceanem 
I chce ku niebu na twej wzlecieć toni.
Zdajesz się tykać brzegów widnokręga:
Daremnie z żaglem nawa leci chyża,
Opływa ziemię, niebios nie dosięga;
Twa fala nigdy ku niebu nie zbliża.
A  promień wiary, którą niebo wznieca,
Topi twe krople, zapala twe gromy 
I twe pogodne zwierciadła oświeca;
Ach! ty bez wiary byłbyś niewidomy!”

Uczucia religijne wzmocnił w Mickiewiczu ośmio­
letni pobyt w szkole oo. Dominikanów w Nowogródku. 
Adam pilnością się nie odznaczał, nie należał do uczniów 
celujących, a nawet w klasach 3-ej i 5-ej siedział po dwa 
lata. W  tym okresie czytał wiele, ale bez wyboru; wer­
tował, co mu pod rękę wpadło. W ięc pochłaniał: „Ilia­
dę” i „Eneidę” w przekładzie Dmochowskiego, „Jero­
zolimę wyzwoloną” w prześlicznęm spolszczeniu Piotra 
Kochanowskiego, liche poezye Swiderskiego, romanse 
Floryana, pani Genlis i t. p. Atoli szkoły ówczesne, jakhttp://rcin.org.pl
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słusznie czyni uwagę Chmielowski, odznaczały się ważną 
zaletą moralną: spajały nauczycieli i uczniów w grono 
niemal rodzinne, a tym sposobem wytwarzała się atmo­
sfera ciepła, serdeczna, w której przyjaźń, solidarność 
koleżeńska, szacunek i poważanie, zdrowa jednem sło­
wem uczuciowość krzewiła się bujnie i na całe życie 
wpływ wywierała. Taka atmosfera niewątpliwie przy­
czyniła się do rozwinięcia w Mickiewiczu zarodków uczuć 
szlachetnych, które już w duszy jego tkwiły, a które na­
stępnie podczas okresu uniwersyteckiego rozkrzeAviły się 
wspaniale, ażeby utworzyć podstawę niewzruszoną jego 
charakteru.

W  r. 1812 oddziałały wielce na Mickiewicza dwa 
wypadki. Jednym z nich była strata ojca, którą odczuł 
boleśnie; odtąd starał się, jak mógł, dopomódz owdo­
wiałej matce, uczył się lepiej i pilniej. Drugim wypad­
kiem był przemarsz wojsk napoleońskich przez powiat 
nowogródzki i sam Nowogródek. W szystkie okoliczno­
ści z tym wypadkiem związane utkwiły mu w pamięci 
głęboko, „wielkość ludzka nabrała w jego umyśle jakie­
goś odcienia boskości, a Napoleon urósł w jego wyo­
braźni na olbrzyma, któremu równego nigdy nie było 
na świecie.” W  tern wrażeniu dziecinnem trzeba szukać 
początkowych śladów tej czci, jaką w latach późniejszych 
wyznawał dla Napoleona, a która znalazła pomiędzy in- 
nemi wyraz w „Panu Tadeuszu.” Wstęp księgi X I  tej 
epopei poświęcił wspomnieniom tego słynnego w dzie­
jach świata roku.

„O roku ów! kto ciebie widział w naszym kraju?
Ciebie lud zowie dotąd rokiem urodzaju,
A  żołnierz rokiem wojny; dotąd lubią starzy
0  tobie bajać, dotąd pieśń o tobie marzy.
Zdawna byłeś niebieskim oznajmiony cudem
1 poprzedzony głuchą wieścią między ludem;
Ogarnęło Litwinów serca z wiosny słońcem
Jakieś dziwne przeczucie, jak przed świata końcem.

Aż oto ... stada jasnych kit i chorągiewek
Zajaśniały na wzgórkach, spadają na błonie:
Konnica! Dziwne stroje, niewidziane bronie!
Pułk za pułkiem; a środkiem, jak 6topione śniegi,
Płyną drogami kute żelazem szeregi;http://rcin.org.pl



—  69 —

Z  lasów czernią się czapki, rząd bagnetów błyska,
Roją się niezliczone piechoty mrowiska.
Wszyscy na północ! Rzekłbyś, że wonczas z wyraju 
Za ptastwem i lud ruszył do naszego kraju,
Pędzony niepojętą, instynktową mocą.
Konie, ludzie, armaty, orły, dniem i nocą 
Płyną; na niebie gorą tu i owdzie łuny,
Ziemia drży, słychać biją stronami pioruny...
Wojna! wojna!... nie było w Litwie kąta ziemi,
Gdzieby jej huk nie doszedł...

Bitwa!... Gdzie? w której stronie? —  pytają młodzieńce, 
Chwytają broń; kobiety wznoszą w niebo ręce;
Wszyscy pewni zwycięstwa, wołają ze łzami:
Bóg jest z Napoleonem, Napoleon z nami!
O  wiosno! Kto cię widział wtenczas w naszym kraju, 
Pamiętna wiosno wojny, wiosno urodzaju!
O wiosno! kto cię widział, jak byłaś kwitnąca 
Zbożami i trawami, a ludźmi błyszcząca,
Obfita we zdarzenia, nadzieją brzemienna!
Ja ciebie dotąd widzę, piękna maro senna!...
Urodzony w niewoli, okuty w powiciu,
Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w życiu.71
W  wiele lat potem, bawiąc w Rzymie, poznał na 

balu u b. królowej Holandyi, Hortensyi z Beauharnais’ów 
•(córki Józefiny) Ludwikowej Bonaparte, Hieronima Bo- 
napartego. W idok tego człowieka wzruszył go niezmier­
nie a powód wzruszenia tak Odyńcowi wytłumaczył: W r. 
1812, kiedy armia króla W estfalii szła pod Słonim przez 
Nowogródek, dom rodziców Mickiewicza, jako najlepszy 
w miasteczku, przeznaczono na kwaterę królewską. R o ­
zumie się, że mieszkańcy musieli się wynieść, ale Adam, 
podówczas i4-letni, zakradł się do ogrodu przed domem, 
i położywszy się na ziemi, przez sztachety okręcone po­
wojem i chmielem przypatrywał się przybyciu królew­
skiego gościa. Zapamiętał najdrobniejsze szczegóły tej 
chwili. Ruch nadzwyczajny w całym domu, podczas 
oczekiwania na monarchę, ustał nagle, kiedy oficer przy­
leciał w galopie na koniu i o zbliżaniu się króla oznaj­
mił. Oddział straży w dziedzińcu i na ulicy, z bronią 
w ręku i ze sztandarem, ustawił się w szpaler od bramy 
•do ganku. „Mógłbym narysować— są słowa Mickiewicza —
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ogorzałe, wąsate twarze grenadyerów, w ogromnych czar­
nych bermycach, z tornistrami i blaszankami na plecach. 
Odgłos trąb, bębnów, piszczałek i okrzyki ludu na ulicy 
zwiastowały przybycie króla. Tłumny orszak, lśniący od 
złota, w kaszkietach i kapeluszach z piórami, postępo­
wał za nim i zatrzymał się przed gankiem, z którego 
król świtę pożegnał. G dyby anioł zstąpił z nieba, nie 
mógłby mnie był przejąć większą czcią i podziwieniem. 
A  dziś— widzieć tego samego człowieka we fraku, być 
z nim w tym samym salonie, słyszeć, jak mówi z tobą 
i jak ty  go nazywasz „monsieur!...”

W  lipcu i 8i5 r. skończył Mickiewicz szkołę nowo­
gródzką i otrzymał świadectwo, w którem zaznaczono: 
„Zdatność do nauki dobra, postępek dobry, obyczaje do­
bre.” Z tern oto średniej miary świadectwem udał się 
na uniwersytet wileński, jedyną w owych czasach insty- 
tucyę naukową wyższą, która w języku polskim dostar­
czała wiedzy, na równi z uniwersytetami zagranicznymi. 
Okres studyów Mickiewicza był jednocześnie najświe­
tniejszą dobą w jej dziejach. Mickiewicz znalazł tam po­
parcie u dziekana oddziału matematyczno - fizycznego, 
dalekiego krewnego, Józefa Mickiewicza, za którego też 
wpływem został przyjęty w poczet kandydatów do stanu 
nauczycielskiego. Naprzód wstąpił na wydział matema­
tyczno-fizyczny, lecz wkrótce, nie czując upodobania do 
nauk ścisłych, przeniósł się na oddział literatury i sztuk 
wyzwolonych.

Trzej głównie profesorowie wpłynęli na jego roz­
wój: Ernest Grodek, znakomity znawca języków staro­
żytnych, greckiego i łaciny, doskonale znający postępy 
filologii klasycznej; Leon Borowski, profesor wymowy 
i poezyi, który otwierał słuchaczom rozległe horyzonty 
estetyczne, wdrażał ich do jasnego i zwięzłego wyraża­
nia myśli, stawiając za wzór Piotra Kochanowskiego 
i Trembeckiego; Joachim Lelewel, profesor historyi po­
wszechnej, któremu Mickiewicz zawdzięczał „szeroki, ja­
sny pogląd na dzieje, oraz zasadę przenoszenia się my­
ślą w wieki minione, dla zżycia się z ówczesnymi ludźmi 
i wypadkami, ażeby je odtworzyć bezstronnie, przedmio­
towo, nie według osobistej sympatyi lub niechęci.”

Zycie umysłowe w W ilnie pulsowało bardzo silnie. 
W ychodził „Dziennik Wileński,” popularyzujący wiedzę
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i jej najnowsze zdobycze; „Tygodnik Wileński,” na któ­
rego łamach twórczość młodzieży znajdowała ujście; 
„Pamiętnik magnetyczny,” odsłaniający skutki działania 
tajemniczej wówczas siły; wreszcie „Wiadomości bru­
kowe” chłostały biczem ciętej satyry ujemne objawy 
życia. To ostatnie czasopismo wydawało Towarzystwo 
Szubrawców, dążące do rozkrzewienia rozumnych, huma­
nitarnych poglądów i zasad. Nadto ruch umysłowy po­
budzany był przez teatr, który z przybyciem twórcy 
sceny narodowej, W ojciecha Bogusławskiego, dostarczał 
dużego zapasu wrażeń estetycznych.

Z kolei oddziaływały na umysł Mickiewicza i kształ­
towały jego charakter stosunki koleżeńskie. Studenci 
uniwersytetu— pisze Chmielowski— żyli zazwyczaj z sobą 
grupami według szkół, w których wykształcenie średnie 
pobierali, nie tworząc żadnych większych towarzystw. 
Poczucie solidarności akademickiej tkwiło w nich wiel­
kie; potrzeba więc było tylko pewnego potrącenia i or­
ganizatorów, ażeby ją wyraźnie ujawnić. Przykład star­
szych, zawiązujących się w towarzystwa, tradycyjnie 
przechowujące się wspomnienie, że pomiędzy r. i8o4 
a 1808 istniał już w uniwersytecie związek „Filomatyczny,” 
by ły  takiem potrąceniem myśli wśród towarzyszów Mic­
kiewicza, a organizatorowie znaleźli się w osobach To­
masza Zana, studenta wydziału matematyczno-fizyczne­
go, i Józefa Jeżowskiego, filologa. Ci dwaj, porozumia­
wszy się z kilku kolegami, między którymi przedewszyst- 
kiem wymienić należy Jana Czeczotta i Adama Mic­
kiewicza, znających się dobrze ze szkół jeszcze nowo­
gródzkich, oraz Franciszka Malewskiego, syna ówcze­
snego rektora uniwersytetu, zawarli stowarzyszenie dnia 
1 października 1817 roku i nazwali je na pamiątkę da­
wniejszego Filomatycznem. Zadaniem jego było niesienie 
pomocy materyalnej i naukowej kolegom, spólne za­
chęcanie się do nauki i dobrego postępowania, wzaje­
mne krytykowanie prac literackich, które na posiedzenia 
co dwa tygodnie odbywające się przynoszono i roztrzą­
sano. Tajnem nie miało być ono wcale; w programie 
bowiem swoim nie mieściło nic takiego, coby .się wido­
kom rządu lub władzy uniwersyteckiej sprzeciwiało. 
Owszem spisane prawidła tego stowarzyszenia przedsta­
wione b y ły  rektorowi i zatwierdzenie jego uzyskały.

—  71 —
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Z początku istnienia Towarzystwa założyciele małą 
tylko liczbę studentów do spółuczestnictwa przypuścili, 
ale gdy wskutek ożywienia ducha, pod wpływem wspa­
niałego i podniosłego obchodu po śmierci Kościuszki, 
oraz innych współczesnych okoliczności, jak otwarcia 
pierwszego sejmu w Królestwie Polskiem i t. p., zaczęto 
garnąć się tłumami do związku, utworzył Zan szersze 
towarzystwo 10 kwietnia 1819 roku, pod nazwą „Filare­
tów” (miłośników cnoty), podzielone na kilka gron, stoso­
wnie do rodzaju studyów, którym się uczestnicy odda­
wali. Filomaci zaś w dawniejszej szczupłej liczbie byli 
przewodnikami tych gron i na posiedzenia ich wysyłali 
delegatów. Tendencya zresztą nowego towarzystwa w ni- 
czem się nie różniła od dążności filomatów; zaznaczono 
w niej tylko silniej uczucia patryotyczne.

W  takiem otoczeniu Mickiewicz dojrzewał sercem 
i umysłem, z pośród niego wyniósł najpiękniejsze pa­
miątki w życiu, rozwijał w sobie skłonność do ofiarno­
ści i poświęcenia, przejmował się szczytnemi ideami oj­
czyzny i ludzkości. W ówczas też uczuł popęd twórczy, 
który skrystalizował się w utworach: „Już się z pogo­
dnych niebios oćma zdarła smutna,” „Niech radością 
oczy błysną,” „Pieśń Filaretów” i „Oda do młodości.” 
W  „Pieśni Filaretów” woła: „Lepszy śpiew narodowy 
i lepszy bratni ród” niż obce mowy; „Dziś nam trzeba 
prawicy, a jutro trzeba praw;” „gdzie przyjaźń, miłość 
woła, tam, bracia, cyt, tam cyt!” wreszcie:

„Mierz silę na zamiary, nie zamiar podług sił!
Bo gdzie się serca palą, cyrklem uniesień duch,
Dobro powszechne skalą, jedność większa od dwóch.”

„Oda do młodości” tryska całem morzem zapału:

„Młodości! ty nad poziomy 
Wylatuj, a okiem słońca 
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca.

Młodości! tobie nektar żywota 
Natenczas słodki, gdy z innymi dzielę:
Serca niebieskie poi wesele,
Kiedy je razem nić powiąże złota.http://rcin.org.pl
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Razem, młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego są, wszystkich cele. 
Jednością silni, rozumni szałem,
Razem, młodzi przyjaciele!...
I  ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu,
Jeżeli poległem ciałem
Dał innym szczebel do sławy grodu.
Razem, młodzi przyjaciele!
Choć droga stroma i ślizka,
Gwałt i słabość bronią wchodu:
Gwałt niech się gwałtem odciska,
A  ze słabością łamać uczmy się za młodu! 
Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał Hydrze,
Ten młody— zdusi Centaury,
Piekłu ofiarę wydrze,
Do nieba pójdzie po laury.
Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga:
Łam, czego rozum nie złamie.
Młodości! orla twych lotów potęga,
Jako piorun twoje ramię!
Hej! ramię do ramienia! Spólnymi łańcuchy 
Opaszmy ziemskie kolisko!
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I  w jedno ognisko duchy!...
Dalej, bryło, z posad świata!
Nowymi cię pchniemy tory,
Aż opleśniałej zbywszy się kory,
Zielone przypomnisz lata!”

Jednym więcej bodźcem twórczości była dla poety 
pierwsza miłość, zwrócona do Maryli Wereszczakówny, 
panny posażnej, wykształconej, o usposobieniu senty- 
mentalnem. Nie była ona pięknością nadzwyczajną, lecz 
posiadając w sobie coś poetycznego, wywierała, na mło­
dzież zwłaszcza, dziwny urok. Mieszkała z rodzicami 
i braćmi w Tuchanowiczach, niedaleko Zaosia, gdzie Mic­
kiewicz spędzał wakacye, stąd zbliżenie się (którego po­
wiernikiem był Zań), a następnie stosunek serdeczny, 
na wskróś idealny i dlatego silny i trwały. Kochanko­
wie nie czynili sobie wyznań miłosnych, a to, że Maryla 
ofiarowała Adamowi ,,zawiązkę z bladych włosów i listek 
cyprysu,” nie było niczem więcej, jak pamiątką, upra­
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wnioną przez zwyczaj ówczesny. Mickiewicz, wróciwszy 
do Wilna, koił uczucie tęsknoty, idealizując postać uko­
chanej nawet kosztem własnym.

Wszystko, co Mickiewicz utworzył podczas stu- 
dyów w Wilnie, nosi zacięcie klasyczne, więc także poe­
mat żartobliwo-bohaterski, o którym wiadomość prze­
chował Odyniec. Część heroiczną stanowić miało w poe­
macie odkrycie Am eryki, gdzie też naprzód znaleziono 
kartofle; część zaś drugą uprawa i użycie ich u nas, a ra­
czej pod tą żartobliwą formą obraz wiejskiego życia 
i obyczajów naszych. Część pierwszą rozpoczynał obraz 
wyprawy Kolumba, miotanej burzą na falach niezna­
nych; osada zwątpiła co do osiągnięcia celu, wódz tylko 
pewność zachował. Burzę i zwątpienie wywołał szatan, 
przewidujący z odkrycia rozszerzenie chrześcijaństwa 
i inne dobre skutki. W iara i natchnienie niebieskie 
b y ły  światłem i siłą Kolumba w owej walce z szatanem, 
z burzą i z spółtowarzyszami. W  chwili stanowczej w nie­
bie odbywa się narada: czy pozwolić na odkrycie no­
wego lądu, czy jeszcze je odroczyć? Archanioł Michał 
jest za pozwoleniem, Archanioł Gabryel przeciw. Pierw­
szy przedstawia w długiej mowie pożytki, jakie stąd dla 
ludzkości i wiary wynikną; drugi wszystkie zbrodnie 
Hiszpanów, prześladowania krajowców, które będą ska­
zą ludzkości i wiary. Szala wyroków chwieje się, na- 
koniec staje w równowadze; wtedy Archanioł Michał rzu­
ca na nią kartofel. K orzyść z niego dla ludzkości zwy­
cięża opór Gabryela. Odkrycie zdecydowane; Archanioł 
Michał śpieszy na pomoc wyprawie: burza ustaje, szatan 
pierzcha, Am eryka odkryta. Krajobraz Am eryki i jej 
mieszkańców, wreszcie znalezienie kartofli kończy część 
heroiczną. O części drugiej wiemy tylko, że rozpoczy­
nała się od słów: „O! ziemio Nowogrodzka, kraju mój
rodzimy! O! Trembeckiemi godzien uwielbienia rym y.77 
Mickiewicz poematu nie dokończył, bo w tym czasie 
„komórka poetycka w jego mózgu nowe kształty przy­
bierać zaczęła.77

Owo „przetworzenie się komórki poetyckiej” u Mic­
kiewicza nastąpiło przy końcu pobytu na studyach wi­
leńskich, pod wpływem poezyi niemieckiej i zwrotu do 
poznania twórczości ludowej; ostatecznie zaś skłonienie 
się poety ku romantyzmowi dokonało się w Kownie,
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gdzie się był po skończeniu studyów udał, aby, jako 
wychowaniec seminaryum nauczycielskiego, odsłużyć pe­
wną liczbę lat w zawodzie nauczycielskim. Znalazłszy 
się tam, objął katedrę łaciny, wymowy i prawa w miej­
scowej szkole powiatowej, a tęskniąc do otoczenia wi­
leńskiego, do Maryli, przytem doznając z zewnątrz wielu 
ciosów, rozpłomienił wyobraźnię, wskutek czego stał się 
twórcą nowego w pcezyi kierunku, którego hasła zasa­
dnicze wypowiedział w balladzie „Romantyczność.” 
Przedstawił w niej półobłąkaną dziewczynę wiejską, K a- 
rusię, widzącą oczyma duszy to, czego inni ludzie wzro­
kiem zwykłym widzieć nie mogą. Dziewczyna pieści się 
z kochankiem, którego sama tylko spostrzega:

„Bieży za nim, krzyczy, pada;
Na ten upadek, na głos boleści,
Skupia się ludzi gromada.
„Mówcie pacierze! — krzyczy prostota—
Tu jego dusza być musi.
.Jasio być musi przy swej Karusi,
On ją kochał za żywota!”
I ja to słyszę, i ja tak yderzę,
Płaczę i mówię pacierze.
„Słuchaj, dzieweczko! — krzyknie śród zgiełku 
Starzec i na lud zawoła—
Ufajcie memu oku i szkiełku,
Nic tu nie widzę dokoła.
Duchy karczemnej tworem gawiedzi,
W głupstwa wywarzone kuźni;
Dziewczyna duby smalone bredzi,
A gmin rozumowi bluźni.
Dziewczyna czuje— odpowiadam skromnie,
A gawiedź wierzy głęboko;
Czucie i wiara silniej mówi do mnie,
N iż mędrca szkiełko i oko.
Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu,
Widzisz świat w proszku, w każdej gwiazd iskierce; 
Nie znasz praw żywych, nie obaczysz cudu!
Miej serce i patrzaj w serce!”

Tu tedy mamy podniesienie stopnia uczuciowości 
w życiu i poezyi, przywrócenie fantazyi pierwotnego 
jej znaczenia twórczego, odmłodzonego w zdroju pieśni
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ludowej, i protest przeciwko ocenianiu zjawisk krótką 
miarą zdrowego rozsądku, który będąc doskonałym prze­
wodnikiem w życiu praktycznem, nie wystarcza jednak 
do poznania najwyższych praw bytu.

Nowe hasła poetyczne wypowiadał Mickiewicz, w bal­
ladach, romansach i dramacie fantastycznym, czerpiąc 
do nich wątek z podań i pieśni ludowych. W szystkie 
te utwory, z wyjątkiem „Powrotu taty,” osnute są na 
tle cudowności, wymarzonej przez wyobraźnię ludu. Pra­
gnąc jak najwierniej odtworzyć pojęcia ludu, zajął jego 
stanowisko i z całą szczerością powtarzał jego legendy, 
gdyż tym tylko sposobem mógł z nich wykrzesać całość 
pod każdym względem artystyczną. Świat fantastyczny 
traktował zwykle poważnie, jak to widzimy w ,,Liliach,” 
„Tukaju,” „R yb ce,” „Ucieczce,” „Świtezi,” „Świtezian­
ce”— bądź też z zacięciem ironicznem, jak w „Pani Tw ar­
dowskiej” lub „To lubię!” Owa ironia przekonywa, że 
poeta oceniając właściwie piękności skarbca fantazyi lu­
dowej, nie opuścił dla nich stanowiska rozumowego; 
zwrócił na nie uwagę ogólną, a uczyniwszy to, w balla­
dach z późniejszego okresu, cofnął się do stosunków 
świata rzeczywistego, spółczesnych lub przeszłych, ży­
wioł zaś cudowności zupełnie usunął.

W  romansach Mickiewicza, zaliczonych przez zna­
komitego krytyka spółczesnego do sielanek, w których 
nawet dawniejszy sentymentalizm się odbija, są przewa­
żnie wyrażone jego własne uczucia i to według dawnych 
wzorów („Pierwiosnek,” „Kurhanek Maryli,” „Dudarz”); 
natomiast oryginalność w obrazowaniu uczuć smutku 
i zawodu tryska dopiero w „Żeglarzu” i w 4-ej części 
„Dziadów.” Dzieła te wymknęły się z własnych cier­
pień poety, chociaż nie bez wpływów dzieł literatury 
obcej—Rausza, Goethego, Szyllera i Kriidnerowej. „Od­
kąd poezya polska istnieje-pisze Chmielowski, —po raz 
to pierwszy w IV-ej części „Dziadów” prawdziwe, głę­
bokie, namiętne uczucie miłości, zawiedzione w swych 
pragnieniach, przyoblekło się we wspaniałą szatę słowa, 
po raz pierwszy przemówiło głośno, potężnie i porwało 
za sobą wszystkich, co napróżno do owego czasu szu­
kali odpowiedniego dla stanu swej duszy wyrażenia.”

Oto ustęp z tego arcydzieła:
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„Nas Bóg urządził ku wspólnemu życiu:
Jednakowa nam gwiazda świeciła w powiciu;
Równi, choć różnych zdarzeń wykształceni ciekiem, 
Postawą sobie blizcy, jednostajni wiekiem,
Ten sam powab we wszystkiem, toż samo niechcenie, 
Też same w myślach składnie i w czuciach płomienie.... 
Gdy nas wszędzie tożsamość łączy niedościgła:
Bóg osnuł przyszłe węzły, a tyś je rozstrzygła! 
Kobieto! puchu marny! ty wietrzna istoto!
Postaci twojej zazdroszczą anieli:
A duszę gorszą masz, gorszą, niżeli...
Przebóg! tak ciebie oślepiło złoto 
I honorów świecąca bańka wewnątrz pusta!
Bodaj!... Niech, czego dotkniesz, przeleje się w złoto; 
Gdzie tylko zwrócisz serce i usta,
Całuj, ściskaj zimne złoto!
Ja, gdybym równie był panem wyboru,
I najcudniejsza postać dziewicza,
Jakiej Bóg dotąd nie pokazał wzoru,
Piękniejsza jiiźli aniołów oblicza,
Niźli sny moje, niźli poetów zmyślenia,
Niźli ty nawet... oddam ją  za ciebie,
Za słodycz twego jednego spojrzenia!
Acli, i gdyby w posagu
Płynęło za nią wszystko złoto Tagu,
Gdyby królestwo w niebie:
Oddałbym ją za ciebie!
Najmniejszych względów nie zyska ode mnie;
Gdyby za tyle piękności i złota 
Prosiła tylko, ażeby jej luby 
Poświęcił małą cząstkę żywota,
Którą dla ciebie całkiem poświęca daremnie!
Gdyby prosiła o rok, o pół roka,
Gdyby jedna z nią pieszczota,
Gdyby jedno mgnienie oka:
Nie chcę, nie! i na takie nie zezwolę śluby!
A  ty -  sercem oziębłem, obojętną twarzą,
Wyrzekłaś słowo mej zguby!
I zapaliłaś niecne ogniska,
Któremi łańcuch wiążący nas pryska,
Które się wiecznem piekłem między nami żarzą,
Na moje wieczne męczarnie!http://rcin.org.pl
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Zabiłaś ranie, zwodnico! Nieba cię ukarzą!
Sam ja... nie puszczę bezkarnie...
Idę, zadrżyjcie odmieńce!
Błyskotkę niosę dla jasnych panów!
Ot, tera wina utoczę na ślubne toasty...
Ha! wyrodku niewiasty!
Śmiertelnie ścisnę wkoło szyi twojej wieńce!
Idę, jak moją własność, do piekła zagrabić,
Idę... O! nie, nie!... nie! Żeby ją zabić,
Trzeba być trocbę więcej, niż pierwszym z szatanów!...
Precz to żelazo! Niech ją własna pamięć goni,
Niech ją sumienia sztylety ranią!

Mickiewicz, odtwarzając z takiem mistrzostwem 
cierpienia zawiedzionej miłości, nie dał się im porwać, 
nie uległ im; zahartowały go one, wzmocniły ducha, po­
budziły do tworzenia. Najlepszym dowodem panowania 
nad sobą jest okoliczność, że obok dzieł pełnych wulka­
nicznych wybuchów uczucia, pisał również takie, w któ­
rych widnieje dydaktyzm pogodny i spokojny („W ar­
caby”); albo sięgał do przeszłości i na jej tle snuł opo­
wiadanie przedmiotowe („Grażyna”).

Pobyt Mickiewicza w Kownie, przeplatany odwie­
dzinami Wilna, trwał trzy lata, zakończył się zaś zwro­
tem niespodziewanym. Poeta z kolegami i młodzieżą 
uniwersytetu wileńskiego utrzymywał stosunki serdeczne, 
a. stowarzyszenia studentów przybrały wówczas szersze 
rozmiary. Obok Filomatów i Filaretów zjawili się Pro­
mieniści, którzy, równie jak inne stowarzyszenia, mieli 
cel skromny,— godziwej z myślą podniosłą zabawy.

Atoli w pierwszej połowie r. 1822, rząd, pod wpły­
wem prądów reakcyjnych, które całą Europę ogarnęły, 
zakazał wszelkich stowarzyszeń z charakterem społe­
cznym, gdyż uważał je za szkodliwe. Studenci tedy 
i ich kierownicy zbierali się potajemnie i przez to ścią­
gnęli na siebie karę. Rozpoczęły się śledztwa i areszto­
wania. Między innymi aresztowano poetę i osadzono 
w wileńskim klasztorze 00. Bazylianów, skąd go wypu­
szczono dopiero po ukończeniu badań, które trwały 4 
miesiące, i kazano w Wilnie oczekiwać wyroku. Przez 
ten czas napisał wiele wierszy do imionników, tłóma- 
czył Byrona i występował jako improwizator. Wreszciehttp://rcin.org.pl
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dnia 24 października 1824 r. opuścił Litwę, aby już nigdy 
tam nie powrócić.

Stosując się do rozporządzenia sądu, udał się do 
Petersburga z kilkoma kolegami, pomiędzy którymi byli: 
Józef Jeżowski i Franciszek Malewski. W  stolicy nad 
Newą mieli otrzymać od ministeryum oświecenia zawia­
domienie co do dalszego losu. Przeznaczono im stano­
wiska w Odessie. Jadąc tam, zatrzymali się nieco dłużej 
w Kijowie. Z Odessy odbył Mickiewicz podróż po K r y ­
mie, następnie przeniesiono go do Moskwy, skąd czynił 
wycieczki do Petersburga. Zawiązał wtedy stosunki ze 
znakomitymi domami, a także z pisarzami rosyjskimi, 
między innymi z Puszkinem. Przez stosunki owe uzy­
skał paszport na wyjazd za granicę i 15 maja 1829 roku 
opuścił Rosyę. W  Rosyi powstało wiele utworów dro­
bnych, przekłady z poetów arabskich, kilka bajek, bal­
lady: „Czaty” i „Trzech budrysów,” pieśń „Czyn,” wspa­
niała kasyda „Farys” oraz „Sonety krymskie” i „K on ­
rad W allenrod.” Dzieła te rozsławiły szeroko imię 
wieszcza.

Ukazanie się „Sonetów krymskich” wywołało burzę 
w świecie literackim; jedni zachwycali się nimi, drudzy 
gorszyli. Są one istotnie arcydziełem i chociaż z po­
zoru przedstawiają się jako rozstrzelone fragmenty, lecz 
w gruncie rzeczy tworzą poemat jednolity zarówno w stro­
nie swej opisowej, malującej świetnemi barwami widoki 
Krym u, jak w stronie lirycznej, odtwarzającej pięknie 
i subtelnie przejście duchowe poety od tęsknoty, żalu 
i rozpaczy do pewnej równowagi uczuć, pod działaniem 
rozmyślań nad prawami przyrody i dziejów ludzkich. 
Zlanie i sharmonizowanie żywiołu opisowego z uczucio­
wym należy do tych mistrzowskich pomysłów, które 
obudzają podziw i zachwyt dla artyzmu poety, będąc 
równocześnie odbiciem wiernem stanu jego duszy. Przy­
taczamy jeden z klejnotów tej korony poetyckiej:

Stepy Akerm ańskie.
Wpłynąłem na suchego przestwór oceanu;
Wóz nurza się w zieloność i jak łódka brodzi:

. Śród fali łąk szumiących, śród kwiatów powodzi,
Omijam koralowe ostrowy burzanu.http://rcin.org.pl
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Już mrok zapada—nigdzie drogi, ni kurhanu;
Patrzę w niebo, gwiazd szukam, przewodniczek łodzi:
Tam zdała błyszczy obłok, tam jutrzenka wschodzi...
To błyszczy Dniestr, to weszła lampa Akermanu!

Stójmy... Jak cicho!... Słyszę ciągnące żórawie,
Którychby nie dościgły źrenice sokoła;
Słyszę, kędy się motyl kołysa na trawie,

Kędy wąż ślizką piersią dotyka się zioła...
W  takiej ciszy tak ucho natężam ciekawie,
Że słyszałbym głos z Litwy... Jedźmy, nikt nie woła!

Co do „W allenroda,” obudził on tak gorące zajęcie, 
jak żaden z poprzednich utworów Mickiewicza. Roz­
maicie tłómaczono myśl zasadniczą tego dzieła, lecz 
wszyscy przyznawali, że tak świetnie, tak wzruszająco 
przedstawionych uczuć patryotycznych w literaturze pol­
skiej dotychczas nie było. Płomienne uczucia, ujęte 
w mowę mistrzowską, działały z siłą błyskawiczną na 
umysły młodzieży.

Należy tu wspomnieć o dziele, które poeta rozpo­
czął pisać w Rosyi, a prowadził dalej za granicą. Skry­
stalizowały się w niem meteoryczne blaski natchnienia 

_ wieszczego. B yło pisane po francusku, a nie wiemy, czy 
zostało skończonem, gdyż pozostały z niego zaledwie 
okruszyny i pobieżne o niem wskazówki u Odyńca. 
Miała to być „Historya przyszłości,” przedstawiająca 
w tonie poważnym przewidywane skutki materyalnego 
egoizmu i egoistycznego racyonalizmu w losach naro­
dów. Zestawione być miały: najwyższy szczyt cywiliza- 
cyi materyalnej i najniższy upadek uczucia, ducha i wia­
ry, ale tylko w mężczyznach. K obiety już są niby zu­
pełnie emancypowane i porównane w prawach z męż­
czyznami, lecz nie mogą jeszcze się pozbyć „starych 
przesądów,” i stanowiąc Izbę niższą w obradach sejmo­
wych, stanowią także jedyną opozycyę przeciwko abso­
lutnemu panowaniu tego, co Izba wyższa, męska, zowie 
„czystym rozumem,” potępiając wszelkie uczucia. Opo­
wiadanie zaczynało się od roku 2000 i obejmowało dwa 
wieki. Po ogólnym poglądzie na ówczesny stan świata, 
a głównie Europy, następował opis przygotowań i narad 
wobec grożących napaści Chińczyków, które w końcuhttp://rcin.org.pl
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przychodzą do skutku. Bitwa, stoczona przez same ko­
biety i 20-letnich młodzieńców, stanowiła epilog' okresu 
pierwszego. Całość miała się kończyć wejściem ziemi 
w stosunki z planetami za pomocą balonów żaglowych. 
Słowem— powiada Odyniec—jest to świat z „Tysiąca no­
cy,” a wszystko tak poetyckie, tak cudowne, że i pra­
gniesz, żeby tak było, i wierzysz, że tak być może. Owe 
całe floty skrzydlatych balonów, latających w powie­
trzu, jak żórawie lub gęsi; całe miasta domów i sklepów, 
budowanych z żelaza, na kołach, a pędzących po kole­
jach żelaznych, ze wszech stron lądu, na wielki jarmark 
pod Lizbonę, dokąd znów ocean w olbrzymich okrętach 
przynosi płody z innych części świata; Archimedesowe 
zwierciadła, ustawione na ogromnych przestrzeniach 
w ten sposób, że ogniste litery, odbite w pierwszem, 
w oka mgnieniu odbijają się w ostatniem... Teleskopy, 
przez które z balonu można całą ziemię obejrzeć, a z zie­
mi widzieć, co się dzieje na jej satelitach... Akustyczne 
przyrządy, za pomocą których, siedząc spokojnie przy 
kominku, w hotelach, można słuchać dawanych w mie­
ście koncertów lub lekcyi publicznych. Mickiewicz utrzy­
mywał na seryo, że to wszystko kiedyś być może i musi: 
istotnie przeczuwał duchem wieszczym, bo telefony, te­
legrafy, koleje, mikrofony, balony żaglowe już obecnie 
nie są nowością.

Za granicę udał się Mickiewicz morzem. Z Lubeki 
puścił się na Hamburg do Berlina, gdzie poznał Hegla 
i Gansa; następnie zwiedził Drezno, Saską Szwajcaryę, 
Pragę, Karlsbad, gdzie się spotkał z Odyńcem. Z nim 
udał się do Weimaru, tam poznali Goethego, który ich 
przyjął życzliwie, ofiarował wiersze pamiątkowe oraz 
„dwa pióra odarte z pierza i starannie w kształcie iglicy 
cieńszym końcem w środek włożone.” Z kolei odbyli 
przyjaciele wycieczkę po Renie, zwiedzili Strasburg, 
Medyolan, W enecyę, Florencyę, wreszcie przybyli do 
Rzymu. Tu znalazł Mickiewicz trzy życzliwe dla sie­
bie ogniska: dom Zenejdy ks. Wołkońskiej, będący 
punktem,zbiorowym poetów, artystów i najwyższej ary- 
stokracyi włoskiej; dom pani Klustin i hr. Ankwiczów. 
Do tego ostatniego wabiła poetę piękna Henryka An- 
kwiczówna, studyująca archeologię u Viscontego. Po­
między nią a Mickiewiczem „przeciągała się różowa

6
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wstęga miłości cichej i spokojnej, prostej i naturalnej,” 
która jednak żadnych dramatycznych powikłań, a tem 
bardziej żadnych następstw nie miała.

Trzy domy wspomniane opuściły Rzym  w r. i83o, 
a wkrótce potem wyjechał i Mickiewicz. Zwiedziwszy 
W łochy południowe, udał się do Szwajcaryi, gdzie po­
znał Zygmunta Krasińskiego. W  Szwaj caryi rozstał się 
z Odyńcem i powrócił znów do Rzymu. W  czasie po­
dróży twórczość poety była jakby uśpioną, zaznaczyła 
się ledwie kilkoma utworami lirycznymi; natomiast na­
stąpił w jego umyśle zwrot w kierunku religijnym, od 
którego został oderwany wiadomością o wypadkach 
w kraju. Chciał jechać natychmiast, lecz okoliczności 
na to nie pozwalały. Wreszcie wyruszył 19 kwietnia 
i 83i r., pośpieszył naprzód do Genewy, potem do Paryża, 
Drezna i Poznania, sądząc, że stamtąd będzie mógł się 
dostać do Królestwa. Okazało się to niemożliwem. W  ks. 
Poznańskiem bawił 8 miesięcy, czas pewien w Dreźnie, 
gdzie napisał: „Śmierć pułkownika,” „Pieśń żołnierza,” 
„Redutę Ordona,” „Nocleg” i trzecią część „Dziadów.” 
W  tym utworze znajdujemy niezrównanej siły improwi- 
zacyę Konrada:

„Wam, pieśni! ludzkie oczy, uszy— nie potrzebne!... 
Płyńcie w duszy mej wnętrznościach,
Świećcie na jej wysokościach,

Jak strumienie podziemne, jak gwiazdy nadniebne.
T y Boże, ty naturo, dajcie posłuchanie!
Godna to was muzyka i godne śpiewanie:

Ja mistrz!
Ja mistrz wyciągam dłonie,
Wyciągam aż w niebiosa, i kładę me dłonie 
Na gwiazdach, jak na szklanych harmoniki kręgach.

To nagłym, to wolnym ruchem 
Kręcę gwiazdy moim duchem,

Milion tonów płynie: w tonów milionie 
Każdy ton ja dobyłem, wiem o każdym tonie; 

Zgadzam je, dzielę i łączę,
I w tęczę i w akordy i w strofy plączę,

Rozlewam je we dźwiękach i w błyskawic wstęgach. 
Odjąłem ręce, wzniosłem nad świata krawędzie,
I kręgi harmoniki wstrzymały się w pędzie...

—  82 —  ,

http://rcin.org.pl



—  83  —

Sam śpiewam... słyszę me śpiewy:
Długie, przeciągłe, jak wichru powiewy,
Przewiewają ludzkiego rodu całe tonie,
Jęczą żalem, ryczą burzą,
I wieki im głucho wtórzą;

A  każdy dźwięk ten razem gra i płonie,
Mam go w uchu, mam go w oku,
Jak wiatr, gdy fale kołysze,
Po świstach lot jego słyszę,
Widzę go w szacie obłoku.
Boga, natury godne takie pienie!...
Pieśń to wielka, pieśń— tworzenie,
Taka pieśń jest siła, dzielność,
Taka pieśń jest nieśmiertelność!
Depcę was, wszyscy poeci,
Wszyscy mędrce i proroki,
Których wielbił świat szeroki.

Gdyby chodzili dotąd śród swych dusznych dzieci, 
Gdyby wszystkie pochwały i wszystkie oklaski 
Słyszeli, czuli i za słuszne znali,
I wszystkie sławy każdodziennej blaski,
Promieniami na wieńcach swoich zapala i:
Z całą pochwał muzyką i wieńców ozdobą,
Zebraną z wieków tyła i z pokoleń tyła,
Nie czuliby własnego szczęścia, własnej mocy,

Jak ja dziś czuję, w tej samotnej nocy,
Kiedy sam śpiewam w sobie,
Śpiewam samemu sobie.

Tak! Czuły jestem, silny jestem i rozumny!
Nigdym nie czuł jak w tej chwili;
Dziś mój zenit, moc moja dzisiaj się przesili,
Dziś poznam, czym najwyższy, czylim tylko dumny; 
Dziś jest chwila przeznaczenia,
Dziś najsilniej wytężę duszy mej ramiona:

To jest chwila Sam son a,
Kiedy więzień i ślepy dumał u kolumny... 
Zrzucę ciało i tylko jak duch wezmę pióra...

Potrzeba mi lotu!
Wylecę z planet i gwiazd kołowrotu,
Tam dojdę, gdzie graniczą stwórca i natura.

I mam je, mam je, mam tych skrzydeł dwoje; 
Wystarczą: od zachodu na wschód je rozszerzę,
Lewem o przeszłość, prawem o przyszłość uderzę,http://rcin.org.pl
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I dojdę po promieniach uczucia— do Ciebie!
I zajrzę w uczucia Twoje.

O Ty, o którym mówią, że czujesz na niebie!
Jam tu, jam przybył, widzisz, jaka ma potęga:

Aż tu moje skrzydło sięga!
Lecz jestem człowiek— i tam, na ziemi me ciało;
Kochałem tam, w ojczyźnie serce me zostało...

Ale ta miłość moja na świecie,
Ta miłość nie na jednym spoczęła człowieku, 
Jak owad na róży kwiecie,
Nie na jednej rodzinie, nie na jednym wieku:
Ja kocham cały naród! Objąłem w ramiona 
Wszystkie przeszłe i przyszłe jego pokolenia, 
Przycisnąłem tu do łona,
Jak przyjaciel, kochanek, małżonek, jak ojciec; 
Chcę go dźwignąć, uszczęśliwić,
Chcę nim cały świat zadziwić!..

Nie mam sposobu— i tu przyszedłem go dociec. 
Przyszedłem zbrojny całą myśli władzą,
Tej myśli, co niebiosom Twe gromy wydarła,

Śledziła chód Twych planet, głąb’ morza rozwarła; 
Mam więcej: tę moc, której ludzie nie nadadzą, 
Mam to uczucie, co się samo w sobie cbowa,
Jak wulkan, tylko dymi niekiedy przez słowa...”

Chcąc to dzieło wydrukować, a także widząc, że 
dłuższy pobyt w Dreźnie może być albo utrudniony, 
albo zupełnie wzbroniony, opuścił to miasto i udał się 
do Paryża, Tam, nie lubiąc gwaru i dyskusyi polity­
cznych, do żadnego stronnictwa nie przystąpił. Sądził, 
że przemawiając do ogółu w duchu religijnym, słowami 
prostemi, zrozumiałemi nawet dla prostaczków, i poru­
szając w ich sercach uczucia im spólne, zdołą wpłynąć 
na zmianę w zachowaniu się spółrodaków. W  tej my­
śli ułożył naprzód „Księgi narodu” i „K sięgi pielgrzym- 
stwa polskiego.” Obrał tu formę biblijną i co do stylu 
i co do sposobu wpływania na uczucia i przekonania. 
Naród swój przedstawił jako wybrany, a dzieje jego upo­
dobnił z dziejami życia, męki i zmartwychwstania Chry­
stusa. Jako znamienną cechę tego wybraństwa wskazał 
bezinteresowność i ofiarność, któremi w czynach polity­
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cznych kierowali się nasi przodkowie, gdy tymczasem 
obce narody hołdowały samolubstwu i innym tego ro­
dzaju nieszlachetnym pobudkom. Taki charakter narodu 
wkłada na wychodztwo wielkie obowiązki; ma ono być 
wśród obcych narodów wzorem doskonałości moralnej, 
ażeby zachęcić wszystkie do czczenia ideałów, które ono 
wielbiło. Miłość wzajemna, ciche spełnianie obowiąz­
ków i pokora— są to najpiękniejsze cnoty, jakie zdobić 
winny wychodźców.

Atoli rady dobre nie odniosły pożądanego skutku. 
Również za. jego wpływem powstało w Paryżu pismo 
„Pielgrzym polski,” w którem roztrząsał i oceniał kwe- 
stye bieżące, rozwijał myśli, rzucone w „Księgach na­
rodu i pielgrzymstwa.” Niezależnie zaś od zajmowania 
się sprawami ogólnemi, pisał „Pana Tadeusza ” Pierw­
szą wiadomość o tym poemacie odnajdujemy w liście do 
Odyńca, z d. 8  grudnia i 83 2  r., a w lutym i834 r. skoń­
czył to dzieło, stanowiące koronę jego twórczości. Sam 
poeta nie przywiązywał do niego wagi nadzwyczajnej. 
Zwierzając się Odyńcowi, napisał: , Ja  tu żyję prawie sa­
motny, z ludźmi coraz mi trudniej, a im mniej ich wi­
dzę, tern lepiej mnie. Przekonywam się, że się nadto 
żyło i pracowało dla świata tylko, dla pustych pocł^wał 
i celów drobnych. Zdaje mi się, że nigdy już pióra na 
fraszki nie użyję. To tylko dzieło warte czegoś, z któ­
rego człowiek może poprawić się i mądrości nauczyć. 
Możebym i „Tadeusza” zaniechał, ale już był blizki koń­
ca. W ięc skończyłem wczoraj właśnie. Pieśni ogro­
mnych dwanaście! W iele marności, wiele też dobrego. Bę­
dziesz czytał. Za parę tygodni druk zaczynam. Mnó­
stwo pracy w przepisywaniu. Co tam najlepsze, to 
obrazki, z natury kreślone, naszego kraju i naszych oby­
czajów domowych. Ledwiem skończył, bo mnie już duch 
porywał gdzieindziej, do dalszych części „Dziadów,” 
których kawałki oderwane mimojazdem pisałem. Z „Dzia­
dów” chcę zrobić jedyne dzieło moje warte czytania, 
jeśli Bóg dozwoli skończyć.”

A  jednak potomność uznała jednozgodnie „Pana 
Tadeusza” za najdoskonalszy wytwór geniuszu Mickie­
wicza i największe polskie arcydzieło poetyckie.

W  lipcu tego pamiętnego dla dziejów literatury 
naszej roku zawarł poeta związek małżeński z Celiną
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Szymanowską, o czem zawiadomił brata swego Franci­
szka temi słowy: „Szukałem pociechy w domowem szczę­
ściu, póki można żyd w domu. Chociaż oboje nie mamy 
majątku, póki żyjąc, będziemy mieli kawał chleba.
0  przyszłości wiesz, że mało myślę i wcale mi to nie 
truje szczęścia, że nie wiem, jak długo to szczęście po­
trwa. Celina jest żoną, jakiej szukałem; śmiała na wszyst­
kie przygody, przestająca na małem, zawsze wesoła. 
Mieszkamy teraz na własnem gospodarstwie. Jeśliby cię 
los rzucił na ziemię francuską, znajdziesz u nas kocha­
jącą ciebie rodzinę, mały pokoik, polski barszcz i kaszę.”

W krótce po ożenieniu się znów go ogarnął misty­
cyzm; przystąpił do stowarzyszenia „Braci Zjednoczo­
nych,” mającego na celu ćwiczenie się w pobożności
1 zwracaniu do niej innych. Potrzeby życia codziennego 
zmusiły go do starania się o zwiększenie źródła docho­
dów. Rozpoczął pisać dzieje Polski, lecz dzieła nie do­
kończył, a to, co opracował, dopiero w r. 1868 ogłoszono 
drukiem p. t. „Pierwsze wieki historyi polskiej.” Zaczął 
następnie pisać po francusku, lecz usiłowania w tym kie­
runku nie przynosiły pożądanych owoców. Przygotował 
5-aktowy dramat „Les Confederes de Bar” i liczył z pe- 
wnÓścią, że mu się ta praca opłaci. Inaczej się stało: 
nie wiadomo z jakich powodów, utwór ten, jakkolwiek 
ogólnie chwalony, nie doczekał się przedstawienia na 
scenie. To go do tego stopnia zniechęciło, że nie do­
kończył dramatu drugiego „Jacąue Jasiński ou les deux 
Polognes.”

Tymczasem potrzeby domowe rosły, położenie poe­
ty stawało się coraz bardziej krytycznem. Na szczęście 
za wakowała w Lozannie katedra literatury łacińskiej, 
o którą zaczął się starać jak o belkę ratunkową i którą 
też mu powierzono. W  Lozannie odetchnął; pracy miał 
nawał, lecz przynajmniej zapewniała mu ona byt wzglę­
dnie wygodny.

W ykłady Mickiewicza zachwycały słuchaczy; nie 
tylko młodzież cisnęła się na nie tłumnie, ale zwierz­
chność akademicka wysoko je  oceniała, zwłaszcza od 
chwili, gdy pani Sand w ,,Revue des deux mondes,” 
zestawiwszy twórczość Mickiewicza z twórczością Goe­
thego i Byrona, całemu światu cywilizowanemu dałahttp://rcin.org.pl
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poznać, jak wysoki byt polot poetycki wieszcza polskie­
go. W skutek odezwy zarządu akademii lozańskiej, szwaj­
carska Rada Stanu, korzystając z praw wyjątkowych, 
mianowała poetę, bez egzaminów poprzednich, profeso­
rem zwyczajnym, z pensyą 3,ooo fr. szwajcarskich, co 
równało się 4,ooo fr. francuskich. Była to płaca przy­
znawana bardzo wybitnym profesorom, których na ka­
tedrze chciano koniecznie zatrzymać.

Nie długo jednak pozwolono poecie pracować w Lo­
zannie. Ówczesny minister oświecenia francuski W iktor 
Cousin, z namowy Adama ks. Czartoryskiego, ustanowił 
w Paryżu pierwszą w Europie katedrę języków i litera­
tur słowiańskich i na nią powołał Mickiewicza. Poeta, 
sądząc, że w Paryżu będzie mógł skuteczniej niż w Lo­
zannie pracować dla ojczyzny i rodaków, objął katedrę—  
lecz nadzieje jego nie spełniły się. Jak w Lozannie, tak 
samo w Paryżu wykłady jego budziły entuzyazm w słu­
chaczach i wszystko szło znośnie, dopóki nie poznał i nie 
zawiązał stosunków z Andrzejem Towiańskim. Stosunek 
ten przyprawił poetę o dymisyę— gdyż zaczął z katedry 
krzewić propagandę „nowej epoki w rozwinięciu Ewan­
gelii,” a w końcu zmienił swój kurs na wykład mesya- 
nizmu. Znów się tedy znalazł w położeniu krytycznem, 
chociaż nie było ono świetnem już na rok przedtem, jak 
świadczy list, pisany do żony z Paryża: „List twój osta­
tni odebrałem, odpisuję krótko na dziś. Jestem nieco 
słaby, od kilku dni cierpię bicie krwi, które, jak wiesz, 
bywa u mnie uporczywe i gwałtowne. Mam nadzieję, 
że później zato będę czerstwiejszy; tak przynajmniej ta 
choroba kończyła się była dotąd. Dzieci zdrowe. Jaś 
dostał dwa zęby boczne, cierpi nocami i nie śpi, służącą 
bardzo zmęczył, i mnie, zwłaszcza nieco słabemu, nieraz 
dokuczył. Pytaliśmy doktora; każe cierpliwie czekać, 
zresztą chłopca znajduje zdrowym. Posyłam tobie fran­
ków siedmdziesiąt, więcej nie mam; to, coś zostawiła, nie 
wystarczyło do końca miesiąca. Zastawiłem kopertę od 
zegarka. W ięcej nic już do zastawienia nie mamy. Tego 
miesiąca dano już mi tylko pół pensyi. Po opłacie chle- 
ba, mleka, piwa, etc., zostało mi na tydzień życia; po 
którym tygodniu zacznę troszczyć się i starać się, lubo 
nie wiem wcale, gdzie się udać. Wiesz, że ja się tem 
nie trapię więcej niż należy, i ty bądź spokojna. W szak­http://rcin.org.pl
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że dłuższy twój pobyt postawiłby mnie w nowym kło­
pocie. Bądź zdrowa, nic w domu nowego nie zaszło. 
Służąca bardzo ciebie wygląda i Helenka za tobą szcze­
gólnie tęskni.”

Brak środków nie zniechęcił poety, nie odwrócił go 
od pracy nad urzeczywistnieniem idei odrodzenia narodu 
i ludzkości; nie zdołały go także zachwiać inne ciosy, 
nawet śmierć żony, która nastąpiła w r. i855. Tego roku 
wypracował memoryał o utworzeniu legionu polskiego 
na Wschodzie, i uzyskawszy od rządu francuskiego za­
siłek, udał się do Konstantynopola, aby się przyjrzeć 
pułkom kozaków otomańskich, które formował Michał 
Czajkowski, a następnie wziąć czynny udział w wojnie. 
Żywił nadzieje jak najlepsze, lecz i tym razem spotkał 
go zawód. W  pierwszych dniach października udał się 
do Burgas, gdzie się te pułki znajdowały, a wróciwszy 
do Konstantynopola, nagle zachorował i d. 26 listopada
0 godzinie 9-ej wieczorem życie zakończył.

Zabalsamowane zwłoki poety spoczęły naprzód we 
Francyi, na cmentarzu w Mont-Morency, obok zwłok 
żony, a następnie przewieziono je do Krakowa i tam na 
Wawelu, obok popiołów królewskich złożono.

W  r. 1898 przypada setna rocznica urodzin najznako­
mitszego wieszcza naszego, a jednego z najznakomitszych 
całego świata. Naród cały stanął „ramieniem do ramienia”
1 przygotowuje się upamiętnić ją należnie. W yrazem 
tego hołdu narodowego, czci i miłości milionów serc, 
będą przedewszystkiem pomniki w Krakowie i w W ar­
szawie, ufundowane nie przez możnych wyłącznie, lecz 
przez wszystkich. W  chwili, gdy to piszemy, składki 
płyną obficie ze wszystkich stron, a właśnie to cieszy 
niewymownie, że obok darów bogaczy widnieją szelągi 
wdowie, ubożuchne lecz serdeczne dary z suteren, pod- 
dachów i chat wieśniaczych. Duch poety, patrząc z nie­
biańskich stropów na te dowody uznania, które potęga 
geniuszu i cnót nieporównanych wywołała, raduje się 
i błogosławi narodowi. Nie przebrzmiały bez echa ser­
decznego jego pieśni...

A le  obok pomników i innych wyrazów hołdu, obo­
wiązkiem narodu jest spełnić wolę wieszcza, jego najgo­
rętsze pragnienie, wyrażone we wstępie „Pana Tadeu­
sza:”
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„O, gdybym kiedyś dożył tej pociechy,
Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy;
Żeby wieśniaczki, kręcąc kołowrotki,
Gdy odśpiewują ulubione zwrotki 
O tej dziewczynie, co tak grać lubiła,
Że przy skrzypeczkach gąski pogubiła,
0  tej sierocie, co piękna jak zorze,
Zaganiać ptactwo szła w wieczornej porze:
Gdyby też wzięły wieśniaczki do ręki
Te księgi proste jako ich piosenki!...
Tak za dni moich, przy wiejskiej zabawie,
Czytano nieraz pod lipą na trawie,
Pieść o Justynie, powieść o Wiesławie;
A przy stoliku drewnianym pan włodarz,
Albo ekonom lub nawet gospodarz,
Nie bronił czytać, i sam słuchać raczył,
1 młodszym rzeczy trudniejsze tłómaczył,
Chwalił piękności, a błędom wybaczył.
I zazdrościła młodzież Avieszczów sławie,
Która tam dotąd w brzmi lasach i w polu,
I  którym droższy niż laur Kapitolu 
Wianek rękami wieśniaczki usnuty 
Z modrych bławatków i zielonej ruty...

Pragnienie to powinniśmy uważać za wolę testa­
mentową, za rozkaz niemal święty. Za nic pomniki 
i szumne frazesy, jeśli się go nie uszanuje. A  wypeł­
nienie trudności nie przedstawia— wymaga tylko moral­
nego poparcia.

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Mędrek dmie przed swym uczniem, przed równym się 
Lecz zarówno współmędrka jak ucznia nie lubi: [chlubi, 
Współmędrka— żeby jego bogactw nie obliczył,
Ucznia— aby ich nie skradł, lub nie odziedziczył.
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JAROSŁAW TRCflŁIGKT.

G R A J E K .

Otulał ziemię ranny zmrok.
Ze skrzypką chłopiec szedł przez stok, 
Przez ciemny las, śród czarnych skał 

I grał a grał;
I rzekł mu wiatr, kołysząc kwiat:

O, graj mi, chłopcze, graj! — 
On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad,
Grał sobie wciąż, a cały świat

Jak cudów był mu raj.

Szedł wonną niwą. Każdy kłos 
Kroplami rannych świecił ros 
I brylantowym deszczem drgał —

On grał a grał;
I głos strumyka w gędźbę wpadł:

O, graj mi, chłopcze, graj!— 
On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad,
Grał sobie wciąż, a cały świat

Jak cudów był mu raj.

Nad wodą olszyn ciemnych krąg 
I kwiaty bzu, co wzrósł śród łąk,
Chyliły się, gdy przy nich stał 

I grał a grał;
I tchnęły naraz liść i kwiat:

O, graj nam, chłopcze, graj!—  
On oczu nie wzniósł, szczęśliw, rad,
Grał sobie wciąż, a cały świat

Jak cudów był mu raj.

Westchnęły —  krzew i mszysty głaz, 
Paproci gąszcz i jodeł las,
Dąb stary dziwny przejął szał,

Gdy grał a grał;
Zadzwonił drozd, jak dzwonki stad:

O, graj mi, chłopcze, graj!—
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On oczu nie wzniósł, szczęsny, rad,
Grał sobie wciąż, a cały świat

Jak cudów był mu raj.

Czy w cierniach idziesz, czy wśród róż, 
Pieśniarzu, pchnięty w odmęt burz,
Czemż innembyś, jak on, być miał,

Byś grał a grał?
Nie słuchaj ludzkich żądań, rad,

Co grzmią: nam tylko graj!—  
Gdzie ideału jasny ślad,
Tam duchem leć, a cały świat

Zamienisz sobie w raj!
Z  c z e sk ie g o  p rz e ło ż y ł Miriam.

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Cyrkle, wagi i miary 
Do martwych użyj brył:
Mierz siłę na zamiary,
Nie zamiar podług sili 
Bo gdzie się serca palą —
Cyrklem uniesień duch,
Dobro powszechne skalą,
Jedność większa od dwóch.

Rozpaczy oddać się nie godzi: 
Jeśli nas dzisiaj zawiodły nadzieje, 
Szczęśliwsze jutro może wynagrodzi.

Bądźmy cierpliwi.

Miłość często drogę znajdzie
Tam nawet, kędy głodny zwierz nie zajdzie.

Cacko, za którem żądza chciwie goni,
Straciło urok, gdy je  mamy w dłoni;
A  gd y wdzięk barwy i świeżość przeminie, 
Rzucim, niech leci — lub samotnie ginie.
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M E N E L I K .
—  Koleje! koleje! —  wołają ludzie i bardzo kon- 

tente są od ten wynalazek! —  odsapnął żyd po opłace­
niu kary na stacyi, do której go przedstawił kontroler 
jako pasażera bez biletu.

— 1 A  ja  państwu powiadam, co to wszystko nie 
warte jest zwyczajnej żydowskiej furmanki! — ciągnął 
dalej.— Prawda, co* się z żydowską furmanką wolno je- 
dzie, ale zato bezpiecznie, bez żadne konduktory i kon­
trolery; żydek ma czas obliczyć pasaźery, namyślić się 
do każdego interesu i nie leci na zbity łeb, jak z te koleje.

Konduktory, kontrolery, naczelniki takie robią w dro* 
dze piekło, jakby się całka ziemia trzęsła. W skakują, 
wyskakują i ciągną niewinne żydki z wagony, wołają 
o bilety, a jak niema bilety, to każą płacić dubeltowe 
pieniądze za rozjechaną drogę.

Ładny porządek! Jak biedny żydek zrobi komu 
w ygodę na pięćdziesiąt procent i złapią go, to robią 
sprawę o lichwę i piszą o tern we wszystkich gazetach,—  
a koleje, jak znajdzie pasażera bez biletu, to mu każe 
płacić sto za sto i jeszcze robi nieprzyjemność!...

Raz ja  i mój przyjaciel, Mordka Baletnik, potrze­
bowaliśmy pilno jechać na jedną licytacyę, to nie mie­
liśmy drobne pieniądze. Zawiadowca kiwnął z ręką na 
trzeci dzwonek, mi wskoknęli sobie cichaczem na kole­
je: Mordka wlazł do taki przedział „z przeproszeniem,” 
a ją  wsunąłem się pod ławkę, co na niej siedziały czte­
ry starozakonne damy, z bardzo szerokie suknie.

Pojechaliśmy!
Na jednej stacyi zrobił się wielki krzyk: Menelik! 

Menelik!
— Wus isł a Menelik? — pytam się mojej damy, 

bo jeszcze nie wiedziałem, co to jest.
—  Still— powiadają— dus ist a kontroler, paskudnik!
Spotniałem od strachu. Ja myślałem, co to był

włoski Abisyniec, i chciałem go zobaczyć, tymczasem tohttp://rcin.org.pl
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b y ł gorszy hałaśnik i tylko się tak nazywał przez tego, 
co żydki straśnie prześladował.

Cicho leżę i myślę sobie, co tam Mordka robi, 
a ciągle wyglądam przez m ały otwór między duże suknie 
dame starozakonne.

Patrzę: Menelik... chciałem po wiedzieć pan kpntroler, 
chodzi od ławki do ławki i bardzo grzecznie prosi o bilety.

Przychodzi do moje cztery damy i znowu ogląda 
bilety; damy się poruszały, zrobił się kurz od długie 
spódnice, wlazł mi do nosa i tak zakręcił, że kichnąłeml

—  K to  tu kichnął? —  pyta się pan kontroler.
—  To ja, panie kontrolerze! —  powiada słodko je* 

dna dama.
—  Ona ma ogromnego kataru! —  mówi druga.
—  K ied y ja słyszałem głos z innej strony!— gada 

Menelik.
— Pan kontroler potrzebuje się nie zapominać! M y 

jesteśmy bardzo dełykatne damy! —  krzyczą wszystkie 
cztery.

—  Mimo to, proszę wstać z ław ki— powiada brzyd­
ki uparciuch.

Damy zaczęły się kłócić, kontroler razem z niemi—  
i, na moje nieszczęście, wstały!

—  No, kochaneczku! — przemawia słodko do mnie 
kontroler (coby moje wrogi całkie życie taką słodkość 
miały!) — pokaż bilet!

Ja się zrobiłem cichy, jak ten, co wcale gadać nie 
potrafi, poruchałem trochę z oczami, zrobiło mi się bar­
dzo zimno, potem znów trochę gorąco, powiedziałem, 
co nie mam bilet, i zostałem nieżywy!

Co się potem zrobiło — ja nie wiem. Obudziłem 
się, słucham, co kolej nie idzie, i widzę, co jest bardzo 
wielka ciemność...

Macam się z ręką na głow ie— mokro jest, macam 
się na serce— bije, ale tyż mokro jest! To ja  zrozumia­
łem, co mnie ten gw ałtow ny Menelik zabili

Zrobiłem wielki krzyk—otw orzyły się drzwi, co ja  
ich przedtem nie widziałem, i wszedł kolejny stróż z latarką.

—  Zabił mnie! zabił! — zacząłem płakać.
—  K to cię zabił? cymbale jakiś! —  powiada do 

mnie ten ordynarny chłop. — Wstawaj duchem i chodi 
do pana zawiadowcy.
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—  Jak ja mogę wstać, kiedy się krew ze mnie leje?
—  Głupiś! to nie krew, tylko woda, co cię nią po­

lewałem!...
Paskudny cham! on myśli, co ja jestem kwiatek, 

a on ode mnie ogrodnik,— więc już się wcale z nim nie 
rozmawiałem, tylko poszedłem prosto do pana zawia­
dowcy. Spotkałem się tam z Mordką.

—  Mordkę! bist du auch hier? —wykrzyknąłem zdzi­
wiony.

—  Halte piski —  powiada Mordka i mruga z okiem 
do mnie.

—  Nie szwargotać mi tu po żydowsku! — woła 
pan naczelnik.

Przeprosiłem go bardzo grzecznie, ale sobie pom y­
ślałem, co on musi być kawałek antysemitnika.

No, i co państwo na tę całkie awanturę powiedzą? 
Musieliśmy oba z Mordką zapłacić po sześć rubli pięć­
dziesiąt kopiejki! Nie podarowali ani grosza!

No, ale z Mordką gorzej było, jak ze mną; on się 
przed Menelikiem schował na dach, tylko zrobił g łu p ­
stwo, co się tam nie położył!

—  Iwrej! — krzyknął zaraz Menelik, jak  go tam 
zobaczył.

—  Co pan kontroler ode mnie potrzebuje? —  pyta 
się go Mordka.

—  Co ty tam robisz?
—  Jadę sobie, panie kontroler!
—  Złaź!
— Mnie tu dobrze jest!— powiedział Mordka, a trząsł 

się jak kipiący rosół w garnku.
—  Złaź mi zaraz!—  wołał Menelik.

*—  Niech się pan kontroler nie boi, ja  nie spadnę! 
Ja potrzebuję trochę świeże powietrze!

—  Pokaż bilet!
—  Na co bilet? Przecie ja nie jadę we wagonie?
Jak on to powiedział, akuratnie maszynę sta­

nęło sobie na stacyi, zrobił się krzyk—kontroler, zawia­
dowca i konduktorzy urządzili polowanie, jak  na jaki 
dźiki pies; Mordka chciał ucieknąć, spadł z wagonu na 
ciemię, wykręcił sobie dwa zęby, zabił kolano, złamał 
nos i lewe oko...

Czy to może być taki gw ałt i rozbójstwo na kolei?
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Od tego czasu ja i Mordka zawsze jedziemy bez 
biletu, oszukujemy konduktory kontrolery i wszystkie 
naczelniki, bo my nie możemy być stratni. Jeszcze się 
taki żydek nie zdybał, coby letko swoje pieniądze komu 
podarowali

Państwo myślą, co na koleje tak jak  w loteryę—  
koniecznie trzeba mieć bilety?

W cale nie! Ja dziś dałem się złapać, bo moje całe 
familie, dziadek, babcze, ojciec z matką, dwa wujaszki, 
pięć czotki, moja żona i dziesięć bachurki tyź, potrze­
bow ały jechać na wesele w ten drugi pociąg, co leciał 
do W arszawy.

W ięc ja naprzeciwko w inne stronę jechałem bez 
biletu i zrobiłem taki hałas, coby pan Menelik mnie zo­
baczył, w yjął z wagon i oddał do kary.

Ja sobie te pieniądze zapisałem na tymczasowy 
wychód, bo myślę, co ten pan kontroler, kiedy sobie 
trochę na urlop odpocznie... przecie on zdrowia na lo- 
teryi nie w ygrał, ani też nie jest żaden włoski Abisyniec, 
tylko tak na śmiech się nazywa Menelik!

A le  ja tak z państwem gadam, a mnie pilno jest 
pojechać za moje familie, na wesele. Czy tu niema ża­
den pociąg do W arszawy?

Jest tylko towarowy? Nic nie szkodzi, mogę je ­
chać z towarowym tyż!

Pan naczelnik mówi, co nie można?
Za co nie można? przecie pan naczelnik zna się z ko­

lejową taryfą... tam wyraźnie stoi, co żyw y towar po­
trzebuje mieć przewodnika, a ja  mam gęś w koszyku!

Proszę pieniądze za fracht i za bilet od moje oso­
bę zaraz wziąć, bo ja  całą stacyę postawię w żałobną 
książkę!

Ja jestem ekspedyujący pasażer! Ja znam moje 
prawo!

Helistan.
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POWRÓT WIOSNY.

Dzwoń, skowronku, pieśń radosną, 
Pieśń wesela dzwoń!

Cudnych marzeń z nową wiosną 
Wonne kwiaty roń!

Monotonny widok biały,
Całun przeszłych dni,

Tchnienia wiosny już rozwiały — 
Znowu radość lśni!

Więc rozjaśniać chmurne czoła 
Prędkim lotem suń

Ponad grody, ponad sioła,
Ponad barwną ruń.

A  gdzie nędzy ludzkiej strzechy, 
Gdzie łez cichych toń —

Dzwoń, ptaszyno, pieśń pociechy, 
Pieśń nadziei dzwoń!

Jan Ostroróg. 

  -

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Cierpi człowiek, bo służy sam sobie za kata:
Sam sobie robi koło i sam się w nie wplata.

Bóg sam może świat zniszczyć i drugi wystawić, 
A  bez naszej pomocy nie może nas zbawić.

Jeśli masz się do dzieła ważnego sposobić,
Pomyśl, czy je chcesz najpierw i czy umiesz robić; 
Ja, choćbym chciał i umiał, jeszcze się nie ważę, 
Jeżeli mi powinność działać nie nakaże.

Słowo stało się ciałefn, ażeby na nowo 
Ciało twoje, człowieku, powróciło w słowo.
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DEWASTATOR.
Pan Jan Brózdowicz miał szczęście do ludzi, ale 

nie miał go do gospodarstwa. Kochali go w szyscy—  
znajomi nazywali „kochanym Jasiem,” sąsiedzi „poczci­
wym sąsiadem,” a nawet u małomiasteczkowych han­
dlarzy miał kreskę na porziądnego obiwatela. Co naj - 
ważniejsza, źe i włościanie rodzinnego Gruszyna i służ­
ba dworska zwała go po dawnemu „dobrym panoc- 
kiem.”

Prawda, źe do tych pochlebnych epitetów doda­
wano czasami i inne, odmiennej natury, —  lecz któż 
jest bez alei...

I tak: sąsiedzi mianowali go czasami „ciapą,” zna­
jomi „chłopomanem,” źydki wspominały, że ma kró­
tką pamięć, szczególniej co do terminów oddania zaku­
pionego zboża; jeden tylko ludek wiejski na swe­
go panocka nigdy nie narzekał.

Szczególniej na punkcie gospodarstwa był kocha­
ny Jaś w pojęciu sąsiadów zacofanym niedołęgą...

—  Bo uważajcie tylko, moi państwo — mówił 
o Janie pan Dezydery, który w swojej wiosce w yciął 
w pień piękny ogród owocowy, obliczywszy, że zie­
mia, jako pole orne, więcej mu przyniesie dochodu, —  
bo uważajcie tylko, moi państwo, z tego Jasia, to czy­
sty waryat!

Przyjechałem onegdaj do Gruszyna; idziemy w po­
le. Mówię: „Każ, Jasiu, powycinać ten szereg grusz po 
miedzach, bo, widzisz, na kilka prętów wokół drzewa, 
zboże masz liche, gałęzie nie dopuszczają słońca, ko­
rzenie ciągną soki, a w dodatku i wiejskie chłopaki 
tłamszą ci zasiewy, aby urwać ulęgałek... Będziesz 
miał, mówię, podwójny pożytek, boć i kilkanaście s ą ­
żni wybornego opałowego drzewa...

A  on mi to: „Kochany sąsiedzie! niech sobie stoją! 
Mnie o kilka ćwierci zboża mniej dyabli nie wezmą, 
a ja  na te drzewa tak lubię patrzeć! Dzieckiem wspi­
nałem się razem z pastuszkami na nie! K to  wie, kto 
je  posadził, kto posiał?... Stoją, Bóg wie odkąd, lata... 
lata... wiatr je  najprędzej rozplenił po Gruszy nie, niech 
je i wiatr wywróci, jabym  nie miał serca! A żebyś

7
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sąsiad wiedział— dodał jeszcze,— co to uciechy, co ra­
dości dla wiejskiej dziatwy, gdy na jesieni grusze ob­
rodzą... Nie, dalibóg, i za sto rubli nie ściąłbym jednej 
polnej gruszy! Nie! Niech sobie w spokoju siedzą na 
moich miedzach, boć i jakiż toby był Gruszyn bez 
polnych gruszy!’’

No! i gadajcież, moi państwo, z takim waryatem!—  
kończył zwykle swe ubolewanie pan D ezydery.— Taki 
do niczego nie dojdziel

— Dalibóg, że nie rozumiem tego Jasia!—rozpo­
wiadał znowu na jarmarku pan Ignacy, zawołany go­
spodarz.— U mnie, panie, zimą każda dziewka wieczo­
rem musi zedrzeć funt pierza; parobek robi cztery k o ­
py powróseł... Muszą robić, panie dobrodzieju! W y ­
obraźcie sobie moje zdziwienie... Przejeżdżam przez Gru­
szyn, ha! myślę, trzeba Jasia odwiedzić. Zmierzchało... 
zajeżdżam od tyłu pod kuchnię. Wchodzę... W  imię 
Ojca i Syna! Za okrągłym  stołem siedzą na ław ach 
parobcy i dziewki, pod piecem pełno ludu, a Jaś w po­
środku nich i gazetę na głos czy ta... Koniec świata, d a­
libóg! Filozofów z parobków porobi.

Mówię:— Co ty wyprawiasz?
—  Czytam...
—  Na co?
Roześmiał się tylko i poprosił do pokoju —  w y­

ciąłem mu reprymendę, ale to groch na ścianę! Nie­
daleko zajedzie! niedaleko!

Takie i tym podobne wieści na temat Jasiowej 
chłopomanii krążyły po okolicy. „Psuje nam ludzi’’— ma­
wiali sąsiedzi.

Parobkom gazety czyta — fornalom angielskie 
kuchnie w izbach popostawiał —  na szkołę cały mate- 
ryał z własnego, niedużego lasu dał— od kopania kar­
tofli płaci po pięćdziesiąt groszy, kiedy my wszyscy 
za złotówkę robotnika dostaniem... W ykapany ojciec! 
Nieboszczyk, świeć mu Panie! pan Paw eł Brzozową na 
tę „chłopską miłość” przeszastał, synowi zostawił tylko 
Gruszyn, ale... niedaleko pada jabłko od jabłoni.

—  Wyszumi mu ta demagogia z g ło w y — pociesza­
li się drudzy. — Ustatkuje się, ożeni dobrze, posa­
giem dziury załata; przybędą dzieci: będzie swoje w ła­
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sne edukował, nie o chłopskich berbeciach m yślał. 
Niech-no się tylko ożeni...

A  że Jaś, mimo wadliwej gospodarki, nie przestał 
być dobrą partyą —  swatano go na zabój. Czyniono 
to tern chętniej, przez życzliwość prawdziwą, widząc 
w ożenku jedyny ratunek młodego człowieka.

W szystkie domy obywatelskie w okolicy otwiera­
ły  się gościnnie na przybycie Jana —  mamy, mające 
córki na wydaniu, chętnie podejmowały go u siebie, 
a nawet pan Dezydery, najbogatszy człowiek w całym  
powiecie, chętnieby mu był swą Sabcię, jedynaczkę, 
powierzył, a Gruszyn pod swą ojcowską opiekę zagarnął.

—  Ładny to kawałek ten Gruszynl... dwadzieścia 
włók pszennej ziemi w jednym szmacie! jak jabłkiem 
potoczył... Tylko gospodarza brak,— mawiał i kiwał g ło ­
wą, spoglądając na ukochane dziecko, pannę Sabinę.

A le  Jasiowi ożenek nie był w głowie.
W okolicy wszędzie bywał, pannom komplimen- 

ta prawił, mamy w rączki cmokał, ale do kobierca 
zwabić się nie dał. Trw ało to lat parę, aż nareszcie 
sąsiedzi dowiedzieli się— a przyjęli tę wiadomość ze zgor­
szeniem,— źe kochany Jaś robi kapitalne głupstw o—jest 
już bowiem po słowie z panną bez posagu.

O milę od Gruszyna, w miasteczku X., mieszkał 
pan Józef Zadolski, rozbitek, ex-dziedzic, ex-obywatel 
ziemski.

Burza, wstrząsająca do gruntu całym  krajem, po­
zbawiła go dziedzicznej własności, pozostał mu jednak­
że niewielki kapitalik, za część którego nabył domek 
z ogródkiem w miasteczku i osiedlił się, część zaś rozpo- 
życzył znajomym. Powolny, łagodny i uprzejmy, serce 
i kieszeń otwarte miał dla każdego, a że ufał każdemu 
z rzadką naiwnością, padał przeto nieraz ofiarą w ła­
snej łatwowierności. W szyscy u niego byli uczciwymi 
ludźmi, a jeżeli nawet ktoś widocznie przeciwko zasa­
dom uczciwości wykroczył, pan Józef jeszcze znajdy­
w ał dowody na jego usprawiedliwienie. Życzliwi 
ostrzegali go niejednokrotnie, aby zbyt ufnym w udzie­
laniu pożyczek nie był, lecz pan Józef na czynione ko­
mu zarzuty nierzetelności odpowiadał z niezachwianą 
wiarą:— Ależ oni oddadzą, jak Bozię kocham, oddadzą! 
to tacy porządni ludzie!
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Ze przyjaciół i znajomości miał wiele, a wszyscy 
uwTaźali sobie za obowiązek odwiedzania go —  dom 
przy najskromniejszem przyjęciu kosztował dosyć, gdy 
więc który z dłużników w terminie kapitału lub procentu 
nie oddał, znajdował się nieraz pan Józef w kłopotli- 
wrem położeniu. Pani Józefowa robiła czasami mężo­
wi wymówki i przedstawienia, że przez swą nieopatrz- 
ność może pozbawić na przyszłość chleba jedyne 
swoje dziecko, ale to niewiele pomagało, pan Józef 
w sekrecie przed żoną robił dalej swoje...

A  śliczneż to było dziecko ośmnastoletnia Wicunia 
miała włosy ciemno-blond, połyskujące u skroni i szyi 
jaśniejszym odcieniem; oczy ciemne, głębokie, szeroko 
rozwarte, któremi śmiało patrzyła. A  jednak jej spoj­
rzenie posiadało słodycz niewysłowionąl Usta różowe, 
figlarnym łukiem zarysowane, połyskiwały wilgotnym, 
lśniącym koralem; drobne rączki należały do ramion 
olśniewającej białości, a postać jej giętka i silna zara­
zem była ja k  posąg pogański, który tchnął życiem. 
Nóżki małe, tylko cudem równowagi zdaw ały się uno­
sić ciężar całej postaci; wreszcie dziwny wdzięk, sło­
dycz wejrzenia, głos pieszczotliwy, dopełniały całości.

„Moje złoto!” — mawiał ojciec, „moje skarby!”—  
dodawała matka... i oboje patrzyli w Wicunię, jak 
w święty obrazek Madonny, a wtórowała im w tym 
zachwycie cała znajoma okolica.

„Natura wysiliła się na urodę tego dziecka”— ma­
wiano powszechnie.

Rodzice kochali córkę do szaleństwa, i nie było  
ofiary, jakiejby dla pięknego dziecka nie uczynili. Ca- 
łem jej zajęciem do tej pory było uczyć się lub bawić,
0 interesach nie mówiono z nią nigdy, przyszłość nie 
przestraszała jej bynajmniej, patrzyła na świat oczy­
ma młodości i widziała wszystko w różowych barwach.

Takim był dom państwa Józefów, do którego 
młody dziedzic Gruszyna zaglądał często.

Nieboszczyk ojciec Jasia z panem Józefem kolego­
wali ongi wojskowo, stąd to Jaś w domu Józefostwa 
uważany b y ł za swego, za krewniaka. Z Wicunią 
znali się od dziecka i mówili sobie po imieniu, a że
1 usposobienie Jasia dziwmie harmonizowało z całem 
otoczeniem, nic dziwnego, że chłopiec stracił głow ę—
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jak mówiono w okolicy— i pewnego pięknego paranku, 
ku wielkiemu szczęściu jej rodziców, stanął z Wicunią 
na ślubnym kobiercu...

Po hucznem weselisku, na którem cała okolica 
ochoczo hasała, pan Józef, ściągnąwszy swe wierzytel­
ności, niewielki kapitalik oddał Jasiowi (Jaś pokryjomu 
zahypotekował go na imię żony na Gruszynie), pose- 
syę w miasteczku puścił w dzierżawę i wraz z żoną 
osiadł przy córce i zięciu. I zaczęła się gospodarka 
dwóch idealistów, dwóch chłopomanów —  jak po­
wszechnie teścia i zięcia nazywano. I nie można po­
wiedzieć, żeby ile  gospodarowano, źle się rządzono. 
N a Gruszynie urodzaj byw ał piękny, bo Jaś, choć rol­
nik z urodzenia tylko, zżył się już ze wsią, a i panu 
Józefowi doświadczenia gospodarskiego nie brakowało.

Możeby się i Jaś przy pracy i oszczędności „w y­
robił” —  bo i kobiety dom z kredką w ręku prowa­
dziły,— ale mu się jakoś nie darzyło. To grad najpię­
kniejszy łan pszenicy wytłukł, to stado owiec na rży­
sku od kiosków ile  wygrabianych padło, to świętojań­
skie ulewy zgnoiły siano, —  słowem nie było klęski, 
któraby o Gruszyn nie zawadziła.

Mimo to, ani zięć, ani teść nie tracili serca ni 
fantazyi. Pan Józef z zamiłowaniem szczepił po w ło­
ściańskich sadkach jabłonie i grusze, Jaś po dawnemu 
czytyw ał wieczorami służbie gazety lub pouczające 
książki; w yręczały go w tem nawet i panie, wiedząc, 
jaką mu przez to zrobią przyjemność. Sąsiedzi nawie­
dzali gościnny Gruszyn, a patrząc na uroczą panią do­
mu, zdawali się zapomnieć o kapitalnem głupstwie Jasia.

I żyła szczęśliwa ta boża czeladka —  bez troski 
o jutro — a pan Jan, mimo zawodów i kłopotów go­
spodarskich, nie tracił nigdy wiary w siebie, ani do­
brego humoru.

B yw ało—przyjedzie do miasteczka na cotygodnio­
w y jarmark. W net otoczą go interesanci żydki, a każ­
dy ma jakąś pretensyę. On to wszystko w żart obraca.

— Wielmożny panie! —  utyskuje nad Jasiem sta* 
ry  Jojna —  wielmożny panie! pszenice miało bić na 
15-go września... teraz już, chwalić Pana Boga, paź­

dziernik, a niema... Co będzie z nami?
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— Mój kochany Jojna — odpowiada z flegmą, 
uśmiechając się, pan Jan, — ja od razu ci mówiłem, że 
pszenica będzie przy końcu października gotową, a tyś 
się uparł, żeby w kontrakcie napisać wrzesień... no, 
nieprawda?

— Ny, tak...
—  Widzisz, na upór niema lekarstwa; napisa­

łem, coś podyktował, zrobiłem, jak chciałeś, pozwólźe 
mnie teraz robić, co ja znowu chcę... No bądź spokojny, 
już się młóci, już się młóci — kończył pan Jan, klepiąc 
żyda po ramieniu.

Ledwo się z Jojną uporał, podchodzi z ukłonem 
rudy Icek.

—  Wielmożny panie! ten groch, co kupiłem, on 
nie chce sobie gotować, twardy jak katnień, a wiel­
możny pan mówił, co on sobie razem z ziemniakiem ugo­
tuje. Ja będę stratny na ten interes, wielmożny panie!..

—  Jakto się nie gotuje? —  udając oburzonego, 
zapytuje Jaś.

—  Nie chce sobie gotować... jakem żyd urodzony!
—  A  jakże go ty gotujesz?
—  Ny? jak? zwiczajnie w garnek z wodą.
Eh! mój Icku!— toś głupi, z przeproszeniem. T rze­

ba ci wiedzieć, że moja żona codzień ten sam groch 
dla czeladzi wydaje, a wybornie się gotuje; trzeba ty l­
ko umieć... Bo, widzisz, są trzy rodzaje grochów: jeden, 
co się w zwykłej wodzie gotuje, ale to rzadkość, ra­
rytas! do drugiego trzeba włożyć kawałeczek sody; 
a jest i groch taki, co tylko^ się warzy dobrze, ale... ze 
słoniną!.,. Mój właśnie taki. Żona zawsze daje na garniec 
grochu pół funta słoniny... i żebyś wiedział, w mgnie- 
oka gotuje się na masło... Spróbuj, a przekonasz się!

Tak zażartowawszy z źydka, Jan opuszczał mu 
zwykle dwadzieścia kopiejek na korcu.

Podobne sceny miewały miejsce za każdą bytno­
ścią Jasia na jarmarku —  sąsiedzi śmieli się z jego  
dowcipu, a żydki zawsze coś od pierwotnej umowy 
na swą korzyść utargowali.

Upłynęło lat kilka.
W  gruszyńskim dworze zrobiło się gwarniej — 

przybyły  dzieci. Wicunia zaczęła zapadać na zdro­
wiu — i pan Jan posmutniał.http://rcin.org.pl
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Przyszły lata mniej urodzajne, a tu wydatki co­
raz większe, zboże znacznie spadło w cenie, a w do­
datku żadna klęska, po dawnemu, Gruszyoa nie minę­
ła. B yła  i epizootya w inwentarzu, i grad i susza, 
redukująca zbiory do minimum. W ierzyciele zaczęli 
naciskać.

Pan Jan coraz częściej zmuszony był grać z żyd* 
kami w „zielone” — z pierwszym snopkiem do stodoły 
młocarnia w nieustannym była ruchu, ale zato od 
Bożego Narodzenia w stodołach była już cisza — do 
kieratu wyprzęgano tylko parę koni dla urżnięcia sieczki. 
Z czasem zaczynało brakować jarego zboża na siew — 
nie dosiewano. Budynki, długo niereparowane, w y­
m agały gwałtownej poprawy, a że funduszu na to 
brakowało, chyliły się ku upadkowi. Sekwestrator 
za podatki sprzedał dwie najlepsze fornalki — brakło 
przeto i sprzężaju koniecznego do obróbki pól — i po­
woli, stopniowo, nad bramą gruszyńskiego dworu los 
kreślił, głoska po głosce, napis: „ruina.”

Nadszedł nareszcie rok powszechnego nieurodza­
ju w całym kraju, rok straszny, co silnych osłabiał, 
słabych dobijał.

W Gruszynie sprzęt był nader lichy — nie było 
co sprzedać. Pan Jan wraz z innymi podał się o ulgę 
do Tow arzystw a kredytowego ziemskiego.

—  Przyjedź do dyrekcyi —  radzili mu sąsiedzi, —  
poproś którego z radców, aby o tym interesie pa­
miętał...

—  Na co? —  odpowiadał pan Jan —  klęskę dele­
gat sprawdził, papiery w terminie posłałem, zrobiłem 
swoje. Nieuczciwie-by było pokątną drogą jeszcze się 
o to kłopotać. Przecież nie odmówią!

Dyrekcya główna ulgi odmówiła. .
Wiadomość ta jak grom uderzyła w pana Jana. 

Po raz może pierwszy stracił nadzieję i wiarę w sie­
bie, spochmurniał, a żona ze smutkiem ujrzała, że jego 
ciemne blond włosy nabrały jaśniejszego, srebrzy­
stego połysku...

1 zaczęły się dla mieszkańców Gruszyna dni bez 
uśmiechu —  noce bez snu. Z oblicza pana Jana znikła 
dawna pogoda —  od rana do wieczora z chmurą na 
czole chodził posępny wielkimi krokami po pokoju
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i liczył. Liczył... liczył, a nigdy mu widocznie po­
myślnie rachunek nie wypadł —  wpadał bowiem w co­
raz to większą zadumę...

Sprzedano już i powozik i cztery wyjazdowe ka- 
rosze, ale pieniądz z tych osiągnięty był zaledwie kro­
plą w morzu ogólnych wydatków. Wicunia, widząc 
strapienie męża, pokryj omu sprzedała wyprą w ne klej­
nociki, a wręczając Jasiowi niewielką sumkę, skłama­
ła poczciwie, że to jej oszczędności z drobiu i trzody. 
Rozpłakał się biedny Jaś —  pieniędzmi jakąś dziurę 
załatał —  i widząc to współczucie żony, zaczął znow’ u 
snuć lepszą nadzieję —  odżył w duchu.

Lecz widocznie przeznaczenie złośliwą rękę poło­
żyło na doli pana Jana.

Jednej niedzieli — w porze nabożeństwa, gdy 
większość służby folwarcznej była w kościele, wybu­
chnął gw ałtow ny pożar w zabudowaniach dworskich. 
Gore! gore!— krzyk ten rozpaczy dobiegł szybko do 
wnętrza kościółka. Rzucono się tłumnie z pomocą —  
biegł młody i stary ratować dobrego panocka, lecz
0 ratunku nie mogło być mowy. Ogień w jednym 
momencie ogarnął jarzącym  płomieniem gumna i staj­
nie —  zaledwie część inwentarza wyprowadzono.

W szystko zgorzało ze szczętem!...
Skąd się wziął ogień — Bóg jeden raczy wiedzieć. 

Jaś nie miał nieprzyjaciół —  nikomu krzyw dy nie w y­
rządził, a jednak ogień podłożono...

Sąsiedzi rozebrali pozostały inwentarz na zimo­
wisko, ten i ów przysłał furkę siana lub słomy, a pan 
Jan, chociaż dotknięty tym ciosem boleśnie, stawiał 
się jeszcze, pocieszał żonę i teścia —  licząc, że przy 
pomocy sąsiadów budynki odbuduje, asekuracyą zaś 
krescencyi pokryje zaległość Tow. kred. ziemskiego —
1 w ten sposób sprzedaży przymusowej uniknie. Ase- 
kuracyę za budynki władze powiatowe, znając uczci­
wość pana Jana, w ypłaciły mu bez trudności, sąsiedzi 
tanio sprzedali budulcowego drzewa, włościanie gru- 
szyńscy z własnej ochoty ściągnęli na grunt materyał—  
i wkrótce zabudowania, jak Feniks z popiołów, stanę­
ły  w nowej szacie na dawnera miejscu.

A le  jakież było przerażenie Jasia, gdy przyje­
chawszy do ajenta, u którego krescencyę ubezpieczył,
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dowiedział się, źe wierzyciel prywatny położył areszt 
na asekuracyi i źe takowa jemu, a nie Jasiowi, w y­
płaconą zostanie.

Zdrętwiał! Teraz odgadł i niewykrytą przyczynę 
pożaru i to, że Gruszyn, jego rodzinny Gruszyn, 
wkrótce sprzedanym być musi.

W rócił zrozpaczony do domu, ale nad podziw
1 teść i żona przyjęli tę wiadomość z rezygnącyą — zda­
jąc wszystko na wolę Bożą. W tedy to po raz pierw­
szy powiedział o zahypotekowaniu wiana Wicuni na 
pierwszym numerze hypoteki Gruszyna — i dziękował 
Bogu za swą przezorność!

Znajomi, dowiedziawszy się o smutnym wypadku pa­
na Jana, ofiarowali się z pomocą pieniężną— lecz odmówił!

Odmówił również i najbliższym sąsiadom włości 
gruszyńskiej, która złożywszy trzy tysiące rubli, przez 
usta sołtysa i dwóch najstarszych we wsi gospodarzy 
ofiarowała je  panu Janowi.

—  Dziękuję wam, moi najukochańsi sąsiedzi, dzię­
kuję z całego serca za siebie i dzieci, ale przyjąć nie 
mogę. Nigdy wam nie zapomnę waszego serca, lecz 
waszej krwawicy nie śmiałbym tknąć. Skądże później 
oddam!... Wiem, wiem—(ciągnął dalej, łkając, a łzy 
mu jak grad spływ ały po policzkach,— wiem, że wy 
mi darowujecie, ale nie wezmę, nie! Nie dlatego, że­
bym waszym serdecznym darem gardził, lecz i w y 
macie dzieci i wam potrzeba, a ja  jakoś z pomocą 
Bożą, dam sobie radę! A  jak się dorobię —  dodawał 
ze smutnym uśmiechem, — to Gruszyn odkupię, tylko 
mnie w waszych sercach przechowujcie... Bóg wam 
zapłać! Bóg zapłaćl —  i ściskał ogorzałe ręce poczci­
wych wieśniaków, a ci, płacząc i prosząc, do nóg mu 
się schylali— ale napróźno. Jaś pozostał nieugięty i ofia­
ry  nie przyjął.

Widząc, źe Jaś przy Gruszynie utrzymać się nie 
może, cała okolica starała się o kupca z wolnej ręki— 
lecz napróźno.

Nadszedł dzień licytacyi—jaki taki śpieszył na nią
2 tą nadzieją, że może jeszcze w ostatku jaka się po­
moc nadarzy, ktoś się zjawi, co lepszą da cenę, a tym 
sposobem kochany Jaś bez niczego nie wyjdzie. I ta 
nadzieja zawiodła. http://rcin.org.pl
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Do licytacyi stanął jedynie pan Dezydery i tylko 
pod presyą opinii publicznej dolicytował do sumy, po­
krywającej wiano pani Janowej— i został -właścicielem 
Gruszyna, płacąc po 900 rs. za włókę.

Jaś z żoną, dziećmi i teściami przeniósł się do 
starego dworku pana Józefa — uratowane parę tysię­
cy  rubli żony oddał na procent w uczciwe ręce, 
sam zaś otwarł agenturę ubezpieczeń od ognia i grado- 
bicia— i nieźle mu jakoś idzie na tem nowem miejscu, 
bo wszyscy mają sobie za punkt honoru ubezpieczać 
się u poczciwego Jasia.

Zaraz po sprowadzeniu się do miasteczka, ci sąsie- 
dzi, co wzięli część inwentarza na zimowisko, nadesła­
li listy z pieniędzmi, tłómacząc, źe ponieważ obecnie 
panu Janowi inwentarz niepotrzebny, zakupują go 
przeto. Suma otrzymana wynosiła około 600 rs. Ucie­
szył się niezmiernie z takiego obrotu rzeczy pan Jan 
i natychmiast zwołał prywatnych wierzycieli i kwotę 
tę między nich rozdzielił.

I cicho, spokojnie płynęło życie państwu Janom.
Sąsiedzi nawiedzali ich często — a zawsze po ta­

kiej wizycie coś w sekrecie przed mężem w śpiżarni 
pani Janowej zostało.

Dziatwa chowa się zdrowo —  a najstarsza W icu- 
nia, wykapany obrazek matki, ma nawet podobno 
konkurenta...

Pan Jan martwi się tylko, źe majątku dzieciom 
nie zostawi.

Żonę to ogromnie gniewa, i zamykając mu usta 
pocałunkiem, mówi:

— Zostawisz im więcej niż majątek: dobre, niepo­
kalane imię i miłość ludzi, miłość prawdziwą, bo p ły­
nącą z serc prostego ludu, co cię jak ojca czci i jak 
ojca szanuje! To więcej jak majątek, Jasiu, tego ani 
ogień, ani woda nie zabierze! O naszych dzieciach 
zawsze ludzie będą mówić: to dzieci kochanego Jasia!

—  Dewastatora— pomrukuje ze łzą w oku Jaś...
Bo trzeba państwu wiedzieć, iż pan Dezydery, po

kupieniu za bezcen Gruszyna, znalazł się w nielada 
opałach.

Zaczęto coś mówić o „niepodawaniu ręki” speku­
lantowi, ale jak pan Dezydery przy kaźdem zehttp://rcin.org.pl
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mymi spotkaniu zaczął wyliczać, co już w łożył w ten 
zdewastowany majątek, jak zaczął narzekać na złą 
gospodarkę Jasia, na brak nawozu po pogorzeli, tak 
w końcu uwierzono mu na słowo: źe płacąc goo rs. za 
włókę pszennej ziemi, zdewastowany Gruszyn „dobrze” 
zapłacił. Pan Dezydery korzystał z położenia i fam ę 
o dewastacyi rozdmuchiwał na wszystkie strony. A  gdy 
jeszcze pannie Sabinie trafiła się dobra partya i pan 
Dezydery wyprawił huczne weselisko, a na przenosiny 
do Gruszyna sprosił z pół powiatu, nikt mu nie odmó­
wił, o „niepodawaniu ręki” mowy już nie było, lecz 
za to wszyscy podziwiali spryt pana Dezyderego, k tó ­
ry z w yciętych na Gruszynie gruszy śliczne meble dla 
państwa młodych zrobić kazał.

Nie zapomnieli tylko włościanie gruszyńscy, któ­
rzy również wiedzieli, że nowy dziedzic dawnego „pa- 
nocka” na licytacyi „obszukał.”

W e wsi szemrano i odgrażano się, źe „obszukań- 
ca” wykurzą.

Nie wiem, czy prawda, lecz raz pan Jan odebrał 
pakiet z poczty z 5000 rs., i, jak wieść głosi, pieniądze 
te w ysłał sołtys gruszyński z polecenia pana Dezyde­
rego. Odtąd we wsi ucichło... A le  o tem szal

Wicunia wyszła już za mąż, a na weselu drużbo- 
wało jej dwunastu parobków i dwanaście dziewek 
z Gruszyna.

Państwo Janowie często byw ają proszeni w kumy 
przez dawnych sąsiadów— i dziś w włości gruszyńskiej 
pół wsi dzieci, na pamiątkę starszych państwa, nosi 
imiona: Jana i Wicuni.

Niema zato ani jednej Sabiny, co nową dzie­
dziczkę ogromnie gniewa.

Kazimierz Laskowski.
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D U M K A .

Hej, wyrosła raz kalina
Na łącel 

Rozpuściła swe gałęzie
Szumiące.

Hej, wyrosła nad modremi
Falami —  

Rozdzieliły ją te fale
Z siostrami!

Po tej stronie, tak jak oko
Zasięga,

Tylko łąka i błękitnych wód 
Wstęga,

A  po drugiej, za szeroką,
Za rzeką,

Gaj zielony się rozciąga
Daleko.

Zatęskniła raz kalina
Na wiosnę:

Ach, dlaczego ja samotna
Tu rosnę?

Nikt przed skwarem nie ocieni 
Mej głowy, 

Gnie ku ziemi zimny wicher
Grudniowy!

Po co wiosna w świeżą zieleń 
Mnie stroi?

Nikt mym wdziękiem oczu swoich 
Nie poił 

Po co jesień mnie ubiera
W korale? 

Wiatr je zerwie i uniosą
W dal fale! 

Białym kwiatem po co kwitnę
Ja w maju? 

Ach, dlaczego nie wyrosłam
Tam w gaju —  

Tam przy klonie, który ciągle
W  tę stronęhttp://rcin.org.pl



Zgina, szumiąc, swe gałązki 
Zielone?

Hej, nie wyrwać wrosłych w ziemię 
Korzenił 

Nie przepłynąć zwierciadlanych 
Przestrzeni!

Hej, dlaczego rozdzieliłaś
Nas, rzeko?

Hej, dalekoż brzeg od brzegu 
Dalekol

Aldona .
--------------a * O M ------------- -

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a
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Szczęśliwa przyjaźń! Świętym  jest na ziemi,
K to  umiał przyjaźń zabrać ze świętemi.

W  słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę; 
Trudniej dzień dobrze przeżyć, niż napisać księgę.

Za co człowiek na bliźnich tak często uderza,
Jak na dzikie zwierzęta? Bo w sobie ma zwierza.

Ten może deptać węże, głaskać lw y i tury,
K to  w yrw ał z siebie żądło, rogi i pazury.

Chcesz śmiało przejść pomiędzy światowym rozruchćm? 
Bądź dla zwierząt człowiekiem, a dla ludzi duchem.

Siła rodzi się tylko z bólu.

Nauką i pieniędzmi drudzy się zbogacą,
Mądrość musisz sam z siebie własną zdobyć pracą.

K iedy nad naukami bezbożnik pracuje,
Strzeż się go — jest to zbójca, który broń kupuje.

Czemu Bóg na wzór siebie stworzył naszą postać?
Bo sam lepszego wzoru nie mógł nigdzie dostać.
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Hodowla palm w mieszkaniu.

Niema może roślin wdzięczniejszych do hodowli 
w pokoju, jak palm y,—trzeba tylko umieć wybrać od­
powiednie do takiej hodowli gatunki i umiejętnie z ro­
ślinami postępować. G dy inne rośliny pokojowe z w ie­
kiem coraz więcej brzydną i obnażają się od dołu, 
palmy wprost przeciwnie— tylko zyskują na okazałości 
i zamieniają się w końcu w prawdziwie pomnikowe ro­
śliny. Co za przyjemność dla prawdziwego miłośnika 
ładnych roślin wyhodować sobie po dłuższym przecią­
gu czasu tak wspaniałe rośliny, które z każdym dniem 
zyskują na piękności!

K to  chce wyłącznie własną pracą dojść do ła ­
dnych palm, zacząć powinien od siewu nasion. Sieje się 
nasiona palm do doniczek, napełnionych ziemią w rzo­
sową *), pomieszaną z piaskiem. Siać można także na­
siona do doniczek napełnionych trocinami drzewnemi. 
Do jednej doniczki średniej wielkości sadzi się kilka 
ziarnek. Gatunki palm z małem ziarnem przykrywam y 
cieniej, grubo-ziarniste trochę grubiej; średnio przykry­
wa się nasiona na pół cala grubo.

Pod względem wielkości ziarnek podzielić można 
gatunki palm na 3 grupy: 1) mało-ziarniste; 2) ze śre- 
dniem ziarnem; 3) wielko ziarniste. Długość czasu po­
trzebna do wykiełkowania nasienia zależy bardzo od 
wielkości ziarnek danego gatunku. Najprędzej po za­
sianiu wschodzą gatunki o małych ziarnach; w odpo­
wiednich warunkach wschodzą one zwykle już po 3 lub 
4 tygodniach, co dla palm uważać należy za prędkie 
wykiełkowanie. Niektóre gatunki palm średnio-ziarni- 
stych wschodzą również prędko. Ogólnie jednak bio­
rąc, leżą dłużej, zanim wzejdą, i potrzebują zwykle oko­
ło 3 lub 4 miesięcy do wykiełkowania. Wreszcie pal­
my o wielkich ziarnach leżą nieraz rok cały, a nawet 
czasem i'/2 roku, zanim wzejdą. W ogóle nasiona palm

Ziem ia wrzosowa je s t to  zupełnie przetraw iona próchnica leśna , 
zwykle czerwonawego koloru, wzięta z powierzchni lasów iglastych, gdzie 
zalega w cienkiej warstwie. D obrą jes t z miejsca, gdzie rosną czarne ja ­
gody, wrzosy lub bagno, czyli dziki rozm aryn.
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nawet jednego gatunku wschodzą niejednocześnie: j e ­
dne ziarnka prędzej, inne znacznie później.

Żeby nasiona palm dobrze powschodzić mogły, 
muszą przedewszystkiem być świeże, to jest posiadać 
zdolność do wykiełkowania. Zaznaczyć winienem, źe 
nasiona palm są sprowadzane do Europy z krain gorą­
cych,— podzwrotnikowych. Zbieranie nasion w dziewi­
czych lasach, pośród dzikich plemion, jest połączone 
nieraz z wielkiem niebezpieczeństwem, a zdobyty z ta­
kim mozołem zapas nasion często bardzo długo pozo­
staje w drodze, bo w krainach tych najczęściej niema 
żadnej stałej komunikacyi. Że długie działanie palą­
cych promieni podzwrotnikowego słońca osłabić musi 
zdolność kiełkowania tych nasion, jest chyba rzeczą 
dość widoczną, a wskutek tego nasiona takie nie mogą 
wschodzić równie dobrze jak sałata lub rzodkiewka. 
Nasiona palm szybko tracą siłę kiełkowania, po otrzy­
maniu więc transportu składy nasion rozsyłają bezzwło­
cznie nasiona, nie próbując, jak wschodzą, bo próba na 
kiełkowanie wym aga nieraz zbyt wiele Czasu, w ciągu 
którego nasiona m ogłyby już stracić siłę kiełkowania. 
Zamieścić tę parę słów uważałem za konieczne dlatego, 
źe publiczność nasza widzi bardzo często złą wolę ze 
strony składów nasion tam, gdzie jej niema zupełnie.

Zeby nasiona palm dobrze wykiełkować mogły, 
trzeba je od chwili zasiania aż do chwili wzejścia utrzy­
m ywać ciągle bez przerwy ciepło i wilgotno. Chociaż 
niektóre gatunki palm wschodzą nawet w zwykłej po­
kojowej temperaturze, to jednakże kiełkowanie w cie­
ple jest bez porównania pewniejsze i lepsze. Wysokość 
ciepła odpowiedniego dla zasiewu palm oznaczam na 
240—  28° ciepła podług termometru Reaumure’a. W ogo­
le im wyższe ciepło, tem lepiej, bo wschodzenie będzie 
prędsze i dokładniejsze. Żeby uchronić zasiew od ra­
ptownego wyschnięcia, należy przykryć doniczki szybą 
szklaną. W pokoju jest zwykle ciepło znacznie niż­
sze od podanego powyżej. Można jednak bezpiecznie 
trzymać zabezpieczone szkłem doniczki przy piecu, lub 
na podstawce napełnionej wodą, wprost na kominie 
w chłodniejszem miejscu, żeby nasienie miało odpo­
wiedni stopień ciepła.
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Gdy ziarnka puszczą kiełki i zaczną w ytwarzać 
pierwszy listek, przesadzamy je  pojedynczo do zupeł­
nie maleńkich doniczek, napełnionych czystą ziemią wrzo­
sową, pomieszaną z gruboziarnistym rzecznym piaskiem. 
Przesadzone roślinki trzym ać trzeba, dopóki się nie przyj­
mą, w jak najcieplejszym pokoju, jak najbliżej szyb, że­
b y  dostarczyć roślinkom jak najwięcej światła. Dobrą 
jest rzeczą trzymać młode roślinki po przesadzeniu pod 
słojami lub kloszami szklanymi, skropionymi wewnątrz 
wodą— w zacisznem, wilgotnem powietrzu. Od ostrych, 
palących promieni słonecznych należy roślinki cienio­
wać, gdyż w przeciwnym razie bardzo ucierpieć mogą.

W ogóle przyjąć trzeba za stałą zasadę przy ho­
dowli palm bez względu na ich wiek, ażeby trzymać 
rośliny w dobrem świetle, od ostrych jednak promieni 
słonecznych papierem lub płóciennemi zasłonami cie­
niować, gdyż od bezpośrednich palących promieni sło­
necznych liście łatwo żółkną lub dostają plam. Dzi- 
■wnem się w ydać może niejednemu, dlaczego palmy, 
mieszkanki stref gorących, podzwrotnikowych, gdzie ży­
w y ogień z nieba leci, cieniować trzeba od naszych 
słabych w porównaniu i mdłych promieni słonecznych. 
Palma jednak wyhodowana w naszym klimacie nie mo­
że mieć tej siły, jak w swojej ojczyźnie, tkanki liścio­
we ma wątłe i wybujałe, w ciągu długiej i ostrej na­
szej zimy odwyka od słońca, a wskutek tego nie może 
przenieść działania bezpośrednich ostrych promieni sło­
necznych.

Palm y prędko wyczerpują ziemię w doniczkach, 
należy je  więc w młodym wieku corocznie wcześnie na 
wiosnę przesadzać, powiększając niewiele wielkość do­
niczki przy każdem przesadzeniu, bo w małych doni­
czkach palmy lepiej rosną i zdrowiej się trzymają, niż 
w dużych. Większe palmy można przesadzać co dwa 
lata. Młode siewki palm rosną dobrze w czystej ziemi 
wrzosowej, starsze potrzebują ziemi pożywniejszej. Sa­
dzimy więc 3-letnie n. p. palmy w mieszaninę ziemi, skła­
dającą się z 2 części ziemi wrzosowej, 2 części ziemi 
liściowej, 1 części dobrej glinkowatej ogrodowej i 1 czę­
ści piasku. Piasek najlepszy jest grubo-ziarnisty rze­
czny; jeżeli takiego niema, zastąpić go można dobrze 
przemytym polnym piaskiem, gdyż wskutek takiej ma-
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nipulacyi bardzo drobne ziarnka będą usunięte. Za­
miast dobrej glinkowatej ziemi ogrodowej używać mo­
żna ziemi darniowej. Żeby dojść do zapasu takiej zie­
mi, zdejmujemy łopatą darninę z powierzchni żyznego- 
gruntu gliniastego na głębokość 3 - 4  cali i składamy 
takową na kupę w ten sposób, żeby części trawą po­
rosłe b y ły  zawsze zwrócone ku sobie. Gdy trawa zgni­
je, przekopujemy kilka razy łopatą kupę ziemi, żeby ją, 
dobrze nasycić powietrzem.

Pierwszą czynnością przy przesadzaniu jest w yję­
cie rośliny z doniczki. W  tym celu przykrywam y po­
wierzchnię ziemi w doniczce lewą ręką w ten sposób,, 
ażeby dolna część łodygi znajdowała się pomiędzy środ­
kowymi palcami. Przewracamy teraz doniczkę do gó­
ry  dnem i uderzamy brzegiem doniczki o krawędź sto­
łu, wskutek czego roślina wychodzi zwykle z doniczki 
zupełnie dobrze z całą bryłą ziemi. Na kilka godzin 
przed przesadzaniem ziemię w doniczce należy podlać, 
żeby ziemia była wilgotna,— bo jeżeli ziemia jest sucha, 
środek b ry ły  bardzo trudno przyjmuje wodę po prze­
sadzeniu. Dolną część korzeni trzeba ostrożnie rozplą- 
tać za pomocą zaostrzonego patyczka, usuwając zara­
zem część starej ziemi przy korzeniach. Druga część 
ziemi powinna się pozostać i tworzyć bryłę, gdyż w ten 
sposób rośliny łatwiej się przyjmują. Palm y mają gru­
be, mięsiste korzenie; nie można przy przesadzaniu skra­
cać tych korzeni, gdyż to bardzo szkodzi i może w y ­
wołać gnicie korzeni. Jedynie tylko w tym razie, je ­
żeli wskutek nieumiejętnego podlewania korzenie gniją, 
trzeba je obciąć aż do zdrowych części ostrym nożem 
i rany zasypać proszkiem z węgla drzewnego, żeby 
przeciwdziałać rozszerzaniu się zgnilizny. P rzy sadze­
niu pilnie uważać trzeba, żeby ziemia wszędzie pomię­
dzy korzenie doszła; sadzić trzeba mocno, czyli dobrze 
korzenie ziemią obciskać, gdyż puste przestrzenie we­
wnątrz doniczki w ywołują zawsze zupełny zastój we 
wzroście, a nieraz i uschnięcie rośliny. Przy sadzeniu 
rozłożyć trzeba korzenie w sposób o ile można natu­
ralny, niewymuszony.

Jak podlewać palmy? Nieobznaj mieni t  przedmio­
tem miłośnicy roślin najczęściej podlewają palmy zu­
pełnie nieumiejętnie. Palm y na wiosnę, latem i wcze-
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sną jesienią —  wogóle w czasie wzrostu — lubią dużo 
wilgoci, trzeba je więc obficie podlewać, zwłaszcza w cza­
sie gorącym. Nie w ypływ a z tego bynajmniej, żeby 
rośliny stały ciągle w błocie, gdyż nadmiar wilgoci ja k  
i  zasuszenie rośliny zarówno są szkodliwe. Niepodobna tu 
podać recepty, jak często podlewać, gdyż to zależy od 
wielu rzeczy. Latem, w czasie wielkich upałów, trzeba 
nieraz podlać palmy i 2 razy dziennie, gdy w innym 
czasie jedno podlanie w ystarczyć może na parę lub kil­
ka dni. Po każdem podlaniu ziemia powinna trochę 
przeschnąć, do zupełnego jednak wyschnięcia ziemi do­
puścić nie można. Podlewać trzeba zawsze tak, żeby 
woda na wskróś przez całą bryłę ziemi w doniczce prze­
ciekła; nadmiar wody wylewa się z podstawki. Częste, 

powierzchowne podlewanie małą ilością wody jest bar­
dzo szkodliwe, bo w tym razie na powierzchni ziemi 
może być błoto, a wewnątrz doniczki i u dołu ziemia 
może być sucha jak popiół. Zimową porą rośliny znaj­
dują się w stanie spoczynku. Podlewam y je  wówczas 
bardzo umiarkowanie, gdy ziemia przesycha i zachodzi 
potrzeba podlania, wogóle jednak nie często i bez po­
równania mniejszą, niż latem, ilością wody. Przed każ­
dem podlaniem zadać sobie trzeba pytanie, czy roślina 
istotnie podlania potrzebuje. W zględnie łatw o ocenić 
można stopień wilgotności ziemi na powierzchni wzro­
kiem lub za pomocą dotykania palcami. Jaki jest za­
pas wilgoci wewnątrz doniczki, przekonać się można za 
pomocą uderzenia paznogciem w boczną powierzchnię 
doniczki, na podobieństwo tak zwanego prztyczka. Je­
żeli doniczka po uderzeniu dzwoni, innemi słowy; w y ­
daje ton dźwięczny, jest to dowodem, że ziemia jest 
sucha; wprost przeciwnie odgłos tępy, głuchy, bez 
dźwięku, dowodzi, że ziemia posiada jeszcze pewien za­
sób wilgoci.

K u rz bardzo szkodzi roślinom, trzeba więc co pe­
wien czas myć liście palm z obu stron gąbką, maczaną 
w czystej wodzie. W ogóle utrzym ywać trzeba rośli­
ny bardzo czysto. Jeżeliby na liściach pojawiły się pa- 
soźytne owady, należy rośliny w ym yć gąbką, maczaną 
w roztworze szarego mydła z odwarem ordynarnego 
tytuniu, zwanego machorką. Zbyt mocny roztwór tych 
środków m ógłby zniszczyć rośliny. Na 1 garniec wo-http://rcin.org.pl
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dy bierze się łyżkę stołową tytuniu i V4 funta szarego 
mydła. W  tym  celu do garnka sypiem y tytuń, nale­
wam y wodą i gotujemy; po zagotowaniu dodajemy sza­
re mydło i czystą wodę, żeby otrzymać i garniec tej 
mieszaniny. W  czasie mycia krople płynu nie powin­
ny spadać na ziemię w doniczce. Po umyciu liści zo­
stawiamy rośliny na kilka godzin w spokoju, poczem 
wypłukujem y je  starannie w czystej wodzie. Jeżeliby 
się owady znowu pojawiły, operacyę tę powtórzyć należy.

Palm y lubią dużo wilgoci w  powietrzu, której po­
kojowe powietrze w dostatecznym stopniu nie posiada. 
P rzy  hodowli ogrodniczej palm w szklarniach zrasza 
się latem za pomocą odpowiedniej szprycy 3 razy dzien­
nie liście roślin czystą, wystałą wodą, a prócz tego zle­
wa się obficie całą podłogę szklarni wodą tak, że ka­
łuże wody stoją na podłodze. W  takiem wilgotnem 
i ciepłem powietrzu palmy bardzo wspaniale się roz­
wijają. Z przyczyny względnej suchości powietrza w po­
koju, najczęściej schną u palm końce liści. Żeby temu,
0 ile można, przeciwdziałać, trzeba codziennie zwilżać 
powierzchnię liści z obu stron gąbką, umaczaną w czy­
stej wodzie, lub zraszać liście palm rozpylaczem (ref- 
fraichisseur).

Palm hodowanych w pokoju wystawiać na deszcz
1 wogóle na otwarte powietrze nie można, szkodzi im 
to bowiem więcej, niż pomaga, bo rośliny w pokoju są 
wypieszczone w zacisznem powietrzu i nie mogą bez 
szkody przenieść raptownej zmiany warunków. Po w y ­
stawieniu na otwarte powietrze słońce bardzo często 
przypala im liście, wiatr szarpie takowe na strzępy, 
a cała roślina słabnie wskutek silnego przeciągu powie­
trza. Z rodzajów zamieszczonych poniżej jedynie Cha- 
maerops i Corypha mogą być wystawione na przeciąg 
czasu od czerwca do końca sierpnia na otwarte powie­
trze. Stać powinny w miejscu zacisznem.

Takie są w ogólności zasady hodowli palm w mie­
szkaniach. Kończąc tę pobieżną notatkę, winienem je ­
szcze wymienić listę palm, które się do hodowli pokojo­
wej nadają.
Ł* Z palm wachlarzozvych przytaczam następujące: Cha- 
maerops excelsa, Chamaerops Fortunei, Chamaerops 
humilis, Corypha australis, Latania borbonica— znana po-
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wszechnie palma wachlarzowa, Rhapis flabelliformis, 
Washingtonia robusta — bardzo ładna, wschodzi wzglę­
dnie bardzo łatwo, rośnie szybko.

Z palm o liściach pierzastych wymieniam: Cocos 
Weddeliana, Kentia Balmoreana, Kentia Canterburya- 
na, Kentia Forsteriana, Phoenix dactylifera, Phoenix 
reclinata, Seaforthia elegans.

J. Trojanowski, 
kand. nauk przyrodniczych.

Z ł o t e  M y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Grzesznik leży, pokutnik dźwiga się na nogi,
A  święty stoi prosto, gotow y do drogi.

I szczęście jest nie w miejscu, ale w sobie leży-, 
Cierpienie tylko wiecznie ciągnie się i szerzy.

Świat jest tylko atomem, lecz oślepi snadnie 
Najbystrzejszego mędrca, gdy mu w oko wpadnie.

Nie skarż się, bo źli ludzie z twojej skargi dźwięku 
Cieszą się, jako sępy z konających jęku.

Dobra wiara uciekła i osiadła w księgach,
Darmo szukać jej w ludzkich mowach i przysięgach.

Nie błądzi, kto się pytać ma ufność, pokorę,
Bo błądząc szukać drogi— śmiertelnych udziałem.

Bóg nie nad głow ą mieszka, lecz w środku człowieka, 
W ięc kto w głow ę zachodzi, od Boga ucieka.

Gdzie kto będzie po śmierci, za życia odgadnie:
Gdzie się chylił za życia, tam po śmierci wpadnie.

Duch jest budowlą, ciało jako rusztowanie —
Musi być rozebrane, gdy budowla stanie.

O k awał ziemi ludzkie dobija się plemię;
Zostań cichym, a możesz posiąść całą ziemię.
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Dokoła nas był wtedy maj,
Gdy szliśmy razem w dłoni dłoń, 
Świetlani —  tak jak senny raj,
Tajemnic pełni —  tak jak toń!...

Łagodny wiatr od pola wiał,
I słońce nam złociło szlak,
I przestwór cały w blasku drżał,
A  w gęstwi nucił jakiś ptak.

Jam wtedy głośno zaczął śnić,
W twych oczu wpatrzon gwiazdki dwie—  
I  snułem z nich promienną nić 
I  dzierzgał nią rojenia me.

Lecz ponad nami wzbił się głos,
Co brzmiał jak skwir żałobny sów... 
I rozstać nam się kazał los —
I nigdym cię nie spotkał znów.

Więc dziś, gdy błądzę w cieniu drzew, 
Gdziem błądził z tobą w ony dzień,
I słyszę wokół ptasząt śpiew,
Me serce krwawi głos ich pień.

Bo pewien kos podsłuchał to,
Com zwierzył tobie w owe dni —
I w pieśń ułożył spowiedź mą,
A  pieśń ta wokół zewsząd brzmi.

Wyuczył jej się cały las,
I  tętni echo jej od wzgórz,
I przypomina mi ów czas,
C o nie powróci nigdy już!...

W łodzim ierz Zagórski.
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Z S I E R O C Y C H  DUM.

Śnili mi się matula, co umarli przed rokiem...
Że znów zeszli na ziemię z mgły porannej obłokiem, 
Co jak wstęga się wije z ponądrzecznych mokradli..* 
Białą chustą odziani, w której w trumnę się kładli,
Z obrazikiem na szyi Jasnogórskiej Panienki,
Com go sama nawlekła na sznureczek, na cienki!
I w tej samej zapasce, com z jarmarku przyniosła...
I dziwili się bardzo, żem już tyła urosła!
Pogłaskali po twarzy, jak to dawniej czynili,
Z płowych włosów warkoczyk aż do pasa mi zwili,
I o wszystkich pytali: czy braciszek się chowa? 
Tatusiowi jak  idzie gospodarka domowa?
Czy macocha mię bije i czy głodem nie morzy?
I o krówkę wiśnioszkę i o cały świat Boży!
Nie zabyli tam w niebie i trzech nitek korali,
Co mi chrzestni w podarku na wiązanie je  dali!... 
Koraliki... już latoś je macocha zabrała!
Alem tego nie rzekła —  boby matuś płakała... 
Przygarnęli mię jeszcze —  i z krzyżykiem nad głową 
Na odchodnem wyrzekli —  oj, pamiętam to słowo: 
Nie frasuj się, robaczku, choć cię dola przyciska, 
Gdy, ci bieda dobodzie, źli dokuczą ludziska,
Uproszę się aniołów i powrócę po ciebie —
Boć dla biednej sieroty zawsze kącik jest w niebie!

Obudziłam się z płaczem. Bo i jak tu nie szlochać?
Gdy łzy ronić jest za czem, a nic niema pokochaćl

Kazim ierz Laskowski.

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

W ierzysz, źe się Bóg zrodził w betlejemskim żłobie —  
Lecz biada ci, jeżeli nie zrodził się w tobie.
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ZDATNY CHŁOP.
M O N O L O G .

...Już, wielmo­
żny panie, mnie nie 
pierwszyzna. Od ma- 
leńkości po dworach 
służę i do kużdej ro­
boty zdatność mam, 
że aż mi w garści 
piszczy, jak się cze­
go chwycę.

Wielmożny pan 
pyta, jak  dawno wre 
służbie jestem? Ile 
lat? K to b y  ta racho­
wał! A  no juści... za­
raz, jak tatulo odu- 
marł, to mnie wzięni 
do Boliboków do g ę ­
si, pasłem bez dwa 
lata za wikt i przy­
odziewek, a zimową 
porą popychali mnie 
do różnej posługi po 
gadzinę w Za wro­

tkach, też we dworze; ale mi się okrutnie mierziło bez 
cały dzień w  świńskiej kompanii ostawać, i jako że to  
stworzenia szkaradne szkodne, a rządca o byle co po 
karku tłukł, tak się we mnie złość zburzyła, rznąłem 
czapkę o ziemię i powiedziałem:— nie chcę i tyło! Mie­
li mnie znów do owiec obrócić i byłbym  może przy­
stał, jako że taki lewentarz jest poczciwy, ale się 
owczarza bałem, bo czarownik był, zioła zbierał, baby 
po wsi lekował, a jak chciał komu zadanie złe zadać* 
to zadał i zaraz takiego pokuliło het, że jeno za ży­
wot się trzym ał i tak chodził piszczący.http://rcin.org.pl
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Nie chciałem koło takiego płanetnika być i zgo­
dziłem się do W ólki do bydła, ale zaraz na drugi rok 
stangret z Chabęcina mnie namówił, żebym się zgo­
dził do stadniny, niby do źrebaków— i byłem sprawiedli­
wie bez trzy roki, jeno, źe wikt był marny, a szafar- 
ka skąpa,-—tedy rznąłem czapkę o ziemię i rzekłem, ja ­
ko nie chcę i na tern skutek!

Poszedłem na jarmark do Ogonowa kupić buty, 
i zara mnie żydy obstąpiły i poczęły namawiać, że­
bym się zgodził do Zabłocia za fornala. D ogadyw ały, 
źe pensya Jeguralna, wikt dobry i tyle dają, źe nie 
przejeść, a dziedzic bardzo wspaniały pan, źe będę sie­
dział sobie w wygodzie, że.się, na to mówiący, oże­
nię, dostanę ordynaryą. Skusiły mnie —  poszedłem.

Tymczasem dziedzic był starozakonnego narodu, 
taki sam jako i one faktory; jedzenia dawali tyło, co 
dla ptoka, zamiast pensy i jeno kwitki na gorzałkę i na 
śledzie do dziedziczki, jako źe ta z córką w karczmie 
siedziała. Zamiast jakiej roboty, żeby choć, na to mó­
wiący, orać, albo bronować, albo co inszego robić, to 
jeno woziłem dziedzica i jego familiantów po jarm ar­
kach, po żydowskich weselach, gdzie tylko kazał.

...Wielmożny pan powiada, że pewnie znów rzną­
łem czapkę o ziemię... A  juści, że nieco, jenom rznął
dziedzicowi pod same nogi. Sądem odgrażał... ale ja  
jeszcze lepiej. Rozwarłem  gębę, bo rozwarłem... a mnie
col? Miałem się bać takiego?... Juści, że mnie przy-
pozwał, i świadków postawił czterech, samych swoich 
wspólników i przyjacieli. Jak poczęli szwargotać, żem 
go zdyfamował, żem się odgrażał, do bicia żem się 
rwał... jak poczęli łgać te świadki, kazał mi sąd przy 
gminie trzy dni w kozie odsiedzieć. Radzili mi apela- 
cyą  robić, ale nie chciałem; .co będzie, to będzie... jak 
swoje wysiedzę, to go jeszcze lepiej zdyfamuję.

...Ma się rozumieć, żem odsiedział, a bardziej tam 
odkopał... Niby że to była sama wiosna, przed W iel­
kanocą, pisarka kazała mi w ogrodzie grzędy kopać. 
Kopałem  dokumentnie, nie przykrzyło mi się, jeść p i­
sarka dawała dobrze i dość, a na noc posłałem sobie 
w kozie dwa snopki słomy, stróż mnie zamknął na 
kłódkę, jako niby żebym nie uciekł z haresztu, i spałem 
lepiej, niż mój starozakonny dziedzic na swroich betach.
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Proszę wielmożnego pana, to bajki! dużo służbów 
różnych miałem, ale zato do każdej roboty, do czego 
mnie jeno obrócić, zdatny jestem na wszystkie cztery 
boki i odpowiedzialny. W ołam i— to wołami, końmi— to 
końmi, do sierpa, do kosy, do cepów, do grabi, do la­
dy, do sieczkarni, do czego jeno kto chce... a siekierą też 
potrafię. Jak się w Dziurawej W oli stodoła zawaliła, 
to przy cieślach robiłem i takem ją narychtował, że 
po dzisiejszy dzień stoi jak nowa, i choć nieraz duży 
wiater bywa, ani nie zatrzeszczy. Już nie mam się co 
chwalić, wielmożny panie, ale zdatność we mnie jest 
okrutna, do każdego obrotu—i byłem sobie dobrze pod­
jadł, a pensya mnie doszła, to się niczego nie ulęknę 
i za dwóch zrobię.

Świadectwa, wielmożny panie, miałem, sprawie­
dliwie miałem, ale teraz, po prawdzie mówiący, to już 
nie mam.

Gdziem podział? czy zgubiłem? Nie, wielmożny 
panie, łgać nie będę; anim zgubił, anim podział, jeno 
spożytkowałem, bo choć człowiek nie piśmienny, aleć 
jednak papier mu czasem potrzebny.

Na co? A  dyć czasem się człowiekowi kuczy, to 
radby papierusa wypalić, jako źe fajki teraz nie mo­
dne; to się bierze garsteczkę tiutiuniu i kawałek papie­
ru, ukręci się taką kiszeczkę i jest rozweselenie w mar- 
kotności... A  gdzie ta papieru białego szukać!— wy ćmi­
ło się i zapisany.

Eh, nie, wielmożny panie, gdzie zaś? Tego nie zro­
bię, ani we stodole, ani w oborze, ani w inszym bu­
dynku, ani nawet w chlewie; co inszego w polu, albo, 
na to mówiący, w chałupie przy kominie, jako że na 
taką przygodę też jestem próbant, bo już widziałem, 
jak fornal całe obejście z dymem puścił...

Wielmożny pan pyta, gdzie była moja ostatnia 
służba? W  Saganówce u pana Wierzgajskiego... Bez 
dwa roki u niego byłem; dobre panisko, jeno że go 
okrutnie żydy obsiadły i międlą go precz, i bez to 
pieniędzy ma obrzednio. Ledwie dycha nieboraczek 
i pewnie z posiedzialności swojej pójdzie, bo się precz 
na niego odgrażają, że niby obdłużony jest i że ko- 
morniki mają Saganówkę sprzedać. Niech go tam Pan

9
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Jezus miłosierny ratuje, bo chudziaczek na ostatnich 
nogach stoi, a te się na niego zawzięły i precz go piłują.

Niby do czego służyłem i dlaczego odchodzę,, 
skoro pan rzetelny i dobry?... No, juści zgrzeszyłbym* 
ciężko, gdybym  na niego narzekał; dobry pan, że ta­
kiego drugiego w świecie poszukać! Bez jeden kw ar­
tał byłem za fornala, a bez siedem kwartałów za dziew­
kę i byłbym  do dzisiejszego dnia, jeno że z dziecia­
kiem nie mogę sobie dać rady...

A  co wielmożny pan tak patrzy? Toć nie łżę, 
jeno sprawiedliwą prawdę powiadam... W  Saganówce. 
takie jakieś założenie było od dawności, że się dziew­
ki nie wiodły. Będzie insze miejsce, że się nie chowa­
ją  owce, insze znów przeciwne dla koni —  w Saganów­
ce było najgorsze na dziewki. Co jaką przyjmą, to 
albo sama ucieknie, albo trzeba wypędzić. Jedna ci 
próżniak, druga wałkoń, insza latawica, że jeno zęby 
grzeje na słońcu; co się która trafi, to gałgaństwo, że 
jeno w harmatę nabić i wystrzelić...

Ostatnia była przy krowach Jagna, ale ukradła 
gospodyni dwie spódnice i uciekła, a pan W ierzgajski 
mnie woła i powiada: — „Janie, już mi te dziewczyska 
kością w gardle stoją, patrzeć na nie nie mogę. Rób co 
chcesz, a musisz mnie ratować... bądź ty za dziewkę,”—  
a ja  się, wielmożny panie, po łbie skrobię, jako że od ma- 
leńkości dziewką nigdy nie byłem i kobieckiego w y ­
praktykowania nie mam. A le  pan Wierzgajski szafę  ̂
otworzył, kielich gorzałki mi nalał i mówi znów:— „Ja­
nie, nic się nie bój, będzie z ciebie dziewka na urząd, 
lepsza, niźli te latawice: zębów nie szczerząca, przy 
studni nie wystająca, na taniec w karczmie nie ocho­
tna.,. a co się tyczę kobieckiego obrotu, też się nie bój; 
tyś zdatny, wszystkiego się domyślisz, a jakbyś czego 
nie potrafił, to cię Onufrowa, niby gospodyni, douczy, 
jako wypraktykowana we wszystkich babskich spo­
sobach...

Ja gorzałkę wypiłem, skłoniłem się panu grze­
cznie i powiadam:— Skoro tak pan każe, trudno, niech 
się co chce dzieje, będę za dziewkę!

O, wielmożny pan się dziwuje, jak sobie rady 
mogłem dawać. Bajki! K row y obrządzałem, doiłem, 
gotowałem kartofle dla gadziny, siekałem zielsko,.
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Onufrowej pomagałem w kuchni—wszystko, co jeno 
potrzeba, robiłem. Juści mi się trochę przykrzyło, 
to prawda, ale dla dobrego pana to się człowiek przemo­
że i wszystko ze szczerości serca uczyni... Byłbym  
jeszcze parę lat posiedział w Saganówce... ale nie mo­
głem sobie rady dać z dzieciakiem. Maleństwo, sa­
mego w chałupie zostawić nie można, oddać na w y­
chowanie —  duży koszt, familii po blizkości nie mia­
łem, a Onufrowa też przy swojem zatrudnieniu nie 
mogła mi pomocy dać.

Bez to ja, wielmożny panie, służbę zmieniam 
a skoro pan chce mnie za fornala, to zaraz zadatek 
biorę, a od świętego Jana do obowiązku przyjdę... Je­
no inaczej nie, tylko na ordynaryę, bo się muszę oże­
nić. — Ano juści, wdowiec jestem, żona mi zmarła, 
dzieciątko małe ostawiła... Niech się wielmożny pan 
nie boi... Czapki o ziemię nie rznę, zadatku nie o d ­
niosę,— a co do zdatności, to się wielmożny pan prze­
kona. Potrafiłem za dziewkę być i pan W ierzgajski 
b y ł kontent, mówił, że lepszej dziewki nie widział, — to 
i za fornala jeszcze lepiej potrafię, jako że wszyscy 
wiedzą, że jestem zdatny chłop, do kużdego obrotu...

Klemens Junosza.

Z ł o t e  m y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Pan dotąd miłosiernie patrzy na szatana—
Lecz szatan odwraca się, by nie widział Pana.

W  jednym tylko przypadku rada nie zawadzi:
W  jakim?— gdy się Pokora u Mądrości radzi.

Szatan jest tchórz— boi się zostać w samotności, 
I dlatego najczęściej między tłumem gości.

Głupiec, jak muł we młynie, związane ma oczy—  
I ciągle ruszając się, ciągle w miejscu kroczy.
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Z H Y G I E NY .
Gimnastyka.—Sport.—Zabawy hygieniozne.

„Nie ducha kształcić mamy, ani ciało, lecz człowie­
ka.” Wychowanie, tak prywatne, jak i publiczne, nie 
zawsze pamiętało o tej pięknej zasadzie Montaigne’a. 
W  czasach niezbyt dawnych, podobno nawet tu i owdzie 
jeszcze i w naszych, szkoła zapominała zupełnie o ciele, 
sądząc błędnie, źe umysł da się rozwijać z zupełnem cia­
ła  pominięciem, źe istnieje niezależność pomiędzy ciałem 
a umysłem, pomiędzy fizyczną a duchową stroną czło­
wieka.

Czasy, na szczęście, się zmieniły, a choćiszkoła na 
wielu jeszcze punktach w tej sprawie błądzi stąpa po 
omacku, jesteśmy jednakże świadkami coraz szerszego 
uznawania ważnego z n a c z e n i a  hygienicznego ćwiczeń 
cielesnych we wszelkiej formie. Gimnastyka, sport, gry 
i zabawy hygieniczne upowszechniają się szybko i ogar­
niają coraz liczniejsze masy. R eakcya nawet, zdaje się, 
zaszła tak daleko, że przestały po brukach wielkomiej­
skich imponować słabowite, delikatne, wychudzone lalki 

 ̂ ludzkie, a miejsce ich zajęli śmieli, sprężyści, muskularni 
sportowcy i siłacze. W yścigi, konkursy gimnastyczne, 
walki zapaśnicze, trenowanie — te słowa obijają się dziś
0 uszy nasze bodaj czy znacznie rzadziej, niż za czasów 
cezarów rzymskich. Staramy się, i słusznie, skorzystać 
z przykładów dawnej przeszłości i przejąć z niej to, co 
dobre, pożyteczne i zdrowe.

Staliśmy się wszakże —  a zapomnieć o tem nie wol­
no —  ludźmi innymi, niż byli Rzymianie z czasów cesar­
stwa lub Włosi z epoki Odrodzenia. Mimowoli staramy 
się nie tylko tych naszych mistrzów naśladować, lecz
1 prześcignąć. I oto widzimy, jak chłopiec i młodzieniec 
współczesny w ćwiczeniach swych gimnastycznych stają 
wobec zadań, bardzo mało przypominających zadania 
owoczesne. W ym yśliliśm y mnóstwo przyrządów gimna­
stycznych, niezmiernie skomplikowanych, które gimna­
stykę naszą stawiać mają wyżej nad pierwotne ćwiczenia 
cielesne w starożytnej Grecyi i Rzym ie. Bądźmy zresztą 
sprawiedliwi i powiedzmy od razu, źe te zawiłe narzędzia
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wym yśliła przedewszystkiem gimnastyka niemiecka. Spe- 
cyaliści-nauczyciele gimnastyki wyczerpali teoretycznie 
niemal wszystkie kombinacye mięśniowe, możliwe do speł­
nienia przez przeciętnego człowieka, i doszli tą drogą do 
arcy komicznego rezultatu: oto niejeden z najświetniej­
szych gimnastyków potrafi pokazywać sztuki dziwne i w y­
w oływ ać efekty bardzo zajmujące, lecz nie potrafi dobrze 
chodzić, stać, ani siedzieć. Gimnastyka niemiecka, która i do 
nas przeszła w formie prawie niezmienionej, kształci cia­
ło w ten sposób, że daje mu moc i siłę odporną dla w y ­
padków nadzwyczajnych, zapominając o warunkach zw y­
kłych, codziennych. W  zasadzie ćwiczeń samych leży 
tu już błąd bardzo ważny; ruchy wykonywają się szybkie, 
porywcze, natężone; mięsień zmuszony jest do w yłado­
wania na raz naj wyższej możliwej siły. Tymczasem ba­
dania fizyologiczne najniewątpliwiej dowodzą, że tego ro­
dzaju wysiłki mięśniowe zupełnie są nieodpowiednie do 
wyrobienia w nim tej siły, któraby pozwoliła mu praco­
wać przez czas dłuższy w stanie natężonym, wykonywać 
statecznie pracę większą nad normę. Mięsień zyskuje 
moc na wypadki nadzwyczajne, lecz sprawność jego 
ogólna, powszednia, codzienna, bynajmniej się nie zwięk­
sza. Pokona on raz jeden wysiłek nadzwyczajny, lecz 
nie sprosta przez czas dłuższy zadaniu, nieco tylko prze­
kraczającemu normę zwykłą.

Zasady gimnastyki szwedzkiej znacznie są racyonal- 
niejsze, jeżeli chodzi o metodę wprawiania mięśni w ruch, 
wykonywania skurczów mięśniowych. Skurcz jest tu 
powolniejszy, statecznie wzmagający się od nizkiego do 
coraz wyższego stopnia natężenia; mięsień stopniowo w y ­
datkuje coraz większy zapas siły, przechodzi całą skalę 
sprawności, zyskując na niej coraz więcej. Dzięki temu 
metoda ta w dłuźszem ćwiczeniu podnosi ogólny poziom 
sprawności w ćwiczonych mięśniach, przystosowuje się 
więc do warunków naturalniejszych, nie prowadzi do re­
zultatów tak sztucznych, jak metoda niemiecka.

Ten tak prosty na pozór wniosek, w formie swej do­
skonale uzasadnionej, mógł być zdobyty jedynie przez 
ścisłe badanie naukowe, przez doświadczenia fizyologi­
czne, ilościowo oceniające efekty siły mięśniowej w każdym 
poszczególnym wypadku. I dlatego wniosek to wcale 
nie tak dawny, boć badania naukowe w tym kierunku są
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daty bardzo świeżej stosunkowo. Empirya dużo wpra­
wdzie zaważyć może na szali spraw, podobnych do poru­
szonej tutaj, sąd jednak ostateczny należy do ścisłych 
pomiarów naukowych. Empirya też od dawna już dopro­
wadziła do zaciętych sporów między zwolennikami gi­
mnastyki niemieckiej a stronnikami metody szwedzkiej. 
Różnice wszakże w rezultatach obudwu metod i przy­
czyny tych różnic ujawnił dopiero eksperyment fizyolo- 
giczny. Nie tutaj miejsce przytaczać długi szereg na­
zwisk uczonych, którzy doprowadzili do doskonałości obe­
cnej dział fizyologii mięśni. Odpowiedniem wszakże jest 
tu miejsce dla położenia ważnego nacisku na tę okoli­
czność, że gimnastyka znajduje się w niezupełnie właści­
w ych rękach, że zbyt mało lekarz i fizyolog ma udziału 
przy kierowaniu zajęciami gimnastycznemi młodzieży, że 
wreszcie i lekarze sami stosunkowo niewiele są obeznani 
z tym  przedmiotem zarówno ze strony naukowej, teore­
tycznej, jak i praktycznej.

Fizyologia i hygiena ruchów mięśniowych nie jest 
nauką łatwą, a badacze dopiero w najnowszych czasach 
przystąpili do sformułowania praktycznych wniosków ze 
swych poszukiwań. Lecz doniosłość hygieniczna tej na­
uki już obecnie zaczyna być dostatecznie uznawana. Naj­
piękniejszy i najwymowniejszy tego dowód dało miasto 

'  Paryż, zakładając specyalny instytut i szkołę, w których 
„fizyologia zajmuje się najwyższem zadaniem nauki: zada­
niem fizycznego udoskonalenia człowieka.” Tylko przy 
podobnym sposobie patrzenia na sprawy hygieniczne 
gimnastyka wyjść może z powijaków młodzieńczego swe­
go empiryzmu i stanie się metodą ochronną zdrowia i ży­
cia ludzkiego, opartą na niewzruszonych, wyrozumowa- 
nych i racyonalnych zasadach naukowych. Trzeba się 
pogodzić z myślą, której żaden lekarz i hygienista dziś nie 
zaprzeczy, z myślą, że żaden ruch, nie określony naukowo 
co do przyczyn swych i skutków anatomicznych ifizyolo- 
gicznych, nie jest ruchem gimnastycznym. Każde od­
dzielne ćwiczenie gimnastyczne musi być roztrząsane 
przez krytykę fizyologiczną i w yjść zwycięsko z tej pró­
by; inaczej nie może ono rościć pretensyi do ćwiczenia hy- 
gienicznego.

Gimnastyka ma na celu wyrobić w nas moc odpor­
ną, skupić w ustroju naszym zapas siły mięśniowej, pod­
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nieść ogólną sprawność naszego ciała i uczynić je zdol- 
nera do walczenia z wrogiemi siłami zewnętrznemi. To 
nader rozległe zadanie, które istotnie daje się osiągnąć 
przez rozumne i systematyczne ćwiczenia cielesne, zosta­
ło wszakże zacieśnione, w wielu razach nawet wypaczone 
przez nieudolne kierownictwo ćwiczeniami gim nasty­
cznemu Patrzano i dotychczas jeszcze wielu patrzy na g i­
m nastykę zbyt jednostronnie, a złudzenia istotnej siły na­
zbyt często byw ają poczytywane za ową moc odporną, 
której zdobycie ostatecznym jest celem wszelkich zabie­
gów  hygienicznych. Całą uwagę zwrócono na mięśnie, 
jak gdyby zdrowie jednego organu dawało miarę zdro­
wia całego ciała. Nie uwzględniono tej naczelnej pra­
w dy fizyologicznej, że prawidłowość funkcyi cielesnych za­
leży od zgodnego, harmonijnego współdziałania wszyst­
kich organów, że istnieje ścisła, nader skomplikowana 
-wzajemna zależność pomiędzy narządami naszego ustro­
ju  i że zależność ta nie może być naruszona bez szkody 
dla całego ciała. Nie chodzi nam o wydoskonalenie je ­
dnego organu, lecz o zdrowie całego organizmu. Dla spra­
w y zaś zdrowia ogólnego płuca, serce, układ nerwowy, 
skóra, bez wątpienia są ważniejsze, niż mięśnie. Otóż fa­
taln y  błąd owej jednostronności w gimnastyce polega 
w nader wielu wypadkach na tem, źe mięśnie kształcą się 
i  rozwijają kosztem innych organów.

K ażdy organ należycie musi być odżywiany, zasila­
ny odpowiednią ilością krwi podczas swej pracy. Do 
organu zajętego większą pracą przypływa też większa 
ilość tego odżywczego płynu, organ leni wszy poprzestaje 
na ilości mniejszej. Nadto na miarę pracy wpływa i re­
guluje ją odpowiednio naczelna kontrola, wychodząca ze 
strony układu nerwowego. Ośrodki nerwowe kierują 
stanem napięcia wszelkich tkanek i komórek naszego cia­
ła ; w sposób zupełnie dla nas nieświadomy, wychodzą 
z nich bodźce już silniejsze, już słabsze, które nastrajają, 
że tak powiem, najdrobniejsze pierwiastki ciała na tony 
już wyższe, już niższe, uzdolniają je do wykonywania pra­
cy większej lub mniejszej. O konieczności większego lub 
mniejszego dopływu krwi do organów, zajętych pracą 
w różnym stopniu, niekiedy jeszcze się pamięta. Nato­
miast najczęściej zapomina się zupełnie o owem, nader 
wyażnem współdziałaniu ośrodków nerwowych. Tymcza-
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setn żaden ruch mięśniowy, najsłabsze choćby zagięcie 
palca, wykonane być nie może bez udziału tkanki nerwo­
wej. I ta tkanka nerwowa pracuje, nuży się, wyczerpuje 
podczas pracy fizycznej jakościowo zupełnie tak samo, jak 
i podczas pracy umysłowej. Ruch każdy mięśniowy, w y­
konany na rozkaz — jak się to dzieje podczas wspólnych, 
zbiorowych ćwiczeń gim nastycznych—jest wynikiem dłu­
giego, bardzo zawiłego mechanizmu organicznego. P o­
trzeba tu przedewszystkiem ustawicznego natężenia uwa­
gi, potrzeba przeniesienia podniety słuchowej lub wzro­
kowej do najwyższych ośrodków woli, wreszcie bodźca 
nerwowego, przeniesionego wzdłuż nerwów ruchowych 
na odpowiednie mięśnie i odpowiedniego harmonijnego 
kojarzenia zamierzonych ruchów. W  tem wszystkiem 
ośrodki nerwowe odgrywają rolę bardzo znaczną, a choć 
dzieje się to w części automatycznie, w części odruchowo, 
przeważnie bezwiednie dla nas, niemniej jednak wym aga 
pewnej pracy tkanki nerwowej.

Zbyt mało zastanawiają się nad tem ci, którzy są­
dzą, że ćwiczenia cielesne mogą stanowić odpoczynek, 
ba, nawet przeciwwagę po zbytniem natężeniu umysłu. 
Wplatanie lekcy i gimnastyki pomiędzy zajęcia umysłowe 
nie stanowi prawdziwego wypoczynku. Zapełnianie pauz 
pomiędzy lekcyami gimnastyką jest wprost dowodem 

'  ignorancyifizyologicznej i grzechem hygienicznym. K ażdy 
wysiłek ciała, jakiegokolwiekbądź organu, jest jednocze­
śnie wysiłkiem mózgu. Organizm nie rozporządza roz- 
maitemi źródłami energii zapasowej, lecz przy każdej pra­
cy czerpie ją  w dużej części z tkanki nerwowej.

Ze zasilanie krwią danego organu zależy w dużym 
stopniu od wielkości jego pracy, o tem wiadomo ogólnie. 
Do ogólnie też znanych faktów należy, że ciągła odnowa 
krwi przy pomocy powietrza atmosferycznego odbywa 
się w płucach. Stąd samo przez się wynika, jak znaczny 
przy wszelkiej pracy mięśniowej muszą mieć udział dwa 
tak ważne organy, jak serce i płuca. Może mniej, niż 
o mózgu i nerwach, lecz, bądź co-bądź, zbyt dużo zapo­
mina się i o tych dwu organach przy ocenie wartości hy- 
gienicznej ćwiczeń gimnastycznych. Tymczasem doskona­
łe krążenie krwi, wym agające uwzględnienia nie tylko ser­
ca, lecz i stanu naczyń krwionośnych, doskonała w entyla- 
cya płucna, nieodzownie są konieczne podczas pracy fizy-
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cznej. Bo produkty tej pracy to szkodliwe związki chemi­
czne, to żużel, popiół, tworzący się w tkankach naszego cia­
ła, a te szczątki życiowej czynności muszą być usuwane, no­
w y  zaś materyał odżywczy musi być na ich miejsce dopro­
wadzany, jeżeli nasza machina cielesna nie ma się zbyt pręd­
ko zużyć. Bez doskonałej funkcyi płuc, serca i naczyń 
krwionośnych nie jest to możliwe. Pamiętać trzeba o tem, 
gdy chodzi o rozstrzyganie takich spraw, jak n.p. pytanie: 
czy odpowiedniejszą jest hala gimnastyczna, czy plac 
otwarty, jak obszerną być ma ta hala, czy i w jakiej mie­
rze w ćwiczeniach cielesnych ma być uwzględnionem ma­
szerowanie, bieganie, skakanie i t. d.? Przytem niezbę- 
dnem jest tu bardzo uważne indywidualizowanie, odpowie­
dni dobór dzieci, nie zaś narzucanie wszystkim bez wybo­
ru jednych i tych samych ćwiczeń, wykonywanych za­
wsze przez wszystkich w jednakowem tempie, przez jedna­
kowo długi czas. Pedagogowie współcześni domagają 
się słusznie segregowania uczniów według ich zdolności 
pojmowania, skupiania uwagi i t. d., zerwania z dawną 
tradycyą, która kazała przykładać jednakową miarę do 
wszystkich uczniów jednej klasy. Hygieniści domagać 
się powinni dokładnego segregowania uczniów według 
stanu ich mięśni, płuc, serca, mózgu, nie zaś narzucania 
wszystkim tych samych ćwiczeń fizycznych. Wszystkie 
te organy bowiem przyjmują ważny udział przy gimna­
styce. „ On mar che avec ses muscles, on court avec ses pou- 
mons, on arrive avec son cerveau.”  To zdanie fizyologa 
francuskiego Tissiego powinnoby być wypisane nad każ­
dą halą gimnastyczną, powinnoby widnieć nad każdym 
placem ćwiczeń fizycznych, a nadewszystko powinno być 
pamiętane przez każdego wychowawcę i nauczyciela 
i przyświecać im w najszczytniejszem zadaniu wychowa­
nia zdrowego, duchowo i fizycznie silnego pokolenia.

Jednostronnie, fałszywie pojmowana gimnastyka 
widzi w człowieku tylko mięśnie. Napędzając je do co­
raz większej pracy, wysilając coraz bardziej, sprowadza 
istotnie powiększenie ich masy, zdolność pokonywania 
chwilowych zwiększonych wymagań, co wszakże odbija 
się na upośledzeniu innych organów. Większa masa mię­
śni gimnastyka, atlety, akrobaty, łudzi nas, i sądzimy, że 
mamy przed sobą ludzi rzeczywiście zdrowszych od prze­
ciętnych. Giną oni wszakże wcześniej od innych, nie

http://rcin.org.pl



—  138  —

skutkiem przypadkowych nieszczęść, lecz wskutek w y­
cieńczenia wewnętrznych organów, wyczerpujących się 
na korzyść mięśni. Najlepszy gimnastyk bynajmniej nie 
jest najzdrowszym człowiekiem. W  stowarzyszeniach 
gimnastycznych spotyka się ludzi, którzy doskonale sto­
ją  i chodzą na rękach i na głowie, lecz nie umieją porzą­
dnie chodzić na nogach. Nie atletów ani akrobatów nam 
potrzeba, lecz ludzi zdrowych, normalnie i harmonijnie 
rozwiniętych, u których żaden organ, żadna funkcya cie­
lesna nie wybujałaby z uszczerbkiem dla innych czyn­
ności organizmu.

Niechaj mnie nikt nie posądza o powstawanie prze­
ciwko gimnastyce. B y łb y  to najfałszy wszy wniosek 
z tego wszystkiego, com tu powiedział. Domagam się 
tylko, aby gimnastyka oparła się na doskonałej znajo­
mości naszego ustroju, ażeby kierownictwo nią i krytyka 
należały do fizyologów i hygienistów, ażeby przynosiła 
istotny pożytek, nie szkodę, ażeby stała się wreszcie tern, 
do czego istotnie jest powołana, najdoskonalszym środ­
kiem do harmonijnego rozwoju ciata ludzkiego. W ym a­
gania te tak są dawne, jak i sama sztuka gimnastyczna, 
lecz, niestety, dotychczas nawet jeszcze niedostatecznie 
są uwzględnione. Naukowe badania nad ćwiczeniami 
cielesnemi, uprawianemi w gimnastyce i najrozmaitszych 
sportach, obecnie dopiero są dokonywane. Zwłaszcza 
fizyologowie i hygieniści francuscy gorliwie zajmują się 
tym przedmiotem. Wnioski zaś z tych badań zasługują 
na jak najpilniejsze roztrząsanie wobec dzisiejszego upo­
wszechniania się wszelkich sportów, które, łącząc poży­
tek hygieniczny z przyjemnością, mają niewątpliwe pra­
wo do ogarniania coraz większych mas. 1 właściwe za­
baw y hygieniczne (lawn tennis, kricket, piłka i t. p.) mu­
szą oyć ocenione ze stanowiska fizyologicznego. Niektó­
re z tych zabaw, bardzo w dawnych czasach upowszech­
nione, dzisiaj zanikają nie wiadomo dlaczego, inne na ich 
•miejsce się zjawiają. W łaściwy wybór ze stanowiska hy- 
gienicznego byłb y  tu wysoce pożądany.

D r. med. Maksymilian Flaum.
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PANORAMA PROWINCYI.
W brew wszelkim zdaniom przeciwnym, śmiem 

twierdzić, że prowincya nie tylko dla mieszkańców miast 
wielkich, ale także dla swoich własnych jest do pe­
wnego stopnia ziemią nieznaną. Koledzy po piórze, z ma­
łym  bardzo wyjątkiem, odtwarzają jej strony śmieszne, 
chw ytają w oczy bijące jaskrawości, pomijając to, co 
istotnie na zaznaczenie zasługuje. Stąd oświetlenie fa ł­
szywe, a co za tern idzie —  opinia o prowincyi fałszywa. 
Nie umiemy i nie chcemy patrzeć, rozważać i kombi­
nować -1- oto powód złego. Naturalnie, że wobec ta­
kich warunków prowincyi musi dziać się krzywda — 
jest lekceważoną, z uszczerbkiem dobrostanu całego 
kraju. Nie mam pretensyi do sokolego wzroku, ale po­
nieważ na prowincyi się urodziłem i długie tam spędzi­
łem lata, mogę powiedzieć, że coś wiem o niej i w ła­
śnie cząstką wiadomości pragnę się podzielić z czytel­
nikami naszego „Ogniska.”

Idzie mi o zbadanie powodów: dlaczego prowincya 
tak mało czyta— źródła, z którego płyną skutki najgor­
sze, a do których, między innemi, należy owa ospałość 
duchowa, paraliżująca energię i wszelkie dobre chęci. 
Nie piszę studyum, lecz szkicuję, więc streszczać się 
muszę. Zaznaczę tedy pobieżnie, że brak pochopu do 
czytelnictwa jest prostym skutkiem nizkiego stanu oświa­
ty, która dla braku odpowiednich rozsadników, jaki­
mi są przedewszystkiem szkoły, rozwinąć się nie może. 
Chcemy światła —  dostarczmy materyału oświetlają­
cego: starajmy się o zwiększenie liczby szkół. W aru­
nek to najważniejszy, zasadniczy. Możemy atoli je ­
szcze walczyć z brakiem oświaty za pomocą środków po­
mocniczych: starając się o rozwój czytelnictwa, rozpo­
wszechniając słowo drukowane jak najszerzej. Nie jest 
to zadanie trudne, a jest natomiast wdzięcznem i opła- 
cającem się nawet materyalnie, jeśli wypełniamy je 
mądrze i z dobrą wolą. Rozum i dobra wola są udzia­
łem umysłów poważnych, które poczuwają się do obo­
wiązku i patrzą na życie trzeźwo. Człowiek z takim 
umysłem nie zasklepi się, jak ślimak w skorupie; jeśli 
przedsięweźmie jakąś pracę, nie będzie od niej żądał
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rotszyldowskich milionów, zadowolni się tem, co ona 
dać może, a sam zyskując, będzie usiłował wypłacić się 
za to społeczeństwu chociaż tym  sposobem, iżby ta 
jego praca w skutkach była dla społeczeństwa owocem 
posilnym. Ludzi wykształconych i ożywionych dobre- 
mi chęciami na prowincyi nie brakuje; ale za mało ma­
my trzeźwo patrzących na życie i energicznych: ten 
niedostatek przeszkadza rozwojowi dobra ogólnego, 
więc 1 czytelnictwa. Przechodzę do szczegółów.

Ponieważ prowincya potrzebuje (jak w danym ra­
zie, t. j. dla rozwoju czytelnictwa) ludzi trzeźwo na ży­
cie patrzących i energicznych, niechże ich większe ogni­
ska miejskie dostarczą. Bodźcem do rozwoju czytel­
nictwa są przedewszystkiem księgarnie i czytelnie, tych 
kierunek niech ludzie owi obejmą. Miasta gubernialne 
i powiatowe mają wprawdzie i księgarnie i czytelnie, 
ale nie spełniają one zadania, z tej prostej przyczyny, 
że po większej części są źle prowadzone, z krzywdą 
właścicieli i mieszkańców. K ażdy zawód wym aga zna­
jomości rzeczy. Trudno żądać od szewca, żeby kom­
ponował symfonie, lub od rzeźbiarza, żeby haftował na 
kanwie. Rzemieślnik niedołęga zepsuje robotę i o stra­
tę przyprawi. To samo z księgarstwem. Prowincya 
posiada księgarnie prowadzone albo przez spekulantów, 
albo przez ludzi bardzo zacnych i pragnących rodakom 
służyć jak najlepiej, ale prawie że nie posiada księga­
rzy wykształconych i uzdolnionych fachowo. Tu jądro złe­
go. Prawda, że księgarz jest do pewnego stopnia kup­
cem, jak każdy inny, ale poza stroną kupiecką musi 
posiadać obszerny zasób innych, specyalnych wiado­
mości. Mam kapitał, wynajmuję lokal, sprowadzam 
książki, staję za kontuarem i wołam: —  Otom księgarz! 
Kupujcie. —  Bardzo pięknie. A le za nic mój wkład 
materyalny, moje dobre chęci, a nawet energia, jeśli 
przyjdzie do mnie klient i zapyta: —  Mój drogi panie, 
powiedz mi pan, co mam kupić dla siebie, co dla żony, 
co dla dzieci? — ja  zaś w zamian będę mógł tylko ra­
mionami wzruszyć i katalog podać. Taki księgarz to 
gorzej niż żaden, bo sam straci na interesie a fachow­
com miejsce zajmuje. Księgarz powinien znać litera­
turę i ruch wydawniczy; powinien odczuwać upodoba­
nia publiczności; powinien wreszcie upodobania te na
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szlachetne zwracać tory. Tego wszystkiego nie dadzą 
nam spekulanci, ani poczciwcy dobremi chęciami obda­
rzeni, jeno odpowiednio wykształceni księgarze.

Z tych samych powodów niefachowiec czytelni 
prowadzić nie może, t. j. prowadzić dobrze. Przede- 
wszystkiem nie będzie umiat zaopatrzyć się w ma- 
teryał czytelniczy, a w następstwie nie będzie umiał 
wzbogacać go odpowiednio. K atalog może wystarczyć 
dla czytelnika intelligentnego, ale przecież do czytelni 
zgłasza się mnóstwo mało intelligentnych lub dopiero 
pragnących się oświecić, tym zaś trzeba poradzić, wska­
zać wybór, zachęcić, podsunąć książkę. Do tego trze­
ba zawodowca, nie spekulanta ani amatora.

Jeśli tedy księgarnie w miastach prowincyonal- 
nych źle prosperują, wina to kierowników przede- 
wszystkiem, ich nieznajomości rzeczy lub niedbalstwa. 
Bo są przecież kierownicy niedbali, a nawet jest ich 
bardzo wielu. Tacy panowie wprost zabijają chęć do 
czytania. Jakże ma być inaczej, jeśli w księgarni nie 
znajduję nowości; jeśli księgarz nie umie mi powiedzieć, 
co warta dana książka; jeśli wypełnia zobowiązania 
ospale, lub wcale ich nie wypełnia; jeśli mi z czytelni 
wypożycza tylko wydawnictwa odwieczne i do tego 
z powyrywanym i rozdziałami? Najgorętsza chęć osty­
gnie —  człek ręką machnie, i dawszy za wygranę czy­
taniu, którego mu rzekomy specyalista dostarczyć nie 
umie lub nie chce, pójdzie na winta do resursy lub na 
piwo do knajpy. Tak się dzieje, proszę państwa, w mia­
stach więcej zaludnionych —  gubernialnych i powiato­
wych, t. j. tam, gdzie księgarnia może istnieć samodziel­
nie. Pozostają miasteczka maleńkie i osady, gdzie sa­
modzielne istnienie księgarni jest niemożliwe. Można 
sprowadzać książki i pisma z miast większych za po­
mocą t. z. okazyi lub pocztą, ale to kłopot, wszystko 
zaś, co związane chociażby z najmniejszą trudnością, 
zraża publiczność.

Pisać zamówienia, opłacać przesyłkę— większość 
dla tego samego wyrzeka się przyjemności czytania. 
Nie przesadzam. Publiczności trzeba książkę lub cza­
sopismo podsuwać, wszelkimi sposobami uprzystępniać 
ich nabycie; inaczej o krzewieniu czytelnictwa mowy 
być nie może. No, a jeśli księgarnia w osadzie lub
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miasteczku utrzymać się nie może? Za pozwoleniem —  
w  takim razie utrzyma się agentura księgarska. Co to 
za dziwo— posłuchajcie. Jesteś sobie, czytelniku, takim 
oto szczęśliwym, bądź też nieszczęśliwym śmiertelnikiem, 
którego los skazał na zamieszkanie w maleńkiej osa­
dzie. A le  jesteś przytem człowiekiem dalej patrzącym 
i poczuwasz się do obowiązków względem spółroda- 
ków. Zamieszkawszy na partykularzu i rozejrzawszy 
się dokoła, widzisz ludzi bardzo poczciwych, zacnych, 
którzy narzekają na to i owo, a najbardziej na brak 
pism i książek. Zwraca to twoją uwagę, zastanawia, 
myślisz sobie: —  Dobrze byłoby temu zaradzić, ale jak? 
Księgarni nie założę, na to nie mam funduszu, zresztą 
nie opłaciłaby mi się... Dobroczyńcą być także nie 
mogę... —  Nagle błysnęła ci świetna idea. Piszesz na 
prostym papierze prośbę do p. naczelnika gubernii
0 pozwolenie założenia agentury księgarskiej, pozwole­
nie uzyskujesz bez żadnej trudności, a uzyskawszy, pi­
szesz list do księgarni Dubowskiego i Gajewskiego 
(Chmielna N r . 30), tej treści: „Mam zamiar założyć 
w miejscowości X . agenturę księgarską i pragnę w tym 
celu użyć pośrednictwa Panów. Czy Panowie się zga­
dzacie?” Księgarnia odpisuje ci natychmiast twierdzą­
co, z dodatkiem: „Oczekujemy na zamówienia.” W tedy 
oznajmiasz spółmieszkańcom i sąsiadom z okolicy, iż 
agentura księgarska otwarta, że mieści się u ciebie
1 wypełnia wszelkie zamówienia w zakres księgarstwa 
wchodzące, więc: sprowadza książki, pisma, premia, 
obrazy, druki, papier listowy, kajeta etc. Żadnego 
sklepu otwierać nie potrzebujesz —  mieszkanie tw oje 
wystarczy. Klienci będą się zgłaszali z zamówieniami, 
które ty  co tydzień będziesz przekazywał księgarni, ta 
zaś owe zamówienia wypełniać będzie, a nadto —  jeśli 
zażądasz — będzie ci przysyłała do rozpowszechnienia 
nowości. Naturalnie w  komis —  z tym warunkiem, ż e  
nierozprzedane będziesz w czasie właściwym odsyłał. 
Oto wszystko.

A  teraz— czy to się opłaci? Upewniam cię z doświad­
czenia własnego, że stracić —  stanowczo nie stracisz, 
a zysk mieć możesz. Nie stracisz, bo klienci będą ci 
płacili z góry, więc sam nic nie wkładasz, nic nie ry­
zykujesz. Jeżeli zaś jesteś energiczny, ożywiony do-
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bremi chęciami, możesz zarobić, bo księgarnia od każ­
dego egzemplarza pisma, książki lub innego przedmiotu 
będzie ci odstępowała procent. Dobrze — a przesyłka 
pocztowa? Za przesyłkę pocztową zapłacą ci klienci* 
Co do mnie, urządzałem się w ten sposób: od każdego 
egzemplarza pisma pobierałem kop. 20 kwartalnie na 
przesyłkę pocztową, t. j. mniej więcej tyle, ile klient za­
płaciłby na poczcie. Pisma codzienne muszą przycho­
dzić pocztą, więc za nie musiałem pobierać opłatę 
z przesyłką pocztową. Pisma tygodniowe, miesięczniki, 
książki i t. p. przysyłano mi raz na tydzień, w jednej pacz­
ce mogłem więc pobierać za nie opłatę bez przesyłki pocz­
towej, a owe 20-kopiejkówki, doliczane do każdego 
egzemplarza, i procent odstępowany przez księgarnię, 
stanowiły mój zysk czysty, po potrąceniu kosztów opa­
kowania i porta posyłek tygodniowych. Ostatecznie— 
ja miałem siaki taki dochodzik i zadowolenie moralne, a tak­
że zadowoleni byli klienci. Ze byli zadowoleni, miałem do­
wód z tego: do czasu założenia agentury poczta mego 
miasteczka sprowadzała pism i książek za rs. 80 wszyst­
kiego kwartalnie; ja  zaś doszedłem w przeciągu roku 
niespełna do 380 rs. obrotu kwartalnie— i byłbym  go 
podniósł, gdybym  interes dalej prowadził,— czego, w y­
prowadziwszy się, czynić nie mogłem.

Oto jak obecnie, jedyny i pewny środek rozwoju 
czytelnictwa. A le warunek —  wziąć się do rzeczy ener­
gicznie. Klient musi cię mieć na zawołanie, u ciebie 
bowiem zamawia sprawunek, u ciebie go odbiera. 
W  małem miasteczku nie sprawia to niedogodności, bo • 
prawie zawsze człowiek jest w domu. W  danym zaś 
razie może cię zastąpić małżonka, brat, swat, słowem 
ktoś z zaufanych. Osobliwie polecam agentury księ­
garskie pp. właścicielom aptek i ich pomocnikom; tak­
że pp. sekretarzom sądu gminnego i gminy oraz nauczy­
cielom. Ci ludzie muszą mieć kancelarye dzień cały 
otwarte, a w dodatku nieustannie się stykają z publi­
cznością.

Opowiedziałem wam o tern, na co patrzyłem wła- 
snemi oczyma, czego się własnemi rękami dotyka­
łem. Na agenturze nie zbiłem fortuny, lecz nie stra­
ciłem szeląga, zawsze mi coś do kieszeni wpadło. 
W  dodatku miałem przeświadczenie, że przecież b y -
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łem jednym, acz maluczkim, z rozsadników oświaty. 
No, i poczciwi ludzie mówili, źe im wielką w yrzą ­
dziłem dogodność... To także coś znaczy. Otóż, z tych 
wszystkich powodów, zachęcam każdego, komu dobro 
ogólne na sercu leży, do usiłowań w tym kierunku. 
Powtarzam, że ryzyka żadnego, wkładów żadnych, więc 
o stracie mowy być nie może. A  co do pracy —  upe­
wniam was, że całokwartalna krętanina około agentury 
mniej was znuży, niż jedna party a winta. Zresztą miło 
jest być pożytecznym, a zwłaszcza swoim —  tego mi 
nie zaprzeczycie.

M. Szczep.

Z ł o t e  M y ś l i  A d a m a  M i c k i e w i c z a .

Martwe znasz prawdy, nieznane dla ludu,
Widzisz świat w proszku, w każdej gwiazd iskierce; 
Nie znasz praw żywych —  nie obaczysz cudu!
Miej serce i patrzaj w serce.

Choć z tobą w drogę idzie towarzyszy wielu,
Nie powierzaj im łatwo twej podróży celu,
Ni kierunku, ni środków,— bo często się dzieje,
Ze obok podróżnego wędrują złodzieje,
I ciekawi są wiedzieć, w jaką idziesz stronę,
Gdzie chowasz grosz na życie i miecz na obronę.

I ty  się z tego cieszysz, o, mądrości synu!
Żeś został z oklaskami przyjęty do gminu?
Wszak prawda w oczy kole; jeśli ci gmin klaskał, 
To dowód, filozofie, żeś nie kłół, lecz głaskał.

Nazwałeś się Barankiem —więc musiałeś, Panie, 
Rodzić się wśród pasterzy, w stajence, na sianie.

-cxx>£§00
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Główne jarmarki w Państwie Russkiem.
W  s t y c z n i u .  B erd yczew , d 13 do 20.—B irsk ,  od 

14 do 19.— Charków , 6 .— Griazowiec, od 16 do 35— 
H om el, od 1 do l . —Jareńsk , od 18 do 26.—K ijów , od 
16 do 1 lu tego - L a ls k ,  od 18 do 23 .— Lebedian , od  
1, dw a ty g o d n ie  trw ający .— M a ka riew  (w gu b ern ii 
K ostronisk iej), od 14 do 2 3 .— Mezet4, od 10 do 20.— 
M enzelińsk , od 1 do 11 — N iżn ij-N o w g o ro d , od 6 do 
7.— Ołonec, od 6 do 14.— Oreł, od 6 do 20. — Rostow  
(nad D onem ), od 30 przez 15 dni.— S zu n g a ,6 .—  Ufa, 
od  21 do 31.— Welsk, od 18 do 25.— Wesegońsk, od 
16 p rzez  10 dni.

W  l u t y m :  B łagow ieszczeńsk  (p o w ia t Szenkur- 
»kl), od 25 lu tego  do 10 m arca.—Jrbit, od 1 lu tego  
do 1 m arca.—P sków , od 10 do 20.— R o m n y, w po­
śc ie .—Rostow, od środy p ierw szego  tygod n ia  do so ­
b oty  trzeciego  ty g o d n ia  w ie lk ieg o  p ostu .—S y m ­
b irsk , jed en  ty d z ień  w iek ieg o  postu — Starokon-  
z tan tynów  w  ostatn ich  dniach Syropostu.— S zen-  
k u r sk  od 2 do 10. — Totm a, od 10 do 26.

W  m a r c u :  B erdyczew , 28 , — Biełee, 3— Kijów, 
p ierw szy  tyd zień  w ie lk ieg o  p o stu .—K oteln icz, od
16 do 23.— K rasnoborsk, od 15 do 23.—N ikołajew sk, 
w  trzecim  ty g o d n iu  w ie lk iego  postu  przez 6 dni.— 
Ostrów, od 1 do 10.—P etro za w o d sk , od 17 do 28 .— 
Pinega, od 23 do 31 .— S ym b irsk , p ierw szy  i drugi 
tydzień  w ie lk ieg o  poBtu.— Starokonstan tynów , od
17 do 28.— S zu n g a  (guberni! O łon cck iej), 28.

W  k w ie t n iu :  B orysów , 10 dni po p oście .—E ka -  
terinosław , 13.—K onotop, od 28 przez 7 d n i—N o- 
wom irgorod, w  p ią tym  tygod n iu  w ielk iego  postu.— 
S tarokonstan tynów ,  w  p o n ied zia łek  w  p ierw szym  
tygodn iu  p o s tu .—S u d ża ,  od 23 do 27.— Wilno, od 
30 k w ie tn ia  do 15 maja.

W  m a ju : B a łta ,  25, d ziesięć  dni trw ąjący.— 
Charków, od 15 m aja do 15 c zerw ca —Kijów , 9 .— 
K is la r ,  1.— K orsuń , od 10 do 25.—Lebedjan , od 5 
do 29.—R om ny, na W n ieb o w stą p ien ie .— Saratów , 
od 9 maja do 4 czerw ca.— Sm oleńsk, od W niebo­
w stąp ien ia  (3 d n i) .— T aganrog ,  od 9 m aja do 17 
czerw ca .— T a ra szcza  (gub . K ijów .), od 1 do 6 m aja.

W  c z e r w c u :  Berdyczew , od 12 dw a tygod n ie  
trw a ją cy — Bieszenkow icze, od 29 do 27 Upca.— Char­

ków, na ś . T rójcę— D w ińsk, od 5 do 20■ — E k a -  
terynburg , od 26 do 29.— Grodno, od  25 do 25 lipca .—  
Kijów , od 15 do 1 lipca.—K ostrom a, w  piątek w 9-m  
tygod n iu  po poście, 14 dni trw a .--K o w n o ,  29 dwa  
tygod n ie  trwa.— K u rsk ,  w  p ią tek  w  9-m  tygodniu  
po poście.— N iłn i j  Now gorod, 24, dni 3 trw a (na 
konie).— Sym b irsk , od 3 do 11 (na k on ie).— T uła , 
w piątek w 10 ty g o d n i po poście .

W  lip c u :  K ereńsk, od 1 do 13. —  K iin ij-N o w ­
gorod, od 25 do 5 sierpnia.— Orenburg, p rzez ca le  
la to .— Połtaw a, od 10 ca ły  m iesiąc  trw a .—Pusto- 
serska  osada  (pow iat M ezeńskl), od 16 )ipca-do 26 
s ierp n ia .—Saratów , od 6, do 9.—S ta ro ko n s ta n ty ­
nów , d. 20.— T u ła  d. 8 .—Ż ytom ierz, d. 8.

W  s ie r p n iu :  Berdyczew , od 15 je d e n  tydzień  
trw a.— Charków, od 30 do A w rześn ia .— N ikoła jew sk, 
d n ia  1 trw ający dni 6. —Nowomoskowsk, od 1 do 9 .— 
P iatyhorsk , od 1 do 6.— S tarokonstan tynów , d . 15 .— 
S za d ryń sk ,  od 29 do 4 w rześnia.— T araszcza , od 16 
do 22 sierpnia. —  W oroneż, od 15 do 29. — Ż yto ­
m ierz,  d. 14.

W e  w r z e ś n iu :  A rchangelsk , d. 1 . —  B ogulm a, 
o d  14 do 26.—Jareńsk , od 20 do 1 października.— 
Lebed ian , 10 c a ły  m iesiąc.—Now oczerkask, d . 14.—  
Otoniec, od 8 do 16.— Rostow  (nad D onem ), d. 8.—  
Starokonstantynów , d . 8.

W  p a ź d z ie r n ik u :  Charków , d. 1 .—Enotajew sk, 
od 16 do 22.—K iszin iew , od 26 do 26 listopada.— 
K ozum enskoje  seło, (pow. K em skl), od 10 do 1 list.— 
T araszcza , od 2 do 9 październ ika. —  Wytegra, 
od 1 do 15.

W  l is t o p a d z ie :  Berdyczew , d . 1 ty d zień  trw a.—  
E ka teryn b u rg , U .— K rasnoborsk, od 28 do 4 gru­
d n ia .— K u in ie c k  (w gub ern li T om skiej), od 8 do 21.— 
N ow oposzlinskoje seło (pow iat K am yszłow sk i), d. 
14 d z ies ięć  dni trw a.— T uła , od 8 do 22,—  Uster- 
so lsk ,  od 10 do 2 grudnia .

W  g r u d n iu :  D w ińsk, od 95 do 16 sty czn ia .— 
Iszym , od 6 do 1 sty czn ia .—K adynkow , od 9 do 15.— 
N ow gorod, od 20 do 24.—S a ra p u ł, ed  16 do 25.—  
S m oleńsk, od 6 do 6 sty czn ia .— U stiu in a  od 16 do 
6 s ty c z n ia .— W ytegra, od 25 d z ies ięć  dni trw ą ją cy .

f i # '  W  S i e m i a t y c z a c h  8 jarm arków : 6 lu tego  —  A gaty; 14 m arca— Benedyk ta; 8 m aja—  
S tan isław a; 4 c z e r w c a — M itrofana; 29 czerw ca  — P iotra  i Paw ła; 1 w rześn ia—Szym ona; 3 lis to ­

pada— M ichała; 14 p aźd ziern ik a— P iatenk a.
10
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G u b e r n ia  W a r s z a w s k a .

P o w ia t  W a r s z a w s k i .  W arszaw a, jarm arków  
2 , w  m aju w  drugi poniedz. p o i .  F ilip ie  i .Takóbie, 
w  listo p a d z ie  w  p o n ied zia łek  po W szy stk ich  i i .  
K a id y  trw a  trzy  tygodnie, z k tórych  p ierw szy  t y ­
d zień  w stęp n y , drugi w ła śc iw y  targow y, a trzeci 
ty d zień  w y p ła t s ię  zow ie . Jarm ark na w e łn ę  od 
d n ia  15 czerw ca p rzez dni 3. K ontrakty na i . Jan  
Chrzc. Jarm ark ch m ielny  od 25 w rze in ia  dni 10.— 
Nowy-D wór, jarm arków  6, w e  środy: po N aw ró­
ceniu św ię te g o  P a w ła , po iw .  Józefie, po iw .  Ser­
w acym , po iw . H en ryku, po iw . N ikodem ie, p o iw .  
M arcinie.— O kuniew, jarm ark ów  ?, w e  w torki: po  
N ied zie li Przew odniej i  przed iw . M ikołajem .—■ 
Piaseczno, jarm arków  6, w  pon ied zia łk i: po N ie ­
d z ie li Starozap ustncj, po N ied z ie li K w ietn iej, po 
iw .  Jakóbie, po iw . M ichale, po W szy stk ich  św ię ­
ty c h , po i .  Ł u cyl.

P o w i a t  R a d z y m lń s k i .  R a d zy m in , jarm ar­
ków  6, w e  wtorki: po i .  D orocie, po i .  Joachim ie, 
po iw . Ju w cncyu szu , po W n ieb ow zięc iu  N . P. M., 
po i. R em igiuszu , po N iepokalanem  P o c z ę c iu  N . 
P. MaryL— Jadów , jarm arków  6, w  p on ied zia łek  po 
8 K rólach, w  pon ied zia łek  po i  H elen ie, w e  środę  
po i .  S ta n isła w ie , w p o n ie d z is łe k  po i .  J ó zefie  K ai., 
po Nar. N .P .M a r y i, po i .  K arolu  B orom euszu .

P o w ia t  N o w o m iń s k l .  N ow o-M ińsk, jarm . 4, 
na N arodzenie i .  Jana (24 c z er w .)  i n a  N arodzenie  
N . M. P . (S w rześn ia). N ad to  w  p on ied zia łk i po 
N ied z ie li B iałej i przed Z ielonem i Św iątkam i.— 
K a łu szyn ,  jarm arków 6, w e  w torki: po 8 K rólach, 
po i .  M acieju, po N ie d z ie li  K w ietn iej, po i .  B ar­
tłom ieju , przed i .  S zym on em  Judą, przed i .  T o­
m aszem  A p ost. — K arczew , jarm arków  6, w  p o n ie ­
dzia łk i: po i. W alen tym , po N ied zie li K w ietn iej, po 
i .  Trójcy, po i .  Bartłom ieju, po W szystk ich  Ś w ię ­
ty ch ,p o  i .  Ł u c y i .-  Kołbiel, jarm arków  6, w eśrody:  
przed i .  K arolem  W ielk im , po i. W incen tym  Fera- 
ryuszu, po i .  T rójcy, po i .  M ichale, po i . M arci­
n ie , po N iepokalanem  P o częc iu  N. P. M aryl.— S ien ­
n ica , jarm arków 6 , w  p o n ie d z . po 3 K rólach i po 
N ied z ie li K w ietnej, w e  w torek  po i. S tan isław ie ,  
w  p on ied zia łek  po N arod zen iu  N. P. M aryi, po i .  Ja­
dw id ze, po W szyst. Ś .Ś .— S tan isław ów , jarm . 6, wo 
w torki: po 3 K rólach, po N ied zie li Środopostnej, 
po i .  P io trze  1 P aw le, po  ś. M atouszu, po i .  M arci­
n ie, po i. Ł u cy i.

P o w ia t  G r ó j e c k i.  Grójec, jarm arków  6, w e  
czw artk i: po i .  W alen tym , po i .  Marku, po i. A nnie, 
przed i. Idzim , po i .  J ad w id ze, przed ś.M ikołąjem .— 
Czersk, Jarmarków 6, w e  w torki: po 3 K rólach, 
przed i .  Jan em  C h rzcicielem , po i .  Ja k ó b ie  Ap. 
po i .  M ichale, przed 4. Szym onem  Judą, przed  
św ię ty m  T om aszem  A p o sto łem . — Góra K a lw a -  
ry a ,  jarm ark . 4, w e  środy: po 3 K ról., po W ielk iej  
N ocy , po Z ielonych  Ś w iątk ach , po B ożcm  Ciele. — 
M ogielnica, jarm arków  6, w e  wtorki: po 3 K ról., po  
N iedz. K w iet.,p o  Z ie lon .Ś w iąt., po W n ieb ow zięc iu  
N. P . M., p o ś . F ranciszku  Serafic., po ś. E lżb iec ie .— 
T a rczyn , jarm . 6, w  poniedziałki: przed N ied z ie lą  
Starozap u stn ą , przed N ied z ie lą  K w letn ią , przed  
dniem  św . Jakóba, przed dniem  św . M ichała, przed  
dniem  WVV. Ś w iętych  i przed dniem  św . Ł u cyi.—  
W arka, ja rm . 6, w e środy: po O ezyszczenluN .P .M ., 

po N ied zie li Środopost., po ś. S ta n isła w ie , po ś. T e­
k li, po ś . Leonardzie, po N iepok . P ocz. N . P. M.

P o w ia t  G r o d z is k i .  G rodzisk, jarm arków  5, 
w  p on ied zia łek  po N ied z. Z apust., w e  w torek  po

ś. W ojciechu , w  poniedzia łk i: po ś. A n nie, po śv 
M arcinie i  przed ś. T om aszem  Ap. — B łon ie , ja r ­
m arków  6, we wtorki: po O czy szcz. N . P . M., po 
N ied z . K w iet., po ś. Trójcy, po ś. A u gu styn ie , po  
ś. Łu kaszu , po ś. K atarzynie. — M szczonów , ja r­
m arków  6, w poniedzia łk i: po N aw rócenlH  św ię ­
teg o  P a w ła , po św ię ty m  Marku, przed ś. Janem  
C h rzcicielem , po ś. B artłom ieju , po ś. M ichale, 
po N lepek . P ocz. N. P. M .— N a d a rzy n ,  jarm arków  6, 
w  p on ied zia łk i: po 3 K ról., po N ied z. Środop., po ś. 
A nnie, po P od w yższen iu  ś. K rzyża, po ś. L eonar­
dzie, p® ś. Ł u cyl.— W iskitki, jarm arków  6, w e w to r ­
ki: po ś. Józefie, po ś. S ta n isła w ie , po Boż. C iele, 
po W n ieb ow zięciu  N. M. P ., po śś. K osm ie i  D a ­
m ianie , po W szy stk ich  Ś w iętych .

P o w ia t  S k i e r n ie w ic k i .  Skierniew ice, ja r ­
m arków  8, w e  czw artki: po 3 Król., po N ied z. Śro­
dop., w śr o d ę  p rzed ś. F ilipem  i Jak., w e  czw art. p o ś .  
Jakóbie Ap., po ś. F ranciszku  S e r .,  po s E lżb iec ie .

P o w ia t  Ł o w ic k i .  Kowicz, jarm arków 6, w  po­
n ied zia łek  po N iedz. Starozap ., w e w torek po N ie ­
d zieli K w ictn ., na ś. Ja n  Chrz. 3 d n iow y, w  p o­
n ied z ia łek  po W n ieb ow z. N . P . M ., na ś. M ateu­
sza  ośm iodn iow y, w  poniedz. po ś .  Andrzeju.— 
Bielaw y, jarm arków  5, w e wtorki: po św . Józefie, 
przed ś. Filipem , po  N aw ied z . N . P .  M., przed  ś .  
S zym on. Jadą, przed ś .  T om aszem  Ap. — jBoli­
mów, jarm arków  6, w e w torki: po 3 Król., pa ś. K a­
zim ierzu , po ś. U rbanie, po ś. A nnie, po N arodze­
n iu  N . P .  M .,p o  ś. M arcinie.— Sobota, jarm arków  
6, w e  czw artek  po 3 K ról., w  W ielki Czw artek, w e  
czw a rtek  po Z ie l. Św iąt., wt środy: po ś .  W icie ,  
po ś. B artłom ieju , po W szy stk ich  Ś w ięty ch .

P o w ia t  S o c h a c z e w ? k i .  Sochaczew, jarm ar­
k ów  6, w e  w tork i: pe ś P rysce c z y li po dniu 18 
s ty c z ., po N iedz. K r/let., po ś .  W ojciechu, po 
ZleL Ś w ią t ,  po ś. M aryi M agdal., po ś. U rszu li, — 
Iłów , jarm ark ów  6, w e czw artk i: po ś .  W a len ­
tym , po 40 M ęczennikach , po ś. B azylim , przed  
ś .  Idzim , po ś. Jad w id ze, przed ś. Tom aszem .

P o w i a t  G o s t y ń s k i .  G ostynin, jarm arków  «, 
we w torki: po ś. W eronice, po ś. Gertrudzie, po ś .  
S ta n isła w ie , po ś. Jakóbie, po ś. A ndrzeju, przed  
ś. Tom aszem  A p.— K iernozia , jarm arków  6, we  
wtorki: po 3 Król., po O czy szczen ia  N .P .M .,  po 
Z w ia s t  N . P. M., po ś. M ałgorzacie, po P o d w y ższ  
ś. K rzyża , po N iepok . P ocz. N .P . M.— Osmolin, ja r­
m ark ów  6, w e  w torki: po ś. A gn ieszce , po ś. K a­
zim ierzu , po ś. Jakóbie Ap., po ś. S tan isław ie , po  
ś. K an d yd zie  c z y li  po dniu 3 październ ika, po ś. 
M arcinie.

P o w i a t  K u c le ń s k l .  Kutno, jarm arków  6 ,  
w e czw artk i: przed ś. W alen tym , po N ied z ie li Śro­
d op ostn ej, przed ś. F ilip em  i Jakóbem , na Z ie lon e  
Ś w iątk i 10 d n iow y  od wtorku; w e  czw artki: po ś .  
F ran ciszk u  Seraf., po ś. E lżb iec ie . — K rośniew ice, 
jarm ar. 6, w poniedzia łek  po O czy szcz. N .  P .  M.; 
w e w tork i: po ś. Józefie, po ś. Antonim , po_ ś. Mi­
chale, po ś. M arcinie, po N iedz. 3 A d w .—Ż y c h lin ,  
jarm ark. 6, w poniedzia łk i: po 3 K ról., po ś. G rze­
gorzu; w o w torek  po ś. W ojciechu; w  pon ied zia łk i:  
po ś. P io trze  i P aw le, po ś. M ateuszu, przed ś. S z y ­
m onem  Ja d ą .

P o w i a t  W ło c ła w s k i .  W łocław ek,jarm arków  
6, w e czw artki: po 3 K rólach, po św. J a n ie  B o ­
żym ; w e  w torek  po ś. S tan isław ie; w e czw artk i:http://rcin.org.pl
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po ś .  D o m in ice, przed N arodzen iem  N. P .  M .,  
po ś. L eonardzie. —  B r z e ii-K u ja w sk i ,  jarm arków  
6, w e  wtorki: po N ow ym  R oku, po ś .  W alen ­
ty m , przed  ś. Stanisław em  B isk ., po  św . Józefie  
K alasantym , po ś .  S tefanie, po W sz y st . Ś w ię ­
ty c h .— Chodecz, jarm arków  6, w  p on ied zia łek  po 
O czyszcz. N. P .  M., w e w torek  po ś. Józefie; 
w  poniedz.: przed ś .  F ilipem  Ap., po ś. D om ini­
ku, po św . Jad w idze , przed 4. T om aszem  A p .—  
Kow al, jarm arków  6, w e  środy: po ś. W ojciechu, 
przed ś . Janem  C h rzcicielem , po s .  Jakóbie  Ap., 
po N arod zen ia  N . P .  M., po ś. U rszu li, przed  
ś. M ikołajem .—Lubień , jarm arków  6, w  poniedz. 
po 8 K rólach, w e  w to rek  po N ied z . Przew odn.; 
w  pon ied zia łk i: p o  ś. Trójcy, po ś. Bartłom ieju, 
po W szystk ich  ŚŚ., po ś. Ł u cy i.—L u b ra n iie ,  ja r ­
m arków  6, w  poniedz. po ś. B łażeju, po N ied z . 
K w iet., w e w torek  po ś. J u lii, w  pon ied zia łk i po 
ś. A leksym , po ś. P rocie i  E m ilia n ie , po ś. L eo­
nardzie.— P rzedecz, jarm ark ów  6, w e  w torki: po 
ś. W alen tym , po N ie d z . K w iet., po ś. A ntonim , 
przed ś. W aw rzyńcem , po  ś. Ł u k aszu , przed ś. 
Mikołąjem.

P o w ia t  N i e s z a w s k i . N ieszaw a, j  armarków  
6, w e wtorki: po ś .  F abianie  i S eb astyan ie , po ś .  
Józefie, przed ś .  Janem , po ś .  Bartłom ieju, po ś. 
M ichale, po ś. M arcin ie .— Osięciny, jarm arków  6, 
w e środę po 3 K rólach , w  p ierw szy  w torek  k w ie­
tnia, w  pierw, w torek  czerw ca , w  pierw , p o n ie­
dzia łek  lipca, w  trzec i poniedz. w rześn ia , w  tr z e ­
ci poniedz. październ ika.— Pio trków , jarm ark. 6., 
w p oniedz. po 3 K r., po p ierw . N ied z. postu, 
w  p ią tek  przed N iedz. K w iet., w  p on ied zia łek  po 
W niebow st. Pańsk ., w  poniedz. po ś. Jakóbie, po  
W szystk ich  ŚŚ. — R aciążek, jarm ark ów  4, w  p o­
n iedziałki: po ś. Trójcy, po N . P. M. Szkaplerznej, 
po Narodzeniu N. P. M., po W szystk ich  Ś w .— 
Radziejów , jarm arków  6, w e w torki: po 3 K ró­
lach, po N iedz. K w iek , po ś . Trójcy, po W n ie ­
bow zięc iu  N . P . M., po ś. J ad w id ze, po N iep ok . 
Pocz. N . P. M.— S łu żew , jarm arków  6, w e w torki:  
po O czy szcz . N . P .  M ., po ś . Józefie , po Z ie lo ­
nych Ś w ią t ., po ś. A n n ie, przed ś .  Szym onem  
Jndą, po ś. Łucyi.

G u b e r n ia  K a l i s k a .

P o w i a t  K a l i s k i .  Kalisz, jarm arków  6, w  po­
nied zia łek  po O czy szcz . N .P .M ., w  pon ied zia łek  
przed ś. M arkiem , d. 28, 29 i  30 -go  m aja 8- 
dniow y na w ełn ę , w  p o n ied zia łek  po ś. Idzim , po  
ś. Jad w id ze, p o ś . M arcin ie .— B ła szk i,  jarm ark. 6, 
we wtorki: po O czy szcz . N . P . M ., po P rzew o­
dniej N ied z ., po ś .  A n tonim , po ś .  Rochu, po ś .  
M ichale, po ś. K atarzynie. — Chocz, jarm arków  4, 
w e w torki: przed ś. F ilip em  i Jakóbom , po ś . B ar­
tłom ieju , po ś. Jadw idze, po ś .  M arcinie.— Iw a n o ­
wice, jarm arków  7, w e  wtorki: po 8 K rólach, po ś . 
K azim ierzu, po ś .  Trójcy, po ś. Jak ób ie, po P rze­
m ienieniu Pańskiem , po N arodzeniu N . P . M„ po 
ś .  K atarzyn ie. — K o źm in ek , jarm arków  6, w e  śro­
dy: po ś. A gn ieszce , po ś .  G rzegorzu, po ś. P iotrze  
i Paw le, przed ś . W aw rzyńcem , po N arodzeniu  N. 
P . M ., przed W szystk im i Św .— Opatówek, jarm ar­
k ów  6, w  czw artk i: po ś. D orocie, po ś. P iotrze  
l P aw le, po N arodź. N - P. M ,, po ś. Ł u kaszu , po 
W szystk ich  Św ., po N iep ok . P o c z . N .  P .  M . — 
Staw , jarm arków  6, w e  w torki: po ś .  Macieju, po 
ś. S ta n isła w ie , p o ś .  Jakóbie, przed ś .  Id zim , po

ś .  Jad w id ze, po W szystk ich  &vr.— S ta w is z y n , ja r­
m arków  6, w  poniedz po 3 Kr., po N iedz. Środo* 
postnej, po W nieb ow stąp ien iu  Pańskiem , po N a ­
w ie d z . N .  P. M., po ś .  B artłom ieju, po Ń iepoka-  
lanem  P oczęciu  N . P . M .

P o w ia t  S ł u p e c k i .  S łu p ca , jarm ark. 6, w  po  
niedzia łk i: po 3 K ról., po N ied zie li Środop., przed  
Z ielonem i Św iątkam i, po W n ieb o w zięc iu  N . P . M., 
po ś .  M ateuszu, po ś .  K a ta rzy n ie . — K a zim ierz , 
jarm arków  6, w  p on ied z . po 3 Kr., w e  w torki po 
ś. Józefie, p o ś . W ojciechu , w  p on iedz. przed ś. J a ­
nem  C hrzcicielem , po W n ieb ow zięciu  N . P .  M ., 
p o ś .  M a rcin ie .—Kleczew , jarm arków  6, w e  w to r­
ki: po 3 K rólach, po Niedz. K w ietu iej, po ś .  P io ­
trze i Paw le, przed ś .  Idzim , p o ś .  Łukaszu , po  
ś .  A n drzeju A p .— P yzd ry, jarm ark. 6, w e czw art. 
po 8 K ról., po ś. Teofilu B isk . (po dniu 5 m arca), 
w  środę po ś. S tan isław ie, w  czw art. po N a w ied z . 
N . P . M., po ś. M ichale, po W szystk ich  Ś w ięt.—  
S k u lsk ,  jarm arków  3, w p on ied z . po O czyszczen iu  
N . P .  M., przed ś. Jan em  Chrzcicielem , po W sz .  
Ś w ię ty ch . — W ilczyn, jarm arków  6, w  p o n ied zia łek  
przed N ied z . Zapustną, w e  środę przed W lo ik a n ., 
w e środę przed Z ielonem i Św., w p on ied z. przed ś. 
Jakóbem , w  p o n ied z . przed ś .  M ichałem , w  środę 
przed Bożem  N arodzeniem .—Zagórów , jarm arków  
6, w  drugą środę po dniu 13 sty czn ia , po 13 m arca, 
po 13 maja, po 13 lip ca , po 18 w rześnia, po 13 lis to ­
p ad a . — Grodzice  jarm arków 6, w e  w torki: po 13 
lu tego , 13 k w ietn ia , 18 czerw ca , 13 sierpnia , 
13 października, 13 grudnia.

P o w ia t  K o n iń s k i .  K onin , jarm ark ów  6, w e  
czw artk i: przed N ied zie lą  M ięsopustną, przed  
N ied zie lą  Palm ow ą, przed W niebow stąpien iem  
Pańskiem , po ś. B artłom ieju, po ś. Ł u k a sza  E w .,  
p rzed  4 -tą N ied z ie lą  A d w entu .— d o lin a ,jarm ark. 
6. w poniedzia łk i: po N iedzieli Zapustnej, przed  
W ielk a n ., przed Z ielonem i Św iątk ., przed ś. W a­
w rzyńcem , przed ś. M arcinem , przed Bożem  N a ­
ro d zen iem . — R ych w a ł, jarm arków  6, w e  w torku  
po N ied z . Starozapustnej, przed W ielkanocą, po 
Ś. T rójcy, po ś. B artłom ieju , po W szy stk ich  Św ., 
p rzed Bożem  N a r o d ź .—Ślesin, jarm arków  6, we  
czwartki: p.o ś .W a len ty m , po N ied z . K w ietn iej  
przed ś .  F ilip em , p o ś .  Jakóbie A p ., po ś .  A n io ­
ła ch  Stróżach, po N iep ok . P ocz. N .  P .  M .— T uli-  
tzkó w , jarm arków  6, w e  środy: przed O czy szcz . 
N. P . M ., przed N ie d z . Ś rodop., przed ś .  S tani­
s ła w em , przed ś. M ateuszem , przed W szystk im i 
Św ., przed N iep ok . Pocz. N .  P . M. — W ładysła-  
wów, jarm arków 6. w e środy: przed ś. Józefem , po 
W n ieb ow st. P a ń sk ., przed ś- P iotrem  i P aw łem , 
przed ś .  B artłom iejem , przed W sz y stk . Ś w ię ty ­
m i, przed św . B arb arą .— K ra m sk , jarm arków G, 
w  p oniedzia łk i po pierw szym  m iesiąca: czerw ca , 
lipca, sierpnia, w rześn ia , października i listopa­
da.

P o w ia t  K o ls k i .  K oło, jarm arków  6, w e w tor­
ki: po O czy szcz . N .P .M . ,  po N ied z . Ś rod op ., po  
ś .  S ta n isła w ie , po P o d w y ższeń , ś .  K rzyża , przed  
ś .  Szym onem  Judą, po ś .  K a ta rzy n ie . — B abiak , 
jarm arków  6, w e  w torki: po 3 K rólach, po ś .  Janie  
Bożym , po ś .  Z ofii,p o  ś.M ałgorzacie , po N arod ze­
n iu  N . P . M ., po ś. T eo d o rze .— B rd ó w , jarm arków  
6, w  poniedz.: po ś. P a w le  P u s t .,  p o ś. K a zim ierzu ,  
w e w torek  po ś. S ta n isła w ie , w  p o n ie d z ._ po N a­
w ie d z . N . M .P .,  p o ś . M ichale, po ś . M arcinie.—  
B rudzew , jarm arków  6, w  p oniedzia łk i po dniach:
30 sty czn ia , po 27 m arca, po 0 czerw ca po 4 
w rześn ia , po 30 październ ika, po 18 gru d n ia .—http://rcin.org.pl
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Dąbie, jarm ark ów  6, w e  wtorki: po ś. G rzegorza, 
po i .  S ta n isła w ie , po ś .  Jakóbie A p ., po i .  J a d w i­
dze, po 6. M arcinie, po ś . Ł u c y i .  — G rzegorzew , ja r­
m arków  6 , w e  środy: po ś  ■ A g n ieszce , po ś .  J ó z e ­
fie, po ś. W ojciechu, po i . M ałgorzacie, po ś .  Ja d w i­
d ze, przed ś .  Barbarą. —  Izb ica , jarm ark ów  6, we  
środy: p o  3 K rólach , po ś. K azim ierza , po ś. Stani­
s ła w ie , po N a w ied zen iu  N- P . M., po ś. F ran ciszk u  
B o rg ., przed  ś. M ikołajem .—K ło d a w a , ja rm a rk ó w  
6 w e  w torki: po 3 K ró l., po N ie d z . Ś r o d o p , po 
ś .W o jc ie c h u , po ś .  J a k ó b ie , przed  ś .  Id zim , po i .  
K le m en sie .— Som polno, jarm arków  6, w e  Środy: po  
O czy szcz . N . P .  M ., po N iedz. K w ie t ,  po Z ielo­
n ych  Ś w ią t .,  przed ś. Janem , po P o d w y ższen iu  
ś .  K rzy ża , przed Boźem  N arod zen iem .

P o w i a t  Ł ę c z y c k i .  Łęczyca , jarm arków  6, w e  
w torki: p o  ś .  F ran ciszk u  a P aulo, po św . A lek sa n ­
d rze B is k . c z y li  po dniu 4  czerw ca , po  ś . 
A lek sy m  c z y li po dniu  17 lipca , po ś .  J ad w i­
dze, po ś. K atarzyn ie, po N iep o k . P o c z . N .P .M .— 
G rabów , jarm arków  6, w e  czw artk i: po 3 K r ó l . ,  

N ie d z . Środop., p o  i .  P io trze  i  P aw le, po ś- 
chale, p o W s z y s tk . Ś w .,  po N iepok . P o częc iu  

N . P .  M . — 'Ozorlców, jarm ark ów  6, w  środy: po 
O c z y s z c z . N .  P .  M -, przed W ielk an ocą , przed  
ś .  Janem  Chrz., przed W n ieb o w zięc iem  N. P . M., 
p o  ś. M ichale, po ś . A ndrzeju z A w el.— P arzęczew , 
ja rm a rk ó w  6, w  pon ied zia łk i: po 3 K rólach , po 
Z w ia st. N . P .  M., przed ś. Janem  Chrz., po  P rzem . 
P ań sk iem , po ś .  M ichale, po W szystk ich  Ś w .—  
P ią łe ś , jarm arków  6, w  p on ied zia łk i: po ś. A g n iesz ­
c e , po S. K azim ierzu , po N iedz. K w iet., po ś .  T ió j-  
c y ,  po ś. K ożm ie  i D am ian ie , po ś . A ndrzeju Ap.—  
Poddębice, jarm arków  6, w e  w torki: po 3 K ró l.,  
po ś .  Józefie , po S. S ta n isła w ie , po ś. M aryi M a­
g d a len ie , po  ś  T ekli, po  ś. M arcinie.

P o w i a t  T u r e c k i .  T urek , jarm arków  6 , w e  
w to rk i: po 8 K ról, po N ied z . K w ietn iej, po B ożcm  
C ie le , po  W n ie b o w z ięc iu  N .P .M . ,  po ś. Ł u k aszu , 
p o  N ie p o k . P o c z . N .  P .  M .—D obra, jarm ark ów  
* , w  p o n ied z ia łk i:  po ś -W a le n ty m , po N ied z ie li  
P r z e w ., po ś .  Trójcy, po ś .  M ateuszu, p o  W sz y st­
k ich  Ś w ię ty ch , przed i .  T om aszem . — Uniejów, 
jarm arków  6, w e  w tork i: po ś .  M acieju, po N ie­
d z ie li  P rzew od n iej, po Z ielon ych  Św iąt., przed  
ś .  W aw rzyń cem , po ś .  M ichale, po S. A n d rzeju .

P o w i a t  S ie r a d z k i .  S iera d z ,  jarm ark ów  6, we 
w tork i: po 3 K r ó l.,  po ś .  Józefie , po ś .  S ta n is ła ­
w ie , po ś .  A nnie, po  W sz y stk ic h  Ś w ię ty ch , po 
N iep o k . P o cz . N .  P . M.— B u rzen in ,  jarm arków  6, 
w  środy: po 8 K rólach, po ś . M acieju, po N iedz  
K w ie t .,  po  ś .  M aryl M a g d ., po ś. B artłom ieju, 
po ś. Ł u k a szu . — S za d e k ,  jarm arków  6, w e  w to r­
k i: po ś . W alen tym , po N ied z . K w iet., po Z ielon ych  
Ś w ią t . ,  po  ś .  Jak ób ie , przed  ś .  Szym onem  Judą, 
przed  ś .  T om aszem  A p. —  Z d u ń ska  W ola, ja r­
m arków  6, w e  w torki: p o  N ie d z . Ś rod op ., po ś .  
W o jciech u , po ś .  T ek li, p o ś .  J a n ie  K a p is tr ., no 
ś .  K lem en sie , przed ś .  W ik toryą . —  Złoczów , ja r ­
m arków  6 , w e  czw artek  po 3 K rólach, w e  w to ­
rek po ś. Z ofii, po ś .  A n ton im , w  czw artk i: po 
N ą jśw . P . Szkapi., po W n ieb ow zięc iu  N . P . M., po 
W W . Ś w ię ty c h .— W arta , jarm arków  6, w  czw a r­
tek  po N a w r . ś .  P a w ła , przed  W ielk an ocą , w e  
środę p rzed  ś .  S ta n isła w em , w e  czw artek  po N a ­
w ie d z . N . P .  M., po ś. F ra n ciszk u  Seraf., po ś. Ł u cy i.

P o w ia t  W i e l u ń s k i .  W ieluń, jarm ark ów  6, 
w e  w tork i: po ś .  A gn ieszce , po N iedz. B ia łe j, po 
Z ie lo n y ch  Ś w iątk ach , po N a w ied zen ia  N . P . M .,  
po ś .  M ichale, przed ś .  B arb arą . —  B o lesła w iec ,

jarm arków  6, w  poniedzia łk i: po N . P. M. Grom. 
n iczn ej, po W ielkanocy, po ś .  T rójcy, po ś .  
M ałgorzacie, po ś .  M ateuszu, po ś. Ł u c y i .—D zia ­
ło szyn , jarm arków  3, w  czw artk i: po 3 K rólach  
i  przed ś .  Tom aszem  A p  . — L u tu tó w , jarm arków  
6, w e  w torki: przed  ś. F ranciszk iem  Salez., po 
św . Józefie , po św . U rban ie, po ś. A n n ie, po  ś. 
M ateuszu, po N iepok . P ocz. N. M . P. — P ra szka ,  
jarm arków 6, w  poniedzia łek  po ś. G rzegorzu, w e  
w torek  p o  św . S tan isław ie , w  p oniedzia łek  po ś. 
Jak ób ie , po  N arod ź. N .  P .  M, po ś .  K atarzyn ie, 
przed ś .  T om aszem  A p .— W ieruszów , jarm arków  
6, w  ponledz. po ś . A g a cie , w e wtorek po ś. W oj­
c iechu , w  p on ied z. po ś .  P iotrze i  P aw le, po ś .  
B artłom ieju, przed ś. S zym on em  Judą, przed  B o-  
żem  N arodzen iem .

G u b e r n ia  P i o t r k o w s k a .

P o w ia t  P i o t r k o w s k i .  Piotrków , jarm arków  
4, w e  w torek  po ś. S ta n isła w ie , w  p on ied zia łek  
przed ś .  Jan em  Chrz., po ś. Jakóbie A p .,  po ś .  
M a rcin ie .—B ełchatów , jarm arków  6, w p o n led z . 
po N ied z . Środop., przed  ś. S tan isław em , w e  
w torek  po ś .  E razm ie, przed N arod ź . N .  P . M., 
po śś . A n io łach , w e  w torek po Bożem  N arodź.— 
Grocholice, jarm arków  6, w  p oniedz. po 3 K ró­
lach, po N ied z ie li K w ietn iej, w e w torek po ś .  
S ta n isła w ie , w  p o n ied z . po N . P . M . S zk a p i.,  
przed ś .  B artłom iejem , po  W szystk ich  Ś w ię t.— 
K am ińsk, jarm arków  €, w  środy: po O czy szcz. 
N . P .  M ., po ś. Józefie, przed ś .  F ilipem  i  J a -  
kóbem , po ś .  M aryi M a g d ., po ś. Franc. Serafic., 
przed  ś .  Tom aszem  A p o st . — R o zp rza , jarm arków  
6, w e  czw a rtek  po 3 K rólach, po Nlediz. Środop., 
w e w torek  po ś .  S tan isław ie, w  p on iedz. po N a ­
w ied z . N . P . M ., po ś . B artłom ieju , po N iepok . 
P o c z . N .  P .  M.— Sulejów , jarm . 6, w  p on ied zia­
łe k  po ś. A g n ieszce , p o  ś .  G rzegorzu, w e  w to ­
rek po ś .  S ta n isła w ie , w  p on ied z . po W n ieb o w z. 
N .P .M ., po P o d w y ż . ś .  K rzyża , p o ś .  Leonard.—  
Wolbórz, j .  6, w e  w torki: po  ś .  K azim ierzu , po 

W n ieb o w st. Pańsk., po ś . P io trze  i P aw le , po ś .  
B ochu , po ś . Jad w id ze, po N ie p o k . P o cz . N .P .M .

P o w i a t  B r z e z iń s k i .  B rzezin y , jarm . 6, w e  
czw artek  po ś .  P a w le  P u s t .,  po ś .  G rzegorzu, 
w środę przed  Z n a lez . ś .  K rzyża, w e c z w a r . po 
ś .  A n n ie , po P o d w y ż . ś .  K rzyża, po ś .  K atarzy­
n ie .—B ędków , jarm arków  6, w e  środy: po św ię ­
tej A gn ieszce , po ś. Józefie, przed Z n al. ś . K rzy­
ża, po ś . B artłom ieju , przed ś .  Szym onem  1 J u ­
dą, po g . K atarzynie.— Główno, jarm arków  6, po  
3 K rólach, po O czyszcz. N. P . M., po W niebo­
w stą p ien iu  Pańskiem , po  ś. Jakóbie, przed ś .  
Idzim , po ś .  K atarzyn ie . —  Jeżów, jarm arków  #, 
w e środy: po 3 K rólach, po ś. B enedyk cie , po ś. 
S tan isław ie , po Przem ienien iu  Pańsk., po ś. M i­
cha le, po ś . A ndrzeju.—S try k ó w ,jarm arków , 6, w e  
czw artk i: po ś. Macieju, przed W ielkanocą, przed  
ś. W aw rzyńcem , po ś. M ichale, po ś. M arcinie, 
p rzed ś . T eofilem .— Tom aszów , jarm ar. 6, w e  w to r ­
ki: po O czy sz . N .  P .  M ., po ś .  F raocisz . a  P au lo , 
p s  ś .  A leksandrze B .  (po i  czerw ca), po P r z e m .  
P a ń ., po ś .  Ju styn ie , po N iep o k . Pocz. N .P .M .— 
U jazd, larm ar. 6, w  p o n ie d z .:  po O czy szczen ia  
N .P .M . ,  po  s .  G rzegorzu, po ś .  T rójcy, przed ś. 
W aw rzyń cem , po ś. F ra n ciszk a  S e r ., po ś. Ł u cy i.

P o w ia t  R a w s k i .  R aw a, jarm arków  6, w e  
w torki: po ś .M a cieju , przed  N ie d z . K w ie t . ,  po 
ś .  P io tr z e  i P aw le , po N a r . N . P . M ., przed ś . 
S zym onem  Judą, p rzed ś. T o m a sz em .—B ia ła ,  jar-http://rcin.org.pl



—  149 —

m arków 4, w e  środy: po ś. W ojciechu , po ś .  Ja ­
kóbie, po dniu 14 w rześn ia , przed ś .  Barbarą.— 
In o w ló d i, jarm ar. 3, w p o n ie d z . przed  ś .  Filipem  
1 Jakóbem , w e w torek p o ś . J u w en cy u szn  ("po dniu 
1 czerw ca), w  poniedz. przed ś. 3 z y m o n . J u d ą .— 
Nowe M iasto , jarm arków  6, w e  w torki: po O czy­
szczen iu  N. P .  M., po ś. K azim ierzu, po ś. M ał- 
gorzacio, przed  ś. W aw rzyń cem , po  ś. T ek li, po 
ś .  M arcinie.

P o w ia t  Ł ó d z k i .  Z ó d ł,  jarm arków  6, we 
w torki: przed O cz y sz c z . N .P .M .,  przed N ied z. 
K w ie t . ,  przed ś .  A ntonim , p rz fd  ś .  H ipolitem , 
przed ś. S z y m . Judą, przed ś .  T om aszem  A p .— 
A leksa n d ró w , jarm arków  6, w  p iątk i; po ś. W a­
len tym , przed N ied z . K w iet., przed Zielonem i 
Ś w iąt., po ś. B artłom ieju, po ś .  R afale, przed w i­
g ilią  Boż. N arodź.— K a zim ierz , jarm arków  5, w po­
n iedzia łek  po ś- A gn ieszce , w e  w torek  po ś. J ó ­
zefie, w  poniedzia łk i: przed ś. Jan em  C h rzcie., po 
N arod zen iu  N . P. M., po ś. M arcin ie.— K o n sta n ty­
nów  Jarm arków  6, w  p ierw szą środę po 1 styczn ia , 
po 1 m arca, po 1 maja, w  drugą środę po 1 lipca, 
w  p ierw szą  środę po 1 w rześn ia , po 1 listop ad a.— 
Rsgów, jarm ark. 6, w  pon ied z. p o ś .  Paw le P u ste l­
niku, po ś .  G rzegorzu, w e w torek po ś. W ojciechu, 
po ś .  Pank racym , po ś .  Rochu, p o ś .  M arcinie. —- 
T uszyn , jarm ar. 6, w  pon ied zia łk i: po O czy szcz .  
N .P .M .,  po N ie d z . K w iet., po B ożem  Ciele, po 
W niebow z. N - P .M .,  po ś .  F ra n ciszk u  Ser., przed 
B ożem  N a r o d ź .— Z g ierz , ja rm . 6, w e środy: po 
ś .  P a w le  P u s t .,  po ś .  L on gin ie , po ś .  Zofii, po 
i  . H enryku, po ś .  N ikodem ie, po ś. L eo p o ld z ie .

P o w i a t  Ł a s k i .  Z a sk , jarm ar. 6, w e w torki, 
po 3 K ról., po N ied z. K w ie t , po Z ie lo n . Św iąt., 
po N a w ied z . N .P .M . ,  po W n ieb ow z. N .P .M .,  po 
ś .  M ich a le .— L u to m iersk , jarm arków  6, w e  środy: 
po ś .  Błażeju, po N iedz. K w iet., po ś. P io trze  i Pa­
w le, po ś. B artłom ieju, po ś. Jadw idze, przed ś . 
B arbarą.— Pabianice, jarm arków  6, w  p oniedz. po 
4 . A gn ieszce , w e w torek  po ś. Józefie, w  p on ied z . 
po ś .  A lojzym , p rzed  ś. W aw rzyńcem , w e  w to r ­
ki: przed ś .  S zym on em  i Ju d ą , przed ś . T om a­
s z e m .— .Steczercdw, jarm arków  6, w e  w tork i po ś . 
A gaton io  i  W ilh elm ie, po ś .  Józefie , po ś. Urbanie, 
po ś .  Jakóbie, po N arodź. N . P. M., po W szy stk ich  
Sw . — W idaw a, jarm ar. 6, w  poniedz. po N ied z . 
Kapust., w  p o n ied z . po.3 n ied z . p o stu , 6-dniow y, 
w e w torek  po Z ie l. Ś w ią t .,  w  pon ied z. po ś. 
M ałgorzacie, po ś. M arcinie, po 3 N ie d z . A d w .

P o w i a t  R a d o m s k i .  R a d o m sk , jarm arków  6, 
w  p o n ied z . po 3 K ról., w  p ierw szy  p oniedzia łek  
W ie lk . Postu , po N ied z ie li K w ietn ., w e w torek  
po ś. M ałgorzacie, w poniedz. po P od w yższen iu  ś. 
k r z y ż a , po  ś. A ndrzeju A p osto le .—  B rze in ica ,  jar­
m arków  6, w p o n ied z . po ś. W alen tym , po Niedz. 
K w iet., po W n ieb ow stąp . P a ń sk ., przed ś .  W a­
w rzyń cem , po ś .  M ateuszu, po N iep ok . P o cz . N .  
P . M .—Koniecpol, jarm arków  6, w  p on ied z . po ś. 
A g n ieszce , w e  w torek  po ś.- Józefie, w  p o n ied z ia ł­
ki: po ś. Trójcy, po ś. M aryi M agdalenie, po ś. Mi­
chale, po ś. M arcinie B . — Pajęczno, jarm . 6, w  p o ­
n ie d z ia łe k  po O cz y sz c z . N . P .  M ., po N ied zieli 
K w iet., w e  w torek po ś . A n ton im , w  poniedz. po 
W n ieb ow z. N . P .  M ., po N arod ź. N . P . M ., po ś. 
L eo n a rd z ie .— P ław no, jarm arków  6, w e wtorki: po 
3 K rólach , po W ielk ie  N ocy , po Bożem  Ciele, po i 
ś .J  akóbie A p .,p o  N ar. N . P . M ., po ś. M arcinie.

P o w ia t  C z ę s t o c h o w s k i .  Częstochowa, j a r ­
m arków 6, w  poniedziałki: po ś. Agnieszce, po 
N iedz. K w iet., w e  środę po Z ielon . Ś w ., w  ponie­

d zia łek  po ś .  W ojciechu , po ś .  M ich a le , po ś. 
Ł n c y i.— Janów, jarm arków  6, w  osta tn ią  środę 
lu tego, kw ietn ia , po ś. P iotrze i Paw le, w  o sta ­
tn ią  środę sierpnia , października, przed W ig ilią  
B ożego  N arodzenia.—Kłobucko, jarm arków  6, w e  
w torki: po 3 K rólach, po ś. Józefie , po ś .  S tan i­
s ła w ie , po ś .  M ałgorzacie, po ś .  M ichale, po ś .  
M a r c in ie .— K rzep ice , jarm ar. 6, w p o n ie d z .  po  
ś .  D orocie, po N ied z . Ś rod op .. w e  w torek  po 
Z ielon . Św iąt., w  poniedz. p o N . P .M . S zk a p i., po  
N arod ź. N .  P .  M ., po N Iep ok al. P o c z . N .  P .  
M .— M stów, jarm arków  6, w e wtorki: po 3 K ró­
lach , po ś . W ojciechu, przed ś .  Janem  C h rze ., 
po W niebow z. N .  P . M ., przed ś. Szym onem  
I Judą, przed ś .  T om aszem .— P rzyró w ,  jarm ark . 
6, w e  wtorki: po ś. D orocie, po N ie d z . K w ie t .  
po ś. Zofii, po ś .  A n n ie , po ś .  M ichale, po ś .  
Ł u c y i .— O lsztyn, jarm ar. 2, w e w tork i po N ied z . 
Środop., po ś .  S ta n isła w ie .

P o w ia t  B ę d z iń s k i .  B ęd zin ,  jarm ar. 6, w  śro ­
dy: po 3 K ró l., po N ied z . Ś ro d o p ., po ś .  W o j­
ciechu , po ś .  P io trze  i  P a w le , po N arod ź. N .P .M .,  
po W szy stk ich  Ś w ię ty ch .— Ó zeladł, ja rm a rk . 6, 
w e środy: przed ś . A g n ieszk ą , po ś .  Józefie , po 
ś .  S tan isław ie , po ś .  A nnie, po ś .  M ateuszu, po  
ś .  M a rcin ie .—K ozieg łow y,  jarm . 6, w e czw artki:  
po 3 K rólach, po ś .  G rzegorzu, po W n ieb o w st. 
P a ń sk ., po ś .  M ałgorzacie, po ś . M ateuszu, po 
ś. M arcin ie .— M odrzejów , jarm arków  6, w  p on ie­
d ziałk i: po 3 K rólach, po ś .  K azim ierzu, po ś .  
L eon ie , przed ś .  Janem  C h rzcie ., po W n ieb o w z . 
N . P . M ., po ś .  A n d rzeju .— M rzyg łó d , ja rm . 4, 
w e środy: po ś .  A gn ieszce, po W ielkiej N ocy, po 
ś. M aryi M agdalen ie, p o ś .  F ranciszku  S era fic .—  
S iew ierz ,  jarm ark . 6, w  pon ied zia łk i: po ś .  M a­
cieju , po N ied z . K w .,  przód ś .  Janem  C h rz ., po  
N arodź. N . P. M., po ś .  Łukaszu , przed  Bożem  
N a r o d ź .— W łodowice, jarm arków  6, w e  czw artek  
po N aw róceniu ś .  P aw ła , po N ied z . G łuchej, we 
środę po ś . S tan isław ie, w e  czw artek  po ś .  M a ł­
gorzacie , p o ś .  M ateuszu, po ś . Ł u cy i. — Ż a r k i , 
ja rm . 6, w e w torki: po 3 K ró l., po N ied z . Su­
chej, na ś .  S tan isław a , od X do 8 m aja, po ś .  
P io trze  i P a w le , przed ś .  Id zim , po W szystk ich  
Św iętych .

G u b e r n ia  R a d o m s k a .

P o w ia t  R a d o m s k i .  R a d o m ,  jarm . 2, na ś. 
Jan a  C h rz c ie ., trw a ją cy  dni 5, i od dnia  
9 w rześ., trw a ją cy  dni 5 . — B ia łobrzeg i, ja rm .  
6, w e  środy: po ś .  W alen tym , po ś . Marku E w an ­
g e liśc ie , przed ś- Janem  C h rze., po ś .  Rochu, 
po ś .  Ł u kasza , po ś .  Ł u c y i.— Jastrzą b , ja rm . 6 
w  poniedziałki: po ś .  A gn ieszce, po ś .  Józefie, 
po ś .  S tan isław ie, po ś. M aryi M agdalenie, p o ś .  
T ek li, po ś .  A ndrzeju. — Jed liń sk , jarm arków  6, 
w p on ied zia łek  po 3 K rólach, we w torek  po ś .  
Józefie, po ś .  W ojciechu, w  poniedz. po ś .  Idzim , 
po ś .  F ranciszku S e r a f., po duiu Z a d u szn y m .—  
P rz y ty k , ja rm . 6, w e w torki: po ś .  K azim ierzu, 
po N ied z . K w ie t ., przed ś .  F ilipem  i Jakóbem , 
po B ożem  C iele, po P od w yższen iu  ś. K rzyża, przed  
B ożem  N a ro d zen iem .— Skaryszew ,  jarm arków  6 , 
w pon. po N ied z. W stęp . 3 dni trw a ją cy , po 
N iedz. P rzew ., po ś. Jakóbie Ap., po ś. B a r tło -  

' m ieju, przed ś. Szym on. Judą, przed ś. T o m a ­
szem  A p .— W ierzbica, jarm . 6, we w torki: po ś. 
W alen tym , po ś .  W ojciechu, po ś .  A ntonim , po  
Przem ienieniu  P a ń sk ., po ś .  Ł u kaszu , po ś .  Ł u ­
cy i. —  W olanów, ja rm . 6, w e w torki: po 3 K ról.,http://rcin.org.pl
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p o  Z w iast. N . P. M., po ś. S ta n isła w ie , po N a ­
w ied zen iu  N- P. M ., po N arodź. N . P . M., po  
W szy stk ich  Św .— W yśm ierzyce, jarm . 5, w  p on ie­
d z ia łe k  po ń. A ntonim  Op-, po ś. G rzegorzu, w e  
w torek  po ś. Janie  N ep., w  p o n ie d z , po ś . M ał­
gorzacie , po ś. T ek li, po ś. Ł azarzu.

P o w i a t  K o z ie n ic k i .  Kozienice, jarm . 6, 
w c czw artek  po ś . A gn ieszce, po N ied zie li B ia łej, 
w  środę przed ś. Janem  Chrz., w czw artk i po 
ś. BartŁ, po ś  Łukaszu , po N iepok. P ocz. N . 
P . M.— Głowaczów, ja rm . 2, w e  w torki: po N iedz. 
K w iet. i  przed ś. W aw rzyńcem .— Gniewoszów, 
jarm  4, w e wtorki- po ś. Józefie, po N aw iedz. 
N . P. M., po ś. M ichale, w  drugi p oniedz. po  
ś . S zy m o n ie  i Ju d zie .— G ranica, jarm ark. 6, w e  
w tork i po 3 K ról., po O czy szcz. N. P . M., po 
ś. W ojciechu, po Z iel. Ś w iąt., po N arodź. N . 
P . M., przed  ś  T o m a szem —Janowiec, jarm . 6, 
w  poniedz. po św . A gn ieszce, po ś. W alen tym , 
w e w torek  po ś. S tan isław ie B isk ., w  poniedz. 
po ś .  M ałgorzacie, po ś. Łukaszu , po ś. S tan i­
s ła w ie  K ostce.— M agnuszew , jarm . 3, w  p on ied z. 
po ś. M ichale, przed ś. Szym onem  i Judą, przed  
ś. T om aszem  A p .— R yczyw ół, jarm . 6, w e  w tor­
ki: przed ś .  F ranciszk iem  Sal., po ś. Józefie, po 
ś .  W ita lisie , przed ś. Idzim , po ś K arolu Boro-  
m euszu, po ś . Ł u cyi.—Sieciechów, jarm  6, w  p o­
n ie d z . po ś. Paw ie, po ś. W alentym , w e w to rk i  
po ś. S ta n is ła w ie , po ś. A n tonim , w  p on ied z. po 
W n ieb ow z. N . P . M., po N iepokal. P o c z . N .  
P .  M .—Zw oleń, jarm. 6, w e  czw .: po 3 K r ó l,  po 
N ied z. K w ie t . ,  przed B ożem  Ciałem , po P rze­
m ień. Pań., po P od w yż ś. K rzyża, po ś. K atarz.

P o w ia t  I łż e c k i .  I łż a ,  jarm ark. 6, w e wtorki: 
po O czyszcz. Naj. P . M., po Z w iastow an iu  N . P. M., 
po ś. S tan isław ie, po W niebow z. N . P . M., po 
ś . Jad w id ze , po N iepokalanem  Pocz. N . P . M.— 
Ciepielów, jarm ark. S, w e w torki po ś. Fabianie  
i  Sebast., po ś .  Józefie, po ś. Zofii, po ś. Ł u­
k aszu , przed ś . M ikołajem . — Grabowiec, jarm . 6, 
w e w torki: po ś. W eronice, po ś. Lam bercie, po 
ś. Zofii, po N. P. M. Szkapi., po N arodzeniu  N . 
P . M., po W szyst. S w — Kazanów, jarm  6, w  po 
niedzia lk i: po 3 K ról., po N ied zieli Środop., przed  
ś. Jakóbem , po ś. Trójcy, po ś. M ateuszu, po ś. 
M arcinie.—Lipsko, jarm . 6, w e w torki: po N a ­
w róć. ś. Paw ła, po N ied z. B ia łej, po Z iel. Ś w iąt, 
po N arodź. N .  P . M., przed ś. Szym on, i J u ­
dą, przed ś. W iktoryą — Sienno, jarm . 6, w  p o ­
n iedzia łk i: po 3 K ró l., po ś. G rzegorzu, po ś . 
W ojciechu, po ś .  P iotrze i P aw le, po ś . M ateu­
szu, po ś .  M arcin ie .— Solec, jarm . 6, w  środy: po 
3 K rólach, po 40 M ęczen., po ś. S ta n isła w ie , po 
ś* A n ton im , po ś. F ran ciszk u  Seraf., po ś .  Mar. 
d n ie .— Tarłów, jarm . 6, w e w torki: po ś .  A p o ­
lon ii, po N iedz. K w ie t , po ś. Trójcy, po W nie­
b ow z. N . P. M., po ś. Jad w id ze , przed ś .  T o­
m aszem  A p .—  Wąchock, jarm . 6, w e w torki: po 
3 K rólach, po drugiej n iedz. postu, po ś. W oj­
ciechu, po ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po ś .  
E lż b ie c ie .— Wierzbnik, jarm . 3, w  środy: po N ie­
d zieli Srodop., po Zielon. Św iąt., po ś. M ichale.

P o w ia t  O p a to w s k i.  Opatów, 6 jarm ., w e  
środy: po Niedz. Zapust., po N iedz. K w ietniej, 
p rzed ś. Janem  C h rzc , po ś. B artłom ieju, po ś . 
M arcinie, przed ś, Tom aszem  Ap .—  Chmielów, ja r ­
m ark ów  6, w  poniedz. po ś, P aw le  PusL, po ś .  
K azim ierzu, przed ś. F loryanem , po W niebow z. 
N . P. M , po ś. Jadw id ze, po ś. E lż b ie c ie .—  
Iw a n iska , jarm . 6, w e środy: po 3 K rólach, po N ie­
d z ie li Ś rodop ., po Z ie l  Św iąt., po ś. M aryi M a­

gdalenie, przed ś. Idzim , przed ś. Szym onem  
i Judą.— K uzów , jarm . 6, w e wtorki: po 3 K ról., 
po p ierw szej n ied z ie li postu, przed ś .  F ilipem  
i  Jakóbem , po ś. W icie  i  M odeśccie, po ś. M ateu­
szu, po św . S tan isław ie K o stc e .—Ł agów , ja rm . 
6, w e środy: po 3 K ról., po O czyszczen iu  N . P . M., 
po ś. W oiciechu, przed ś .  Janem  Chrzc., po ś .  
Bartłom ieju, w e  czw artek  po ś .  M arcin ie .— Ostro­
wiec, jarm . 6 w e czw a rt.:  po 3 K ról., po ś. Józefie, 
po P rzem ien ien iu  Pań., po ś. M ichale, przed ś .  
Szym onem  Judą po ś. K atarzynie.— Ożarów, ja r ­
m arków  6, w  poniedz. po O czyszcz. N. P . M., po 
N ied zie li Srodop., w e  w torek  po ś. S ta n isła w ie , 
w  p on iedz. po ś. Bartłom ieju, po ś. Łukaszu, po  
pierw . N ied z . Adw.— R aków , jarm . 6, w e w to r ­
ki: po 3 K rólach , po ś . Józefie , przed ś. Janem , 
C h rzcie., po ś. A n n ie , po W nieb ow z. N- P . M. 
po ś. M ateuszu.— W aśniów, jarm . 2, w e  w torki: 
po ś .  P io trze i P aw le , po ś .  B artłom ieju .

P o w ia t  S a n d o m ie r s k i .  San d o m ierz, jarm . 
2, w  p o n : po W n ieb ow st P ań ., po N arodź. N. P. 
M. Bogorya , jarm  6, w e  w torki: po N ie d z le -  
P r z e w , po R ozesłan iu  A p o sto łó w , po ś. D o m i­
niku, po ś .  M ateuszu, po ś. Ł u kaszu , po ś .  Ł u ­
c y i.— K lim ontów , jarm . 6, w e  w torki: po ś A g n ie ­
szce, po ś. Józefie, po ś.W ojciechu , po W n ieb ow z. N .  
P . M ., po ś. J a d w id ze , po  ś. M arcinie B is k .—  
K oprzyw nica , jarm . 6, w e  czw artk i: po N ied z ie li  
Środop., po B ożem  C iele, przed ś. W aw rzyń cem , 
po ś . M ichale, po W szystk ich  Św ., po N iep o k . 
Pocz. N .  P . M . — Osiek, jarm ark. 6, w e środy: po 
ś. W alen tym , po ś. S ta n isła w ie , po N aw iedz. N .  
P. M., po ś. P io trze w  O kow ach, przed  ś. S zy m . 
i  Judą, przed ś. Tom aszem  A p .— Połaniec, jarm ., 
6, w e  w tork i: po 3 K rólach, po ś K a zim ierzu , 
po Z ie lon ych  Ś w ią t ., po ś. M ałgorzacie, po ś .  
J ad w idze, po ś. Ł u c y i .—Staszów, jarm . 6. w  p o-  
n iid z . po 3 Kr., po O czy szcz . N . P. M., po N ied z . 
B iałej, przed ś. Janem  Chrz , po ś. M ateuszu, po  
ś. Andrzeju K g .— Zaw ichost, jarm . 6, w  poniedz.: 
po 3 K ról., po N ied z. B ia łe j, po Bożem  Ciele, po 
N . P. M. A n ielsk iej, po Pod w yższeu iu  ś. K rzyża, 
po pierw szej n ied z ie li  a d w en tu .

P o w ia t  O p o c z y ń s k i .  Opoczno, jarm . 6, w e  
czw artk i po 3 Król., po P rzew . N iedz , po ś. M aryi 
M agdalenie, po ś. Bartłom ieju, po ś M ateuszu, po  
W szy stk ich  Sw. — Białaczów, jarm . 2, we w tork i: 
przed ś. S tan isław em  i ś. Janem  C h rzc.— D rze ­
wica, jarm . 6, w e w torki: po 3 K rólach, po Z w ia­
stow aniu  N . P . M ., po ś. P io trze  1 Paw le, po
ś. A n n ie , po N arodź. N. P. M ., po Łu kaszu  —
Gielniów, jarm . 6, w e  wtorki: po ś .  P aw le P u ­
ste ln ik u , po ś. G rzegorzu, po ś. M arku E w a n g ., 
po ś. D om inik u, przed ś. Id z im , p o ś .  M arcinie— 
Klwów, jarm . 6, w e wtorki: po ś .  M acieju, po 
N iedz. K w iet., przed Bożem  C iałem , po W n ie­
b o w zięc iu  N . P. M., po N arod ź. N . M. P., po
ś . Jad w id ze .— Odrzywół, ja rm . 6, w e wtorki: po
ś. F abianie i Seb astyan ie , po ś. Józefie, p rzed  
Z n alezien iem  ś. K rzyża, po Przem ień. Puńsk., 
po ś. Jad w id ze, przed ś. M ikołajem  —P rzy su ­
cha , jarm . 6, w e  czw artk i: po ś. A gn ieszce, po 
N ied zie li K w iet., po ś. P io trze i  P a w le , przed ś. 
W aw rzyńcem , po ś. F ranciszku  S er ., przed ś- 
B arb arą .— S krzyn n o , jarm . 6, w e  wtorki: po N ie­
d zieli P r z e w ., po ś. S tan isław ie, przed ś. Janem  
C hrzc., po P rzem ień . P a ń sk ., po ś .  U rszu li po  
ś .  K a ta r z y n ie .— Żarnów, jarm . 6, w e  środy: po 
O czyszcz. N . M . P . ,  po N iedz. K w ie t., po ś .  
T rójcy, po Narodź. N . P. M., po ś .  Ł u k aszu , 
przed ś. M ik ołajem .http://rcin.org.pl
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P o w ia t  K o ń s k i .  Końskie, Jarm. 6, w o w to r .: 
po N aw róceniu i .  P a w ia , po ś . M acieju, po ś. Jó-  
eofie, po ś. Jakóbie, po ś. U rszu li, przed ś. M i­
kołajem .— Gowarczów, jarm . 6, w  p o n ie d z . po ś . 
Józefie, w e w torek  po ś .  S ta n isła w ie , w  ponie­
dzia łk i: po ś .  Annie, po ś .  M ichale, przed ś .  
Szym onem  i Judą, przed ś .  T om aszem  A po­
s to łe m .—P rzed b ó rz , jarm . 6, w  p on ied z . po i- D o ­
rocie, w e w torki: po A Józefie, po ś. Antonim , 
w poniedz.: po W n ieb ow z. N . P. M., po A J adw i­
dze, po ś. Ł u cy i.—Radoszyce, jarm . 6, w e środy: 
po S K ról., po ś. W ojciechu, po B a lo m  Ciele, po 
ś. A nnie, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.—S z y ­
dłowiec,J a rm a rk ó w  6, w  poniedz.: po 3 K ról., po 
N iedz. Środop., po N iedz. K w iet., przed ś. W a­
w rzyńcem , po ś. F ran ciszk u , po ś. M arcinie.

G u b e r n ia  K i e l e c k a .
P o w ia t  K ie l e o k i ,  Kielce, )arm. 6, w e w to r ­

ki : po ś. A g n ieszce , po N iedz. Ś w ie tn ie j , po S. 
T rójcy, przed ś. R ozalią , po W szy stk ich  Ś w .,  po 
trzeciej n ied z .A d w .— B odzątyn , ja rm . 6 ,w p o n te -  
d zia łek  po N aw róć, ś .  P aw ia . p o ś .  K azim ierzu , 
w e środę po ś .  S tan isław ie, w  pon ied z. po ś- 
M aryi M agdalenie, po ś . Id z im , po ś .  M arcinie.—  
Chęciny, jarm ark 6, we wtor.: po ś. M acieju, po  
ś. W ojciecha, po ś. P io trze  i P a w le , po N arodź. 
N. P . M., po W szy stk ich  Ś w .,  po N iepok. P ooz. 
N. P . M .— Daleszyce, jarm . 2, w e  środy: przed  
ś .  F ilipem  1 Jakóbem , pó ś .  M ichale. — S łu p ia ,  
ja rm . 6, w e środy: po 3 K rólach, p o ś .  B e n e ­
d yk cie , przed  Z n a lezien iem  ś. K rzyża, przed ś. 
W aw rzyńcem , po Podw yższen iu  ś . K rzyża, przed  
Ś. B arbarą.

P o w ia t  J ę d r z e j o w s k i .  Jędrzejów , fa r m .  6, 
w« czw .: po 3 K ról., po Ś. K azim ierzu, w e środę 
po ś. W ojciechu, w  p iątek po B o ie m  Ciele, trw a ­
jący  dni 8, na  ś . F ran ciszek  Seraficki, trw ający  
dni 8, w e  czw art. po ś. K atarzynie.— M ałogoszcz, 
j irm. 6, w e czw ar.: po ś. A gn ieszce , po N ied zieli 
Środop., w  środy: po ś. S ta n isł., po ś. Janie  Chrz., 
w e  czw .: przed ś W aw rzyń cem , przed  ś Szy m o ­
nom 1 Judą.—Sobków , ja rm . 6, w e  w torki: po ś. 
Macieju, po ś . W ojciechu , po ś. P iotrze i  P aw le, 
p o ś .  A u gu styn ie , przed ś .  K ryspinem , po ś. Ł u ­
c y i .— W odzisław , ja rm . 6, w  poniedz.: po 3 K ról., 
po N iedz. Ś ro d o p o st., w o w torki: po ś- S tan i­
s ła w ie , po ś. M ałgorzacie , po ś. M ichale, po ś .  
M arcin ie .

P o w ia t  W ło s z o z o w s k i .  W łoszczowa, jarm . 
6, we wtorki: po 3 K ról., po N ied z ie li K w iek , po 
ś. Trójcy, przed ś. Idzim , po ś. F ran ciszk u  Ser., 
po W szystk ich  Ś w .—K urzelów , jarm . 6, w  p on ie­
działki: po ś. A g n ieszce , po ś. K azim ierzu, w e  
wtorki: po ś. S tan isław ie, po ś. M aryi M agdale­
nie, po ś. B artłom ., przed ś. M ikołajem . — Lelów, 
ja rm . 6, wo środy: po 3 K rólach, po ś .  Macieju, 
po ś . W ojciechu, po B o iem  C iele, po N arod ź. 
N . P. M., po ś. M arcinie. — Secem in, jarm . 6, w e  
czw artki: po ś L eon ie , po ś. S u lp icyu szu , przed  
ś. A lo izym , po ś. Bartłom ieju, po ś. Łukaszu, po 
B ożem  N a ro d zen iu .—S zczekociny, jarm . 6, w e śro­
dy: po ś. P a w le  Pu steln ik u , po ś. Józefie, po ś .  
Trójcy, po W nieb ow zięciu  N . P . M., po ś. J a d w i­
dze, po ś. Ł u cyi.

P o w ia t  O lk u s k i .  O lkusz, jarm . 6, w  pon.: 
po ś. A g n ieszce , po N iedz. Środop.,p o  W niebow s. 
Pań., po ś. A n n ie , po ś. M ichale, po N iepok. P ocz. 
N . P. M.— Krom ołów , jarm . 6, w e  Wtorki: po ś .  
Paw le P u steln ik u , po N ied z . Środop., przed Zna­
lezien iem  ś. K rzyża, po ś. A n nie, po W szystk ich

Św., p o ś . Ł u cy i.— O grodzieniec,jarm . 6, w e czw ar*  
tek  po ś W alentym , we środy: przed ś. W ojcie­
chem , po ś. A n tonim , w e  czwartki: po Przem le  
nien iu  P ańsk., po ś. Jadw idze, po ś. Ł u cy i.—P i ­
lica, jarm . 6., w poniedz : po 3 K rólach, po ś. K a­
zim ierzu, po ś. S tan isław ie, po N aw iedz. N . P .  
M., przed ś. Idzim , po W szystk ich  Ś w .— S ka ła , 
jarm . 6, w e  środy: po ś. Paw io Pusteln iku , po ś . 
K azim ierzu, przed ś. F ilip em  i Jakóbem , po ś .  
A n n ie , po ś. M ichale, po N iepokalanem  Poczęciu  
N . P. M.— Wolbrom, jarm . 6, we środy: po O czy­
szczen iu  N. M. P., po N ied z . K w iet., po ś. A n ­
tonim  Padew skim , po W niebow z. N. P. M., po ś .  
Jadw idze, po ś. Ł u cyi.—Żarnowiec, jarm . 6, w  po­
n iedz.: po 3 K rólach, po ś. Franciszce R zym ., w e  
w torki po ś. Stanisław lo , w  poniedzia łk i: po N a­
rodzeniu N. P. M., po ś. Ł ukaszu, po W szystk ich  
Ś w ię ty ch .

P o w ia t  M ie c h o w s k i .  Miechów, jarm ark. S, 
w poniedz. po O czy szcz . N . P. M., w e  w tor. po  
N iedz. K w iet., w  pon : przed ś. Janem  Chrz., po  
Narodzeń. N . P. M., po ś. M arcinie, po ś. Ł u cyi. 
—B rzesko , jarm . 6, w o w torki: po N aw róceniu ś .  
P a w ła , po ś. Ezechielu , po ś. F loren tynie , po ś .  
B artłom ieju , po ś .  K atarzynie, po ś .  Ł u cyi. —  
K sią ż  Wielki, jarm . 6, w e  środy: po 8 K rólach, 
po ś. G rzegorzu, po ś .  Barnabie, po ś. K ajetanie, 
po ś. E lżb iecie , po ś. Luc i .—Proszowice, jarm . 6, 
w e środy: po ś. Paw le Pusteln iku , po ś. T om asza  
z A k w in u , po ś. M ałgorzacie, po ś. E lżb iecie , po 
ś. T ek li, po ś. M arcinie.— S łom n iki, iarm . 6, w  po­
n iedzia łk i: po ś. A gn ieszce, po N ied z. Ś ro d o p ., 
po ś. P io trze i Paw le, po ś. B artłom ieju, po Pod­
w y ższen iu  ś. K rzyża, po ś. Franciszku B o rg .

P o w ia t  P iń o z o w s k i .  Pińczów, jarm arków  
6, w e  w torki: po ś. D orocie, po ś. G rzegorzu, po 
ś. P io trze i P aw le, po ś. B artłom ieju, po ś. Ur­
szu li, po ś. Ł u cy i.—D ziałoszyce, jarm . 6, w e w tor­
ki: po ś. M acieju, p o ś . W ojciechu, po ś. M aryi 
M agd., po ś. M ichale, przed ś. M arcinem , przed  
ś . T om aszem .-K o s z y c e ,  jarm . 6, w e  wtorki: po 3 
K rólach, po N iedz. 8rouopost., po Zielon. Ś w ią tn 
po W niebow z. N . P . M., po ś. J ad w id ze, po ś .  
A ndrzeju. — Opatowiec, jarm . 6, w e wtorki: po 3 
K ról., po P rzew odniej N iedz., przed Z n alez, ś. 
K rzyża, po ś. Jakóble, po Podw yż. ś .  K rzyża, 
przed ś. Szym onem  Judą. — S ka lbm ierz, ja rm . 6, 
w e wtorki: po ś. Józefio, po ś P io trze i P aw le, 
p rzed s. W aw rzyńcem , przed ś. Idzim , po ś. F ran­
c iszk u  Seraf., po W szyst. Św .— W iślica,, jarm . 6, 
w e w tork i: po ś. A gn ieszce , po Z iel. Ś w ., p o ś .  
M ałgorzacie, po N arodzeniu N . P . M., po ś. J a ­
d w idze, po ś. M arcinie.

P o w ia t  S t o p n i c k i .  S topn ica , jarm . 6, w e  
środy: po 3 Król., po N ied z. Przew ód., po ś. A n ­
tonim , po ś. M aryi M agdalenie, po ś. F ranciszku , 
przed ś. M ikołajom. —Busko, Jarm. 6, w i  środy: 
po 3 K ról., po N iedz. Środopo3t. jarm ark c ią g ły  
4-ro m iesięczn y , przez cza s  kąpieli letn ich , od  
dnia 1 czerw ca do dnia 1 października trw a ­
ją cy  z w yłączen iem  n ied ziel 1 św ią t u roczy­
s ty ch , po W szy stk ich  Ś Ś , po N iepokalanem  
Pocz. N. F. M.— Chm ielnik, jarm . 6, w e czw artki; 
po 8 K rólach , po ś. Józefie, we środy: po ś. W i­
cie, w e  czw artki: przed ś. Idzim , po ś . M ichale, 
po ś. Andrzeju A p. — K urozw ęki, jarm . 6, w  po­
n ied zia łek  p o ś . Antonim  O pacie, w e  środę po ś. 
B en ed yk cie , po ś. S ta n isła w ie , w  poniedz. p o ś .  
Józefie K alas., po ś. W a cła w ie , po ś. C e c y l i i .— 
O lein ica , jarm . fi, we środy: po 8 Król., po K w le-  
tn iej N iedz., po ś. Trójcy, po ś- Bonaw enturze,
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■po ś. Idzim , po ś. Ł u cy i.—Pacanów , jarm . 6, w e  
wtorki: po 3 K rólach, po N ied z . Środ op ost, po 
ś. K ilian ie, przed ś. W aw rzyń cem , po ś. M ich a ­
le, po ś. M arcinie.— P ierzchnica , jarm . 6, w  p on ie­
d z ia łek  po ś. K azim ierzu , w e  w torki: po ś. W oj­
ciechu, po Bożem  C iele, po ś . A n n ie, po ś .  J a ­
d w idze, przed ś. M ikołajem .— S zyd łó w , Jarm. 6, w e  
w torki: po  3 Król , po N ied z . Środopost., po ś .  
S ta n isła w ie , przed ś. W ła d y s ła w em , przed i . 
Idzim , po dniu Z ad uszn ym .

G u b e r n ia  L u b e ls k a .
P o w ia t  L u b e ls k i .  L u b lin ,  jarm . 11, w  p o­

s ie d ź .:  po O czy szcz . N . P .  M., po 1 n iedz. po­
stu , w e  środę Środopost., w  poniedz.: po  N ie d z .  
K w letn ., po N iedz. P rzew ó d ., po W nieb ow stąp . 
P ańsk., w e w torek po Z iel. Ś w iąt. 3 dni trw ają­
cy, w  p on ied zia łk i: po i .  B ernardzie 3 -d n iow y, po 
i. M ichale, po W szy stk ich  w ., przed B ożem  N a ­
rodź.—B ełżyce, jarm . 6, w e  środy: po N ied z . B ia ­
łej, po ś. S ta n is ła w ie , po ś . M ałgorzacie, po ś .  
M ichale, po W szy stk ich  Ś w ., po ś. Ł u cyi.—B is k u ­
pice, jarm . 6, w e  w torki: po 3 K rólach, po ś. W o j­
ciechu, po ś. S tan isław ie, po śś. K o im ie  1 D a ­
m ianie, po ś. M arcinie B isk .— B ychaw a, ja rm . 6, 
w e  środy: po 3 K ról., po N iedz Środop., przed  
ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś. M aryl M agdalen ie, po 
ś .  M ateuszu, po ś. U rszu li.— O łusk, jarm . 6, w p o ­
n ied z.: po 3 Król., po ś. K azim ierzu , po W niebo­
w stąpien iu  Pańsk ., po ś. Jadw idze, po ś. M arci­
nie, po N iepok . Pocz. N . P . M.—P iaski W ielkie, 
Jarm. 6, w e  środy: po ś. M acieju, po N ied z ie li 
K w iet., po ś. K ilian ie , po P o d w y ższen iu  ś. K r z y ­
ża, po W szy stk ich  Św ., przed ś. T om aszem .

P o w ia t  L u b a r t o w s k i .  Lubartów , jarm . 7, 
w e w torki: po 3 K ról., po N ied zie li K w iet., po ś. 
F ilip ie  i Jak ób ie , po ś. S ta n isła w ie , po ś. A nnie, 
po i .  B artłom ieju , po S. D y o n izy m .— C zem ierniki, 
jarm . (5, w e  w torki: po ś. A gn ieszce, po Z w ia st. 
N. P. M., po ś. S tan isław ie , po ś. P io trze i P a ­
w le , przed ś . Szym onem  i Judą, po ś. A n d rzeju  

'  A p .—'Łęczna, jarm arków  6, w  p on ied z ia łek  po 3 
K rólach , w e  w torek  po św ię ty m  Jćzefie, w  p ią ­
tek  po Bożem  Ciele ośm dni trw ający , na ś. Id z i  
10 dni trw a ją cy , w  p on ied zia łek  przed ś. Mi­
k o ła jem .— M ichów, jarm . 6, w e środy: po ś. Ma­
c ieju , po ś. Józefie , po ś. W ojciechu , po ś. M i­
ch a le , po i. M arcinie, po N iepok . P o częciu  N . P . 
M. — K am io n ka , targi czw artk ow e przen iesion e  
z o sta ły  na p o n ied zia łk i.

P o w ia t  N o w o - A l e k s a n d r y j s k i .  Nowo- 
A leksa n d rya  (Puław y), jarm  6, w poniedziałk i: po  
N aw rócen iu  ś . Paw ła , po ś. W alen tym , po ś. B e­
ned yk cie , w e w torki: po ś. Marku E w ., po ś .  
Zofii, po ś. Ł u cy i.— B aranów , jarm . 6, w  p o n ie ­
d z ia łk i: po ś .  A gn ieszce , po N iedz. Z ap ust., po  
i .  M aryi M agdalen ie, po W nieb ow zięciu  N . M. P., 
p rzed ś. S zym on em  J u d ą .— B obrow niki, jarm . 6, 
w  poniedz. po ś. M acieju, w e w torki: przed ś . 
Filipem  i Jakóbem , po ś . Trójcy, po N aw ied ze­
n iu  N. M. P .,  po ś. J a d w id ze , przed ś. M ik o ła ­
je m .— Józefów , jarm . 6, w e  w to r k i: po ś. Józefie, po 
i .  F elik sie , przed ś. Janem  Chrze., po ś. M ich a l f ,  
po W szystk ich  Św., przód ś. M ik o ła je m .-K a z i­
m ierz, jarm . 6, we wtorki: po ś. K azim ierzu ,

ęrzed ś. Janem  Chrzcie., po ś. B artłom ieju, po 
F szystk ich  Św iętych , po św . L e o k a d y i.— K o ń ­
skowola, jarm . 6, w e  w to r k i:  po N iedz. W stęp n ., 

p rzed Znalez- ś. K rzyża, po Bożem  C iele , po ś. 
A n n ie, po P od w yższen iu  ś. K rzyża, po ś. Ł u ka­
szu  — Opole, jarm . 6, w  pon.: po 3 K ról., po ś., 
M acieju w e wtorki: po N ied z. K w iet.. po ś. P io -  I

trze i P aw le , po P od w yższen iu  ś. K rz., po ś. K a ­
tarzyn ie . — Wąwolnica, jarm . 6, w e w torki: po 3 
K rólach , po ś. Józefie, po ś. W ojciechu, po W n ie­
bow z. N . P. M., po N arodź. N . P. M., po ś .  Mar­
c in ie  B isk .

P o w ia t  J a n o w s k i .  Janów , jarm . 6, we w tor­
ki: po O czy szcz. N . P. M., po ś. S tan isław ie , przed  
ś. Janem , po F od w yż. ś. K rzyża, po W szystk ich  
Ś w ,  po Ń lepokal. P ocz. N . P . M. — A nnopol, jarm . 
6, w  p oniedz.: po ś. W alen tym , po N ied z. B ia ­
łej, w e w torki: po ś .  S tan isław ie, po ś. A n nie, po 
ś .  S ta n isła w ie  K ostce, po N iepok. P ocz. N . P .  
M. — K ra śn ik , jarm . 6, w e  wtorki: po 8 K rólach, 
po N iedz. K w iet., po ś. A n ton im , po W nieb o­
w z ięc iu  N . P. M., po ś .  Franciszku  Seraf., po ś. 
M arcinie.— M odliborzyce, jarm . 5, w e środy: po ś. 
M acieju, po Z w iastow aniu  N . P . M , po Z ie lo ­
nych Św iątkach , po ś. M aryi M agdalenie, po  ś . 
M ateuszu, przed ś. T om aszem . —  Urzędów, jarm . 
6, w e wtorki: po p ierw szej n ied zie li postu , p o  
N iedz. P rzew ., po B o ż . Ciele, przed ś- W a w rzy ń ­
cem , po ś. Ł u k aszu , po N iep ok . P oc*. N. P. M . — 
Zaklików , jarm . 6, w  poniedzia łk i: po ś. A g n ie ­
szce , po N iedz Ś rodop., po ś. A n n ie , po ś. B ar­
tło m ieju . po W sz y stk ic h  w ., po ś. Ł u cy ).

P o w i a t  B i łg o r a j s k i .  B iłg o ra j, jarm . 6, w e  
wtorki: po 3 K ró l, po ś. M acieju, po Z w ia sto w a ­
niu N. M. P., po ś. Maryi M agdalen ie, po W n ie ­
b ow zięc iu  N. P . M., po ś. Francisz. Serafic. —  
Józefów , jarm . 6, w e w torki: po 8 K ról. p o d łu g  
starego kalendarza, po ś- Józefie, po ś. M ałgo­
rzacie, po W niebow z. N .  P . M . podług starego  
kalendarza, po ś. M ateuszu, po N iepok . P o c z .  
N . P . M.— K rzeszów , jarm . 6, w e w torek po ś .  
Józefie, w  p ią tek  po B ożem  C iele, i  w e w torki: 
po W niebow z. N P .  M., po N arodź. N . P . M ., 
po ś .  Ł ukaszu , przed ś. T om aszom  A p .— T arno­
g ró d ,  jarm . 6, w pon ied zia łk i: po 3 K rólach, p o  
N ied z . K w ie t . ,  po N aw iedz. N . P. M., przed ś .  
W aw rzyńcem , po P odw yż. ś. K rzy ża , przed ś .  
Szym onem  1 Ju d ą .

P o w ia t  Z a m o js k i.  Z a m o śi,  ja rm . 6, w  p o­
n ied zia łk i: po N aw rócen iu  ś. P a w ła , po ś. K azi­
m ierzu , po W n ieb ow stąp ien iu  P a ń s , po ś. P io ­
trze 1 P a w le , po Narodź. N. P. M., po ś. M ar­
c in ie .— Fram pol, jarm . 6, w e czw artk i: po ś. D o­
rocie* po ś .  K azim ierzu, w e  środę po ś .  Jan ie  
N epom ucenie, w e  czwartki: po N . P. M. S zk a­
plerznej, po N arodź. N. P . M , po ś .  Łukaszu .— 
Goraj, ja rm . 6, wo w torki: po ś . W alen tym , p o  
ś . S ta u isła w le , po ś. M ałgorzacie, po ś. B a rtło ­
m ieju, po ś .  Kozm te 1 D am ian ie , po ś .  A n d rze­
ju  A p .— K rasnobród , jarm . C, w e wtorki: po ś .  
Macieju, po Z w iastow aniu N. P. M., po Z ie lo ­
nych Ś w ią t ,  po Narodź. N .  P .  M. podług sta r -  
k a lcn d ., po dniu Z adusznym , przed ś .  T om a­
s z e m .— Szczebrzeszyn , jarm . 6 , w e  wtorki: po N ie ­
dzieli Ś rod op , przed ś . F ilip em  i Jakóbem , przed  
ś. Janem  C h rzcie., po W n ieb o w z. N . P . M ., 
po ś. M ichale, przed ś. M ik ołajem .

P o w ia t  K r a s n o s t a w s k i .  K rasnystaw , jarm  _ 
6, w e  w torki: po O czy szcz. N. P . M , po Z w la -  
sto w . N . P . M aryi, po ś. P io trze  1 P a w le , po ś .  
A n nie, po ś. M ichale, po N icpokalancm  P o c z ę ­
ciu  N . P. M a r y i.— Gorzków, jarm . 1, w e w torek  
po ś. S tan isław ie .— Izbica, jarm . 6, w e wtorki: po  
3 K rólach, po ś. K azim ierzu , po ś. A n to n im ,  
przed ś. Idzim , po ś. F ranciszku  Serafic., przed  
ś. M ikołajem . —  Turobin, jarm . 6, w e wtorki: po  
N aw rócen iu  ś. Paw ła, po ś. Józefie, po ś. W oj-  

! Olechu, po ś .  T rójcy  po ś ,  Bochu, po ś. Jad w i-http://rcin.org.pl
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d z e .— Żółkiew ka, ja rm . 6, w  poniedzia łk i: po ś .  
D o m in ik a , przed i .  Idzim , przed ś Szym onem  
1 Jod ą , po ś. M arcinie, po ś. K atarzyn ie, przed  
i .  Tom aszem  A p.

P o w ia t  C h e łm s k i .  Chełm, jarm  6, w e  w tor­
ki: po  Z w iastow an ia  N . P . M. p . z. k., po ś. Mi­
k o ła ja  p. s. k., przed  i .  Janem  p. n . k., po N a­
rodzenia N . P. M. p . z. k., po O piece Matki B o­
skiej p. s. k., po i .  A ndrzeja A p osto le  p. n. k.— 
Paw łów , jarm . 6, w e wtorki: po Z w iastow aniu  
N . P . M- p o d łu g  n ow ego  k a l., po O piece ś. Jó ­
zefa, podług sta r . k a l., po Z iel. Św iąt, podług  
n o w . kal., po B oźem  C iele pod ł. n ow . k a l., po 
W niebow z. N . P . M. p star. k a l., po ś. Barba­
rze p . star. kal.—Rejow iec , jarm . 5, w  poniedz. 
po ś. K onstancy! p. n o w . k a l .,  w  poniedz. przed  
i .  Jerzym  p. star. k a l., w e środy: po Z ielonych  
Ś w ią t. podł. star. k a l . ,  po W n ieb o w z. N . P .  
M. p. star kal.. po ś. M ichale p. sta r . kal., 
przed I .  Tom aszem  p. now . kal.— Saw in , jarm .
6, w e  czw artk i po dniach: 14 lu tego , 11 lipca, 
20 w rześn ia , 30 p aźd ziern ik a  i 18 grudnia podł. 
now . k a l. i w  W ie lk i W torek  p . star. k a l. —  
W ojsławice, jarm . 6, p. s ta r . kal., w e  środy: po 
ś. Józefie, przed ś .  Jan em  C h rzcicie lem , po ś .  
Eliaszu, po N a ro d ź . N .  M . P . ,  po ś . Michale, 
przed ś .  K atarzyn ą .

P o w ia t  H r u b ie s z o w s k i .  H rubieszów , ja rm . 
6, w e  wtor.: po N aw r. ś . P aw ła , po ś. Józefie, po 
ś. S ta n isła w ie , po Ś cięc iu  ś. Jan a , po ś. M ateusza, 
przed ś. 8zym on cm  J u d ą .—D ubienka, jarm . 2, p . 
sta r . k a l. w e wtorki: po 3 K rólach, po Z ie lo ­
nych ś w ią t .— K ryłów , jarm . 6, p . star. k a l .,  w e  
wtorki: po 3 Królach: po N ied z . Środop., przed  
ś .  Jerzym , po ś. P iotrze i P aw le, po N arodź. 
N . P . M ., po ś. A n d rzeja . — Uchanie, jarm . 6, 
p . star. k a l . ,  w e  w torki: po O c z y sz c z . N .  P . 
M ., po ś .  W ojciechu, po Z ielonych  Ś w ią t ., po ś. 
P iotrze i  Paw le, po W n ieb ow z. N . P . M ., po ś. 
D ym itrze .— Grabowiec, jarm . 6, w e wtorki: po ś. 
W eronice, po ś. L am bercie, po ś .  Zofii, po N .  
M. P . Szkaplerznej, po N arod ź. N .  P .  M ., po 
W szystk ich  Ś w ięty ch .

P o w ia t  T o m a s z o w s k i .  Tom aszów , jarm . 6, 
we środy:po 3 K rólach, po ś. S ta n isła w ie , po ś. 
Bartłom ieju, po ś. T ek li, po ś Ł u k aszu , po ś. 
M arcin ie .—Jarosów, ja rm . 6, w  p oniedzia łk i po 
dniach: 24 lu tego , 21 m aja, 18 sierpnia, 13 w r ze ­
śnia, 21 październ ika i 18 grudnia. —  K om arów , 
Jarm. 6, w  poniedziałki: po N ied z . Środop. po­
dług now ego k a l .,  po ś .  T rójcy p . n o w . k a l .,  
przed ś .  Janem  Chrzcicielem  p . n o w . k a l., po 
W niebow z. N . P . M . p . sta r . k a l .,  po ś .  Mi­
chale, po W szystk ich  Ś w ię ty ch .— Łaszczów , ja r­
marków 6, p . s ta r . k a l .,  w e wtorki: po N ow ym  
Roku, po O czy szcz . N . P . M ., po Z ie l. Ś w ią t .,  
po ś .  P iotrze i  Paw le, po ś . M ichale, p o ś .  Mar­
c in ie .—  Tyszowce, jarm . 12, w e  środy, po dniach:
6 styczn ia , 29 sty czn ia , 18 lutego, 24 marca, 12 
kw ietnia, 5 maja, 27 maja, 16 czerw ca, 5 lipca,
6 sierpnia, 10 w rześn ia , 8 listopada.

G u b e r n ia  S i e d le c k a .
P o w ia t  S i e d le c k i .  Siedlce, jarm ar. 6, we 

wtorki: po 3 K rólach, po O czy szczen iu  N . P. Ma­
ryi, po N ied zie li ŚrodopostDej, po ś. A n nie, po ś. 
M ateuszu, po ś. M arcinie.— M okobrody, Jarm . 1, 
w środę po ś. J a d w id ze . —  M o rd y ,  ja rm . 5, w e  
czw artk i: po ś. I lig in ie , po ś .  K azim ierza, przca 
i .  Szym onem  1 Judą, przed ś .  K atarzyną, po ś .  j  
Ł u cy i. i

P o w ia t  W ę g r o w s k i .  Wągrów, ja rm a rk . 8,. 
w e w torki: po ś .  A gn ieszce , po N ied z . Środo- 
postnej, przed i. F ilipem  1 Jakóbem , po ś. P io trze  
1 P a w le , przed ś. Idzim , po ś. K atarzynie —K a ­
m ieńczyk, jarm ark. 6, w e wtorki: po N aw róce­
niu ś .  P aw ła , po Z w iastow aniu  N . M . P . t po ś. 
D on acie , po Przem ień . P a ń sk ., po ś .  F ran ciszk u  
S era f., po ś .  A n d rzeju .— L iw , jarm . 4, w e czwar­
tki: przed N ied z . Zapust , przed N ied z . K w ie t . ,  
przed Z ielonem i Ś w ią t .,  przed W s z y st .  Ś w . —  
M iedzna , jarm . 3, w e wtorki: po Z w ia st. N .  P .  
M .,p o  ś .  S tan isław ie, przed ś .  M ikołajem .

P o w ia t  S o k o ło w s k i .  Soko łów ,ja rm . 6 , w e  
czw art.: po 3 K ról., w W ielk i C zw art., po Boźem  
C ie le ,p o ś.R o ch u , poś. M ichale, po ś. E d w ard zie .— 
Kosów, jarm . 4, w e wtorki: po ś. Józefie, po ś. 
Zofii, po N arodź. N . P .  M aryi, po ś .  A n iołach  
Stróżach . — S terd yń , jarm . 6, w  poniedz.: po ś .  
A g n ieszce , po ś . A lbinie, po ś .  W icie, po ś. Bar­
tłom ieju , po ś .  Rafale, po ś .  Ł u cy l.

P o w ia t  K o n s t a n t y n o w s k i .  K o nstan tynów , 
jarm . 4, w p ierw szy  p on ied zia łek  od  dnia 13 
sty czn ia , od 13 m arca, od 13 października i od  
13 lis to p a d a .— Janów, jarm ark. 6, w e  w torki; po 
O czyszcz. N . M. P., po ś. S tan isław ie, przed ś. J a ­
nem , po P o d w y i. ś. K rz y ia , po W szy stk ich  Św ., 
po N iepokal. P o częciu  N. P. M.—Łosice, Jarm . 6, 
w e środy: po ś. A gn ieszce , po N ied z . K w ie t . ,  
po N ied z . Przew odniej p . star. k a l . ,  przed ś .  
Janem , po W n ieb o w zięc iu  N . P . M. p .  star. 
k a l .,  po ś .  M ich a le .— S a rn a k i,  jarm . 8, we w tor­
ki: po ś .  A gn ieszce, po N ied z . Środopostnej, po 
ś .  W ojciechu, po ś .  S tanisław ie, po ś. M ichale, 
po ś .  Ł u k aszu .

P o w ia t  B ia ls k i .  B ia ła ,  iarm. 2, w e  w to ik l,  
po Z ielonych  Św iątkach  p. s. k., po ś. Annie p. 
n. k .— Kodeń, ja rm . 2, w e  środy: po ś .  Trójcy, 
po ś .  M ichale p . star. k a l. — Łom azy , jarm . 2: 
w  p oniedzia łk i p . starego k a l . ,  po ś .  P io trze  
i P aw le, po ś .  K oźm ie i D am ian ie . — Piszczac , 
ja rm . 4 ,  we w torek po 3 Królach, w p ierw szy  
w torek kw ietn ia , lipca, p aźd ziern ik a .— S ła w a ty ­
cze, ja rm . 2. w  piątki: po W nieb ow stąp . Pańsk ., 
po św ięc ie  Opieki N . P .  M . p . sta r . kal. —  Te­
respol, jarm . 2, w e w torek po Zlelon Ś w ią tk a ch ,  
w p ią tek  po ś .  P iotrze i P aw le.

P o w ia t  W ło d a w s k i .  W łodaw a, jarm ark. 4, 
we w torki: p. star. k., po Zielon. Ś w iąt., po ś. 
Janie  Chrzcie., po W niebow a. N. P. M., na Opiekę 
M. B osk ., siedm  dni trw ający . — Ostrów, jarm . 6, 
w p o n .:p o  ś. Leonie Pap., po W niebowstąp. P., po ś. 
M ałgorzacie, przed ś. W awrzyńcom , po ś w. J ad w i­
dze po ś. Feliksie W alez. — Parczew , jarm . 4, w«  
w torki: po ś. W ojciechu, przed ś. Janem  Chrzcie., 
po ś. Cezaryi, po ś. M arcinie. — W istniee, jarm . 3 ,  
w p on ied z. p . star . k a l.:  przed ś .  Jerzym , po  
ś .  Jan ie  C h rzcie ., po W n ieb o w zięc iu  N .  P .  M.

P o w ia t  R a d z y ń s k i .  R a d zyń ,  jarm . 6, w  p o ­
n iedz.: po 3 K r. p. s. k., po N ied z . Środop. p. s. 
k., po N ied z . K w. p n. k., po i .  T rójcy  p. s. k. 
przed ś. R ozalią , po W szy st. Św . — M ięd zyrzec ,  
jarm . 4: we czw artek  po ś. W alen tym , w e środę  
po ś. W iktorze, w e czw .: po ś. Jakóbie A postole, 
przed ś. M ikołajem  p. s. k .  — Wohyń, ja rm . 6, 
we Środy po dniach: 6 k w ie t .,  21 maja, 18 s ie r p ­
nia , 20 w rześn ia , 3 listopada i 3 gru d n ia .

P o w ia t  Ł u k o w s k i .  Ł uków , jarm . 5, po n ie­
dz ieli 1-ej w ia lk iego  postu, po N ied z . K w ie t ,  w e  
w torek  4 -ty  po W ielkiej N ocy, w  poniedz. 2 -g l po  

i Z ielon ych  Św iąt., w  ponied. l - s z y  po N arodzenia  
I N . P . M .—Adam ów , ja rm . 6, w  poniedz.: po i .http://rcin.org.pl
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K aztm ., przed ś .  F ilipem  i Jakóbem , przed ś . 
Jan em  C h rzc ie ., po ś .  B artłom ieja , p o ć .  J a d w i­
d ze, po ś .  A n d rzeju .— K ock , ja rm . 6, w e  w tor­
ki: po O cz y sz c z . N .  P . M ., po ś .  Józefie , po ś. 
W ojciechu , po ś .  F ranciszku  S era f., po ś .  K aro­
lu  B o ro m ., po ś. Ł u c y i.— Łysobyki, ja rm . 3, w e  
w torki: po Z w ia9t. N .  P .  M ., po N arodź. N .  P .  
M ., przed ś .  B arb arą .— Stoczek, jarm . 6, w  p o ­
n ied z .:  po 8 K rólach, po N ied z . Środopostnej, w e  
w torek  po ś .  W ojciech u , w  poniedzia łk i: przed  
ś .  Janem  C hrzcie., po ś .  M ateuszu, po 6. K aro­
lu B orom .

Powiat G a r w o l lń s k i .  G arw olin , ja rm .4 ,  w e  
środy: po  ś. M acieju, po N ied zie li Przew ód., p o ś .  
M a łgorzac ie , po ś. B artłom ieju , po ś. K atarzyn ie, 
przed ś. T om aszem  A p. — Ł a ska rzew ,  ja rm . 6, 
w e  środy: po 8 K rólach, po N ied z . K w io tn ., po 
Z ielo n . Ś w ią t . ,  po ś . A nnie, po P odw yższen iu  
ś .  K rzy ża ,p o  W sz y st . Ś w .— A ia c ie to m a ,  jarm . 6, 
w e w torki: po O czy szczen iu  N . P . M., po ś. S ta­
n is ła w ie , przed ś. G rzegorz., po W nieb . N. P . M., 
p o  ś. M ichale, p o ś . K a ta r z y n ie .— Osiek, ja rm . 6, 
w e  środy: po 3 K rólach, po N iedz. Ś rodop., po 
Z ie lo n . Ś w ią t .,  po N .  P. M. Szkaplerzn ej, przed  
ś .  Idzim , po 1-szej n ie d z . A d w . — T a ry  sów, jar­

m ark ów  6, w  poniedzia łk i: po N aw rócen iu  ś .  
P aw ła , po N ied z ie li W stęp n ej, po N ied z . B ia łej, 
w  p oniedzia łek  drugi po Z ie lo n . Ś w ią t .,  po ś . 
M agdalen ie, po N arodź. N .P .M .— Żelechów, jarm . 
6, w e czwar.: p o ś .  M acieju, w e  środy: po ś. S ta ­
n is ła w ie , po ś. M aryi M a g d a len ie , po W n leb ow z.  
N. M. P a n n y , po ś. M arcinie.

G u b e r n ia  P ł o c k a .
Powiat Płocki. P ło ck ,  ja rm . 2, w e  w to rk i  

przed  ś. Janem  C hrzcie., po ś. M ich a le .—B ie lsk , 
Jarm . 6, w e środy: po N ie d z . K w ie t ., po W n ie ­
b o w stą p ien iu  P a ń sk ., przed  ś .  Janem  C h rzcie., 
po ś .  A nnie, po Ścięciu  ś. Jana, po ś. U rszu li.— 
B o d za n ó w ,  jarm . 6, w e  czw artek , po N aw rócen iu  

ś .  P a w ła , w e  środy: po N ied z . Środopostnej, po 
ś .  S tan isław ie, po ś .  K oźm ie i D am ianie , po ś .  
Ł u kaszu  E w a n g ., po ś .  K lem en sie . — D robin, 
jarm . 6 :w o śr o a ę  po Z w iastow an iu  N . M. P ., w e  
w torek  po ś. 8 tsn is ła w ie , w e  środy: po ś. A n t.  
Pad., po ś. M aryi M agdalen ie, w e w torki: przed  
ś: Szym onem  i Judą, p o ś .  K a ta r z y n ie .— Wyszo- 
ę r ó d ,  jarm . 6, w e  w torki: po ś. Józefie, po W n ie-  
bow st. P ańsk ., po B ożem  Ciele, po ś . Jakóbie, po 
ś w . M ichale, po ś. Ł u cy i.

P o w ia t  L ip iń s k i .  Lip n o ,  jarm . 6, w  pon»  
po 3 K ról., po N iedz. K w iet., po W niebow s. Pań ., 
po N . M. P . Szkaplerzn ej, po ś. M ichale, po ś. S z y ­
m on ie i  J u d z ie .—B obrow niki, ja rm . 6, w e środy: 
po O czy szcz . N . P . M., po ś .  W ojciechu, po W n ie ­
b o w zię c iu  N  P .  M ., po ś .  F ranciszku  Seraf., 
po ś .  A n d rzeju . — D obrzyń  n a d  W isłą, ja rm . 6, 
w  p o n le d z .:  po ś .  P aw le (15 stycz.), przed K w ie ­
tn ą  N ie d z ., po B ożem  C iele , po N . M. P . A n ie l­
skiej (2 sierp .), po ś . F ranciszku  Seraf., po N iep o k .  
P o c z . N .  P .  M .— K ik ó ł,  ja rm . 6, w e  środę po ś .  
W ojciech u , w  poniedziałki: po ś. T rójcy, po ś. R o ­
ch u , po ś. M ateuszu, po W s z y s t .  Ś w .,  przed ś .  
T om aszem  A p . —Skem pe, ja rm . 6, w e czw ar. po 
ś. M acieju, w e środy: po ś. S tan isław ie , w e  czw.: I 
po ś. M ałgorzacie, po N arodź. N . P . M., po ś w .  
F ra n ciszk u , po ś. M arcinie.

Powiat Rypiński. R y p in ,  jarm . 6, w e w tór- [ 
ki: po ś. M acieju, po ś. W ojciechu, po ś. P io trze  
P a w le ,p o ś .I g n a c .L .,p o  ś .M lc h a le ,p o W szy st .Ś S . i 

*"*,Dobrzyń n ad  Drwęcą, ja rm . 12, w e wtorki: po J

N ow ym  R oku, po ś .  K azira ., po N ied z . K w ie t .  
po ś . S tan isław ie , przed ś .  Janem  C h rzc ie ., po  
N aw ied z . N . P . M ., po ś .  B artłom ieju , po ś .  
M ateuszu, po ś . Jadw idze, p o ś .  M arcinie, po ś .  
K a ta r z y n ie  i ś . Leokadyi.

P o w ia t  S ie r p e o k i .  S ierp c e ,  jarm . 6, w e śr o ­
dy: po O czy szczen iu  N . M. P ., po ś. G rzegorzu , 
po ś .  Marku, po ś. W icie , p o W s z y s t .  Św . po ś. 
Ł u c y i .— B ieżu ń , Jarm . 6, wo w torki: po 3 K ró­
lach , po N ied z . Środopostnej, po ś. S ta n is ła w ie ,  
po ś .  M ałgorzacie, po N arodzeniu N . P .  M aryi, 
p o ś .  M ik o ła ju .— R a c ią ż ,  jarm arków  6, w e  w to r ­
ki: po ś. A gn ieszce , po  N ied z. K w iet., po Z ie lon .  
Św iąt., po W nlebow z. N. M. P ., po ś. M ichale, po  
ś .  A n d rzeju .— Żurom in , ja rm . 6, w  p on ied z ia łk i:  
po 8 K rólach , po ś . M acieju, p o W n ie b o w st . P. 
po ś .  P io trze  i P aw le, po N arod ź . N . P .  M .,  
po W szy stk ich  Ś w .

P o w i a t  M ła w s k i .  M ław a, jarm . 6, w e  w to r ­
ki: po ś. Macieju, przed ś. F ilipem  i Jakóbem , po  
ś. T rójcy, po ś. P io trze i  P a w le , po ś. M ichale, 
przed ś. M ik oł.—K uczbork,  ja rm . 6, w e  w torki:  
po ś .  D y o n izy m , po ś .  K lo ty ld z ie , po ś .  E lżb ie­
c ie , po ś .  T ek li, przed ś .  Szym onem  1 Judą, 
przed ś .  W ik to ry ą . —  R a dzanów , ja rm . 6, we  
wtorki: po Z w iastow aniu N .  P .  M ., po ś .  W oj­
ciechu, po W n icb ow st. F . ,  po ś .  A ntonim , po ś. 
Jakóbie, po Ś cięc iu  ś .  J a n a . — Szreńsk , jarm . 6, 
w e czw artki: po 3 K rólach, po  N ied zie li K w ie ­
tn ie j, w e  środy: przed  ś . Janem  C hrzcicie lem , po  
ś. Jakóbie, po ś . Idzim  po ś. Jadw idze.

P o w ia t  P r z a s n y s k i .  P rza sn ysz , jarm . 6, 
we środy: po O czyszcz. N . M. P ., po N ie d z ie li  
K w iet., po W niebow st. P ańsk ., po ś. Jakóbie, po 
N arodzen iu  N . P . M., po ś. K atarzynie.— C horze­
l i ,  ja rm . 6, w  poniedzia łk i: przed Z ap ustam i, po 
N ie d z . K w ie t . ,  po B ożem  C iele , po N arod ź. N .  
P . M ., po W szystk ich  Ś w .,  po N iep ok . P o c z -  
N . P . M . — Janów, jarm ar. 6 , w poniedz.: po ś .  
K azim ierza , w e środę po ś .  S ta n isła w ie , w  p o .  
niedzia łk i: przed ś .  Janem  C h rzc ie ., po ś .  B a r ­
tłom ieju , po Podw yższen iu  Ś. K rzyża, p o ś .  A n ­
d rzeju .

P o w ia t  C ie c h a n o w s k i .  Ciechanów  jarm . fl, 
we środy: po ś. W eronice, po N ied zie li Środopost. 
po ś .  S tan isław ie , po ś. M aryl M agdal., po N a ro ­
dzeniu  N . M. P ., po ś. M arcinie.

P o w ia t  P ł o ń s k i .P łońsk, jarm . 6 , w e w torki: 
po N iod z. K w iet., po Z ielon ych  Ś w ią tk a ch , po ś. 
P iotrze i  P a w le , po ś. Bartłom ieju, po W szystk ich  
Św ., po N iepok. P o cz . N . M .P .— Czerwińsk, j . 6, 
w e w tork i: po 3 K ról., po ś w. W ojciechu , p o ś .  
M a łgorzac ie , po Narodź. N. M. P ., przed ś S z y ­
m onem  Ju dą , po ś. M arcinie.— Kow e-M iasto, ja r ­
m arków 6, w- p on led z . po N ied zie li W stępnej, 
w e czw artek  przed N ied z ie lą  K w ietnlą, w e środę  
przed W n ieb ow st. P . ,  w e czw artek  po ś .  R ochu, 
w  p o n ied zia łek  po N arodź. N . P . M .,w o  c z w a r ­
tek  po ś .  J a d w id z e .—Sochocin , jarm . G, w e ś r o ­
dy: p o  ś .  B łażeju, po ś. S tan isław ie, przed ś .  
Jan em  C h rzc ie ., w e czw artki: p o ś .  D om inik u , 
po P o d w y ższen iu  ś .  K rzyża , po ś .  K lem en sie .— 
Z a kro czym ,  jarm . 6 , we w to r k i: po św . P a w le ,  
Pust., po ś. K atarzynie Seneńs., po ś. M a rk u  
1 M arcelim , po ś. K u n egu n d zie, po N arodź. N .  
M. P ., po ś. M arcinie.

G ubernia Ł om żyńska.
P o w ia t  Ł o m ż y ń s k i ,  ło m ż a ,  .iarm. 6, w  p o ­

n ied zia łek  po O czyszczen iu  N . P. M aryi, w  p o n ie ­
d z ia łek  2 -g l W ielk iego  P ostu , w o w torek  po N ied z .http://rcin.org.pl
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K w iet., w poniedz.: po N. M. P . Szkaplerznej, po 
ś .  M ichale, po ś. S ta n isła w ie  K ostce. — Now ogród, 
jarm . 6, w  poniedz.: po 8 K ról., po ś. M acieja, w e  
w tork i: przed św . S tan isław em , przed św . Janem  
C hrzcicielem , po N arodzeniu  N . M. P an n y , przed  
ś. Szym onem  .Judą—Ś n iadow o, iarm . 6, w e  w to r ­
ki po ś. Józefie, przed ś. F ilip em  i Ja k ó b em , po 
ś. J a k ó b ie  A p ,  po N arodź. N . M. P ., po W szyst. 
Św., p rzed  ś. T om aszem  A p . — W izn a , jarm . 6, 
w e w torki: po 3 K ró lach , po N ied z ie li K w iet., 
przed ś. S tanisław em , przed ś. Janem  Chrzc., po 
ś- E lżb iecie , po N iepokalanem  P o c z . N . M. P. — 
Z a m b ró w ,  jarm . 6, w e wtorki: po S. W alen tym , 
po N ied z ie li Środopostnej, po Z ie lo n y ch  Ś w ią t.,  
przed ś. Id z im , po  ś. Ł u k aszu , po ś . Ł u cyi.

P o w ia t  M a z o w ie c k i .  Wysokie M azow ieckie, 
Jarm. 6, w  poniedz.: po 3 K rólach , po N ied z .  
K w iet., przed ś. F ilipem  1 Jakóbem , przed ś. 
Janem  C hrzc., po N arodzeniu N . P. M aryi, po 
W szystk ich  Ś w ię ty ch . —  Ciechanowiec, jarm . 6 ’ 
w poniedz.: po O czy szczen iu  N. P . M., na  ś. W oj­
ciech. po B ożem  C iele, przed ś. W aw rzyńcem , po 
ś. M ateuszu, po ś. Andrzeju. — S o ko ły , jarm . 6, 
w e w torek  W stęp n y, w  p on ied zia łk i: P rzew o d n i,  
po ś. A n tonim , po ś. M ałgorzacie, po W niebo­
w zięciu  N . P . M aryi, przed ś. M ik ołajem . —  
Tykocin , jarm . G, we wtorki: po O czy szczen iu  
N. M: P .,  po ś. T rójcy , po św . W in cen ty m  a  P au­
lo , po św . F ranciszku  Serafickim , po ś. M arcinie, 
przed ś. T om aszem  Ap.

P o w i a t  O s t r o w s k i .  Ostrów, jarm . 7, w  po-  
niedz . po św . B łażeju , w  p ół-p oście , po św . S ta­
n is ła w ie , po Bożem  C iele , po M atce Boskiej 
Siew nej, p o  św . Ja d w id ze , po ś. F e lik sie  W a-  
lczyu8zu.—A ndrze jów ,  jarm . 6, w  poniedz.: po 
s. K azim ierzu, po W n ieb ow stąp . P an ., po ś. P io ­
trze i P aw le , po ś. B artłom ieju , po ś. F r a n c isz ­
ku S erafic., po ś. M arcinie.—B ro k ,  jarm . 5, we 
czw artk i: po ś. A g n ieszce , po ś. G rzegorzu, po 
i. M ałgorzacie, p o ś . M ichale, po ś. Ł u cy i.— C zy-  
zew, jarm . 6, we w torki: po ś. M acieju, po ś. 
S tan isław ie, po ś. Jakóbie, po ś. M ichale, przed  
św. Szym onem  i Ju d ą , po N iepokalanem  Poczę • 
clu N . P . M .— N u r ,  jarm . 6, w e  środy: po ś. 
Paw le P u ste ln ik u , po N ied z . Środopost., po ś. 
Zofii, po N . P. Maryi Szkaplerzn ej, po ś. Jadw idze.

P o w ia t  P u ł t u s k i .  P u łtu sk , jarm ark . 6, w e  
wtorki: po 3 K rólach, po ś. Józefie, po Z ie lo ­
nych Św iątk ach , po N arodzen iu  N. P . M aryi, po ś. 
Jadw idze, po ś. E lżb iec ie . — N asielsk , jarm . 6, 
we w to rk i:p o  N ied zieli Środopostnej, po  ś. W o j­
ciechu, po ś. Jakóbie, po ś. M ichale, po W sz y st .  
Św ., po N iepokalanem  P o częciu  N. P. M aryi.— 
Serock, jarm . 4, w e w torek  po ś. M ateuszu, w e  
środy: po 3 K rólach, po ś. K azim ierza , po ś. 
Piotrze i P a w le .— W yszków , jarm. 6, w e wtorki: 
po ś. A p olonii, po ś. G rzegorzu, po ś. A n ton im , po 
Przem ienieniu  P ańsk ., p o ś . Ju sty n ie , po ś. Łucyi.

P o w ia t  M a k o w s k i .  M aków , jarm arków  6, w e  
środy: po ś. M acieju, w  w ig ilię  B ożego C iała, po ś. 
Bartłom ieju, po ś. M ichale, po ś. Leonardzie, przed 
ś. Tom aszem  A postołem . —  K rasnosielc , Jarm . 6, 
we w torki: po ś .  A g n ieszce , po ś- S ta n isła w ie , 
Po ś .  P io trze  1 P a w ie , r o ś .  M ateuszu, po W sz y ­
stkich Ś w .,  po ś. Ł u cy i. — R e ia n , Jarm . 6, w e  
wtorki: po ś. A gn ieszce , przed Z w iastow an iem  N.
P. M aryi, po ś. S tan isław ie , po ś. Jan ie  C hrzcicio-  

po W n ieb ow zięc iu  N . P . M aryi, po W szy stk ich  
Ś w ięty ch .

P o w ia t  O s t r o łę c k i .  O strołęka, ja rm . 6, w e  
sro d j; po ś. W alontyai, po ś. Jó zefie , po N a w ied z .

N. P. M .,p o  P odw yższen iu  ś. K rzyża, po W szy*  
stk ich  Ś w ię ty ch , po N iepokalanem  P o częciu  N . P .  
M aryi— Czerwin, j a r m .6, w e  wtorki: po ś .  A g n ie ­
s z ce , po N ied z . Z a p u st., po N iedz. K w ie tn ., po 
ś. M aryi M agdalenie, po ś. M ichale, po ś. Łn- 
c y i .— M yszyniec, jarm . 6, w e środy: po 3 K ró l.,  
po Z w iastow aniu  N . P . M., po ś. Trójcy, po W n ie ­
b ow zięc iu  N. P. M .,  po ś. M ichale, po ś. M arcinie, 

P o w ia t  K o ln e ń s k i .  Kolno, jarm arków  6, w e  
czw artki: przed ś. Franciszk iem , po ś. G rzegorzu, 
we środę przed ś. F loryanem , w e  czw artk i: przed 
ś. K ilianem , po ś. Tekli, po ś. K atarzyn ie.—Jedw a­
bno, ja rm . 6, w e w torki: po ś- A gn ieszce, po ś .  
Józefie, po ś .  S ta n isła w ie , przed ś .  Id zim , po 
ś .  A ndrzeju, przed ś .  Tom aszem  A p o st. —S ta w i­
cki, jarm arków  6, w e  w torek  2-g i po 3 K rólach, 
w W ielk i w torek, przed ś. A ntonim , po ś. Franci­
szk o  Serafickim ,przed ś. Barbarą.

P o w ia t  S z ó z u o z y ń s k l .  Szczuczyn , >arm. 6, 
w e w torki: po 3 K rólach, po ś. Macieju, pó ś. W o j• 
cleohu, p rzed ś. Janem  C hrzcicielem , p o ś .M ich a le ,  
po ś. M arcinie.— Grajewo, jarm arków 5, w  ponie­
d z ia łek  po ś. A g n ieszce , w e w torek po śi. Józefie, 
w  poniedzia łk i: po ś .  T rójcy, po W n ieb ow zię­
ciu N . P . M aryl, po W szystk ich  Ś w ięty ch .— R a d z i­
łów , ja rm . 4, w  p on ied zia łk i: po S K rólach, po 
ś .  Marku E w a n g ., po ś .  A lo jzy m , po N iep ok a­
lanem  Poczęciu N . P . M a r y l.—R a jgród , jarmar­
ków 6, w e  wtorki: po O czyszczen iu  N . P . M aryi, 
po ś. K azim ierzu, po P rzew odniej N ied zieli, po 
ś. S tan isław ie , po N arodzeniu N. P. M aryl, po św . 
Fran ciszk u  Serafickim .

G ubern ia  Suw alska .
Powiat S u w a ls k i .  S u w a łk i, jarm ark ów  6, 

w o środy: po ś. R om ualdzie, po ś. B enedyk cie , po 
ś . S tan isław ie , po ś. Rochu, po ś. Ju styn ie , po i .  
A ndrzeju.— B akałarzew , jarm . 6, w e w torki: po  
O czyszczeniu  N . P , M., po N ied z . Środop., po 
św . W ojciechu, przed ś. Janem  Chrzc., po ś .  J a ­
kóbie A p ., po W szyst. Ś w .— Filipów , jarm . 6, 
w c w torki: na tyd zień  przed zapustam i, po N ie ­
d z ieli K w iet., przed Bożem  C iałem , po W niebo­
w z ięc iu  N . P. M., po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.— 
P rze ro il ,  jarm . 4 , w e w torki: po ś. Józefie , po 
W n ieb ow stąp ien iu  Pańskiem , po ś. M ichale, po 
ś. K atarzynie.— W iżajny, jarm . 4, w e w torki: po 
Z ielo n y ch  Ś w iąt., po ś. M ałgorzacie, po ś . M i­
chale, przed B ożem  N arodzeniem .

P o w ia t  A u g u s t o w s k i .  Augustów , jarm ar­
k ów  8, w e  wtorki: po 3 K rólach, po N ied zie liK w te»  
tniej, po ś. A n tonim , po ś. W in cen ty m , po ś. B ar­
tłom ieju , po ś. M arcinie. — L ip sk ,  iarra. 4, w e  
wtorki: po K atedrze ś. Piotra, po ś. Jerzym , po 
ś Pelagii, przed ś. Szym onem  Judą.—R a czk i, ja rm .  
6 , w  poniedziałek 3-ci po N ow ym  Roku, w  po­
n ied zia łek  Zapustny, we w torek po Ń iodzleU  
Przew odniej, w  poniedziałki: po ś. Trójcy, po 
Przem ienien iu  Tańskiem , po ś. Ł u kaszu .—S o p o t-  
kinie, jarm . 2, w poniedzia łk i: po ś. Trójcy, p o ś .  
E d w ardzie .

P o w ia t  S e j n e ń s k i .  Sejny, jarm arków  8, w e  
wtorki: po O czy szczen ia  N . P . M aryi, po ś. K a zi­
m ierzu, po s. S tan isław ie , po N aw ied zen ia  N .  
Maryl P ann y, po N ledzlo li R óżańcow ej, przed  ś. 
M ikołajem .— Żozdzieje , Jarmarków 5 we w torki 
po 3 K rólach, p oN iad zle ll Środopostnej. po B oiem  
Ciele, po ś. Annie, p o ś . K atarzynie — Sereje, Jarm- 
5, w e w torki: po ś. J erzy m , p oś.A n to n im , p rzed  
ś.W aw rzyń cem , przed ś. S z y m o n e m lJ u d ą , po ś .  
Ł u cyi.http://rcin.org.pl
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P o w i a t  K a lw a r y j s k i .  K alw a rya , jarm arków  
4, w o w torki: po W n ieb ow stąp ien iu  P ańsklem , 
przed i .  Janem  C h rzcicielem , po ś. B artłom ieju , 
po ś. M arcinie.— Oli ta, ja rm . 1, w  p on ied z ia łek  
p oś. K azim ierzu .—S im no ,  jarm . 6, w e w torki: po  
N aw rócen iu  ś. P aw ła , po ś. J erzy m , po ś. P io ­
tr z e  i P aw le , po W n ieb ow zięc iu  N . M. P ., po N a­
rodzeniu  N. P . M., po D n iu  Z ad uszn ym .

Powiat Wiłkowyski. W iłko w ytzk i, jarm ar­
k ó w  ( ,  w e  w torki: po  ś . Józefie , przed  W n ieb o ­
w stąp ien iem  P ańskiem , po N a w ied zen iu  N . P  
M aryi, po N ie d z ie li  R óżańcow ej, po ś. M arcin ie .— 
W ierzbołóur, ja rm a rk ó w  6, w e  w torki: po O czy­

szczen iu  N. P . M aryi, po N ied z ie li K w ietn iej, po 
Bożem  C iele, po W n ieb o w zięc iu  N. P . M aryi, po 
N ied z ie li R óżańcow ej, po W szy stk ich  Ś w ię ty ch .—  
W isztyniec, jarm . 4 , w e  środy: po ś. K azim ierzu , 

po ś. Jerzym , po ś . T rójcy , przed  ś. Szym onem  i 
Ju d ą .

Powiat Władysławowski. W ła d ysła w ó w ,  
Jarm arków 6, w e  w torki: po 3 K rólach, po O czy ­
sz cz e n iu  N . P. M aryi, po ś. S ta n isła w ie , w  p o­

n ied zia łek  po ś. P io trze  i P a w le , po P o d w y ż sz e ­
n ia  ś. K r z y ż a , przed ś. Szym onem  i Judą. —  «Su- 
d a r g i , ja rm . 4, w e  środy: po 8 K rólach , po ś. 
J erzy m , przed ś. Janem  C h rzcie., po ś. F ra n c isz ­
ku Seraf. — S z a k i ,  j . 6 , w e w torki: przed ś. M a­
ciejem  A p ., przed ś . F ilip em  i Jakóbem , przed  
ś. "Antonim P a d e w sk ., p rzed  ś . W aw rzyń cem  
M ęcz., przed ś- M ateuszem  A p ., przed B ożem  
N arodzeniem .

P o w ia t M a r y a m p o l s k i .  M a rya m p o l, jarm ar • 
ków  6, w e  środy: po 3 K rólach, po ś.W o jc ie c h u ,  
po ś . P io trze  i  P a w le , po W n iob ow zięciu  N . P .  
M aryi, po  ś. M ichale, po W szystk ich  Św  . — S a lw ie  
r zy s zk i,  jarm . 3 , w e w torki: po Z ielonych  Ś w ią t ,  
po ś. M aryi M agdalenie, przed ś. M ichałem .— P il-  
w iszk i, jarm . 6, w e  środy: p o  ś . A g n ieszce , po 
ś. W ojciechu, po ś. T rójcy , po ś . B artłom ieju , po 
ś. M ateuszu, po Ś. M arcinie. — P re n y ,  ja rm . 6, 
w  p on ied z.: po 3 K r ó l.,p o  I .M arcin ie , w e  w tor­
ki: po  ś. A ntonim , po ś. A n n ie , po N arod zen iu  
N ajśw . P . M aryi, po ś. Marcinio. —  S a p ie iy s z k i , 
jarm . 2, w e  w torki: przed ś. Janem  C hrzcicielem  
i p o  N ied z ie li R ó ż a ń c o w e j.

N IA
w Warszawie, Chmielna Ir. 30,

Dostarcza wszelkie książki i nuty, gdzie- 
bądź i przez kogobądź wydane.

Przyjmuje prenumeratę na pisma kra­
jowe i zagraniczne po cenach redakcyjnych.

Zamówienia z prowincyi załatwia bez­
zwłocznie— w razie żądania wysyła za za­
liczeniem pocztowem.http://rcin.org.pl



K A T A L O G  NAJNOWSZYCH KSIĄŻEK POLSKICH,NU #

wydanych od I-go września 1896 r. do 31-go lipca 1897 r.,
Z N A JD U JĄ C Y C H  S IĘ  W  K S IĘ G A R N I

D U B O W S K I E G O  I G A J E W S K I E G O
w W arszaw ie, Chmielna Nr. 30.

'Mogą być także wysyłane za zaliczeniem pocztowem.
Uwaga! K siążki, przy k tó ry ch  nie oznaczono m ie jsca  wydania, zostały 

w ydane w W arszaw ie.

Hs. k.
A- B. C. kolorow e, 28 obrazków . —  75
Ach! te panny!... en  faęe i z profilu. — 25
Adamski W. D r. M ateryały  do flory W. Ks. Poznańskiego. Ze­

b ra ł  w osobną całość, w stępem  i indeksam i opatrzy ł D r. Bolesław  E rzep- 
k i. P o zn ań . 1 50

Adin. L udw ik A nzengruber. Studyum  literackie. Kraków. —  30 
Album teatralne. R ocznik poświęcony spraw om  teatralnym  i a r ­

tystycznym . D w a tom y razem . R ok I-szy 1896/7. 3 50
Aldona. Pieśni kobiety,------------------------------------------------------------ --------
Alf. N a greckiej lirze W ydanie 2-gie. W iedeń. 1 20
Anatomia głowy ludzkiej wraz z szyją. W ykład  poglądowy z tek ­

stem  objaśniającym  przez d -ra  med. M. E laum a, z 5 drzew orytam i. 1 20 
Anczyc w t .  L . K sięga sławniejszych odkryć geograficznych, po- 

d łn g  najnow szych źródeł zebrana. W ydanie czwarte. P rz e jrza ł i uzupeł­
n ił  W ładysław  U m iński. Z licznem i rycinam i w tekście. W  karton ie  2 —

d Annunzio G abryel. Dziecko rozkoszy. P rzek ład  A l. Callier. 1 50
Antoszka. C ztery pow iastki dla dzieci, przełożone z czeskiego. Z ry ­

sunkam i. —  10
—  U pom inek d la  m atek  i gospodyń. — 25

A Ona jednak  się nie obraca. Studyum  astronom iczne na  nowej
podstaw ie. D la  uczonych i nieuczonych nap isał... 44. 1. O rganiczne
i  nieorganiczne. 2. Czas i przestrzeń. 3. System  „44 .“ K raków . — 55 

Archiwum do dziejów  lite ra tu ry  i ośw iaty w Polsce. Tom  IX . N akł. 
A kadem ii U m iejętności. K raków . 2 25

—  książąt Sanguszków  w Sław ucie, wydane przez B ron isła­
w a G orczaka, konserw atora tegoż archiw um . T om  V . 1513— 1547, w raz 
ze spisem chronologicznym  dokum entów do t. I —'V. Lwów. 7 —

Ariel St. Irm a. N ow ella. 1 —
— U łudy. Pow ieść współczesna. 1 20

Artur Co dzieci cieszy. 12 obrazków  z w ierszykam i. — 20
—  K ukuryku. 80 obrazków z wierszykam i. — 20
  M ałe uciechy. 24 obrazków kolorowych z wierszykam i.

http://rcin.org.pl
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Artur. M nóstwo obrazków, opisanych wierszem. — 20
— W ierszyki o zw ierzątkach. N apisał... — 20

Arwor. 365 obiadów. H isto rya o kilku osobach i jednej książ­
ce. — 20

Askenazy Szym on. Z działalności m in istra  Lubeckiego. — 60 
Atlas w ielki geograficzny. Zeszyt X I—XIV. Po — 80
Babka. K atechizm  rzym sko-kato lick i, u łożony d la  w nucząt. —  5 
Bałucki M ichał. Wiś i D ziunia . Pow ieść. 1 —
Bandrowski E . O świeceniu podczas krystalizacyi. K raków . — 10 
Bartoszewicz K azim ierz, K sięgi h um oru  polskiego. Zeszyt I —XVI. 

P etersbu rg . P o  —  25
C ałość obejmie 4 tom y, przedp łata  za całość z góry  wynosi rs. 6. 
Bartuś E . P ole dyamentowe. Opowieść dla m łodzieży. P o d łu g

oryginału niem ieckiego nap isa ł W ł. U m iński. Z 4 rycinam i kolorowemi. 
W karton ie  rs. 1 k. 20, w oprawie 1 70

Barwicki Mieczysław. B ajk i. P etersbu rg . — 15
Bayard P . Nic bez przyczyny. Komedya w 1 akcie ze śpiewam i, 

tłóm aczona z francuskiego. Z dodaniem  nut. („N aród  sobie11 N r. 6 ).
P oznań , — 50

Be-be. Zbiór najnow szych walców karnaw ałow ych do śpiewu. — 10 
Beck A dolf. O trujących w łasnościach m oczu. K raków . — 45

— Pom iary pobudliwości różnych m iejsc nerw u za pom ocą ro z ­
bro jeń  kondensato ra. K raków . —  20

Bęczkowska-Grot W ąnda. Kędy droga? Powieść w spółczesna. * 1 60 
Begrowski Ścisław . Szkoła K w intyna. O pow iadanie z życia da­

wnych Bzym ian. Kraków. — 30
Bełza Stanisław . Obrazy K orsyk i. 1 50

— O upadłościach i bankructw ach. Tom  II. (A rty k u ły  486—  
525). W ykład  księgi III obowiązującego kodeksu handlow ego. K raków , 
W arszaw a. 1 50

Bem Ju liu sz . A n n a  C ylejska. D ra m a t historyczny w 5-ciu ak ­
tach . —  50

Benedlkt M aurycy prof. dr. Życie duszy ludzkiej, jako czysto do- 
św iadczalno-postrzegaw cza nauka. Z upow ażnienia a u to ra  przetłóm aczył 
dr. med. L udw ik W olberg . 1 50

Berger H . N ow a ła tw a  m etoda grun tow nego  nauczenia się w k ró ­
tk im  czasie języka francuskiego, z pomocą lub bez pom ocy nauczyciela 
(z wym ową w języku polskim  przy  każdem  słow ie). Z kluczem  1 —

w opraw ie 1 50
— Ł atw a m etoda języ k a  niem ieckiego, z k luczem  1 —

w opraw ie 1 50
Bersohn M athias. M odlitew nik królowej M ary i K azim iery Sobie- 

skiej. Z sześcioma rycinam i. K raków . 1 —
Bert P aw eł. P ierw sze wiadomości z geom etryi doświadczalnej 

w zastosow aniu do m ierzenia odcinków, pow ierzchni i objętości. Ze 141 
drzew orytam i w tekście. Spolszczył S. S rebrny . K op. 90, w kartonie 1 10

Biblioteka pisarzów  polskich tom ik 31. H istorya tro jańska . 1563.
W ydał Sam uel A dalberg. K raków . —  50

— pisarzów  polskich tom  32-gi H isto rya  o E uryalu  i L ukre- 
cyi. W ydał Sam uel A dalberg. K raków , nakładem  A kadem ii U m ieję­
tności. — 45
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Biblioteka .teatrów amatorskich.
Nr. 23. T atuś pozwolił, kom edya w jednym  akcie przez G. M ozera, 

przeł. A. W alew ski. W yd. 3. —  30
—  N r. 43. M onologi. Zeszyt I .  W yd. 3. —  30
—  N r. 73. Świeczka zgasła, kom edya w jednym  akcie przez 

Al. h r. F re d rę . —  30
•— N r. 75. Jeden  z nas m usi się ożenić, kom edya w jednym  

akcie. —  30
—  N r. 80. M onologi. Zeszyt V . — 30

Bibosz B arnaba. Cztery piosenki. — 3
Bielski M arcin. Kom edya Jus ty n a  i Konstancyi (1557 r .) . W y d ał

T eodor W ierzbow ski. (B iblioteka zapom nianych poetów i prozaików  pol­
skich X V I—X V III w. Zeszyt V II). — 30

Bilczewski J . D r. Ks. K atakum ba św. P ryscylli i je j najw ażniej­
sze pom niki. K raków . — 45

Birkenmajer L. O w pływie tem peratury  na ruch zegarów, a  zw ła ­
szcza chronom etrów . K raków . — 45

—  W yznaczenie długości w ahadła sekundowego w K rakow ie, 
oraz dwóch innych m iejscow ościach W . Księstwa K rakow skiego. K ra ­
ków. _ — 75

BitSChnau O. Ks. Żywoty Świętych Pańsk ich , podług najlepszych 
z'ródeł, wyjętych z dzieł Ojców i D oktorów  Kościoła św. Z 12 nagłów ka­
m i illustr., 8 kolor, obraz, i 330 drzew or. Wyd. nowe. M ikołów. 6 —  

Bjornson-Bjórnstjern. Na Bożej drodze. R om ans w 2-ch czę­
ściach. P rzek ład  ze szwedzkiego. Gródek. 1 60

Boczkowski P io tr. O kulistyka w eterynaryjna. Część I. A n a to ­
m ia i fizyologia, oraz badanie lecznicze n arządu  wzrokowego (oftalm o- 
skopia) zw ierząt domowych. Z dwiem a tablicam i litografow anem i i 14 
rycinam i. Lwów. 4 20

Bogacka M. Pow szechna kuchn ia  swojska, oparta  na wielole- 
tn iem  doświadczeniu i zdrow otno-dyetetycznych zasadach, obejm ująca ogólne 
pouczanie, jak o  też szczegółowe wskazówki i przepisy przyrządzania tan ich  
i sm acznych, a  przytem  zdrow ych pokarm ów i napojów  wszelkiego ro ­
dzaju, oraz wszelkie wiadomości i sekrety kuchenne z p rzydaniem  dyspo- 

zycyi obiadowych, na w ieczerze i wszelkie p rzy jęc ia  i uroczystości doro­
czne, zam iany wag i m iar dawniejszych n a  teraz'niejsze i odw ro tn ie , k a r ­
ton. , 2 —

Bogucka C., N iew iadom ska C., W a rn k a  J .  Ćw iczenia stylistyczne 
we wzorach i tem atach, ułożone system atycznie. S topień I  i I I .  2 tom y.

1 40
Bogusław X. D roga odrodzenia n a  duchu czyli trzydniowe reko- 

lekcye. 1 50
Bormiński P io tr k s. Mowa żałobna przy  zw łokach ś. p. B iskupa 

Nowodworskiego, pasterza płockiego, wypowiedziana przez ... w dniu  16 
czerwca 1 c*96 roku. — 20

Bouffałł B ronisław . Zasady zwłoki w ierzyciela w praw ie rzym - 
skiem. — 60

Bay-Ed Ida. W alka serca. Powieść. P rzek ład  z niem ieckiego. — 50 
Bruchnalski w. Pierw sze utwory M ickiewicza naśladow ane w li­

te ra tu rze  galicyjskiej 1822— 1830. Lw ów . — 30
Briickner A leksander. D robne zabytki języka polskiego XV  wie­

ku. P ieśni. M odlitwy. Glosy. K raków . —  90
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BrOckner A leksander. K azan ia średniowieczne. Część trzecia. K ra- 
k<5w. —  90

Brykczyński A, ks. D om  Boży, to jes t praktyczne wskazówki bu­
dow ania, napraw ian ia  i utrzym yw ania kościołów , nap isa ł... Z  tab licam i 
rysow anem i przez W ojciecha G ersona. W ydanie drugie, prze jrzane  i po­
praw ione. 1 50

Brzęcki. Niby... B ajki. T rylogia. I. Pieniądze. II. Szczęście. 
III. Sław a. W ydanie drugie, z portre tem  au tora. 1 —

Brzeziński Jó zef d r. O stosunku piątego powszechnego soboru 
L a teraneńsk iego  do P o lsk i. K raków . 1 35

Brzeziński M. O pow ietrzu i zjaw iskach w niem  zachodzących. 
Z w ielom a rysunkam i. — 30

— Owady i ich znaczenie w  gospodarstw ie. (Z  50 rysunkam i.)
—  25

— O zaćmieniach słońca i księżyca (z rysunkami). — 10
Brzozowski Ja n  ks. „Czuwajcie, a módlcie się.“ Krótkie nabo­

żeństwo dla rzymsko katolickich dzieci. Kraków. W  oprawie płóciennej 
kop. 40, z brzegami złoconymi — 55

Brzozowski Korab Franciszek. Przysłowia polskie. Kraków. 1 30
Buckie H. T. Historya cywilizacyi w Anglii. W ykład popularny

0 .  K. Notowicza, w przekładzie Adama Dobrowolskiego. — 75
Bujwid O. dr. P ierw sza pom oc w nag łych  wypadkach zachoro­

w ania oraz o tytuniu i spirytusie. —  5
Bukowiecka Zofia. H istorya o A n tku  rolniku. O pow iadanie d la  

m łodzieży. Z rysunkam i St. Sawiczewskiego. W  kartonie rs. 1 k . 20,
w opraw ie 1 70

Burckhardt Jakób . K u ltu ra  od rodzen ia we W łoszech. T łóm acze- 
n ie L . M. Tom I l-g i. K raków . 2 70

Bykowski Ju liu sz  Ja x a . Podręcznik  m echanicznej technologii. Część
1. Technologia metali i drewna dla użytku szkół technicznych i przemy­
słowych, z 343 drzeworytami w tekście. (Biblioteka politechniczna, tom
I I I ) .  Lwów. 6 —

Bylicki W ładysław  d-r. O chronne postępow anie w położnictw ie. 
(A sep tyka  położnicza). Lwów. 1 80

C. P. Z. Czem je s t  dzień św iąteczny dla pracującego. W ydał ks.
M . Godlewski. —  10

—  Czy ja  potrzebuję pracow ać? W ydał ks. M . Godlewski. E gzem ­
p larz  d la  przełożonych i p racujących po — 30

Gelichowski A ntoni. P rzy jac ie l dzieci, czyli d ru g a  część nauki czy­
tan ia  i p isa n ia  dla starszej dziatwy, w opraw ie —  50

Cenar E d. G ry p iłk ą , z ry c inam i. —  45
Charszewski Ignacy ks. Odrodzenie. Studyum  psychologiczne. 1 50
Chełchowski Stanisław . Owies, jego  upraw a i stanow isko w na- 

szych gospodarstw ach. —  30
Chełmicki Z ygm unt ks Requiescat in  pace. Opowiadanie. —  80
Cfałopicki W itold. Z teki „spirytysty.“ I. M edyumizm właściwy. 

Seanse. I I .  Z jaw iska natury  sam oistnej. Jasnow idzenie. 1 50
Chmielowski A nton i k s. S karb  doszy d la w iernych C hrystuso­

wych. 1 50
Chmielowski P io tr  i Grabowski E dw ard. O braz lite ra tu ry  p o ­

w szechnej w streszczeniach i przyk ładach . 2 tom y. 8 50

http://rcin.org.pl



K sięgarn ia  Dubowskiego i G ajew skiego w W arszaw ie.

Chociszewski Józef. Z ło ta książeczka d la  dzieci, zaw ierająca p ię ­
kne p rzykłady o czw artem  przykazaniu Bożem , t. j .  o czci rodziców, k re ­
wnych, księży, nauczycieli, opiekunów, dobroczyńców i wogóle starszych 
osóh. Zebrał i opisa ł... Poznań. Kop. 50. W  karton ie  —  65

Choiński-Jeske T eodor. Ostatni Rzym ianie. Powieść z czasów Teo- 
dozynsza W ielkiego. 2 tom y. 2 40

Chrząszczewska Jadw iga. D ar. Powiości d la  m łodzieży, o p ra ­
cow ane w edług A lfonsa D audeta. Z 9 rysunkam i. W kartonie 1 20

W oprawie 1 70
—  Gwiazda spadająca. U tw ór.fantastyczny d la  młodzieży. W k a r ­

tonie 1 20
Chrząszczewska Jadw iga  i Warnkówna Jadw iga. Rok czytania. 

K siążka d la  m łodzieży. Część pierwsza. W oprawie 1 35
Clemens O. K. R edem ptorysta . O m iłości ukrzyżowanego Zbawi­

ciela. R ozm yślania o gorzkiej Męce P an a  Naszego Jezusa  Chrystusa. 
'L niem ieckiego p rzełożył ks. Biskup H enryk  Kossow ski. 2 tom y. 2 — 

Collier W illiam  F. Zasady zoologii. Z angielskiego tłóm aczył 
Feliks W erm iński. Z 47 drzew orytam i w tekście. —  40

W  kartonie —  50
Co nam Prus powiedział. Z ło te  myśli, w ybrane z dzieł B o lesła­

wa P ru s a  (A leksandra Głowackiego) przez Maryę Jonas-Szateńską. K a r­
ton. — 60
W  ozd. opraw ie 1 —

Corelli M arya. R om ans dwóch światów. T łóm aozenie z an g ie l­
skiego przez M aryę W entz’1. 2 tomy. 1 80

Courtellemont Gerwazy. Podróż do Mekki. P rze ło ży ł z francu­
skiego K azim ierz K ró l. —  50

Cuda i łask i Najświętszej M aryi P an n y  Leśniowskiej, przez wiele­
bnych Ojców Pau linów  od roku 1703 spisywane. Z łacińskiego na język  
polski przełożył i w ydał X. K azim ierz G rabow ski. — lb

Cybulski N apoleon, prof. d-r. F izyologia człowieka. Część IV. — 75 
Czajewski W . Illustrow any przew odnik po W arszaw ie z p lanem  

m iasta. W oprawie —  70
Czarnik B ronisław  d-r. Korzeniowski i tea tr  lwowski (1822 — 1844). 

Odbitka z P rzew odnika naukow ego i literackiego, pow iększona dodatkiem  
listów K orzeniow skiego do Benzy. Lwów. 1 20

Czech Świętopełk. K lucze Piotrow o B ajka . P rzełożył z czeskie­
go K onrad  Zaleski. (B iblio teka powszechna). Złoczów. —  10

Czem je s t świat? —  20
Czerkawski W łodzim ierz d-r. T eo rya  czystego dochodu z ziemi. 

K raków . 1 20
Czermiński M arcin  ks. T. J .  * W  D alm acyi i Czarnogórze. T ekst 

ozdobiony 75 rycinam i, planem  i dwiema m apkam i. K raków . 1 80
—  W  N orw egii i Laponii. T ekst ozdob. 60 ryc. K raków . 1 35 

Czy jest CO do czynienia? K ilka uw ag dla  k las wyższych. K ra ­
ków. ( i 10

Dąbrowski A. X., Matuszewski T. X. K an o n ik  i Żbikowski W . X . 
Mowy żałobne przy wyprowadzeniu i pochow aniu zw łok ś. p. ks. Rocha 
FilochowBkiego, wypowiedziane przez ... — 30

Dąbrowski W it. dr. Dżuma. (Odb. z „Gazety lekarskiej"). —  25 
DanielewiCZ E dw ard  dr. A lkohol i zgubny jego  wpływ na zd ro ­

wie i życie ludzkie. K raków . — 7 5
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Darowski A dam . Szkice historyczne. Serya 3. Polacy w K re ­
m lu. — B a lc a r  Chm ielew ski. — M alborsk i jen iec. — Z atarg i o starostów  
pogranicznych. Petersburg. t 80

Daszyńska Zofia d -r. N ietzsche Z arathustra . Studyum  literackie. 
K raków . I —

Daudet A lfons. M a ła  parafia. P rzek ład  z francuskiego. — 60 
Dębski B ronisław . O budowie i m echanizm ie ruchów  liści u m a- 

rantow atych. Z dw iem a tablicam i. K raków . 1 12V2
Demon. Opera fantastyczna w trzech  aktach . T ekst w edług poe­

m atu  L erm ontow a. M uzyka A ntoniego R ubinsteina. — 10
Desert Ks i Eymard o .  U w ielbienie Zbaw iciela w P rzenajśw ięt­

szym  Sakram encie. Rozm yślania na każdy dzień tygodnia. O pracow a\ 
i wydał ks. A . M aryański. — 10

Dickstein s . H oene-W roński. Je g o  życie i prace. Z portretem  
W rońskiego i podobizną jeg o  pisma. K raków . 4 —

„ K atalog  dzieł i rękopisów  H oene-W rońskiego. Catalogue des 
oeurres im prim ees et m anuscrites de H oB ne-W roński. K raków . 1 35

„ W iadom ość o korespondencyi K ochańskiego z Leibnizem. K ra ­
ków. — 10

Dla małych dzieci. 12 obrazków. — 15
Dla naszych dziatek. — 60
Dostojewski Teodor. W spom nienia z m artw ego dom u (w K ato r­

dze). P rzełóż} ł  i wstępem  zaopatrzy ł d r. Jó zef T re tiak . Z portretem  
autora. K rabów . _ 1 45

Droga K rzyżow a i G orzkie Żale, wydane przez J a n a  W ielickiego.
—  10

Dumas A leksander (ojciec). L a  San Felice. R om ans. P rz ek ład  
z francuskiego. Tomów 14 w dw unastu. (Ogólnego zbioru t. 133— 144). 
T om  po — 25

Dumas A. (syn). D am a kam eliowa. Rom ans. (W y d an ie  3). —  50
Dunajewski Ju lian . Mowy w sejm ie krajow ym  i w radzie pań­

stwa. T om  I. Mowy sejmow e i m owy poselskie, wypowiedziane w R a­
dzie Państw a. P rzetłóm aczył, objaśnił i w ydał d-r W ładysław  Leopold 
Jaw o rsk i. Przedm ow ę nap isa ł d-r P io tr  G órski. K raków . 5 —

Dygasiński Adolf. D rsm aty  lubądzkie. Powieść. — 60
„ N arzeczona z Ojcowa. K om edya Indowa w 3 aktach  ze śpie­

w am i. 1 20
„ N ędzarze życia. — 40
„ P ióro . Pow ieść. 1 60

Dzieje pow szechne illustrow ane. Zeszyt 95— 176. W iedeń. Po — 12 
ElbS K aro l d r. A kum ulatory . Przystępny w ykład  ich działania* 

użycia i obchodzenia się z nim i. P rzełoży ł z upow ażnienia au to ra  z d ru ­
giego w ydania niem ieckiego i uzupełn ił K saw ery Służew ski. Łódz'. —  80 

Eliasz W a le ry . U lustrow any przew odnik do T a tr , P ien in  i Szcza­
w nic. W ydanie 5-te, przerobione i uzupełnione. K raków , w opraw ie 2 15 

Emmerich A nna-K atarzyna. M ęka bolesna P a n a  N aszego Je z u sa  
C hrystusa. W ierny p rzek ład  z o ryg inału  niem ieck. przez M. B. C. — 75 

Encyklopedya illustrow ana wiadomości pożytecznych. Ze6zyt 8 — 
21. P o  —  25

„ kieszonkowa lekarsko-hygieniczna, In form acye d la zdrowych 
i chorych. N apisał dośw iadczony lekarz. Z d rugiego niem ieckiego w y d a­
n ia  przetłóm aczył d-r m edycyny Ludw ik W olberg . 1 80
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Encyklopedya powszechna podręczna. Podług piątego wydania 
Meyera opracowana i uzupełniona pod przewodnictwem Adama Wiślickie­
go. Tom III. G —J.  2 —

„ powszechna wielka illustrowana. Zeszyt 133— 144. Po — 50
„ rolnicza. Zeszyt 61— 65. Po — 60

Erb W ilhelm. Leczenie wiądu rdzenia kręgowego. (Odczyty kli­
niczne. Serya IX, zt. 3, N. 99).   30

Erlicki A lfons dr. W ykłady kliniczne o chorobach umysłowych. 1 50 
Ernst M arcin. A stronom ia gw iazd stałych. 3 —
Estreicher K . Bibliografia polska. Tom  X V , zesz. 1, 2, 3, 4. 

L it. D . Stólecie X V —X V III w układzie abecadłowym. W yd. A kadem ii 
U m iej. K raków . 7 20

Estreicher Tadeusz. Zachowanie się chlorowcowodorów w n isk ich  
tem pera tu rach . K raków . —  10

Ewangelie i epistoły na wszystkie niedziele i święta całego roku 
z dodatkiem  m odlitw  kościelnych. (W ydanie nowe). — 50

„ lekcye i listy  ułożone w edług  porządku na wszystkie niedzie­
le  i uroczystości całego roku, z dodaniem  Męki Zbawiciela naszego i t. d. 
Nowy Sącz. —  35

Felicyan. U tw ory dram atyczne. T om  pierw szy. K raków . 1 50 
Figlarze m ali. 24 obrazków kolorow ych. »— 15
Fijołki. Książeczka z wierszykami. Poznań . — 15
Finkel Ludw ik d -r. B ibliografia historyi polskiej. W spólnie z d-rem  

H enrykiem  Saw czyńskim  i członkam i K ółka historycznego uczniów U n i­
wersytetu lwow. zebrał i u łożył ... Część I I .  Zeszyt II. K raków . 1 80 

Flaum M. d-r. m ed. O życiu i śm ierci. Odczyt p o p u larno -nau ­
kowy. —  25

Flayigny hrab ina de. Św. B rygida Szwedzka, je j życie, jej ob ja­
wienia i je j dzieło. T łóm aczenie z francusk. przez M. M. 2 tom y. K ra ­
ków. 2 —

Frankfort M oore F r .  Czy to m iłość? Powieść. P rzek ł. z ang ie l­
skiego. 2 tomy w jednym . —  50

Fredro h r. A leksander. C iotunia . K om edya w trzech  aktach , w ier­
szem. (B ibl. pow.) Złoczów. — 10

„ D am y i huzary . Kom edya w 3-ch aktach, prozą. Lwów. —  20 
„ D zieła. Z portretem  i podobizną pism a poety. Zeszyt 1— 5 

po kop. 15. C ałość wyjdzie w 20 zeszytach. Lwów. P rzed p ła ta  na całe 
dzieło 2 50
W  ozdobnej oprawie 4 —

„ L ist. K om edya w 1 akcie w ierszem. (B ib lio teka M rówki N r 
281). Lwów. —  10

„ Mąż i żona. K om edya w 3-ch ak tach . (B ibl. M rówki N r 
278— 279). Lwów. —  20

„ Nowy D on K iszot. K rotochw ila w 3-ch aktach , wierszem, ze 
śpiewami. (B ibl. M rów ki N r  280), Lwów. —  10

„ O dludki i poeta. K om edya w 1 akcie, wierszem (Bibliot.
M rów ki N r 291), Lwów. —  10

„ P ierw sza lepsza. K om edya w 1 akcie, wierszem. (B ibliot.
M rówki N r. 290). Lwów. —• 1°

a Zrzędność i p rzekora. K om edya w 1 akcie, wierszem. (B ibl. 
M rówki N r  277). Lwów. — 10
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Fulman M aryan K s. R y tuał rzym ski a piotrkow ski. S tudyum  p ra -  
w no-liturgiczne. K raków . — 75

G-... Słownik rzeczy starożytnych. O pracow ał... K rakdw . 1 bo
Gałecki W ł. O naw ozach sztucznych i innych kwestyach, w związ­

k u  z naw ożeniem  roślin  będących. —  50
Garratt W ilhelm . L oretto . Nowe N azaret. P rzetłdm aczy ł z f ra n ­

cuskiego X . Rom an R em bieliński. L ille . 2 60
Gawalewicz M. D usze w odlocie. Z  pam iętników  młodego leka­

rza. N ow ella, z illu stracyam i E . L indem ana. W yd. I I .  —  80
W oprawie 1 20

Gawalewicz M aryan. Niczyja, Powieść. K raków . i 60
„ Szubraw cy Pow ieść. 3 tomy. 3 —

Gawroński E r. Podręczn ik  praktyczny upraw y buraków  cukrow ych. 
W ydanie drngie, uzupełnione i popraw ione przez autora. (B ib lio teka R ol­
n icza, tom  1;. Lwów. 1 —

Gawroński-Rawita E r. U strój państw ow o-społeczny Rusi w X I 
i X II  w w zarysie. Lwów. 1 50

Geiger Ludw ik d-r. O drodzenie i hum anizm  we W łoszech i N iem ­
czech. P rze łoży ł z niemieckiego S tan isław  M ieczyński. 2 50

Gerson M arya. P raktyczne w zorki rysunkow e w k ra tkach  do nau­
k i i zabaw y dzieci. Zeszyt V — V JI. P o  — 25

Giedroyć E r. E kspertyza lek a rsk a  w daw nych sądach polskich. 
(D o k o m a  X V III  stu lec ia). P rzyczynek do dziejów medycyny w Polsce. 
O dbitka z „K ro n ik i L ek a rsk ie j.“ — 75

„  Rys h istoryczny szpitala św. Ł azarza  w W arszaw ie. 1 20
„  Ustawy cechów cyrulickich w daw nej Polsce. Ze źródeł a r ­

chiw alnych o g ło s i ł .. — 45
Gimnastyka dom ow a. Ł atw y przew odnik ćwiczeń gim nastycznych 

bez nauczyciela i przyrządów  d la  dzieci i dorosłych, d la  zdrowych i cho ­
rych, u łożony podług „G im nastyki*4 d -ra  Schrebera i d-ra A ngersteina. 
Objaśniony 50 figuram i, z dodatkiem  ćwiczeń z p iłk ą . W ydanie drugie, 
znacznie pow iększone. — 30

Gioconda. O pera w 4 eh aktach. T ekst Tobiasza G orrio . M uzy­
k a  A m ilkara  Ponchielli. —  10

Gliński Henryk. M am usie. S tudya niedyskretne. K raków . 1 80
Gliński K. D uża książeczka d la m ałych dzieci. 12 obrazków , o p i- . 

sanyeh w ierszem. 1 20
„  K lęska. Powieść. 1 —
„  L istk i z drzew a czarodziejskiego. O pow iadanie d la  m łodzie­

ży. Z 16 obrazkam i. W  kartonie i 20
„  M iła  książeczka dla dobrych dzieci. 20 obrazków chronaoli- 

tografow anych, opisanych wierszem przez  ... — 75
„  P an n a  iv<icia. w ierszem  opisał ... — 90
„  Pogadanki elem entarne o rzeczach  d la dzieci. Poglądow e 

opisy przedm iotów , o taczających dzieci. K raków . —  70
Glower Jo h n  R . Pam iętn ik i o N apoleonie. Podróż n a  Świętą H e­

lenę, w edług dziennika, pisanego na okrę. ie — 50
Godlewski M. ks. D obry kato lik  m iędzy p ro testan tam i. — 30
Golichowski N o rb ert Z iem ia św ięta. I rzew odnik po Palestynie. 

Z 9 illustracyam i i m apą Palestyny. Lwów. 4 —
Gomułicki W iktor. N iedziele Rom cia. Z 9 rysunkam i Ilinicza. 

W  karton ie  1 50
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K sięgarnia  Dubowskiego i Gajewskiego w W arszawie. 9

Gomuiicki W ikto r. Obrazki weneckie. 1 —
Górski Ludw ik. A leksander Ostrowski. —  20
Grabowski G- ks. R ozm yślania m ajowe o M atce Boskiej B olesnej, 

z dodatkiem  M odlitw  zalecanych, przez Kościół i udarow anych odpustam i— 
także do M atki Boskiej Bolesnej. —  30

Grabowski K. Szczęśliwe dziatki. K raków . —  70
Gromek M agdalena. P ieśni o zgadzaniu się z wolą. Bożą i o M at­

ce B oskiej. W ydanie drugie. Częstochowa. —  5
Grudziński Stan isław . Świat i pustynia. Pow ieść. 1 20
Grus Rom an. U praw a i pielęgnowanie lasu. R ady d la  rolników 

i leśników. (B iblioteka Rolnicza, tom  I I I .  Lwów. 1 —
Grzegorz z Sam bora. Częstochowa. Poem at, wydany w roku  1568 

u Siebeneyhera. Z łacińsk iego  na język  polski przełożył W incenty S tro -  
ka. K raków . — 70

Gubrynowicz B ronisław . M alarze na dworze Ja n a  I I I .  Szkic h i­
storyczny. Lwów. — 30

Guhl i Koner- H ellada i Rom a. Życie Greków i Rzymian. Z szó­
stego w ydania n iem ieckiego, całkow icie na nowo opra ow anego przez Ry­
szarda E n g e lm a n n a , przetłóm aczył S tanisław  Mieczyński. Z  1061 illustra- 
cyami. fi —

W  oprawie 7 20
Gutzkow K aro l. U riel A kosta. T ragedya w 5-ciu aktach , przeło­

ży ł M ikołaj Bołoz-Antoniewicz. W yd. 3-cie. Lwów. — 20
H a z a r d  R idder. Ja n ia . Pow ieść. P rzek ład  z ang. M. D z. 1 —
Hahn W ikto r d-r. Żywoty P lu ta rc h a  wobec A rystotelesa. Lwów.

—  60
Hamlet- O pera w pięciu aktach , a siedmiu obrazach. S łow a M .

C arre i J. B arb ier. M uzyka A m brożego Thom as. —  10
Heiipern M. O ziem i, słońcu, gwiazdach, czyli o budowie św iata, 

jeg o  początku i końcu. W ykład  popularny zasad kosm ografii i kosm o- 
gonii dla sam ouków. Z 40 rysunkam i i 3-m a portre tam i. W ydanie 2-gie, 
dopełnione i zm ienione. —  50

Heinrich R . prof. d-r. Pasza i żywienie zwierząt gospodarskich* 
P odręczn ik  do racyonalnego zużytkowania produkow anych w gospodar­
stwie i w hand lu  będących przedm iotów  pastew nych d la  rozm aitycn ce­
lów hodow li. P rze łoży ł z niem ieckiego H enryk  K otłubaj. 1 50

Helistan. Szkice i obrazki, z rysunkam i A rkadyusza M ucharskiego.
— 75-

Henty E. A. L ew  świętego M arka . Powieść d la młodzieży. Z a n ­
gielskiego przełożyła K. P . Z 6-rna rycinam i. W  karton ie  1 2o

Herold Polsk i. Czasopismo naukow e illustrow ane, poświęcone h e­
raldyce i sfragistyce polskiej, wychodzące w zeszytach kw artalnych. R e­
dak tor i nak ładca D r . F ranciszek  P iekosiński K raków . Zeszyt I  i I I  
po 2 —

Hertz K aro l d -r. N ajnow sze badania nad przestrzen ią . — 20
Heryieu Paw eł. P ę ta  (Les Penaiiles). Sztuka dram atyczna w 3 

aktach . Z francuskiego tłóm . L. W . —  51*
Heryng Z ygm unt. L o g ik a  ekonom ii. Z asadnicze pojęcia ekono­

m iczne ze stanow iska nauki o energii. t 80
„  T eorya  i pruk tyka ekouom ii. Odczyt. — 20
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Historya biblijna d la  rodzin chrześcijańskich czyli gruntowne i jasne 
objaśnienie dziejów starego i nowego T estam en tu , opracow ał ks. proboszcz J .  
S tagraczyński. Dw a tomy. M ikołów . W  ozd. opraw ie. 5 —

Hocker P . O. A ty lla  B icz Boży. Opowiadanie historyczne dla 
starszej młodzieży. W e d łu g  dzieła... O pracow ał W alery  Przyborow ski. 
Z 6 rycinam i. W k a rt. rs. 1 k . 35, w oprawie. I 80

Hoffman K arol. Skazaniec. O brazek na tle praw dziw ego zd arze­
nia. — 30

„ W ieczory artystyczno-literackie. Zbiór m onologów , dyalogów, 
scen, fragm entów , m onodram ów , obrazków  hum orystycznych i d ram atycz­
nych, poezyi i wierszy do deklam acyi, o raz  wskazówek d la  deklam ujących, 
przepisów pięknego czytania na g łos, użycia  i hygieny głosu. D la  uży­
tku  recytatorów , m iłośników  deklam acyi, artystów  dram atycznych i k ie ro ­
wników scen  zebrał i u łoży ł... 1 —-

Hosick Ferdynand. Ju liu sz  S łow acki (1809 —  1849), biografia 
psychologiczna. 3 tom y. 6 —

Hryniewiecka H elena B uchalte rya domowa. Edycya nowa, po­
praw na. K arto n . — 80

Humor Gapskiego, zebrany w k ra ju  i za g ran icą . —  15
Hupka Ja n  d -r. K ilka  słów  w kwestyi reform y Galicyjskiej u s ta ­

wy drogow ej. K raków . 1 —
Hygiena palenia. Tytufi (N ico tiana  tabacum ) ze względu n a  jeg o  

botaniczne, chem iczne i lekarskie  w łasności i działan ie . S tudyum ^ fizyolo- 
giczno-lekarskie, przełożone z niem ieckiego i uzupełnione przez d -ra  J .  H. 
K raków . —  55

Ibsen H enryk . C yranka. D ra m a t w 5 odsłonach. P rze łoży ła  
R. L . —  75

,. Jo h n  G abryel B orkm an . D ram at w 4-ch odsłonach. P rz e ­
k ład  A . C allier. —  40

„  M istrz Solness, d ram a t w 3 ak tach , przełoży ł za upow ażnie­
niem  au to ra  Ig . Suesser, wyd. 2-gie. (Bibl. M rów ki t. 28 2 —284). Lwów. —  30 

Irena. Powieść z czasów D om icyana, przez a u to ra  „Bogiem  a p ra ­
w dą.1* W yd. 2-gie, pom nożone. K raków . 2 —

Isolani E u g . Kiedy kobieta starzeje? P rzełoży ł W . Z. —  60
Jabłonowski A leksander. Po lska  X V I wieku pod względem geo- 

graficzno-statystycznym . T o m  X I. Ziemie ruskie. U kraina  (K ijów -B ra- 
c ław ). D zia ł I I I ,  (Ź ró d ła  dziejow e. Tom  X X II). 3 —

Jacquet A . Stanow isko lekarza  wobec kwestyi alkoholizm u. (O d ­
czyty kliniczne. Serya IX , zt. 4. N r. 100). —  30

Jahołkowska L udw ika. W  dom u. 30 powiastek d la  dzieci od la t
5 do 7. W  karton ie  kop. 80, w oprawie 1 20

Janczewski E d. Zaw ilec (A nem one L ). S tudyum  morfologiczne. 
Część IV . Z dwiem a tablicam i. K raków . —  45

Jankowska Zofia. P ieśn i słow a. Z 4 illustracyam i C zesław a B .
Jankow sk iego . P a r is . 1 80

Jankowski A. A dam  i Ew a. K rotochw ila z m uzyką i śpiewami 
w  2-ch ak tach , przerob iona z francusk iego . Z dodaniem  nu t. W yd. 2-gie. 
(,.N aród sobie .“ N . 4). —  50

Jankowski Czesław. P o w ia t Oszm iański. M ateryały  do dziejów 
ziem i i ludzi. Część II . Z illustracyam i, tablicam i i n u tam i. P etersb u rg  
i K raków . 3 —

Jankowski Edm und. O grody na p iasku, z 10 p lanam i ogrodów. 1 60
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Janowski W ładysław . O znaczen iu  dyagnostycznem  i p rogno- 
stycznem  dokładnego badan ia tętna (O dczyty kliniczne. Serya IX , zt. 1 
i 2. N . 97 i 98). — 60

Jan z Leydy (P ro ro k ). O pera w pięciu aktach . T ekst Eugeniusza 
Seribe. M uzyka Giacom o M eyerbeera. — 10

Jasieński A leksander M aryan . W spółcześni powieściopisarze an ­
gielscy: H all C aine, R udyard  K ipling, G rant Allen i T . H ardy. Szkice 
literackie. K raków . 1 20

Jaworska E m m a. K uchnia hygieniczna ze szczegółowem  uw zglę­
dnieniem  po trzeb  chorych. (Z wstępem  i dodatkiem  lekarsk im ). K ra ­
ków. 2 70

Jaworski J .  K siążka adresow a handlu  i przem ysłu polskiego 
w obrębie niem ieckiego państw a, obejm ująca adresy fabrykantów , kupców 
i sam odzielnych rzem ieślników , jak o  też lekarzy, adwokatów i inżynierów  
Polaków , banków ludowych, kas pożyczkowych, towarzystw  przem ysło­
wych, k ó łek  ro ln iczych i t. d. Rocznik I . 1896—1897. Berlin, w o p ra ­
wie 2 —

Jednodniówka. Pam ięci profesorów i kolegów b. Szkoły Sztuk P ię ­
k n y ch  z w ydziału m ala rstw a  i rzoz'by z roku 1847. — 50

Jednota A. W . N atu ra  ludzka. Szkic psycho-fizyologiczny. D zie­
dziczność. C harak ter. Godność osobista. Zazdrość. Służba domowa. K rzyw ­

d a  ludzka. P ra c a . Z goda. M ałżeństw o. Dzieci. Pieszczoty. —  40
Jedyne praktyczne przepisy konfitur, konserw , soków, m arynat, wę­

d lin , w ódek, likierów , w in owocowych, ciast i t. p , przez au torkę „365 
obiadów .u W ydanie siedem naste, X V I I . W k arton ie  1 80

Jelec J . G room . H istorya praw dziw a. TłómaCzył B. — 30
Jełowicki A leksander ks. D w ie nauki przedślubne i po ślubie 

przydać się m ogące. — 25
„ P rz ech ad zk i po Jerozo lim ie i bliższych je j  okolicach. Ozdo­

bione 21 illustracyam i i 1 planem  1 60
Jenike Ludw ik. M łodość G oethego  i nieprzełożone dotąd  poezye 

je g o  ulo tne. Z ebrał ... (W ydanie ozdobne, z 6 rycinam i). 1 —
Jentys Stefan d r . Nawozy pom ocnicze, (B iblioteka Rolnicza, tom

IV ). Lwów. 1 50
Jeziorański Józef. O term inow ym  handlu zbożem. — 30
Junosza Klem ens. B uda na karczunku. Powieść z życia szlachty

zagonow ej. 1 —
„  N a b ruku . Pow ieść z życia m iejskiego. 1 —
„ Przeszkoda. N ow ella sportowa. Z rysunkam i M. Roszkow­

skiego w tekście. — 60
„  Przy kom inku. O brazki i opowiadania. 1 20
„ S tracone szczęście. Pow ieść. (W ybór pism w X  tom ach . 

T o m  V II) . 1 —
„ Sum a na K ocim brodzie. Powieść. — 80
5, (Szaniawski). W  sieci pajęczej. — 25
„  Z agrzebani. Pow ieść z życia w iejskiego. 1 20
„ Z po la  i z b ru k u . N ow elle. —  80

K. H. X. R ozm yślania o Męce Zbawiciela św iata. W edług dziełka ... 
opracow ał i wydał Ks. A. M aryański. —  20

Kadłer Ludw ik d -r. O środkach ochronnych od chorób wenerycznych, 
przystępnie d la  ogółu napisał... W ydanie drugie, poprawione i dopeł-
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Kalinka W a le ry a n X . N a Golgotę. Z  pism  ... P etersburg  i W a r­
szawa. —  75

Kamiński Z. W  dom u przez zim ę. H isto rya  m ałe j rodziny. P o ­
dług o ryg inału  francuskiego pani de W itt napisał... Z 5-m a o b razkam i, 
K arto n . 1 —

Kapff Essenther. W  walce z karłam i. Pow ieść. P rzek ład  —  30
Karbowiak A nton i d r. Szkoły parafia lne w Polsce w XIII i X IV  

wieku. K raków . —  75
Karłowicz Ja n . S łow nik  wyrazów obcego a m niej znanego po­

chodzenia, używanych w języku  polskim . Zeszyt JI. (O d F do K  w łącz­
nie). K raków . 1 50

Karnet. A lbum ik  karnaw ałow y.. — 15
Karpeles G ustaw . Rzut oka na lite ra tu rę  żydowską. P rzek ład  

z niem ieckiego. — 30
Karpiński F ran c . P ism a  wierszem  i prozą. Ze wstępem P io tra  

Chmielowskiego. 2 50
Karpowicz St. Cel i zadan ia  wychowawcze. Szkice pedagogiczne.

1 40
,, Szkice pedagogiczne. I 40

Karwicki Dunin Józef Ze starego autoramentu. Typy i obrazki 
wołyńskie — —

Katalog rozumowany książek dla dzieci i młodzieży. Suplement I.
— 25

Kempner St. A. Pieniądze. Z arys teoryi m onetarnej. —  60
Kenig Józef. S praw a ch ińsko-japońska; dwa odczyty. —  50
Kępiński L . S. P ra k ty czn e  wskazówki przy kupnie i obchodzeniu 

się z końm i. 1 —
Kętrzyński W ojciech. O kronice W ęgiersko-Polsk iej. (V ita  S ancti 

Stephani, reg is U ng ariae , U ngarico-Polorm ). N ak ł. A kadem ii U m iejętn . 
K raków . —  45

„ O K ron ice W ielkopolskiej. K raków . —  60
Klemensiewicz Józef. Poezye. Kraków. 1 —
Klemensiewicz T eresa. Z męczeńskiego żywota. Szkice, opow ia­

dan ia , now elle. (B ib lio teka pow szechna). Złoczów . — 10
Kluczycki Stanisław . M rówki. Szesnaście pogadanek. Z notatek  ... 

K raków . 1 40
„  Św iat napow ietrzny. D w anaście  pogadanek. Kraków. 1 50 

Kneipp Sebastyan M onsignof. Mój testam ent d la  zdrow ych i cho­
rych. P rzetłóm aczy ł ks. Ju lia n  Łukaszkiewicz. Kem pten w B aw ary i. 1 40 

Kobieta. Zbiór aforyzm ów , zdań, myśli i przysłów . Z ebrał A g ri-  
cola P ro sp er Dośw iadczyński. — 20

Koczanowicz Mieczysław. P raw o  górnicze, obowiązujące w K ró ­
lestw ie Polakiem . W ydanie nieurzędow e. 3 —

Koleźak W ładysław . L ichw a w budow nictw ie (Szk ic  z życia eko­
nom icznego W arszaw y w spółczesnej). O dbitka z „N iw y.“ — 30

Kondratowicz W ładysław  H enryk. Komedy ant. Szkic. —  75 
Kondratowicz Sylw eryusz. F ałsze  życia. Pow ieść. 2 tomy. 2 —  
Koniczynka. K siążeczka z obrazkam i i w ierszykam i. Poznań. —  40 
Konopnicka M arya. Nowe latko. Ozdobne album  poezyi z ko lo ro ­

wymi rysunfsam i P io tra  Stachiewicza. W  ozdobnej karton , okładce 2 — 
„  Now elle. 1 50
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K sięgarn ia  Dubowskiego i G ajew skiego w W arszaw ie. 13

Korzon Tadeusz. W ew nętrzne dzieje Polski za S tanisław a A ugu­
sta  (1764 — 1794). B a d an ia  historyczne ze Btanowiska ekonomicznego, 
i adm inistracyjnego. W7 ydanie drugie, podług pierwszego w ydania A ka­
demii U m iejętności w K rakow ie, z illustracyam i i dodatkam i. Tom  I. 
K raków , W arszaw a. 4 —

Tom  I I ,  I I I  i IV  po 2 80 
Kosiakiewicz W incenty. P lam a. (Z  pam iętników w ynalazcy). 1 — 
Kostyczew P .  Czarnoziem , jego  upraw a i nawożenie. T łóm aczył 

B olesław  Sraolski. 1 50
Kotki! B acznośó, pieszczotki! K siążeczka z obrazkam i i w ierszyka­

m i. P oznań. — 40
Kowalewski M. S tudya helm intologiczne. IV . B ilharzia  polonica 

op. nov. sprostow ania i uzupełnienia. Z tablicą. K raków . —  20
Kowalewski Tom asz ks. H isto rya B ib lijna S tarego i Nowego T e­

stam entu. Część pierw sza — H istorya S tarego T estam entu . Część d ru ­
g a  — H isto rya Nowego Testam entu. P łock. P o  — 35

Kowalski A polinary . D arem ne poszukiw anie przez pewnego W a r­
szaw iaka w różnych a n ieraz naw et odległych okolicach tego, co m iał pod 
sam ym , za pozw oleniem , nosem, Czyli W ieś w W arszawie. Opowiadanie 
ku pożytkowi wielu. — 5

Kozłowski S. M. X. E w angelie i lekcye z krótkiem  ich objaśnie­
niem , k tóre Kościół rzym sko-katolicki naznacza do czytania n a  niedziele 
i święta całego roku . W ydanie illustrowane. Petersburg. 1 20

Kozłowski S tan isław . E sterka. D ram at w V I-ciu  obrazach na tle 
historycznem* —  75

„ T urn ie j D ra m a t w pięciu aktach , z doby Odrodzenia. — 75 
Kozłowski W ł. M. M ikroskop i jego  użycie. — 20
Krajewski A dam . Aż na dno. Pow ieść obyczajowa. Lwów. l 50 
Krajewski F r. K siądz K ordecki w obronie Częstochowy w 1655 

roku. Poem at historyczny, ozdobiony czterem a rycinam i. — 30
Krajewski Józef. Ból, tragedya w 4-ch aktach, część pierw sza, 

i Steriing Kazim ierz. Abbadonnch, poem at w 4-ch pieśniach. — 50
„Kraj w obrazach1* (G ubernie K rólestw a P olskiego). Zbiór foto­

grafii najbardziej uwagi godnych m iast, okolic, zabytków starożytności 
i dzieł sztuki, zebranych i wydanych przez K. W oźniaka. Serya I , ze­
szyt I  i I I . Po  kop. 45. W  przedpłacie za całość 4 80

Krakowski N ikodem . W ykład  teoretyczny i p raktyczny korespon- 
d tncyi handlow ej. W ydanie trzecie, przejrzane 1 popraw ione. K raków . 1 50 

Kramsztyk F eliks. P raw o  fabryczne obowiązujące i ubezpieczenie 
robotników  w niektórych państw ach europejskich — 90

Kramsztyk S tan isław . O statni z nieważników. E te r i jeg o  zna­
czenie w fizyce dzisiejszej. — 35

Krasicki Ig. B ajk i, (W yd. kom pletne). 2-ga edycya. — 15
Krasiński Z. P oezye. (U łam ki i fragm enta). —  15
Krasnowolski A ntoni. System atyczna sk ładn ia  języ k a  polskiego, 1 — 
Krasuska W anda. Zbiorek poezyi. I —
Kraszewski J. I. B ajeczk i, z illustracyam i E . M. A ndriollego. 

Lwów. K arton . — 90
„  H istorya praw dziw a o P e trk u  W łaście  P alatynie, którego zwa . 

no D uninem . O pow iadanie h istoryczne z XII wieku. Tom  I—II. (P o ­
wieści historyczne, tan ie  w ydanie, tom  17— 16;. P o  — 25
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14 K sięgarn ia  Dubow skiego i G ajew skiego w W arszaw ie.

Kraszewski J. I. K ordecki. Pow ieść historyczna. 2 tomy. — 60 
„  Królewscy synow ie. Pow ieść z czasów W ładysław a H erm ana 

i K rzyw oustego. Tom  I — IV . (Pow ieści liistpryczne, tanie wydanie, tom  
13— 16). P o  —  25

„  Pow rót do gniazda. Pow ieść z podań X V I w. (B iblio t. po- 
wszech.). Złoczów. — 60

„ Stach z K o n ar. Pow ieść historyczna z czasów K azim ierza S p ra ­
wiedliwego. T om  I —IV . (Pow ieści h istoryczne, tanie wydanie, tom  19 —22). 
P o  — 25

„ Syn Jazdona. Pow ieść h istoryczna z czasów B olesław a 
W stydliw ego i Leszka C zarnego. Tom  I  —  I I I .  (Pow ieści h isto ryczne, 
tanie w ydanie, tom  2 6 —28). P o  —  25

„ W aligóra. Pow ieść historyczna z czasów L eszka B ia łego . 
Tom  I — I I I ,  (Pow ieści historyczne, tanie wydanie, tom  23 —25). Po — 25 

Kraszewski K aje tan . Ze wspom nień kasztelanica. P rzyczynek do
historyi obyczajów, życia dom owego i wychowania w końcu X V III  wieku. 
Ze starego rękopisu  opracow ał ... W ydanie drugie . Petersburg . — 60

Kraushar A leksander. Ofiara terroryzm u. L egenda i p raw da
0 tragicznym  zgonie R ozalii z Chodkiewiczów Ks. Lubom irskiej, ściętej 
w P aryżu w roku  1794. K raków . —  80

Krechowiecki A dam . Szary wilk. Pow ieść h istoryczna. W y d a­
nie drugie. 1 50

Królikowki Stan isław . H ygiena w eterynary jna  czyli nauka u trz y ­
m ania zdrow ia zwierząt gospodarskich . Z 104 rycinam i w tekście. Lwów.

3 50
Królowa. R om ans historyczny z czasów N apoleona I. Z trzem a 

portretam i 1 —
Kruk W ładysław . Sabinka. Pow iastka dla dzieci. Z illnstracyam i. 

W  karton ie . — 90
Krut B olej (Lubow ski E dw ard). N a pochyłości. Powieść w 2-ch 

tom ach. W yd. 2-gie. 2 50
Krzywicki L udw ik. K urs system atyczny antropologii. I . R asy  fi­

zyczne. " —  50
Krzyżanowski A dam . Z ak ładka na sprzężaj w Pabianicach. P rz y ­

czynek do dziejów kredytu  w łościańskiego w X V III  wieku. N akł. A k ad . 
Um iej. K raków . — 20

Krzyżanowski A natol. Pasierby. Pow ieść n a  tle współczcsnem, 
poprzedzona słowem wstępnem  H enryka Sienkiew icza 2 tom y. 2 —

„ W  więzach. Zbiór noweli. 1 35
Książeczka do m odlitw y dla mężczyzn na  chw ałę B ogu i pożytek 

dusz zebrana przez Z. B. M K raków . —  55
„  pierw sza do m alow ania. D ru g a  do m alow ania. Trzecia do

m alowania. C zw arta do m alow ania P o  —  20
„  z ło ta  młodzieży. D zienniczek na cały rok . W  opraw ie p łó ­

ciennej . — 40
Książka adresowa handlu  i przem ysłu polskiogo w obrębie niem iec­

kiego państw a, obejm ująca adresy fabrykantów , kupców  i sam odzielnych 
rzem ieślników , ja k o  też lekarzy, adwokatów i inżynierów Polaków , banków  
ludow ych, kas pożyczkowych, towarzystw przem ysłow ych, kółek  rolniczych
1 t. d. O pracow ał i w ydał J .  Jaw orsk i. B erlin . 2 —

Księga adresow a m iasta  W arszaw y na  1897 rok. Zebrał i u łoży ł 
A . J .  W iśniakow ski. W ydaw nictw a rok d ru g i. 1 20
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K się g arn ia  Dubowskiego i Gajewskiego w  W arszaw ie. 15

KuCZ K arol. U lica nad W isłą. K rotochw ila w 2-ch aktach  z m u­
zyką i śpiewami. Z dodaniem  nut. („N aród  sobie" Nr. 3). P oznań . — 50

Kurella H. D -r. Lombroso i jego  teorye. TłómaCzył D -r J .
Szenbak.   40

Kurkiewicz W ł. N a co potrzebna jes t rachunkow ość rzem ieślni­
kowi i jak ie  książki prow adzić on powinien. — 15

Kwiatkowski A nton i ks. N auki m ajowe. O pracow ał ... — 25
Kwiatkowski A . W ielki przyjaciel człowieka. — 7 '/ j
Lahmann H. d-r. m ed. Zasady naturalnego leczenia. Zeszyt I.

W ja k i sposób odzyskamy zdrowie? T łóm aczył S. S. Będzikiewicz. K r a ­
ków. _  30

Lange A . Poezye. Część I . K raków . 1 50
Laskowski K azim ierz. Chłopska dola. Z notatek hreczkosieja. — 40

„ D ygnitarze wioskowi P a n  A nzelm  G rzechotka. — W ójt 
S tan isław . — W alenty  K arpiel, wójt, i w ójcina M agda. —  20

„ Kosztowni dobrodzieje. Sylwetki z bruku. — 15
„ Zrośli z ziemią. Opowieść. 1 20
„ Żydzi p rzy  p racy. N otatki wieśniaka. — 60

Laurie Andrzej. K apitan  T ra fa lg a r . Powieść dla młodzieży doj­
rzalszej. P rzełoży ł z francuskiego W . P . W  kartonie rs. 1 k. 20, w opr.
płóc. 1 70

Lavisse E rn est. H isto rya  powszechna. S tarożytność. W ieki śre ­
dnie. D zieje współczesne (d la  dzieci od 11 do 13 lat). P rz ek ład  z f ra n ­
cuskiego. — 85

Lazarewicz L . K . Mój ojciec. Z ło tem  naród tobie zapłaci. P rzy  
studni. P rze ło ży ł z o ryg inału  serbskiego L eon W asilewski. („B ib lio teka  
M rów ki1* t. 285—286). Lwów. — 20

Leconte de Lisie. E rynn ie . T ragedya starożytna w dwóch częściach, 
w ierszem . P rz e ło ż y ł z francuskiego M iriam . K raków . — 45

Leczenie sokiem cytrynow ym  chronicznej podagry, reum atyzm u, 
opuchliny, kam ienia żółciowego, zapalenia nerek, żółtaczki, chorób sk ó r­
nych, w ypadania włosów (łysicy) i t. d. W olny przek ład  broszury  nie­
m ieckiej p. t. „D ie Z itronenkur.“  — 30

Lefebore Al. X. M iesiąc Czerwiec. O życiu w ew nętrznem  C hry ­
stusa n a  wszystkie dnie m iesiąca Czerwca. Z 10-go wyd. franc opracow ał 
X . Kom an R em bieliński. W ydanie 3-cie, poprawione. —  60

Leja E . K ró tk i p rzegląd  kuli ziemskiej czyli początkowa nauka 
geografii powszechnej w pytaniach i odpowiedziach. P odług  najlepszych 
źródeł opracow ana i przeznaczona d la dziecięcego wieku. W ydanie ósme, 
popraw ione i uzupełnione. W  karton ie . —  40

Lewandowska K arolina. Radość dziecięca. W  12 obrazkach i w ier­
szykach. W k art. 1 50

„  W itaj, wiosenkol 21 obrazków, opisanych wierszem . 1 —
Lewandowski W. ks. K atechizm  czyli* wykład w iary  chrześcijań- 

sko-katolickicj. Pom nożył i wydał ksiądz Maciej P a jo r . W ydanie now e,
przejrzane i popraw ione. W  kartonie. — 50

Lewicki Kazim ierz. Pszczelnictwo. Zbiór wiadomości o życiu i p rzy­
rodzie pszczół, do potrzeb pszczelarzy zastosowany, oraz przewodnik ra -  
cyonalnego prow adzenia pasieki w ulach ram ow ych w arszaw skich i bez- 
denkach z nadstaw kam i. Z 44 drzew orytam i w tekście. W ydanie czw arte, 
popraw ione i powiększone. 1 50
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16 K sięgarn ia  Dubowskiego i Gajewskiego w W arszawie.

Liguori A. św. O godności i obow iązkach kapłańskich . T łom .
X . W. Z. Wyd. 3-ie. Kraków. —  90

Lipiński Stanisław . G łupi Julek. Komedya w jednym  akcie. —  30 
Lira polska, tom ik I I ,  I I I ,  IV  i V I I I  po kop. 30. W  opr. — 50 
Litauer J a n  Jakób  O term inach i trybie podaw ania skarg  w sp ra ­

wach adm inistracyjnych K ró lestw a P o lsk iego . — 80
Lityński M ichał. Sycylia. Szkice z podróży. Lwów. 1 —
Lutosławski W incenty . H. Struve i jeg o  wstęp do filozofii. Od­

bitka z „A teneum *1 za miesiąc Maj 1896 roku  (bezpłatnie). — —
Lutosławski W. O pierwszych trzech teatro logiach  dzieł Platona. 

K raków . 2 —
Łonginow. „P ieśń  o pułku Ig o ra .“  S treścił D ługosz . W arszawa

1 K raków . — 50
Łoś W incenty h r. D zisiejsze m ałżeństwa. W ydanie 2-gie. ‘i  — 

„  K aprys haabianki 2 —
„ O drębna istota. Powieść współczesna. Lwów. 2 —
„  P a n n a  S taryńska. Pow ieść współczesna. Lwów i W arszaw a. 2 —
„ P arafianka . Pow ieść w spółczesna, 2 tom y. 2 40
„  P o rtre t pięknej pani. 2 —
„  Ze Starżów  P an i Appelstein. Pow ieść współczesna w  2-ch 

tom ach. 3 —
Łotoć Ludw ik. W spom nienia z M eksyku. O pow iadanie legionisty.

2 tom y. 2 40
Łoziński B ronisław  dr. Infam ia. S tudyum  praw no-społeczne. (D zie ło  

odznaczone n a  konkursie praw niczym  „Gazety Sądowej W arszaw skiej“ ). 
Lwów. 1 80

Machczyński K onrad. M azajka wilcza, ułożona z m łodzieńczych 
w spomnień m yśliwskich p rzyjaciela. (Z rysunkam i J .  R yszkiew icza i p o r­
tretem au to ra). Kraków i W arszaw a. 2 —

„ (au to r  „M ozajki w ilczej"). W  polu i w kniei. Z teki m yśli­
wego. Z 10-ma kolorow anem i illustracyam i J a n a  W asilew skiego. 2 —

Majewski A dam  d-r. G ranice kąta m aksym alnego a  jeszcze nie­
szkodliwego skręcenia głów ki now orodka. —  60

,, W odniak niewieści (hydrocele m uliebris). —  30
Malczewski A ntoni. M arya. Pow ieść u k ra ińska . W ydanie drugie.

K ijów  i Odessa. — 10
Malsburg K arol. O pochodzeniu naszego drobiu i jego  hodow li 

w dawnej Polsce. Odczyt. Lwów. — 30
Małachowski Godzimir d-r. Sądownictwo i adw okatura w N iem ­

czech. N o ta tk i z podróży. Lwów. I —
Małecki A ntoni Lechici w św ietle historycznej k ry tyki. Lwów. 1 80

Z przeszłości dziejowej. Pom niejsze pism a. 2 t. K raków . 3 60
Mańkowski A leksander. Moja H elenka. Pow ieść współczesna. P e ­

tersburg . 1 20
Mansion P. P ierw sze zasady m etageom etryi ogólnej. P rze łoży ł za

upoważnieniem au to ra  S. D ickstein. - —  60
Mar reno W alerya. H istorya zwyczajnego człow ieka. Z opow ia­

dan ia  em eryta sp isała .. 1 —
Masłowicz F ranciszek  ks. Różaniec z obrazkam i, ku  większej chw ale 

B oga. na cześć Najświętszej M aryi Pauny , oraz ku pożytkowi duchowne­
m u  w iernych. W ydanie czw arte, znacznie powiększone. — 25
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K sięgarn ia  Dubowskiego i Gajewskiego w W arszaw ie. 17

Masłowicz Franciszek ks. Szkaplerz N ajświętszej M aryi P an n y  
z G<5ry K arm elu . Książeczka bogato illustrow ana 24-m a obrazkam i, za* 
w iera  dwie części: i-szą  h istoryczną i  opisową, I l -g ą  Nabożeństwo do
N ajśw iętszej M aryi P an n y  Szkaplerznej —. 25

Maszyński Piotr. L irn ik . P ierw szy zbiór utworów na g ło sy  m ie­
szane (Sopran-A lt-T enor-B as) polskich i obcych kompozytorów, ułożony 
staraniem  ... 1

Maurier Je rzy  du. T rilby . Powieść. Z  angielskiego przetłum a­
czyła E ugen ia  Żmijewska 1 50

Mehoffer Józef. Uwagi o sztuce i jej stosunku do natu ry . K ra ­
ków. — 40

Me jer J a n  A dolf. K artofle, ich upraw a i zastosowanie w gospo­
darstw ie i przemyśle. O pracow ał w edług różnych źródeł... Tom  pierw ­
szy. U praw a kartofli. 2 —

Mellerowa Zofia. Fałszyw e blaski. K om edya w jodnym  akcie. (T e ­
a tr  A m atorsk i N r. 46). — 30

Mendćs C atulle. R yszard W agner. P rzełożył i biografią W ag n era  
opatrzy ł A . L ange. 1 20

Mćrouvel P io tr. B andyta salonowy. Powieść. P rzek ład  z f ra n ­
cuskiego. i —

Michaeiis-Heitning Teofil. Zochna. Rapsod z życia Nadbużanów. — 30 
Michaux N. O wyobraźni. Studyum  psychologiczne. P rzełożył 

z francuskiego A nton i L auge. —  75
Mickiewicz A dam . D ziady, część I , I I  i IY , z illustracyam i Cz. B . 

Jankow skiego, zesz. i ,  2 i 3-ci (C ałość wyjdzie w 7 zeszytach). Lwów. 
Cena za całość 7 50

W ydanie na chińskim  papierze 8 50 
„  G rażyna, powieść litew ska. Lwów. —  10
„ P an  Tadeusz, czyli osta tn i zajazd na L itw ie. H isto rya sz la­

checka z r. 1811 i 1812, w dw unastu księgach wierszem. W ydanie m i­
niaturow e n a  pięknym  papierze. L portretem  autora. 1 —

„ Pisma. Nowe wydanie w pięciu tom ach. L ipsk . 4 —
W  opraw ie 6 —

Miecznik Antoni. Owanes Ohana Powieść. 1 20
Mierzyński z . dr. Ojców. Uzdrowisko klimatyczne leśno-górskie. 

Kraków. — 50
Milewska Aniela. Studentka. Poznań. — 45
Milkuszyc Marya. Dziadowie i wnuki. Powieść współczesna. 1 35 
Miłkowski St Agata. Obrazek z życia ludu wiejskiego. Poznań. — 25 

„  Żyd. Nowella w porę. Poznań. — 25
Miodoński Adam dr Chrześcijaństwo w „Irydionie1* Zygmunta 

Krasińskiego. Kraków. — 30
Misiewicz M. d-r. Andrologia. Rocznik kliniczny urologii i syfi- 

lografii pod redakcyą d-ra M Misiewicza. 1 40
„ Drobnoustroje dróg moczowych u mężczyzn. Poznań. — 35 
„ Nowoczesne poglądy szkoły neckerowskiej na t. zw. prosta- 

tyzm. Poznań. — 40
„ Obecne stanowisko nauki o nieżycie pęcherza moczowego. — 50 
„ Poszukiwania kliniczne nad działaniem kąpieli nasiadowych 

przy cierpieniach dróg moczopłciowych i innych narządów jamy brzusznej. 
Poznań. — 50

http://rcin.org.pl



K sięgarn ia  Dubowskiego i G ajew skiego w W arszaw ie.

Mistral Fryderyk. Mireio. Poem at prowansalski w 12 pieśniach, 
przełożył Adam M —ski.' 1 —

Młot Oskar. Kocham Ciebie. Zbiór poezyi o miłości. Z najcel­
niejszych autorów zebrał... — 30

Moncoq Doktor. Odpowiedz' na „R zym “  Zoli. Z upoważnienia a u ­
tora przekład z francuskiego wydania przez Antoniego M illera. Płock.

— 40
Montfermeil. W pogoni za m ilionam i Gizeli. R om ans. P rzekład . — 90 
Moore F ra n k  F rankfo rt. Czy to m iłość? Pow ieść. P rzek ład  z a n ­

gielskiego. —  50
Morawska Z. W itek z K leparza. Obrazek. Z ryciną. (B iblio­

teczka dla młodzieży. Tom  X I I) .  Kop 40, w kart. —  50
Morawski M. Ks. W  czem tkwi s iła  Renana? W ydanie II-g ie . 

K raków . — 30
Morzycka F. W ielk i charak ter czyli życie B eniam ina F ra n k lin a . 

O pracow ała ... — 25
>, Z dalekiej północy. N orw egia, Szwecya, D an ia , Islandya 

i L aponia. — 25
Moszyński Je rzy . K ilka  słów  w sprawie polemiki „C zasu“  z „Ha- 

łyczanm em .“  Kraków. — 15
„ Odpowiedź na korespondencyę z K rakow a, zamieszczoną w 17 

num erze „ K ra ju “  z r . b. K raków . — 15
„  W  spraw ie k redytu  w łościańskiego. — 30

MÓW, Panie! bo słucha  sługa  Twój. R ozm yślania na  każdy dzień 
roku  dla dusz pragnących rozw ażać Boską naukę C hrystusa. — 80

MUller Eugeniusz. M łodość sławnych ludzi. P rz e k ła d  J a n a  C hę­
cińskiego. W ydanie trzecie, z 23 rycinam i. W  kartonie rs. 1 k. 20, w o p ra ­
wie płóciennej 1 70

Nabożeństwo do M atki Boskiej Pocieszenia z objaśnieniem  w ażno­
ści Mszy św iętej, zeb ra ł i u łoży ł J .  W ielicki. W ydanie 3-cie. — 15 

„  k rótk ie do P ana Jezu sa  na m iesiąc Czerwiec, zebrał i u łoży ł 
A nioł R afael. —  6

,, parafialne, podzielone na  codzienne, niedzielne, świąteczne
i przygodne Zebrane i ułożone przez X . N. W . •— 30

Na deser. W ybór anegdot, żartów  i wierszy hum orystyczno-saty- 
rycznych. Z illustracyam i. —  20

Nadson. W ybór poezyi. Przełożył M aryusz Z arusk i. A rchangielsk.
—  60

Nałęczów i jego  okolice. P rzew odnik inform acyjny d la  leczących 
się i lekarzy. Z rysunkam i. — 30

Naokoło św iata. A lbum  250 widoków najp iękniejszych okolic 
k ra jobrazów  i typów m ieszkańców  w szystkich 5-ciu części świata, w edług 
o ryginalnych zdjęć fotograficznych w  kolorach natu ra ln y ch . Lwów. Ze­
szyt 1, 2 , 3. 4 i 5 po — 45
W ychodzi w zeszytach m iesięcznych, z k tó rych  każdy zaw iera 8 obrazów 
n a  kartonach.

Na podw órku. 50 obrazków kolorow ych' dla m ały ch  dzieci. —  15 
Nasi mężowie i m ęźulkowie (w dom u i za dom em ). Obserwował 

i do druku  pod a ł Ten trzeci. —  25
Nasze żony i żoneczki. P odpatrzy ł i podsłuchał T en  trzeci. —  15
NatanSOn L. dr. Rady d la rzem ieślników ku zachow aniu zdrow ia.
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Nehring W ładysław . K azania Gniez'nieńskie. T ekst i g łosy. Z rę ­
kopisu wydał, uwagam i i słow nikiem  opatrzył .... Z dwiem a podobiznami. 
N akł. Akad. U m iej. K raków . 1 10

Neugebauer F r. L . dr. med. K ilk a  stów o męskiem owłosieniu u ko­
biet, oraz niektórych innych anom aliach ow łosienia i rozw oju ogólnego.

1 —
Niedziałkowski K aro l ks. M iraże m ądrości. P etersburg . 1 35 

Kio tędy droga, Szanowne Panie! (TStudyum o cm ancypacyi 
kobiet). 1 —

Niedźwiecki Zygm unt. Pneum atyk n r. 301. Nowelle i sz k ice . W y­
danie 2-gie. Podgórze-K raków . I —

„  Topielec. Nowelle i szkice. (B ibl. M rówki N r. 295— 297). 
Lwów. —  30

NiementOWSki Stefan. O ch inakrydynie (z ryciną). K raków . —  30 
„  O utlenianiu  związków chinazolinowych. K raków . — 20 
„  Syntezy związków chinolinowycli z kw asu antranilow ego i t łu ­

szczowych aldehydów. N ak ł. A kad. U m iej. K raków . —  45
NiementOWSki s . i Roszkowski J a n . O diazotow aniu aniliny. N akł. 

Akademii U m iej. K raków . —  40
Niemojewski A ndrzej. Listopad. Lwów. — 60
Niewiadomska Cecylia. A . B. C. poglądowe. N auka czytania i p i­

sania, u łożona według najnow szych zasad wychowawczych, z 345 rysunkam i 
J. Holewińskiego, z dodaniem  powiastek i wierszyków najcelniejszych au ­
torów. W  karton ie  rs. 1 k. 20. W chrom olitografow anej okł. 1 50 

„  O czem Zosia nie w iedziała. 20 powiastek dla dzieci. Z 3 
obrazkam i clirom olitografow anym i. W  kartonie. 1 20

„ Pow iastk i króciu tk ie  dla m ałych dzieci. Z rysunkam i J .  H o ­
lew ińskiego. W karton ie . —  80

„  Stracona. Pow ieść. 1 35
W  oprawie płóciennej 1 80 

Niezbędny podręcznik dla używających w dom u kuracyi Kneippa. 
Opis ziół i ich użycie. T łum aczone i ułożone przez F . R. F . — 50

Normand C. Szm aragd  Inkasów . Pow ieść d la młodzieży. Z 4 ry ­
cinam i. P rz ek ład  z francuskiego. W kartonie. —  90

Nosocomiaiis dr. (B . W. J.) Potrzeby szpitalnictw a warszawskiego. 
P rz ed ru k  z „G łosu .“ —  30

Nowak J .  B adania dośw iadczalne nad etiologią skrobiaw icy. K ra ­
ków. N ak ładem  Akademii Umiejętności. —  45

Nowenna bardzo skuteczna do N ajśw  M. P . Nieustającej Pomocy, 
z dodaniem  historyi tego cudownego obrazu, w ydał X . Z. Skarżyński, 
z obrazkiem. W yd. 3. _ —  20

„  do Najświętszej Panny  łaskam i słynącej. Z francuskiego przez 
M. B . C. W ydanie czwarte, pomnożone. —  7 V*

Nowiński Józefat. Św iekra i inne nowelle. Św iekra. — W róbel. — 
Przeszłość.— Podwójne bogactwo.—W spó łloka to r. —  60

NllSSbaum H enryk d-r. Kobieta w społeczeństwie ze stanow iska 
przyrodniczego. —  35

„ P iękno  w naturze ze stanow iska hygieny duszy i ciała. O d­
czyt. . T  50

0. A. X. Kazania wielkopostne, opracowane na tem at pieśni ko ­
ścielnych. — 50

K sięgarnia  Dubow skiego i Gajewskiego w W arszaw ie. 19
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20  K sięgarn ia  D ubow skiego i Gajewskiego w W arszaw ie.

Obolewicz K arol ks. R olnik  chrześcijański, w swoim stanie o b ja ­
śniony. W ilno. —  25

Obrazki kogutka. 80 obrazków kolorow ych. —  15
Obrazki różne kolorow e d la  m ałych  dzieci. — 15
Ochorowicz Ju lia n  dr. Fizyologia wyścigów w ich stosunku do 

krajow ej hodowli koni. ("Projekt reform y). 1 20
Odyniec A . E . T łóm aczen ia. I. Dziewica z Jez io ra . — P ieśń  o sta­

tniego M instre la . t -  B allady i baśnie. I I .  K orsarz. — Narzeczona z Aby- 
dos. —  M azepa. — Niebo i ziemia. —  Czciciele ognia. — Peri i r a j .  — 
Dziewica o rleańska. W ydanie trzecie, a tomy. 3 —

Ohnet J e rz y . B ogactw a nieużyteczne. Pow ieść. P rzek ład  z iran- 
cuskiego. —  50

Oko ludzkie i o rgany pomocnicze. W ykład  poglądowy anatom ii 
oka z tekstem  objaśniającym  przez d -ra  med. M. F lau m a i 5 drzew. I 20 

Ollendorff H. G. T eoretyczno-praktyczna m etoda nauczenia się czy­
tać, pisać i mówić po francusku  w ciągu sześciu miesięcy. D zieło  pod ług  
oryginalnej edycyi przerobione i do użytku Polaków  zastosowane, przez B . 
L , Z kluczem. W ydanie ósm e. 2 40

Olszewski K arol. P róba  skroplenia helu  (helium ). K raków , n ak ł. 
Akademii Um iejętności. — 10

Ołtuszewski W ładysław  d-r. Czwarty przyczynek do nauki o zbo­
czeniach m owy t,niemota, bełkotanie, m ow a nosowa, jąk an ie ) . — 40

Opieliński J. N. X. Kom entarz do cenzur kościelnych, po dzis 
dzień obowiązujących. P oznań . 2 —

Oppman A rtur. D obra  zabawa. Obrazki i wierszyki dla m ałych  
dzieci. —  30

„  Koniku! Galop! O brazki i w ierszyki d la  m ałych dzieci, —  30 
„  K siążeczka Józ ia . Obrazki i wierszyki d la  m ałych dzieci.

—  30
„  N ad  wodą, O brazki i w ierszyki d la  m ałych dzieci. — 30 
,, Z agadki arytm etyczne, illustrow ane. 24 obrazków  ko loro­

w ych z w ierszykam i. 1 —
0r-0t. Lećcie pieśni! Poezye w ybrane. Z 26 illustracyam i. 1 20 

,, Podróż dzieci balonem , 14 tablic obrazków  kolorow anych, 
opisanych wierszem . W ydanie drugie. l —

„  Pow inszow ania wierszem i p rozą do użytku dzieci i młodzieży 
oraz toasty i wiersze okolicznościowe dla osób dorosłych. —  40

Orsza H. K to to był Mickiewicz? Z po rtre tem  M ickiewicza i ry ­
sunkiem . 44 stronic. —  5

Orzeszkowa Eliza. P rzy g o d a  Jasia . Opowiadanie dla dzieci. Z ry ­
sunkam i A ntoniego K am ieńskiego. W karton ie . —  50

Ostwald W. prof. K ry tyka m ateryalizm u naukow ego. Odczyt, m ia- 
ny  w Lubece. —  30

Otello. D ram at muzyczny w 4-ch ak tach . S łow a A rrigo Boito. 
M uzyka Jó zefa  Yerdi. — 10

Ottolengui R odriguez . Szczególny zakład . (Z życia agenta po ­
licyjnego). P rzek ład  z angielskiego. i 60

Owsiński Ja n . Miejsce na  sad. — 20
Papugi naszej habuni. O peretka w 1 akcie z francuskiego. Z m u­

zyką J .  Listovvskiego. T ek st i nuty. („N aród sobie*‘ N r. 5). Poznań. — 50
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Pascal E rn est, profesor uniw ersytetu  w Paw ii. R achunek nieskoń- 
czonościowy. Część I . R achunek  różniczkow y. Z 10 drzew orytam i w tek­
ście. P rz e ło ży ł S. D ickstein. 2 __

„ Rachunek nieskończonościowy. P rzełoży ł S. D ickstein. Część 
I I .  R achunek  całkowy. Z 15 drzew orytam i w tekście. 2 —

Pawiński Adolf, prof. M ichał G róll. Obrazek n a  tle epoki S tan i­
sław ow skiej z dodaniem  opisu wydawnictw G rólla, ułożonego przez Z y­
g m u n ta  W olskiego. K raków . —  80

„ T eki T . I . L iber ąu itan tiarum  A lexandri Regis ab a. 1502
ad  1506. (K sięga skarbow a kró la  A lek san d ra  J a g .) . 1 20

Payot Ju liu sz . K ształcenie woli. P rz e k ła d  z piątego wydania fran ­
cuskiego. 1 20

Peano G. Z arys rachunku  geom etrycznego. P rzełoży ł za upow a­
żnieniem  au to ra  S. D ickstein. — 15

Pecaut E. i Baude K . Sztuka. W ykład  popularny d la m łodzieży
1 starszych. P od ług  pracy  ... ułożyła Ja n in a  K rakow ow a. (Ze 104 ry ­
cinam i). W  oprawie p łóciennej. 1 50

Pechnik A leksander ks. dr. L ogika elem entarna. Z dodatkiem  ob­
jaśn ia jącym . Tarnów. 1 —

Pelczar Jó zef X. Rozm yślania o życiu kapłańskiem  czyli ascetyka 
kap łań sk a . W ydanie drugie, p rzejrzane i pomnożone. 2 tomy. K raków .

5 40
„ Zarys dziejów kaznodziejstwa w Kościele katolickim . Część I I .

K aznodzie je  polscy. K raków . 2 70
Peters F . Ks. W ejście w świat m łodej panienki. N iebezpieczeń­

stw a m o ra ln e  i środk i zabezpieczające. Z o ryginału  niem ieckiego podług 
IH -g o  w ydania przełożyła Zofia S lósarska. —  50

Piast T . K urpie. O powiadanie historyczne. W yd. 2-gie. — 5 
Piast W ładysław . M aryla i je j stosunek do Mickiewicza. W yda­

nie  trzecie, z po rtre tem  M aryli. (B ibl. powsz.). Złoczów. — 10
Piekosiński Franciszek  prof. d r. Ludność wieśniacza w Polsce 

w  dobie P iastow skiej. K raków . 1 —
„ Rycerstwo polskie wieków średnich. T om  I . O dynastycz- 

nem  szlachty polskiej pochodzeniu. Z licznym i rysunkam i w tekście. W y­
danie d rug ie , popraw ione. K raków . 5 —

„ Rycerstw o polskie wieków średnich. Tom I I ,  obejm uje dw a­
naście pierwszych pokoleń rycerstw a polskiego wieków średnich. Z licz­
nym i rysunkam i w tekście. K raków . 5 —

„ W ybór znaków  wodnych z X V  stulecia. D odat. do czasopi­
sm a: „W iadom ości num izm atyczno-archeologiczne.“ Zesz. I . K raków . 2 —

Pieśni m iłosne. I. — 10
Piltz E razm . B ism arck, Rosya i Polacy. Szkic polityczny. P e ­

tersbu rg . — 20
Pisma Mężów A postolskich: K lem ensa rzym skiego, Ignacego, P o li­

k a rp a  B iskupów , przytem  dzieje m ęczeństwa dwóch ostatnich i list do
D yognefa, z greckiego przełożył i uw agi p rzydał X . K. Borowski. 1 20

Pług A dam . D uch i krew. K ilka zarysów z życia towarzyskiego.
2 tom y. 1 80

Podarek dla parafian , zaw ierający nieszpory n a  cały rok, ju trz n ię  
n a  Boże N arodzenie i W ielkanoc, porządek nabożeństwa m ajowego i paź­
dziern ikow ego, pieśni ponieszporne oraz pacierz do odm aw iania z ludźm i 
przed kazaniem . Z ebrał X . M. R. —  25
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22 K sięgarn ia  Dubowskiego i Gajewskiego w W arszaw ie.

Podręcznik niezbędny dla używających w dom u kuracyi K ueipp’a. 
Opis z id ł i ich użycie Tłóm aczone i ułożone przez F . R . F . —  50 

Poe E dgar A llan . Nowelle, p rze łoży ł W ojciech Dąbrowski. (B ib l. 
M rówki N r. 298— 299). Lwdw. —  20

Pogadanki O niebie i ziem i. Spolszczył H. W., uzupełn ił M. B .
W ydanie trzecie, objaśnione 12-ma rysunkam i. —  15

Pol W incenty. W ybór poezyi. Z  portretem  autora. W ydanie m i­
niaturow e. Petersburg . K op. 75. W  ozdobnej oprawie 1 50

Polzeniusz F erd . E dw . O działaniu chlorku benzoilowego n a  kw a­
sy i bezwodniki kwasowe. K raków , nak ładem  A kadem ii U m iejętności

—  10 ’

Porawska B ronisław a. Jedynaczka. Powieść d la  m łodzieży. Z r y ­
ciną. W  karton ie  rs. 1 k. 20, w opraw ie płóciennej 1 70

„ P a n  Maciej T rąb a . (Z ło ta  B ib lio teczk a .il) . P łock. — 15
Posnett H utscheson M acaulay. L ite ra tu ra  porów naw cza. P rz e k ła d  

z angielskiego d -ra  Zofii D aszyńskiej. 2 —
Potkański K aro l. Postrzyżyny u Słow ian i Germ anów. K raków .

— 90
P race m atem atyczno-fizyczne, w ydaw ane przez S. D icksteiną, W ł. 

Gosiewskiego, Edw . i W ł. H atansonów , A . W itkow skiego i K. Ż óraw - 
skiego. T om  V II  i V I I I .  P o  2 —

„ sekcyi rolnej w roku  1896. 1 80
Prawdziwa B ernadetta Soubirons z ścisłą odpowiedzią na fałsze 

Zoli, M g ra  R icard i D -ra  M oncoą z fakultetu  paryskiego. Skreślił. J .  R. 
Lwów. 1 20

Prawo fabryczne obow iązujące i ubezpieczenie robotników . P rze­
pisy tyczące się budow nictw a fabrycznego z p lanem  W arszawy. P rzepisy  
o ko tłach  parow ych i ośw ietleniu elektrycznem . W  opraw ie płóc. 1 50 

Praźmowska T eresa. Serce. Pow ieść d la  dorastającej m łodzieży. 
W  karton ie  rs. 1 k. 50. W  oprawie 1 80

Prel K aro l d -r du. Z agadka człow ieka. W stęp  do okkultyzm u. 
Z niem. tłom . Feliks W erm ińsk i. — 50

Prendowska H elena. Je d n a  rodzina. Powieść dla młodzieży. B i­
blioteczka powieściowa „W ieku m łodego.“  Tom  I I I .  Lwów. — 75

Prochaska A . N a  soborze w K onstancyi K raków . —  90
Prus B olesław  (G łow acki A leksander). F a rao n . Powieść. 3 tomy.

3 —
„ L alk a . Pow ieść. Z po rtre tem  autora. (W ydanie Jubileuszow e). 

2 tom y rs. 1 k. 20. W  opraw ie 1 60
Przewodnik duchow ny dla sem inarzystów. T łóm aczone z dw udzie­

ste j francuskiej edycyi. Lw dw . 1 —
„ illnstrow any po W arszaw ie, Łodzi i okolicach fabrycznych. 

Z  p lanem  W arszaw y i Łodzi, 67 rycinam i, p lanam i teatrów , cyrku i  t. d .
K arton . — 15

Przyborowski W alery . Dzieje P o lsk i, opracow ane dla m łodzieży. 
W ydanie drugie , poprawione i znacznie rozszerzone. Z m apą Polski z r .  
1772. R s. 1. W  karton ie  rs. 1 k. 20. W  ozdobnej opraw ie I 50

„ M adejowe łoże. Opowiadanie historyczne z X I  wieku. Z 6 
rysunkam i Tad. Cieślewskiego. W  kart. rs. 1 k. 20, w opraw ie. 1 70

„  N a Oceanie Spokojnym . Powieść d la  m łodzieży. Z 9 illustra- 
cyam i E , L indem ana. P etersbu rg . W  kartonie rs. 1 kop. 20, w o p ra ­
wie 1 70
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Przyborowski W alery . R ycerz M ora. Powieść h isto ryczna z czasów 
pierwszego najazdu szwedzkiego. 1 20

Puławski A ntoni d-r. O księdzu B oduenie, opiekunie dzieci opu­
szczonych i nędzarzy. — 6

Puzyna Józef. D o teoryi szeregów  potęgowych. K raków . —  30 
Radziwiłł X -ię  M ichał. S iostra  Anastazya. D w a obrazki z życia 

sióstr m iłosierdzia. —  30
Ramestan (N iem ierow ski K azim ierz). Palec Boży. Powieść o ry ­

g inalna. — 75
„ P rzypadek czy zbrodnia? Pow ieść o ryginalna. —  75

Rapacki W . (syn). M onologi. Zeszyt I. —  30
Reussner P la to  v. A m erykański przew odnik  dla podróżujących za 

Ocean A tlantycki i wogóle do A m eryki. Z najpotrzebniejszem i rozm ów ­
kam i angielskiem i. W ydanie drugie. —  50

„  N ajlepsza m etoda czyli Sam ouczek polsko-francuski. K urs I I .  
Zeszyt 10. — 15

„  N ajlepsza m etoda „Sam ouczek14 polsko-ruski do nauczenia się 
w bardzo k ró tk im  czasie po rusku  czytać, pisać i rozm aw iać bez pomocy 
nauczyciela, z dosłow nem  tłum aczeniem , z objaśnieniem  wymowy i akcen­
towaniem. K urs pierwszy. W ydanie pierwsze. Zeszyt I. — 10

„ Sam ouki wielcy ludzie w dziedzinie h istoryi, umiejętności, 
sztuk i wynalazków. Z ebrał z różnych źródeł,.,. Tom  I .  W ydanie pierw­
sze K op. 80, w opraw ie 1 50

„ Spis alfabetyczny niepraw idłow ych słów francusk ich  w 10 fo r­
m ach czasowych. —  20

Reymont W ładysław  St. Ferm enty . Pow ieść. 2 tomy. 2 —
„ K om edyantka. Powieść. 1 50
„  Spotkanie. Szkice i obrazki. 1 50

Richebourg E m il. N a Golgotę. G ródek. 1 50
Robert D yabeł. O pera w 5-iu ak tach . T ekst E ug. Schibe i K . 

D elavigne, m uzyka Joach im a M eyerbeera. —  10
Rocznik A kadem ii U m iejętności w K rakow ie, rok  1895/6. K ra ­

ków . —  55
„  dla organistów  n a  rok  1897, wydany sta ran iem  W arszaw ­

skiego T ow arzystw a Muzycznego, Sekcyi „M uzyki K ościelnej.14 R ok szósty. 
P ło ck . — 40

„  walnego zebrania centralnego  towarzystwa gospodarczego 
w W ielkiem  Księstwie Poznańsk iem , odbytego w M arcu 1896 r. Rocznik
I .  P oznań . — 75

Rodoć M. Satyry  i fraszki. W ybór. Z portretem  autora i przed­
mową d-ra  H en ry k a  B iegeleisena. Rs. 1, w opr. - 1 40

Rodryguez X . D oskonałość chrześcijańska. Tom  II . W a lk a  du­
chowna. W olny p rzek ład  z francuskiego. —  50

Rogowski B. P y te l p łask i (P lau sich te r), jego zasadnicze urządze­
nie, zastosowanie, porów nanie z innem i przesiew ającem i m aszynam i i zna­
czenie w m łynarstw ie. — 40

Rochflus H erm an i Brendle F . J .  N auka w iary i obyczajów K o ­
ścioła katolickiego, wyłożona obszernie, stw ierdzona i objaśniona m iejscam i 
z P ism a św. P rzew odnik  życia dla rodzin chrześcijańskich. W ydanie no­
we. M ikołów . 6 —

Rolle M ichał. Sew eryn M alinowski. K artka  'z  dziejów sceny p o l­
skiej n a  wschodnich k resach. Kraków. — 50
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Romanes G eorges Jo h n . U m ysłow y rozwój człowieka. Początek 
ludzkiej zdolności. Przełożył z angielskiego d-r K aro l H ertz. Część I I . 
Cena 2-ch części 2 50

Romeo i Ju lia . O pera w 5-eiu ak tach . S łow a Ju l. B arb ier i M. 
C arrć. M uzyka K aro la  G ounod’a. —  10

Rostafiński Józef. Św iat i  ludzie A lgieru. W ydan ie  2-gie, z p o r­
tre tem  au to ra . K raków . 1 35

Rouba N apoleon. S try jow a spuścizna. Powieść współczesna. 1 50 
Rozprawy A kadem ii U m iejętności. W ydział historyczno-filozoficz- 

n y . S er. I I  tom  IX . (O gól. zbioru t. 34). K raków . 4 50
„  A kadem ii U m iejętności. W ydział filologiczny. Serya I I  tom  

X. (O gólnego zbioru t. 25-ty). K raków . , 4 50
Różaniec i Najświętszy S akram en t czyli tajem nice R óżańca Święte­

go w połączeniu  ze czcią N ajśw iętszego Sakram entu , podług X. A. T es- 
n ibre. —  15

Różański Stef. N auka rachunków  d la samouków. W yd. 3. — 20
Różyczki. K siążeczka z w ierszykam i. P o zn ań . — 15
Rudzki M. P . P rzyczynek do teoryi fal wodnych niewirowych. 

K raków . — 15
Rumowska H elena (K o ra lin a ). N a strunach  serca. Nowelle i p o ­

wieści. —  —
Rycerskość wieśniacza (C avalleria  R nsticana). M elodram at w j e ­

dnym  akcie. S łow a G. T a rg io n i Tozetti i G. Menasci. M uzyka P io tra  
M ascagni. —  10

Rysownik dobry. 100 wzorków do system atycznego rysunku  ręcz­
nego w 6 zeszytach. Zeszyt po  — 30

Rzewuski G racyan ks. Życiorys ś. p. Ks. R ocha Filochow skiego. —  45 
Rzym Papieży. Opis kościołów  i uroczystości kościelnych, muzeów 

w atykańskich, dw oru papieskiogo, zabytków starożytnych, arcydzieł sztuki, 
pom ników , okolic m alow niczych i innych w ażniejszych przedm iotów S to ­
licy P io trow ej, n a  podstawie najlepszych źródeł opracow any. Z licznem i 
illustracyam i. Rs. 8. W  opraw ie 10 —

Saalfeld E dm und d-r. R zerzączka (T ryper) i m ałżeństwo. W ol­
ny przekład  d -ra  J .  N . — 30

Sabina K. S przedana narzeczona (P ro d a n a  nevesta). O pera ko­
m iczna w 3 ak tach . M uzyka F ryderyka Śm etany. Lwów. — 30

Sainl-Omer O R edem ptorysta. Nowenna najskuteczniejsza do M a­
tk i Boskiej N ieustającej Pom ocy, z dodaniem  historyi tegoż obrazu. P rze­
k ład  z francuskiego. Z  obrazkiem . W yd. I I . K raków . —  20

Sates P io tr. W oltyżerka. Rom ans. P rzek ład  z francuskiego. —  90 
Sarnecki Z ygm unt. S zklanna G óra. Baśń w trzech ak tach  a p ię­

ciu odsłonach. K raków . —'8 0
Schiller F ryde ryk . D zieła poetyczne i dram atyczne, illustrow ane 

przez znakom itych artystów . Zeszyt 1— 11. Po —  25
Schlegel V . prof. N auka rozciągłości G rossm anna. Przyczynek 

do historyi m atem atyki w ostatnich pięćdziesięciu la tach . P rzełoży ł za 
upoważnieniem  au to ra  S. D ickstein . —  89

Schneider Stanisław . Socyologiczne poglądy dwóch antyfontów. 
N akł. A kadem ii U m iejętn . K raków . —  40

S chniir-Pepłow ski S tanisław . G alicyana 1778 — 1812. Lwów. 1 20 
Schoeneich Al. P a s to r . M odlitwy dla młodzieży ew angielickiej. 

W  opr. płóciennej — 60
i
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Schoenlank B runo  d r . K artele i syndykaty . —  30
Schroeder F r. K s. T .  J .  Życie św . Alojzego G onaagi, T ow a­

rzystw a Jezusow ego, w edług  O. W irgilego Cepari T . J .  Z 2-m a obraza* 
mi, 8 obrazkam i i 108 illustracyam i. W ydanie nowe. M ikołów. 2 — 

Sędziak Ja n  dr. Choroby nosa, jego zatok, oraz jam y noso-gar- 
dzielnej. Podręcznik  d la  lekarzy i studentów (z 84 rysunkam i i jedną 
ta b lic ą ) . 3 —

Segur de k s . P ra ła t  i Tesniśre W . O . A . W ianek  eucharystycz­
ny. R ozm yślania o Przenajśw iętszym  Sakram encie, wyjęte z P i s m . . . .  
Za dozwoleniem au tora  tłóm aczone z francuskiego. L w ów . 1 —

Sempołowska S. i Unszlichtówna J .  Zbiorek 'powiastek, opowia­
dań, wierszyków i ćwiczeń d la  dzieci od la t 7-iu do 9-ciu. K op. 60, 
w kartonie — 75

Sewer. U  p rogu  sztuki. Pow ieść współczesna. 2 tomy. P e te rs ­
burg. 2 40

Sienkiewicz H . N a jasnym  brzegu. N ow ella . W ydanie ozdobne
na p ięknym  papierze r s .  1, w oprawie 1 40

„  T rylogia: „O gniem  i Mieczem,t{ 2 tomy. „P o to p ,“ 3 tomy. 
„P a n  W ołodyjow ski,“  1 tom . 6 tomów rs. 2, w oprawie 3 —

,, Z a chlebem. — 20
Sieroszewski W acław  (S irko), W  matni. Nowelle i obrazki. 1 35 
Sigalina K . Kefir, jego  własności i użycie. —  15
Sigurd- Sprzedany siero ta . Pam iętn ik i radcy Jónsona. T łóm a- 

czenie ze szwedzkiego. K raków . — 75
Silberstein Ludw ik. O tworzeniu się wirów w płynie doskona­

łym . (Z  dwiema rycinam i). K raków . — 80
Słowacki Ju liu sz . H ugo. P ow ieść krzyżacka. Ojciec zadżum io- 

nych w E l-A risb . W Szwajcaryi. —  10
Słownik apologetyczny w iary kato lick iej. Zeszyt 10 i 11. P o  1 —  
Słownik Geograficzny K rólestw a Polskiego i innych krajów  s ło ­

w iańskich. Zeszyt 150— 167 po — 50
„ polsko-francuski i francusko-polski. W yd. now e. 6 —

w opraw ie w półskórek 6 90 
oddzielnie część polsko-francuska 5 —- 

„ „  francusko-polska 2 —
Smolarz T eodor. H um oreski. Serya I . K raków . — 60

„  (T . N . K alitow sk i). N ow a ustna procedura sądow a, nap isa­
na wierszem. Kraków. —  45

Smoleński W ładysław . O statni ro k  Sejmu w ielkiego. K raków . 4 —  
Sobol J . de. W akacye P aw ełka . P rzełoży ła  M arya C elestyna.

Z 52 rysunkam i w tekście. W  karto n ie  —  60
Sonnenberg E . D r. Przyczynek do sprawy partactw a lekarskiego 

na  prowincyi. —  20
„  Ź ródła i drogi pozapłciowego szerzenia syfilisu. (Syphilis in- 

santium ). - — 30
Sprawozdania komisyi do badania historyi sztuki w Polsce . Tom  

V . — Zeszyt IV . Z  21 tabl. w cbrom olitogr., heliogr., oraz 292 rycina­
mi w tekście. K raków . 3 —

Sprawozdanie 'kom isyi fizyograficznej, obejm ujące pogląd na czyn­
ności dokonane w ciągu roku 189 5, oraz m ateryały  dla fizyografii k ra jo ­
wej. Tom  trzydziesty pierwszy. {Z  2-ma tablic .). K raków . 3 60

http://rcin.org.pl



26 Księgarnia, D ubow skiego i Gajewskiego w W arszaw ie.

Stadnicka b r. Lucyna. D la  m oich dziewczynek. K ilka powiaBtek. 
Z  8 rycinam i L . Ilinicza. W  karton ie  — 90

Stańko. W ystępni. Pow ieść w 2 częściach. 1 —
S ta ra  i młoda prasa. Przyczynek do historyi litera tury  ojczystej 

(1866— 1872). K artk i ze wspomnień eks-dziennikarza. P etersburg . 1 —
Starkman A dolf. „O  praw dę.4* Ze zwierzeń dziennikarza. — 20
Sterling Kazim ierz. A bbadonach . Poem at w  4-ch  p ieśn iach

i Krajewski Józef. B ól, tragedya w 4-ch aktach. Część I. —  50
Sterling S. d - r . P odm iejskie uzdrow iska szpitalne d la  chorych 

piersiow ych. — 75
Stipal M aryan. N auka jazdy  konnej i  tresura k o n ia . Z 90 ryci­

nami w tekście. Lwów. 3 50
S traiyńska H. S ieciech i Królewicze. O pow iadanie historyczne 

d la  młodzieży. K raków . 1 20
W  kartonie 1 35

Strzelecki A ntoni. G ospodarstw o pastew ne, jak o  środek  podnie­
sienia ro ln ictw a krajow ego . Tom  I. U praw a roślin szerokolistnych i wąz- 
kolistnych, z 166 drzew orytam i. Tom  I I .  U praw a roślin  okopowych, 
i  156 drzeworytam i. W ydanie nowe, popraw ione i dopełn ione. 2 tomy.

2 50
Studnicki W ładysław . W spółczesna Syberya. Z m apą Syberyi 

i kolei syberyjskiej. K raków . 1 20
Studziński Cyryl. G eneza poetycznych utw orów  M arkiana Sza- 

szkiewicza. K raków . —  60
Sulima Zygmunt Lucyan. Sokół królew ski. Pow ieść historyczna 

z czasów Z ygm unta A ugusta . 1 50
Sully Jam es. U m ysłow ość ludzka. Księga podręczna psychologii. 

Z  angielskiego tłóm aczył J .  K . Potocki. Tom  I .  3 —
Swojesław. Śpiew nik polski. Z b ió r krakow iaków , kujawiaków 

i oberków, z. I I , I I I  i IV . Z e b r a ł . . .  P o  —  10
Synoradzki M. Ż eglarz nad żeglarze (K rzysztof K olum b). O po­

wieść z przed la t czterystu d la  m łodzieży. Z 4-m a rysunkam i A. B rzostka.
K arton . —  75

Szczepański Ludw ik. S rebrne noce. L unatica. (Poezye). Z k a r ­
tą  tytułow ą H enryka R auchingera. W iedeń. 1 —

Szekspir W illiam . A rcydzieła . Zeszyt 57 — 70 (osta tn i). Lwów.
P o  —  15

„ Cymbelin. K om edya w 5-ciu ak tach . Z  oryginału przełożył 
S tanisław  Kossowski. L w ów . — 20

„  D zieła tom I X .  Lw ów . —  60
„ „  tom X  (ostatn i). Lwów. 2 50
„  M iarka za m iarkę. Komedya w 5-ciu aktach . Z oryginału 

przełożył J a n  Kasprowicz. Lw ów . —  20
„  T ro ilus i K resyda. Komedya w 5-ciu ak tach . Z  oryginału 

przełożył S tanisław  R ossow ski. Lw ów . —  20
Szlagowski A ntoni X . Mowa żałobna nad zw łokam i ś. p. A dolfa 

Fiatow skiego, wypowiedziana w katedrze warszawskiej dn ia 30 paździer­
n ika 1896 roku. — 20

„  M ow a żałobna nad  zw łokam i ś. p. S tanisław a Niemiery, wy­
dawcy i w łaściciela d rukarni, wypowiedziana d. 29 m aja 1896 r. na cm en­
ta rzu  Pow ązkow skim . —  20
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Sztarkl Ju liu sz . Łowiectwo.— Fiszer Zygmunt. Rybactwo. — P o .  
wszechna wystawa krajowa 1894 roku  i siły  produkcyjne kraju. Tom I I .
ZeBzyt 7. Lwów. 2 50

Szymański A dam . Dwie modlitwy. — Srul z Lubartow a. —  M aciej 
M azur. Z  illustracyam i A . Kamieńskiego. (B iblioteka IU ustrow ana). 1 — 

Szymkiewicz K aje tan  ks. Miejsce wiecznego spoczynku B łogosła- 
wionego W incentego K adłubka. Z okazyi dwóchsetnej rocznicy d rukow a­
nia  ak t beatyfikacyjnych s k r e ś l i ł . . .  —  —

,, Patronow ie kościoła parafia lnego w Kroczycach: Św. M arya 
M agdalena i Św. Jacek . — 40

Śmieszek. W ybór anegdot, fraszek, wesołych opowiadań i żartów. 
Z  wielu,, rycinami. P oznań . —  80

Śniegocki A . Chów  byd ła  rogatego. W skazówki i rady dla go­
spodarzy wiejskich. (B ib lio teka Rolnicza, tom III ) . Lwów. 1 —

fpiewnik A rgentyńsko-N alew kow ski do znanych melodyi. —  10
piewy i kuplety: „W eso ły  Ig n aś1* i „N ow a podróż po W arszaw ie." 

“W ydał Be-be. — 10
Świetla K arolina. O brazki z gór. P rzełożyła  z upow ażnienia au ­

to rk i M arya W ysłouchow a. Lwów. —  80
Świętochowski A leksander. P ism a. I . Obrazki powieściowe. K ra ­

ków — W arszaw a. 1 50
„ P ism a. I I .  Obrazki powieściowe. K raków . 1 20

Taine H . Filozofia sztuki. P rzełożył, przypiskami i skorowidaem 
opatrzył A ntoni Sygietyński. 1 80

Tarnowski Stanisław . I. Kom edye A leksandra hr. F re d ry  (wyd. 
2-gie). I I .  O pośm iertnych komedyach F red ry . K raków . 1 80

Teichman Ludw ik. Naczynia limfatyczno w sprawach zapalnych 
b łon  surowiczych tudzież p łuc i wątroby. N akł. Akademii U m iejętności. 
K raków . — 40

Ten Trzeci. N asi mężowie i mężulkowie (w  domu i za domem). 
O bserw ow ał i do druku p o d a ł . . .  — 25

Teresa Jadw iga. D obre dziewczynki. Opowiadania. Z 4 ob raz­
kam i chrom olitografow anym i. K raków . W arszawa. W kartonie 1 —

„ Nowe opow iadania ciotki Ludm iły. Z 10 illustracyam i M. 
K otarbińskiego. P etersbu rg . W  kartonie rs. 1 k. 20, w opr. 1 70

„  O brazki dziejowe. Z illustracyam i Ju liusza K ossaka. W yda­
nie drugie. W  kartonie 1 20

W  opraw ie płóciennej 1 70
„  Opowiadania ciotki Ludm iły  o daw nych czasach i ludziach. 

W ydanie nowe. Z rycinam i Ju lian a  M aszyńskiego. W  kart. r s . 1 k. 20, 
w oprawie 1 70

„  Syn kmiecy. Powieść d la młodzieży. —  10
Teściowa. M iły upom inek dla . . . .  1898. (K alendarz hum ory­

styczny). —  20
Tetmajer Kazimierz. W ybór poezyi. 1 —

W  oprawie płóciennej 1 40
Thaer A. d r .  Zarząd gospodarczy. Z 3-go w ydania niemiec. 

p rz e ł. W łodzim ierz G ałecki. —  80
Thomas H . Suggestya w wychowaniu. P rz ek łid  z francuskiego

A. Sulickiej. —  80
Toast polski. Zbiór mów i toastów okolicznościowych. —  40
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TomkowiCZ Stan isław  d-r. Tomasz P ry  liński. W spom nienie o ży­
ciu i dziełach. K raków . —  30

Touretłe (de la) Gilles. H isterya. W  opracow ania D -ra A . P u ­
ław skiego. •  2 70

Trąmpczyński W łodzim ierz. Bielm o. Pow ieść w spółczesna. 1 20
Tylor Edw ard B . Cywilizacya p ierw otna. B adan ia rozwoju m ito­

logii, filozofii, w iary, mowy, sztuki i zwyczajów. P rzek ład  (z trzeciego 
w ydania angielskiego z roku  1891) Z. A. Kowerskiej. Ze wstępem i do­
datkam i, dotyczącymi rzeczy słow iańskich, a zw łaszcza polskich, oraz ży­
ciorysem au tora  przez J a n a  K arłow icza. (Z  portretem  autora).T om  I . 2 40

Ufer C h r. Nerwowość i wychowanie dziewcząt w domu i w szkole. 
P rze łoży ł i oprać. dr. M . Goldbaum . —  60

Ulanowski B. K ilk a  aktów  do historyi sądownictwa według p ra­
wa niem ieckiego w P o lsce . K raków . —  35

„  K om isya Sam borska z roku 1698. K raków . —  55
„ N ajdaw niejsza księga sądow a m iasta Biecza. K raków . —  45

Umiński W ładysław . Co człowiek zawdzięcza zwierzętom. O dczyt 
popularny. —  io

„  N a  falach A tlan ty k u . P rzygody rozbitków  pośród oceanu,.
Z  licznemi illustracyam i Ł . Bębnowskiego. —  —

w kartonie —  —  
w ozdobnej opraw ie —  — 

„  0«1 W arszaw y do Ojcowa. P rzygody w podróży po kraju..
Z  29 illustracyam i L . B ębnow skiego. W ydan ie  drugie, poprawione. P e ­
tersbu rg . W  karton ie rs. 1 k . 50, w opr. 2 —

„ Owady pożyteczne w ogrodzie, n a  polu i w lesie . O dbitka 
z „O grodnika P o lsk ie g o .“  —  50

„  P io ru n y  i  b łyskaw ice. P ogadanki naukow e. Z  10 rycinami,. 
W karton ie  —  80

„  Zw ierzęta ginące i zaginione. Odczyt popularny. —  lo-
Urbanowska Zofia. Gucio zaczarowany. Pow ieść dla młodszych 

dzieci. Z  10 rycinami kolorow anem i rysunku C. Jankow skiego. W yda­
nie trzecie. 1 20

Urbanowska Z ofia. W ojna w czasie pokoju. Opowiadanie o lo ­
sach szlachetnej acz wielce zawziętej dziewicy i zacnego, bardzo walecz­
nego m łodzieńca. W edle zdarzenia praw dziw ego spisane. 1 50

Uroczystość Bożego C iała . Zbiór modlitw na ca łą  oktawę. —  20
Ursyn. Szesnaście obrazków . 1 20
U S tó p  ołtarza. W ykład  Mszy św. w zastosowaniu do rozpam ię­

tyw ania M ęki Pańskiej z dodaniem  b łagalnych  próśb, nadzwyczajnych łask
i niektórych m odlitw , u łożył A nioł-R afael. —-  12

Valmiky. R am ayana (Życie Ramy). S tarożytna powieść indyjska. 
P od łu g  opracow ania H ipolita E auche z francuskiego przełożył A. L ange.

2 4 0
V ern e  Ju liusz. Cudow na wyspa. P rzek ład  M . D . Z 16 illustra- 

cyami. W  kartonie 1 50
„ P ięć tygodni na balonie. Z  illustracyam i. 1 —
„ P u styn ia  lodow a. Z illustracyam i. 1 —

Vrchlicki W ładysław . Uszy M idasa. Komedy a  w 3-ch ak tach , 
prze łoży ł z czeskiego M iriam. K raków . — 40

W akacye wesele, k łopo tu  niewielel Książeczka z obrazkam i. P o ­
znań. —  40
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Walewska Cecylia, Podsłuchane. Nowelle. 1 60
Wamka Jadw iga, P rzy domowem ognisku. Baśnie oryginalne 

i naśladow ane. Z 8 obrazkam i cbrom olitografowanym i. W  kartonie 1 20 
Wasserman F ilip . M onopol wódezany w ogólnych zarysach. Skre* 

ślił ze źródeł urzędowych i wydał... — 40
W cieniu. K siążecaka z obrazkam i i wierszykami. Poznać. —  40 
Wells D . A . Postęp techniczny w przem yśle współczesnym. W  stre­

szczeniu M. Schippla, przełożył z niemieckiego Stanisław  M ichalski. —  15 
Werner E . F a ta  m organa. Pow ieść. P rzek ład  z niem ieckiego.

—  80
„ W  pogoni za szczęściem. Pow ieść z niem ieckiego, 2 tomy.

G ródek . 2 40
Werner K . M iód, jego własności i zastosowanie w gospodarstwie 

domowem. —  5
Wernic H enryk . A rytm etyka, obejm ująca liczenie na okazach,

czytanie i p isan ie  cyfr, cztery działania z liczbami całkow item i i w ielora- 
kiemi. — 20

Wernic H. D ru g a  książeczka do czytania dla dzieci do la t 10. 
Z  60 obrazkam i. W yd. II*gie. K arton . —  50

Weryho M arya. Opowiadania prawdziwe. 16 powiastek dla dzieci 
od lat 6 do 10. Z  20 illustracyam i T . Jaroszyńsk iego , P etersbu rg .
W  kartonie —  90

„ W  zim ie. K siążeczka dla m ałych dzieci z rycinam i St. Sa-
wiczewskiego. W karton ie  — 80

Wiadomości m atem atyczne. T . I . Zeszyt I . P renum erata  roczna 
wynosi w W arszaw ie 3 —

z przesyłką 3 60
„ statystyczne, dotyczące dóbr obciążonych pożyczką Towarzy­

stw a Kredytow ego Ziemskiego w Królestwie Polskiem , zebrane z ak t tegoż 
Tow arzystw a po dzień 1 stycznia 1895 roku i opracow ane przez J a n a  
Rostworow skiego, radcę D yrekcyi siedleckiej T .  K . Z . ,  pod kierunkiem  
W ładz naczelnych Tow arzystw a. Z 19 tablicam i graficznemi. 6 —

Wianek Eucharystyczny. Rozm yślania o Przenajśw iętszym  S ak ra­
mencie, w yjęte z pism ks. de Segur i W . O. A . Tesnibre, tłóm aczone 
z francuskiego. Lwów. 1 —

Wicher kie wicz W . dr. M ały Brehm. T e k s t  opracowany podług 
W ielk iego  atlasu  zoologicznego d*ra H ayeka . U zupełn ił z najnowszych 
ź r ó d e ł . . .  Zeszyt 19— 25 (ostatn i). P o  — 15

Wielicki Ja n . K rótk i życiorys i nabożeństw o do św. W incentego 
a  P au lo , założyciela X X . MisyoDarzy i S ióstr M iłosierdzia. —  15

„  Zdrow aś M arya (książka do nabożeństwa), wyd. 8, powięk­
szone, z 60 obrazkam i. —  75

W  oprawie płóciennej 1 —
Wieliczkówna B r. Z wiosny życia, poezye. Z portretem  au to rk i. 

K raków . 1 —
Wieika kab a ła  wszechświatowa, ułożona podług wskazówek panny 

L e  N orm and, słynnej wróżki N apoleona I , z dodaniem 48 kart, jak  ró ­
wnież tablica chircm antyrzna do wróżenia z rąk , wraz z dołączeniem do­
kładnego sennika i przepowiedni przyszłości. W ydał B t ł *. Z kartam i.

—  30
Wielkie nczczenie św. A ntoniego Padew skiego, z dodaniem wiado­

mości o cblebie dla ubogich, nowych cudów i stosownych modlitw przez
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0 .  M aryę-Antoniego, K apucyna. T łom . z franc . W ydanie nowe, z obraz­
kiem. —  20

Wieniarski Antoni. N ad W isłą. K rotochw ila w 1 akcie ze śpiew ­
kami. W yd. 2-gie, z dodaniem  nut. („N aród sobie“  N r 7). P oznań . —  50 

Wińcza H . 0  niektórych zm ianach podczas rozw oju osady głow y 
u zw ierząt ssących. ( Z  czterem a tablicam i). K raków . —  55

Williarz Alojzy d-r. P o lsk ie  prawo dziedziczenia kobiet w wie­
kach  średnich. Lwów. 1 20

Wiszniewski M ichał. P am iątka  po  dobrym  ojcu. W ydanie nowe, 
ozdobione portretem  au tora. Z przedmową W ł. R . K orotyńskiego. — 50

W  kartonie —  70
Witmir Zdzisław . P ierw iosnk i. (Poezye). —  40
Witt de. W  domu przez zim ę. I lis to ry a  m ałej rodziny. P o d łu g  

oryginału francuskiego nap isa ł Zbigniew Kam ieński. Z 5 obrazkam i. 
W  karton ie  1 —

Wizel A dam  d-r. W iek nerwowy w świetle krytyki. 1 —
Wobec Boga. K siążk a  do nabożeństw a. Z ebrał ksiądz A n ton i 

Chmielowski M. S- T .  W  oprawie 1 —
W obronie pokrzywdzonych. K raków . 1 20
Wodecki Franciszek. K sięga wszechświata i sposób jej c zy tan ia . 

K raków . 1 10
Wodniakowski A. Przew odnik  do g ry  w krok ieta . —  45
W oj... R o m .. .  Zabaw na historyjka o gorzałce, co robi z cz ło ­

wiekiem i co a gorzałką może zrobić człowiek. (Satyra rymem napisana '.
—  15

Wojciechowski w. Żyw opłot z w ierzby koszykarskiej. —  10
Wonie i blaski. Ozdobne album , zawierające poezye A snyka, Cze­

sław a, G aw alew icu , Gom ulickiego, M ickiewicza, Tetm ajera. W pięknych 
chrom olitografiach . « 2 —

Wróblewski A . P odręczn ik  do ćwiczeń chemiczno-fizyologicznych 
d la słuchaczy medycyny i lekarzy. K raków . W  opraw ie 2 50

„  Zastosow ania spektrofotom etru G lana do chem ii zwierzęcej. 
Część I  i H . (Z  dwiema rycinam i w tekście). K raków . —  55

Wukar i Asmodeusz. Z a fant! Z b iorek  wierszy towarzyskich do 
deklam acyi. —  20

Wykaz oryginalnych prac lekarskich polskich za czas od r. 1831
do 1890 włącznie. 3 —

Wyrocznia przyszłości najnowsza, w yjawiająca tajem nice życiowe, 
czyli sztuka dowiedzenia się o swoim losie  aa  pomocą k a r t lub figur sym ­
bolicznych, zaw ierająca 800 nieom ylnych przepow iedni z dodaniem  siedmiu 
czarodziejskich tablic. —  20

Wysocki Godziemba A n to n i. A niołow ie z gliny. Pow ieść. 1 —
„  Nam iętności. Pow ieść. K raków . — 90

Wysocki Odrowąż Ig. Iry n a , powieść poleska. K raków . — 50
Wysocki W łodzim iera. W szyscy za jednego! F raszka . W ydanie 

czwarte. K ijów . —  40
Yonge K. Miss. Orla ska ła . Pow ieść dla m łodzieży. P rzek ład  

z angielsk iego. Z  4 rysunkam i. W karton ie  1 20
Zagórski W łodzim ierz (C hochlik). Mój pierwszy dzik  i inne n o - 

welle. 1 50
Zakrzewski W incenty . A dolf P aw ińsk i. 1840— 1896. Z arys dzie­

jów  żywota i p racy . P e tersbu rg . — 90http://rcin.org.pl
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Zaleska M. J. Bajeczki prawdziwe. P odług  Zuzanny K ornaz, prze­
łożonej ogródka dziecinnego w Genewie, opow iedziała dziatwie . . . .  W y­
danie trzecie, z 6 obrazkam i kolorowanym i rysunku IIin icza . W  kartonie

— 80
Załuski W . Ks. Niezbadane drogi O patrzności Bożej. (D ziesięć 

opow iadań). T om ik  I . —  12
Zapolska Gabryela. F in-de-sibcle’istka. Powieść. 2 tomy. I 80
Zbiór modlitw i pieśni, zwykle używanych podczas nabożeństw a 

majowego. —  7 '/ ,
Z cyklu monologów charakterystycznych. Zeszyty 8— 12 po —  10
Ziemia Święta do nas przeniesiona albo droga krzyżowa, naprzód 

krwawymi Zbaw iciela św iata śladam i uprzyw ilejow ana, potem  w różnych 
u  nas kościołach fundow ana. W yd. nowe, powiększone. —  15

Złota książeczka młodzieży. Dzienniczek na cały rok . — 40
Znaczenie i istota klasyozności oraz odmienne jej objawy u G re­

ków i Bzy m ian . Nowy S ącz. — 20
Znicz (P a p ro ck a  M a ry a ). Uśmiech życia. Pow ieść. 1 50
Zola E .  Podbój P lassans (L a  conąuete de P lassans). 1 50

,, Rzym. T rzy  części, 2 —
Zollner Ja n  Ew angelista. K azania katechetyczne o wierze kato lic­

k ie j, obyczajach i środkach do zbaw ienia na wszystkie niedziele i św ięta 
w ciągu 2 la t rozłożone. Tom pierwszy, W stęp .— V I I I  artyku ł S kładu 
Apostolskiego. P rzek ład  z niem ieckiego. L ublin . 1 50

Z pod włoskiego nieba. Nowelle. (E . de A m icis.—C. B enedicti.— 
E .  Castelnuovo.—F . C . F e r r a r i—N. M isasi. — M. S erao . — G. V erga). 
Z ebrał i tłóm aczył W ieńczysław  Łoś. —  75

Zwierciadełko (nie kalendarz) na 365 dni, w którem każdy pow i­
nien się, przeglądać codziennie. —  20

Żółkowski A loizy. M omus i P o t-P o u rri. — 60
ZÓrawski K . O pewnych związkach w teoryi pow ierzchni. N a k ł. 

Akademii Um iejętności. K raków . —  30
Żuławski Je rzy . Interm ezzo. (Poezye). K raków . — 90

„DANDYS”
W ydawnictwo hum orystyczno-satyryczne, 

zebrane i wydane przez NIEDANDYSA,

z  K alen d arzykiem  na rok 1898,
ozdobione 33 illustracyam i.

Cena kop. 20.
Skład główny w Księgarni

D u b o w s k i e g o  i G a j e w s k i e g o
w WAESZAWIE, CHMIELNA Nr. 30.http://rcin.org.pl
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KATALOG KSIĄŻEK,
znajdujących się na składzie głównym w księgarni

DUBOWSKIEGO i GAJEWSKIEGO
w Warszawie, Chmielna 30.

=>« o i g <>«-o ko p .

About E . Księżniczka E rm ancya. Pow ieść. P rzekład . —  60
Aer. Krzyżowcy. Pow ieść historyczna z czasów J a n a  I I I .  1 —
Aimard Gustaw. W śród dzikich. Fow ieść historyczna. P rzek ład  

z francuskiego. —  £0
Aldona- Pieśni kobiety . — —
Aveg P . S. P o  n itce do k łębka. Pow ieść. P rz ek ład  z niem iec­

kiego. , —  15
B. S. Śladem  śmierci. P rz ek ład  Celiny Sielskiej. — 40
Barrili A . J .  K rólew na. Pow ieść. P rzekład  z w łoskiego Z ofii 

Sokołow skiej. —  35
Borny J .  T ajem niczy strzał. Powieść. P rzek ład . —  45
Bez rozwodu. Pow ieść, przez au to rkę  „M olly B aw n.“ Tłóm aczenie 

z angielskiego Z , H artingho wej. 2 tomy. —  60
Boisgobey F . Czerwona kam elia. Powieść. P rzek ład . 2 tomy.

1 60
„  Pozbaw iona głow y. Pow ieść. P rzek ład . —  75
„  Spraw a M atapana. Pow ieść. P rzekład . —  90

Bouard baronow a de. Om yłka. Pow ieść. P rz ek ład  z francuskiego.
—  45

Bourget F . Ziemia obiecana. Rom ans. P rzek ład . —  45
Brewer i Moigno. W iedza. W ytłóm aczenie zjawisk codziennych. 

W ydanie dopełnione przez H enryka de P arv ille  i ozdobione licznymi ry su n ­
kam i. P rzek ład  z  francuskiego. Tom  I. M echanika, A stronom ia, A k u ­
styka, C iepło, O ptyka, M eteorologia. — 60
Tom  I I .  M agnetyzm , E lektryczność, Chem ia. —  60

Bulwer Litton Edw ard. R iensi, osta tn i trybun rzymski. R om ans 
historyczay w 2-ch tom ach. P rzek ład  z angielskiego. — 50

Charles Edm ond (Chojecki E dm und). D rw alka. Pow ieść. —  60
Chayette E . Pokój zbrodni. Rom ans. P rzek ład . —  45
Cherville M gr. G. d e . Serce i honor. S sk ic  z w ojny p rusko - 

francuskiej 1870— 1871. P rzek ład . —  75
Claretie J .  N oris. R om ans Współczesny. P rzek ład . 1 —
Coppee F r . F ijo łk i H enryki. Pow ieść. P rzek ład . —  25
Crawford M arion F . P o  uczcie B altazara. Pow ieść historyczna. 

P rzek ład  z angielskiego Z. S . —  30
Crose A lbert de la. C órka M irabeau. Pow ieść z czasów R ew olucyi 

francuskiej 1792. P rzek ład . —  75
Dandys. W ydaw nictw o bumorystyczno-satyryczne. Zebrane i w y­

dane przez N iedandysa. (K alendarz  hum or, na r . 1898) —  20
Danrit K apitan . Śm ierć Europie! W ojna przyszłości. P rzek ład .

—  60http://rcin.org.pl
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Daudet Alfons. H istorya starego okrętu i jego  załogi. Z fran cu ­
skiego p o d łu g . . .  przerobił St. K . —  15

„  M ała parafia. Powieść. P rzek ład . —  60
Dieulafoy Joanna. P au la , Pow ieść historyczna. P rzek ład . —  25 
Dumas A . (syn). Spraw a Clemenceau. Pam iętn ik  obwinionego. 

Pow ieść. P rzek ład . —  75
Eckstein E rnest. N eron. Powieść historyczna. 3 tomy. — 75 

„ Zmarnowane szczęście. Pow ieść. P rzek ład . — 60
Edwards Mrs. Serce czy posag? Powieść. P rzek ład . —  60
Faure G. Le. P od cudzem nazwiskiem. Powieść h istoryczna. 

P rz e k ła d  z francuskiego. — 50
Feuillet O. B eltah . Rom ans. P rzek ład . —  60

„  P an i de Palm o. Powieść. Przekład . —  75
Franz R. W spom nienia U kraink i. P rzek ład  z franc. —  60 
Gaboriau E . Zabójstwo fryzyera. Powieść. P rzekład. — 15 
G autier Judyta. O brońcy G robu Świętego. Powieść historyczna. 

P rz ek ład  z francuskiego. — 30
Gebhart E. Pod tyarą papieża (1075— 1085). Romans. P rzek ład .

—  30
„  N a stolicy P io trow ej. 1075— 1085. Pow ieść h istoryczna. 

P rzek ład . —  30
Grevi!le H. Dzielnica pracy. Pow ieść. P rzek ład . —  75

„  Ludw ik Breuil. Pow ieść. P rzek ład . —  50
„  P a n i de D reux . Powieść. P rzekład . —  60
„  Zgubiona. Powieść. P rzek ład . —  60

Haller G. Cnota S terniny. Powieść. P rz ek ład . — 60
Hauff W . Lichtenstein. Pow ieść historyczna. P rzek ład . —  40 
r lturie l.u W iw isekcya serca. N ow ella. —  30
Jokaj M. B rzydkie panny. Pow ieść współczesna. P rzek ład  — 85

„  Co może kobieta. Powieść. P rzek ład  Z. S . —  30
„  Pom ada n a  włosy. Pow ieść. P rzekład . — 15
„  Smutne dn ie . Rom ans. P rzek ład . —  60

K. J. U. Życiorys w pieśni Św iętej Zitty. Z nutami do śpiewu. 
Radom . — 03

Karaw ika czyli krzyż o dwóch ram ionach. Nabożeństwo w czasie
cholery i innych chorób epidemicznych. W ydanie trzecie. W ł. T ar. —  06

Kleczkowski Kazimierz, docent c.-k. Szkoły Politechnicznej we 
Lwowie. Romantyzm, stu lyum  estetyczne. —  40

Kock P aw eł de. G arbusek. Pow ieść. P rzek ład . —  60
„  M agazynierki Powieść. P rz ek ład . 1 25
„  P an i Tapin. Powieść. P rzek ład . — 60
„  Paw eł i je g o  pies. Powieść. P rzek ład . Trzy tomy w j e ­

dnym. 1 50
Zuch kobieta. Powieść. P rz ek ład . T rzy tomy w jednym . I 25 

Kdnlg E. A. Dom obłąkanych. Pow ieść. P rzek ład . —  75
Konieczna nauka dla matek o Chrzcie Świętym. Z dodatktem: Od 

złej śmierci wybaw nas F an ie . — 05
Kudasiewicz A . F inansista. Pow ieść współczesna. 2 tomy. 1 50 
Kwadrans rozmyślania czyli krótkie punkta medytacyi na każdy 

dzień roku . Przez ks. Ricarda, P ra ła ta  dom>wego Jego  Św iątobliw ości. 
P rzek ład  z francuskiego. — 30

Lange A . Pogrzeb Shelley’a. — 15
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Lanusse Ks. Pod Sedanem. O pow iadanie. P rzek ład . — 15
Lenotre G. O dkupienie. Pow ieść z czasów cesarstw a. P rzek ład

—  35
Lermina J .  Spalić! O pow iadanie niepraw dopod. P rzek ład . —  25 
Loriot E loren tyna. T ryum f krzyża . W spom nienie z pierw szych

wieków chrześcijaństw a. P rzek ład .   15
Lyall E dna. Czasy S tuartów . Pow ieść h istoryczna. P rz e k ła d ,

2 tomy w jednym .   50
Ł ada Ja n . O duszę. Powieść. — 75
Łoś W ieńczysław . Przew odnik d la  urządzających zbiory botaniczne

i entom ologiczne.   20
Mael P . Ż ona arty sty . P ow ieść . P rz ek ład . —  30
Majewski E razm . P oczątek , przyszłość i koniec ziemi. D ru g ie , 

pomnożone wydanie p racy  zatytułow anej „K oniec św ia ta ."  1 —
Malot H . S iostrzyczka. Powieść. Przekład. 2 tomy. 1 —

„ Sprawiedliwość. Powieść. P rz ek ład . —. 75
M arshal Em m a. W estalka. Pow ieść. P rzek ład  z angielskiego. —  40
Mary J .  C iocia opiekunka. Pow ieść. P rzek ład . —  30

„  Tajem nica urodzenia. R om ans. P rzek ład . —  90
„  Zasadzka. P ow ieść . P rzek ład . —  75

Masłowicz E r. ks. Różaniec z obrazkam i ku większej chwale B oga, 
n a  cześć Najświętszej M aryi P anny . W yd. 4-te, znacznie powiększ. —  25 

„  Szkaplerz Najświętszej M aryi P an n y  z góry K arm elu. U ło ­
żył i illustracyam i ozdobił... —  25

Merimee P rosper. D w ór K aro la  IX -g o . Pow ieść historyczna. 
P rzek ład . —  30

Mćrouyel P . B andyta salonowy. Powieść. P rzekład . 1 —
Milkuszyc M arya. Przem ysłowcy. Powieść. 1 20

„  Z akątek  rodzinny. Pow ieść. 1 20
Montepin K saw ery. Co może pieniądz. Powieść. P rzekład . 2 t o ­

my. 1 20
„  D ziecię nieszczęścia. Pow ieść w 2-ch  tom ach. P rzek ład . 1 —
„  G arbuska. Powieść w 2-ch tom ach. P rzek ład . 1 50
„  H ra b in a  de N ancey. Pow ieść. P rzek ład . —  60
„  Jasnow idząca. Pow ieść. P rz e k ła d . 3 tom y. 1 20
,, K ochanek Alicyi. Powieść. P rz ek ład . -— 75
„  Mąż M ałgorzaty . Pow ieść. P rz ek ład . — 50
,, Tajem nica T y tana . Pow ieść w 2-ch tom ach. P rzek ład . 1 50

Moret E. Taniec m iliardów . Pow ieść. P rzek ład . —  90
Muerto P . W idziad ło  nocne. R om ans hiszpański. P rzek ład . — 30 
Naokoło św iata. A lbum  250 w idoków  najpiękniejszych oko lic , 

krajobrazów  i typów mieszkańców wszystkich 5-ciu części św iata, w edług 
oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych. Lwów. Z e­
szyt 1— 5 po —  40
W ychodzi w zeszytach miesięcznych, z k tórych każdy zawiera 8 obrazów 
n a  kartonach.

Nauka wiary i obyczajów w p rzy k ład ach , przez X . K. R. W ydał 
X . Z. S karżyński. 6 tomów. 3 —

Niewolnice igły. Pow ieść w spółczesna. P rzek ład  z  angiel. — 60 
Noir L . Zem sta V idocqu'a. Rom ans historyczny. P rzek ład . — 30 
Nowelle-Komedye. Serya I . —  75

„  Serya I I .  —  75http://rcin.org.pl
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Nowelle Powiastki, oryginalne i tłum aczone.   50
Nowicki W ładysław . Co dać d iiecku  na gwiazdkę? P rzeg ląd  lite­

ra tu ry  dla dzieci i m łodzieży z ostatniego siedmiolecia. 1886. — 80
„ K ilka myśli wstępnych o em ancypacyi kobiet. —  20

Ohnet J .  D łu g  nienawiści. Powieść. P rzek ład . —  60
„  D usza P io tra . Powieść. P rzekład . — 45
„  O statn ia miłość. Powieść. P rzekład . —  60
„  W alka  życia. — K ow al. Powieść. P rzekład . —  75

„Pomnij 0 Przenajśw iętsza,* modlitwa św. B ernarda w przykładach. 
Opowiedział X . Z Skarżyński. —  15

Pomoc cierpiącym . N abożeństw o żałobne za dusze zmarłych, z do­
daniem m odłów w chorobie, przy konających i o śmierć szczęśliwą. Z e­
b ra ł, u łożył i wydał W ł. T ar. Cena kop. 60, zniżona na — 30

Petfifi A. Oko za oko—ząb za ząb. Powieść. P rzek ład . —  50
Pouyillon E . Czarownica. Powieść. P rzek ład . —  30
Prus Bolesław. K łopoty  babuni. Pow ieść, z illustracyam i. 1 —
Przyborowski W alery. W idmo n a  Kanonii. Pow ieść z życia w ar­

szawskiego. —  90
„  W ysokie progi. Powieść z X V III wieku. Ze starego ręk o ­

pisu  p rzerobił... —  60
Przysłow ia Salomona fProverbia  Salom onis), w yjątek  z P ism a 

świętego. Z hebrajskiego tekstu spolszczył wierszem Num a v. Joachim  
N irnstein . —  75

Ramestan (N iem ierow ski K azim ierz). S traszna noc. Powieść ory­
ginalna. 1 —

Riviśre H enryk. K ain. Powieść. P rzek ład . — 20
Rocznik satyryczny na rok fantazyjny 2000. — 15
Rogosz Józef. P rzez  boleść i m iłość. Obraz z życia. — 80
Różaniec na cześć Najświętszego O blicza P an a  Jeznsa oraz L itan ia  

i K oronka. —  05
Ruland W ilhelm . L egendy nadreńdcie. D zieło  uwieńczone przez 

A kadem ię. T łóm . z francuskiego M arya M ilknszyc. —  30
Rzym Papieży, dzieło  bogato iilustrow ane. 8 —

W  ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegam i 10 —
Saint Yincent A. C. de, dr. P rzed przybyciem  lekarza. P oradn ik  

leczniczy i hygieniczny dla wszystkich. Skarbiec wiedzy. V II. P rzek ład  
z francuskiego. 1 —

Sales P . Czarny dyament. Powieść. P rzek ład . —  75
„  Pom szczona cześć. Powieść. P rzek ład . —  75
„ Za honor ojća. Powieść. P rzek ład . —  75

Serce za serce . Powieść, przez au to ra  „Fałszerza.1* Przekład . —  20
Skarb iec  dla rodzin w mieście i na wsi. J a k  sobie radzić. 2 to­

my. Tom  po — 60
Spielberg j .  Skarb  wielkiej arm ii, powieść h istoryczna. P rz e ­

kład  z niem ieckiego. — 45
Spielhagen F . Sfinks. Powieść. P rzek ład  z niem . —  60
Stuart-Phelps E . i W ard H. D . M istrz magów. Powieść. P rz e ­

k ład  z angielskiego. 75
Sue Eugeniusz Żyd wieczny tnłaćz. Pow ieść. P rzekład  z franc. 

Z licznemi illustracyam i. 6 tomów. 3 —
Sulima Zygm unt Lucyan. S tan trzeci. P ow ieść historyczna z cza­

sów Sejmu czteroletniego. —  6®http://rcin.org.pl
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Suminer M. Krwawe dziedzictwo. Pow ieść h ist. P rzekład . —  35 
Synoradzki M. C zarny rok. Pow ieść z podań szlacheckich X V II  

wieku. — 60
„  Z atru te  owoce. Pow ieść staroszlachecka. —  75

Szymkiewicz K ajetan  Ks. Miejsce wiecznego spoczynku B łogosła- 
w ionego W incentego K adłubka, z okazyi dwóchsetnej rocznicy drukow ania 
a k t  beatyfikacyjnych skreślił... —  —

„  Patronow ie kościoła parafialnego w Kroczycach Św. M arya 
M agdalena i 8w. Jacek . —  40

Terrail Ponson du. T rębacz z pod Berezyny. Powieść. P rzekład . —  30 
„  W dowa z Sologne. Powieść. P rzek ład  z franc. —  30

Theuriet A. Grzechy młodości. Powieść. P rzek ład  z franc. — 25 
„  O ndyna. Pow ieść. P rzek ład  z franc. —  30

Thierry G. A, Za drugiego Cesarstwa. Pow ieść. P rzek ład . — 20 
Tissot W iktor i Amero K onstanty. Trzech zbiegów czyli Podróż 

po  Syberyi. P rzek ład  z franc. —  50
Ulbach Ludw ik. B ia ła  kokarda. (1814). Pow ieść historyczna. 

P rz ek ład . —  30
Uwagi, przydatne do dobrego odpraw ienia generalnej i zwykłej spo­

wiedzi. W ydał X . Z. Skarżyński. — 07
Warring J- N a leśnictwie. Powieść. P rzek ład . — 50
Waśniewski Józef. Zygzaki. Szkice. —  60
Weyman Stanley- W ilk. Nowella. P rzek ład  z angielsk . —  30
Wilczyński Albert. Pow ieści obyczajowe:

,, Dziecię niedoli i dziecię próżności. 2 tomy. 1 20
„  Fo tografie  społeczne. 3 tomy. 1 80
„ G alerya dyletantów . 2 tomy. 1 20
„  K łopoty  starego kom endanta. 3 tomy. 1 80
„  N a manowcach. 1 tom. — 60
„  S ielanki szlacheckie. 1 tom . —  60
„  Siostra mojej żony. 1 tom. —  60
„  W o ły  robocze. 1 tom. —  60
„  Za groszem. 1 tom . — 60
„  Z  pam iętników plotkarza. 2 tomy. 1 20

W obronie pokrzywdzonych. K raków . i 20
Wołowski M ichał. W  drodze za chlebem. Powieść. 1 —
Wood A. Za śladem zbrodni. Pow ieść. P rzek ład . •<— 45
Zacharyasiewicz J. H erb na giełdzie. Pow ieść. — 75
Zagórski W łodsim ierz. Szalone głowy. Powieść oryginał aa. — 75
Złota przędza poetów i prozaików  polskich:
Tom  I I I ,  zawiera cykl lite ra tu ry  w 198 w yjątkach z dzieł 68 pisarzy.

3 —
Tom  IV , zawiera cykl lite ra t, w 283 wyjąt. z dzieł 82 pis. 2 —
Zola E m il. D oktor P ascal. Pow ieść Przekład . 1 —

„  K lęska. Powieść. P rzekład  z francuskiego. 3 części. 1 50
Zurcher i Margolle. S iła  woli. Z biór przykładów  z dziejów cy- 

w ilizacyi. P rzek ład  z franc. — 60
„Żeby nie chorować." P orad n ik  d la-tych , którzy chcą żyć długo 

a  zdrowo- Skarbiec wiedzy. V I. Rs. 1. W  oprawie 1 50
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KSIĘGARNIA

D U B O W S K I E G O  I G A J E W S K I E G O
w  W arszawie, Chmielna JTr. 30.

Poleca własnym nakładem wydane lub w większej ilości 
nabyte następujące dzieła:

Arwor. 365 obiadów. (Historya.o kilku osobach i je ­
dnej książce). Kop. 20.

Autor, znany nowelista i satyryk, zapożyczywszy dowcipnie tytułu 
od p. Lucyny Cwierczakiewiczowej, osnuł na tle pożycia młodej pary mał­
żeńskiej bardzo wesołą humoreskę, w której książka kucharska pani Ćwier- 
czakiewiozowej służy do zawiązania i rozwiązania intrygi. Styl żywy, 
pełen werwy, ucieszne epizody, kilka doskonale schwytanych typów wiejskich 
z wybornym pieczeniarzem na czele, okraszają doskonale to opowiadanie, 
przeznaczone na opromienienie uśmiechem wesołości wieczorów zimowych.

Buczkowska-Grot Wanda. Kędy droga? Powieść 
współczesna. Rs. 1 kop. 60.

Autorka niniejszej powieści szybko zdobyła sobie poczytność i uzna­
nie. Zasłużyła na to w zupełności werwą pisarską i głębszą tendencyą 
moralną, jaka się zawsze przewija przez jej utwory. I  w powieści „Kędy 
droga?“ widnieją te same zalety jej pióra. Jako wytyczną dla ludzi uka­
zuje spełnianie obowiązku, walkę z samolubstwem, miłość bliźniego nie 
w słowach, lecz w czynach. Na tle wsi naszej przesuwa autorka szereg 
z  życia pochwyconych postaci, charakterów złych i dobrych, umiejętnie 
wiążąc nić opowiadania. Może za różowo patrzy autorka na ludzi, ale 
ten optymizm w epoce rozpanoszenia się pesymizmu w literaturze stanowi 
właśnie jej wdzięk.

Bremer Fryderyka. Ognisko domowe. Powieść w 2-ch 
tomach. Przekład. Warszawa. Stronic 578. Rs. 1.50, zni- 
iona na Kop. 50.

Choiński-Jeske Teodor. Na schyłku wieku. Studyum. 
Rs. 1 kop. 50.

To drugie wydanie pięknego studyum filozoficzno-społecznego dobrze 
mówi o dziele samem. Nie mało do tego powodzenia bezprzykładnego 
przyczynił się, prócz zajmującej osnowy, sposób przedstawienia przedmiotu, 
mnóstwo przykładów, wybranych z literatury powszechnej i z życia, styl 
zaprawny dowcipem i werwą. Głęboka myśl, przyświecająca całej pracy, 
czyni ją tem pożądań9zą dla każdego ojca rodziny.
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Choiński-Jeske Teodor. Rozkład w życiu i literaturze.
Studyum. Rs. 1 kop. 35.

Bój z liberalizmem i z materializmem, jak w książce poprzedniej, 
lecz materyał dowodowy odmienny, jeszcze obfitszy i jeszcze żywiej dobrany 
i ugrapowany. Kto chce się zapoznać z całą grupą faktów życiowych i lite­
rackich, odzwierciadlających demoralizacyę społeczeństw spółczesnycb, ten 
w książce Choińskiego znajdzie bogaty materyał i rzuty światła, ukazujące 
mu ludzkość dzisiejszą w właściwej postaci i w właściwej roli.

Daudet Alfons. Mała parafia. Powieść. Przekład 
z francuskiego. Kop. 60.

Alfons Daudet, mistrz powieści francuskiej, górujący nad Zolą czy­
stością natchnienia i obrazowością stylu, stworzył w „Małej parafii* obraz 
życia prowincyonalnego, które dramatyeznem napięciem charakterów i wy­
padków często wcale nie ustępuje wielkomiejskiemu. Szerzej nad zaletami 
wysokiemi tego utworu nie potrzeba się rozwodzić, dosyć powiedzieć, że 
jest to powieść Daudeta.

Dębicki Wł. M. Postęp, szczęście i przewroty spo­
łeczne. Chłodne uwagi o palących kwestyach. Wydanie 
drugie, uzupełnione. Cena rs. 1, zniżona na Kop. 30.

Autor z poważną świadomością rzeczy, z powołaniem się na fakta 
najbardziej uderzające, na świadectwa najlepszej wartości, skrytykował 
rezultaty akcyi tak zwanej postępowej, która bałwochwalczą cześć demon­
struje dla materyalizmu, a mieniąc się liberalną, w gruncie fagasuje sile. 
W tej, jak i w poprzednich swych pracach, przedstawia się p. Dębicki 
jako pisarz wykształcony wszechstronnie, jako śmiały szermierz słowa, 
wypowiadający jasno i odważnie to, co myśli, i to, w co wierzy. Gorący 
płomień mocno odczutych i głęboko wyrobionych przekonań osobistych 
wieje nad jego książkami... Oprócz tego jest p. Dębicki nie tylko po­
prawnym, lecz w ytw ornym , a mimo to jędrnym  stylistą i kompozytorem 
pewnej ręki.

Dickens Karol. Bleak House (Pustkowie). Powieść 
w 5-ciu tomach. Tłóm. z ang. Warszawa. Str. 1406. 
Rs. 3 kop. 75, zniżona na Rs. 1 kop. 25*

Dygasiński Adolf. Nędzarze życia. Kop. 40.
Znakomity obserwator życia ludzkiego i zwierzęcego tę książkę po­

święcił zwierzętom domowym, całe swoje życie spędzającym z człowiekiem, 
na jego usługach, w jego niewoli. Mowa więc tutaj o psie, o kóniu, 
dalej o różnych zwierzętach, którym autor poświęca słowa pełne zapału, 
idealizmu i szlachetności. Dotyka w tej książce wszystkich dziedzin życia, 
gdzie człowiek styka się ze zwierzęciem, dotyka nawet takich zagadnień, 
jak  jedzenie mięsa i wiwisekeye. I  czytelnik dojrzały i młodzież znajdą 
prawdziwą przyjemność w książce Dygasińskiego, który w zakończeniu 
wzywa, byśmy lepiej, niż dotychczas, obchodzili się z naszymi współmie­
szkańcami na ziemi.

http://rcin.org.pl



K sięgarnia Dubowskiego i Gajewskiego w W arszaw ie. 39

Fullerton Georgina. Helena Middleton. Powieść w 2-ch 
tomach. Przekład. Warszawa. Str. 488, Rs. 1 kop. 50, 
zniżona na Kop. 50.

Gerhardt C. prof. Dyagnostyka lekarska. II. W y­
kład auekultacyi i perkussyi. Przekład d-ra Juliusza W y­
rzykowskiego. Z 28 drzeworytami w tekście. Cena rs. 1 
kop. 50, zniżona na Rs. 1.

Tom niniejszy zawiera wykład auskultacyi i perkussyi, pożądany dla
wszystkich uczących się, a zarazem będący dobrym podręcznikiem dla mło­
dych doktorów, którzy rozpoczynając swoją praktykę, muszą odświeżać 
w pamięci wiadomości, nabyte w uniwersytecie.

Hoffman E . T. A . Powieści. 2 tomy. Przekład. 
Warszawa. Str. 484. Rs. 1 kop. 50, zniżona na Kop. 50.

Junosza Klemens. Przy kominku. Obrazki i opowia­
dania: Tryumf stryjenki.— Człowiek o skrzypiących butach.— 
Babska dusza. —  Obywatel z Tamki. —  Sen na kwiatach.—  
Dobre wieści. — Pierwszy dzień miodowego miesiąca. —  Go­
spodarski ranek. —  Skradzione dziecko. — Zbieg. —  Fałszywa 
dziesiątka. Rs. 1 kop. 20.

Sympatyczny powieściopisarz, znany tak zaszczytnie w naszej belle- 
trystyce, zawarł w tym zbiorze obrazków i opowiadań przędzę najlepszych 
niemal utworów swoich z ostatniej doby. Je st tutaj i humoru sporo, 
i satyry, i liryzmu, i uczucia i artystycznej fotografii życia. Junosza umie 
patrzeć na świat i na ludzi, umie ich również malować barwami żywemi, 
których moc dużą posiada na swej palecie. Jako malarz życia wiejskiego, 
dworu i chaty, oraz kół mieszczańskich, jest Junosza wprost nieocenionym 
i nie ma równego sobie w literaturze polskiej.

Junosza Klemens. Suma na Kocimbrodzie. Powieść. 
Kop. 80.

Jest to wdzięcznie pomyślana i wykonana humoreska, która dowo­
dzi, jak  lekko i swobodnie, bez uciekania się do sztucznych kombinacyi, 
tworzy Junosza swe obrazy życia. Werwa w prowadzeniu dowcipnego, 
pełnego humoru dyalogu bije z każdego wiersza. Niewyszukane, proste 
sytuacye, umiejętne powiązanie ich z sobą, szczęśliwe rozwiązanie — spra­
wiają, że czytelnik powieść całą czyta z prawdziwą przyjemnością od po­
czątku do końca. ,,N iw a“ N r. 26 z r . 1897.

Kadler Ludwik d-r. 0 środkach ochronnych od cho­
rób wenerycznych. Przystępnie dla ogółu napisał... Kop. 50.

Potrzeba takiego podręcznika dawno już odczuwać się dawała wobec 
spustoszeń, jakie choroby weneryczne sprawiają wśród ogółu. To też za­
sługą jest autora, że w sposób nie tylko popularny, lecz i najmniej obu- 
dzający sensacyi napisał dziełko, które, o ile to w mocy nauki, podaje 
środki zapobiegawcze przeciwko zarażeniu. Autor przytem nie traktuje 
przedmiotu po reportersku, lecz sięga w przeszłość, podaje historyę każ­
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dego środka, zapoznaje z objawami pierwszymi syfilisu, ze sposobami prze­
noszenia, z mniejszą i większą odpornością organizmu. Jest to więc pod­
ręcznik, który powinien się znajdować w rękach każdego mężczyzny, gdyż 
uchronić go może od jednego z największych nieszczęść, jakiem jest bez 
wątpienia zarażenie się przymiotem.

Kleczkowski Kazimierz. Analiza kształtów architek­
tury. Cz. II. Z 65 rysunkami w tekście. Rs. 2.

Kozłowski Stanisław. Turniej. Dramat w 5-iu aktach, 
z doby Odrodzenia. Kop. 75.

Świetne powodzenie, jakiego „Turniej“ doznał nie tylko na scenie, 
lecz i w oczach krytyki poważnej, całkowicie usprawiedliwia wydanie tego 
utworu w książce. Nie jest to robota rzemieślnika sceniczuego, lecz owoc 
natchnienia prawdziwego poety. Dobę Odrodzenia, świetny rozwój Floren- 
cyi antor odtworzył z całem zamiłowaniem, z prawdą badacza i intuicyą 
artysty. Sam już język utworu, czysty i dźwięczny, sprawia przyjemność 
Czytelnikowi.

Królowa. Romans historyczny z czasów Napoleona 
I-go. Podług źródeł szwedzkich opowiedział Tłóma­
czył Włodzimierz Trąmpczyński. Z trzema portretami: Na­
poleona I-go, Dósiree i Beraadotte’a. Rs. 1.

Opowiadania o ludziach, którzy, jak w bajce fantastycznej, dzięki 
męstwu osobistemn, talentom i silnej woli, wyrósłszy z szarego tłumu, do­
szli do najwyższych zaszczytów i zajęli trony potężnych państw europej­
skich, zawsze wzbudzają szczere zainteresowanie wśród ogółu czytelników. 
Przedmiotem tej książki jest historya Dezyderyi Clary, żony marszałka 
Bernadotte’a, założyciela dynastyi, obecnie panującej w Szwecyi i Norwegii. 
Domniemanym autorem tej powieści jest nie kto inny, jeno wnuk jednego 
i  największych wodzów i bohaterów napoleońskich, Bernadotte’a, a dzi­
siejszy król Szwecyi i Norwegii, Oskar II-gi. , ,K ra j“ N r. 5  z r . 1897.

Lange A. Poezye. Część I. Rs. 1 kop. 50.
Krytyka przyjęła bardzo przychylnio i pochlebnie pierwszy tom poe- 

zyi młodego, ale już uznanego wieszcza. Są tu poezye wierszem i prozą 
utwory ulotne i dłuższe poematy, słowem to wszystko, co do tej pory 
A. Lange najlepszego wyśpiewał na swej natchnionej gęśli.

Laskowski Kazimierz. Chłopska dola. Z notatek 
hreczkosieja. Kop. 40.

Szereg wybornych artykułów o położeniu chłopa, napisanych nie 
tylko ze znajomością przedmiotu, lecz i z bystrą dążnością zreformowania 
wielu dotychczasowych stosunków wiejskich. Antor złożył w tych szki­
cach dowód, że nie tylko jest wybornym powieściopisarzem, ale i obser­
watorem.

Antor, wytrawny znawca wioski, czego już w swych powieściach 
składał dowody, zawarł w skromnej broszurce nad wyraz ciekawe szcze­
góły, dotyczące siermiężnej braci. Począwszy od czeladzi dworskiej, a skoń­
czywszy na właścicielach zagród, znajdujemy w „Chłopskiej doli“ opisy 
wszystkich dekasteryi ,,chłopa." Autor wprowadza nas do czeladniej, do
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sta jen  między parobków , do izby kom ornika żyjącego z wyrobku, do gospodar­
skiej chałupy pó łro ln ika , sta rając się zawsze o wierne odtworzenie prawdy.

Styl dobry, dosadny, z zachowaniem niekiedy zwrotów ludowych, 
sta ran n e  ugrupowanie dokumentów życiowych, zalecają to bardzo pożyteczne 
i zaciekaw iające studyum . „Kuryer niedzielny” N r. 39 z r. 1897.

Laskowski Kazimierz. Dygnitarze wioskowi. Pan 
Anzelm Grzechotka.— Wójt Stanisław.— Walenty Karpiel, 
wójt, i wójcina Magda. Kop. 20.

KI. Ju n o sza  zaczyna wytwarzać szkołę pisarską, której uczniem 
godnym m istrza, zdaje się być powyżej wymieniony au tor. Sfera ludow a 
zaściankowa i sfera geszeftów żydowskich je s t wspólna obu autorom , obok 
trafnej obserw acji i dosadnej charakterystyki. Tem  się tylko różni L a ­
skowski od Junoszy, że u niego przeważa pierwiastek uczuciowy, u J u n o ­
szy zaś hum or i objektywizm . „Czas” 23 lutego 1897 r.

Laskowski LLazimierz. Kosztowni dobrodzieje. Syl­
wetki z bruku. J. Kalchasgrtin (Meble na raty).— Herman 
Rebocher (Specjalista od... teatru).— Chil Eselpferd (Lom­
bard prywatny). Kop. 20.

B ohaterow ie, których sylwetki au to r przedstaw ia, są dobrodziejami 
potrzebujących, nader delikatnym i wierzycielami, ale za swoją fatygę po­
bierają po 50 do 100% , a jeżeli można i więcej, i to głów nie od klasy 
ludzi najbiedniejszej. Ich  historye to historye niedoli ludzkiej, wyzyski­
wanej bezlitośnie, niem al do ostatniej k ropli krw i, — to ciemne karty  spo­
łeczno-ekonom icznej księgi, zapisanej łzam i i potem rąk spracowanych.

„Czas” 23 lutego 1897 r.
Laskowski L<.azimierz. Zrośli z ziemią. Opowieść. 

Rs. 1 kop. 20.
A utor, choć niedaw no w ystąpił na arenę pisarską, zdążył jed n ak  

ju ż  obrać sobie pewien „rodzaj,* niejako specyalność, k tó rą upatru jem y 
w kreśleniu idyl w iejsko-szlacheckich, nieco zabarwionych pierwiastkiem 
dram atycznym , a naw et tragicznym , jednak  kończących się pogodnie. 
T reścią niniejszej powieści je s t historya obyw atela ziemskiego, który przez 
lekkomyślność, wraz z żoną i dziećmi, znalazł się na brzegu przepaści. 
Uratow ali go sąsiedzi, wykupiwszy go z rąk  żydów i ustanowiwszy admi­
n istrac ję  nad jego m ajątkiem . B ohater w ciągu la t k ilku  długi popłacił 
i hypotekę oczyścił. N iektóre plastyczne postacie osób występujących, oraz 
sceny, nakreślone żywo, zamaszyście, sprawiają, że powieść czyta się 
z zajęciem. „ K ra j.”

Opowieść p. Laskow skiego je s t dobrym  nabytkiem naszej belletry- 
styki i śm iało stać może obok utworów Junoszy i W ilczyńskiego; ze wzglę­
du zaś, że m iody au to r zdobywa dopiero sobie ostrogi powieściopisarskie, 
przypuszczać m ożna, że „Z rośli z ziemią* są zapowiedzią utworów, które 
zaważą na szali naszego powieściopisarstwa. „Przegl. liter.” N r. 7 z r. 1897.

Laskowski Kazimierz. Żydzi przy pracy. Notatki 
wieśniaka. Kop. 60.

Sam ty tu ł już zdradza, że m am y do czynienia z satyrą. J e s t to  —  
z góry powiedzieć musimy— satyra bardzo udatna. A utor, znający żydówhttp://rcin.org.pl
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wybornie, chciał w szkicach swoich wykazać, jakiej to czasami pracy imają 
się żydzi. Tą pracą jest lichwa wraz z wszystkiemi jej odmianami, pod­
działami i rodzajami. Każdą z tych odmian uosobił autor w osobnej syl­
wetce żyda-lichwiarza. Dużo humoru, dużo sarkazmu, dużo werwy w opo­
wiadaniu polecają jak najlepiej ów utwór swojski i swojskim poświęcony 
stosunkom.

M ajewski Erazm. Początek, przyszłość i koniec ziemi.
Drugie, pomnożone wydanie pracy zatytułowanej „Koniec 
świata.” Rs. 1.

Znany zaszczytnie popularyzator nauk przyrodniczych zestawił tutaj 
w sposób sobie właściwy, a więc barwnie i przystępnie, wszystkie hipotezy
0 końcu świata. Wszystko to jest osnute na tle popularnego wykłada 
z dziedziny astronomii, kosmografii i geologii, tworzy więc bardzo zajmują­
cą lekturę dla wszystkich, którzy się przyrodą i naukami przyrodniczemi 
interesują. Dziełko bardzo pożyteczne jako podarek dla dorastającej mło­
dzieży płci obojga.

Na deser. Wybór anegdot, żartów i wierszy humory- 
styczno-satyrycznych. Z illustracyami. Kop. 20.

Zbiorek, zawierający mnóstwo wysoce humorystycznych utworów, 
z pomiędzy których wyróżniają się „Pieśni dziadowskie® jednego z pierw­
szych poetów-bumorystów. Liczne illustracye dopełniają całości, która 
może stanowić rzeczywiście wyborne danie „na deser® w każdym czasie
1 dać kilka chwil przyjemnych, których w życiu tak mało!

Nowicki Władysław. Ksiądz Jakób Falkowski, zało­
życiel Instytutu Warszawskiego Głuchoniemych. Przyczy­
nek do dziejów dobroczynności, w stuletnią rocznicę jego 
urodzin. Z 3-ma drzeworytami. Kop. 75.

Nowiński Józefat. Świekra i inne nowelle: Świekra.— 
Wróbel.— Przeszłość. — Podwójne bogactwo.— Współlokator. 

Kop. 60.
Noweile powyższe zapowiadają majstra, który wie, co robi i dokąd 

dąży—to jest kierującego się refleksyą i obrabiającego swój przedmiot we­
dług świadomie powziętych modeł estetycznych. „ P raw da”

Młody krytyk i nowelista zarazem wystąpił tutaj po raz pierwszy 
ze swoim dorobkiem powieściowym. Śmiałość inwencyi, styl cięty i pla­
styczny, dobra analiza psychologiczna cechują owe nowelle, wzięte z życia 
współczesnego, które kryje tyle dramatów bezkrwawych, ale niemniej po­
tężnych swoją grozą. Rzecz to, która zwróci na siebie uwagę krytyki i bę­
dzie slupem wytycznym w dalszym rozwoju twórczości młodego autora. 
Zwolennicy utworów jędrnych, dalekich od miękkiej łzawości piszących na 
„wiersze® autorów, znajdą tutaj dla siebie pożądaną strawę dachową.

Obrazki świętych Patronów (kolorowane), z żywotami 
i modlitewkami na oddzielnych kartkach. Za poczet 16 
obrazków Kop. 15.

http://rcin.org.pl
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„Ognisko domowe.” Kalendarz popularny illustrowany 
na rok 1898. Kop. 15.

Or-Ot. Powinszowania wierszem i prozą do użytku 
dzieci i młodzieży, oraz toasty i wiersze okolicznościowe 
dla osób dorosłych. Kop. 40.

W  oprawie kartonowej. Kop. 50.
Pierw ssy w naszem piśmiennictwie oryginalnie napisany podręcznik 

pow inszow ać, a  więc jednolity  i barwnym odznaczający się stylem. O r-O t, 
znany poeta, znakomicie wywiązał się ze swego zadania. D obry  sm ak 
i czystość języka niewątpliwie zyskają dzięki tej pracy okolicznościowej 
O r-Ó ta, gdyż gratn lanci m ali i podrastający zawczasu przyuczą się w yra­
żać  swe życzenia i swe uczucia w formie ładnej, nie tylko gram atycznie, 
ale i ozdobnie. D ruga część tego podręcznika jes t przeznaczona dla doro­
słych i zaw iera mowy i toasty, przydatne w uroczystych chw ilach życia, 
lab w szczególnie ważnych okolicznościach, ja k  n. p.: powinszowania na 
25-cio i 50-lecie kap łaństw a, mowy i toasty  na 25-cio i 50-lecie zaślu ­
bin, n a  zebrania koleżeńskie i t, p. T a  część druga je s t u nas znpełną 
nowością. Ów podręcznik przeto ze względu na swe zalety powinien w y­
przeć do tej pory rozpowszechnione wśród ogółu podręczniki, po większej 
części tłóm aczone z obcych języków, lub zestaw iane z innych, daw niejszych, 
pisanych niedołężnie i nieumiejętnie.

Przyborowski Walery. Dzieje Polski, opracowane dla 
młodzieży. Wydanie drugie, poprawione i znacznie rozsze­
rzone, z Mapą Polski z roku 1772. Rs. 1.

W  oprawie kartonowej Rs. 1 kop. 20.
W  ozdobnej oprawie w płótno angielskie Rs. 1 kop. 50.

Dziełko niniejsze, które po raz pierwszy ukazało się w r. 1879 
i  zostało  zupełnie wyczerpane w pierwszem wydaniu, należy do książek, 
których pożyteczności nie ma potrzeby dowodzić. D la młodzieży dorasta­
jące j, obdarzonej elem entarną znajom ością dziejów, koniecznym jes t taki 
podręcznik dość obszerny, aby w nim żaden fak t ważniejszy nie był pomi­
nięty, a zarazem dość zwięzły i treściwy, aby w nim m łody czytelnik mógł 
się łatw o zoryentować. T aką w łaśnie je s t  książka p, Przyborow skiego... 
W nowem wydaniu wykład został rozszerzony, uwzględniono ostatnie bada­
nia historyczne, uzupełniono rozdział o panow aniu Stanisław a A ugusta, 
oraz dodano mapę, bez której nauka historyi jest prawie niepodobna... 
Język  książki dobitny, energiczny, znam ionuje wyrobionego pisarza.

, ,Przegląd pedagogicznyu N r. 18 z r. 1897.

Przyborowski Walery. Rycerz Mora. Powieść histo­
ryczna. Rs. 1 kop. 20.

Rzecz się dzieje w połowie w. X V II, podczas pierwszego najazdu 
szwedzkiego. „Rycerz Mora,“ ubogi szlachcic, zbiera bandę swych przy­
jaciół i chłopów, odbija z ich pomocą z rąk Szwedów ukochaną przez siebie 
kasztelankę, a potem toczy boje partyzanckie z wojskami najezdniczemi. 
Bogata galerya typów staropolskich i żywość opowiadania czynią książkę 
bardzo zajmującą. „ K ra j"  N r. 5  z r. 1897.http://rcin.org.pl
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Ramestan (Niemierowski Kazimierz). Pal6C Boży. 
Powieść. Kop. 75.

Powodzenie powieści sensacyjnych, dostających się do naszej litera* 
tury najczęściej drogą przekładu z francuskiego, zachęciło przed laty paru 
Ramestana do pracowania na niwie belletrystycznej w tym kierunku. Powo­
dzenie uśmiechnęło mu się od razu, a powieść „Palec Boży,“ na głębszym 
temacie Sprawiedliwej Opatrzności osnuta, należy do najlepszych jego 
utworów. Osnuta na stosunkach Czysto swojskich, napisana barwnie, 
z intrygą umiejętnie powikłaną, trzymającą w ciągłem napięciu ciekawcść 
czytelnika, powinna cieszyć się szeroką popularnością, ponieważ sensacyę 
opiera nie na scenach wyuzdanych, lecz na nagromadzienu bardzo zajmują­
cych wypadków. Ramestan słusznie zasługuje, aby go nazywano polskim 
Montepinem.

Ramestan  (Niemierowski Kazimierz). Przypadek czy
zdrodnia? Powieść. Kop. 75.

I  ta powieść Ramestana należy do rodzaju sensacyjnych. Osnuta 
również na stosunkach czysto swojskich, a misternie zawiązana intryga nie 
pozwala czytelnikowi ani na chwilę oderwać uwagi od biegu akcyi, co 
jest najwyższą dla tego rodzaju utworów powieściowych pochwalą. Z dzi- 
wnem przytem ciepłem umie Ramestan kreślić postacie dodatnie i chara­
ktery szlachetne.

Rocznik satyryczny na rok fantazyjny 2000. Wydany 
nakładem dobrych chęci i własnej monety Dudusia i Gą­
siora. Kop. 15.

Spółka dwóch młodych humorystów-satyryków, Dudusia i Gąsiora, 
złożyła się na ulotne, lecz i udatne zarazem wydawnictwo, pełne żartów, 
szkiców satyrycznych i wierszy, które wywołają uśmiech nawet na twarz 
bypochondryka.

Rumowska Helena (Koralina). Na strunach serca- 
Powieści i nowelle: Za późno.— Pojedynek amerykański.—  
Ostatni promień. — Cyganka. —  Trzy spotkania. — Józiek.—  
Śladem uczuć i myśli. (W druku).

Nazwisko autorki ukazywało się do tej pory jedynie na szpaltach 
pism, których czytelnicy zawsze z uznaniem witali jej opowiadania, poświę­
cone stale dziejom serca, pieśniom miłości. Lekki pesymizm owiewa te szkice 
życiowe, kreślone przez Koralinę, dodając im uroku i wdzięku. Za zasługę 
poczytać jej należy, że kreśląc z upodobaniem sceny miłosne, unika ero­
tyki, tak skwapliwie uprawianej przez inne autorki doby współczesnej.

Sobol /. de. Wakacye Pawełka. Przełożyła z fran­
cuskiego Marya Celestyna. Z 52 rysunkami w tekście. Ozdo­
bne wydanie. W  ładnej kartonowej oprawie. Kop. 60.

W  oprawie w płótno angielskie. Rs. 1.
Oryginał francuski odznacza się pierwszorzędnemi zaletami literac- 

kiemi i pedagogicznemi dobrej ks ążki dla dzieci. Przekład polski p. Ma­
ryi Celestyny ze wszech miar odpowiada oryginałowi. Liczne rysunkihttp://rcin.org.pl
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■w tekście urozmaicają tok opowiadania i są przynętą dla oka. W  epoce,, 
gdy rozmaite opowiadania o Indy&nach wywierają niedobry, bo chorobli­
wy i rozmarzający wpływ na umysły dziecięce, „Wakacye Paw ełka,“ 
które czerpią osnowę z życia bieżącego i europejskiego, są pożądanym zwro­
tem w tej gałęzi piśmiennictwa—zajmą bowiem, pouczą i nie zaszkodzą.

Stadnicka Lucyna hr. Dla moich dziewczynek. K il­
ka powiastek. Z 8-ma rycinami L. Ilinicza. W  ozdobnej 
kartonowej oprawie. Kop. 90.

W oprawie w płótno angielskie. Es. 1 kop. 30.
Powieści Lucyny hr. Stadnickiej dla dzieci, dla dziewczynek prze­

ważnie, mają tą zale.tę, że są proste i szczere. Autorka nie sadzi się ani 
na sztuczną tkliwość, ani na moralizowanie, ani na styl przesadnie pie­
szczony, lecz przemawia prosto, zwyczajnie, czystym językiem polskim, 
jakby opowiadała paru u jej kolan zasłuchanym dsiewczętom; opowia­
da zwykłe dzieje żywota, lecz właśnie dlatego, że zwykłe, najlepiej zro­
zumiałe. Dlatego też książka ta ma wysoce pedagogiczną wartość, bo 
zamiast prowadzić dziecko w świat zaczarowanych księżniczek, obznajmia 
je  z życiem rzeczywistem, codziennem i w spełnianiu obowiązku nakazuje 
poszukiwać przyjemności i zadowolenia. Ładne illustracye Ilinicza ozda­
biają tę książkę, nadającą się bardzo na podarunek gwiazdkowy dla dzieci.

Sulim a Zygm unt Lucyan. Sokół królewski. Powieść 
historyczna z czasów Zygmunta Augusta. Rs. 1 kop. 50.

Autor wyrobił już sobie rozgłos swemi powieściami, osnutemi na tle 
dziejów Polski. I  „Sokół królewski44 należy do ich liczby. Karta to z dziejów 
Zygmunta Augusta i jego miłości dla Barbary Giżanki; karta to z dziejów 
starej W arszawy—Warszawy z XV I wieku, ciasnej, murami obwiedzionej, 
a bogatej. W ostatnich rozdziałach patrzymy na śmierć ostatniego z J a ­
giellonów, na koniec tej dynastyi, która Litwie, Polsce, Czechom i W ęgrom 
dawała władców. Węzeł powieści umiejętnie zadzierzgany, tok opowiadania 
wartki i urozmaicony, sprawiają, że czytelnik i korzyść naukową i przy­
jemność z książki tej czerpie. Powieść ta była również tłómaczoną i na 
obce języki.

Tokarzewicz-Ilodi Józef. Pan głuchy Gaweł. Powieść, 
osnuta na tle wypadków wojennych „Roku strasznego.” 
Cena Rs. 1 kop. 50, zniżona na Kop. 60.

Znany publicysta, krytyk i powieściopisarz na tie swoich wspo­
mnień z wojny francusko-pruskiej i bratobójczej komuny napisał powieść 
bardzo interesującą, fantastyczną, której zaletą werwa i liczne wspomnienia 
o rodakach, biorących udział w obronie Paryża przed Prusakami. Są to 
karty jeszcze niespisane i nieznane prawie zupełnie, za zasługę zatem au­
torowi poczytać należy, że je choć w części spisał. Miłośnicy silnych 
wrażeń i miłośnicy historyi na równi będą tutaj zadowoleni.

Umiński Władysław. Na falach Atlantyku. Przygody 
rozbitków pośród oceanu. Z licznemi illustracyami L. Bę- 
bnowskiego. (W druku).

Słusznie zasłużył autor na miano polskiego Verne’a. Fantazya, 
oparta na podkładzie naukowym, mnóstwo faktów, czerpanych z dziedzinyhttp://rcin.org.pl
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prayrody, śmiało obmyślana i interesująca osnowa stanowią zalety tej powieści. 
Opis Atlantyku, jego natury i właściwości, w połączeniu z wysoce eieka- 
wemi przygodami rozbitków, zajmą niewątpliwie każdy umysł młodzieńczy, 
żądny wrażeń i wiedzy. Piękne illustracye są niemałą ozdobą tej książki.

TJruski Seweryn hr. Gospodarstwo łąkowe. Kop. 60.
Nieoceniony podręcznik dla każdego rolnika, posiadającego dażo łąk 

i pragnącego wyciągnąć z nich jak  największe korzyści. Autor, z zamiło­
waniem poświęcający się rolnictwu, a przeważnie gospodarstwu łąkowemu, 
zebrał w książce niniejszej wszystko, co dotyczy opisywanej specyalności 
rolniczej. Jest tu więc historya i stopniowe ndoskonalanie gospodarstwa 
łąkowego, opis ważniejszych metod tegoż—a w końcu dodatek p. t.; „Prze­
pis Goetza dla tworzenia łąk  na każdym gruncie bsz nawodnienia.*

Z pod włoskiego nieba. Nowelle 1 obrazki. Z wło­
skiego przełożył Wieńczysław Łoś. Kop. 75.

Wśród kąkolu przekładów belletrystyki z literatur obcych, iakie 
ostatnimi czasy nasz handel księgarski zapieniły—prawdziwym bławatkiem 
jest zbiorek powyższy nowel autorów włoskich. Takie nazwiska, jak: 
E. de Amicis, C. Benedicti, E. Castelnuovo, G. Verga i inne, chlubnie 
znane w literaturze włoskiej, dostatecznie go zalecają. Sam zaś pomysł 
zapoznania w ten sposób z wybitniejszemi pracami pisarzów obcych jeBt 
również godny uznania; to też książeczkę tę, ozdobnie wydaną, z przyje­
mnością każdy odczyta niezawodnie, tern więcej, że znajdzie w niej p ra ­
wdziwe perełki twórczości, jak na przykład „Bukiecik kwiatów* de Amicisa, 
lub „Modelu Benedicti’ego. Cały zbiorek tych nowel, w wybornym prze­
kładzie p. Łosia, jest pożądanym dla nas nabytkiem i śmiało go można 
polecić szerszemu koła wybredniejszych czytelników. Zbiorek ten znako­
micie odzwierciadla życie dzisiejszych Włochów z rozmaitjch sfer towarzy­
skich i socyalnego położenia. Oprócz tego, do zbiorku dodano szkic 
o współczenej belletrystyce włoskiej, dający każdemu czytelnikowi możność 
wyrobienia sobie dostatecznego pojęcia o ruchu literackim i o wartość i 
dzisiejszej belletrystyki włoskiej. „Gazeta W arszawska“ N r. 306 z r. 1396 .

U W A G A . Zamówienia z prowincyi Księgarnia 

nasza w ysyła  odwrotną pocztą, w razie żądania za 

zaliczeniem pocztowem. P rzy  obstalunkach od rs. 5  
począwszy, kosztów przesyłki nie l ic z y ,— do d a l­

szych miejscowości przesyłkę w części na siebie 

przyjm uje. http://rcin.org.pl
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!!NA GWIAZDKĘ!!
D L A  DZIECI I M ŁODZIEŻY:

J .  de Sobol.

WAKACYE PAWEŁKA.
Przełożyła z francuskiego M arya Celestyna. Z 52 rysunkami 

w  tekście. W ozdobnej kartonowej oprawie.
Cena kop. 60, z przesyłką kop. 80.

W  oprawie w  płótno angielskie rs . 1, z przesyłką rs. 1 kop. 20.

Lucyna hr. Stadnicka.

DLA MOICH DZIEWCZYNEK.
K ilka pow iastek. Z 8 rycinam i L. Ilinicza. W  ozdobnej kartonow ej opraw ie.

Cena kop. 90, z przesyłką rs. 1 k. 10.
W  oprawie w  płótno angielskie rs. 1 k. 30, z przesyłką rs. 1 k. 50

WALERY PRZYBOROWSKI.

D Z IE JE  POLSKI,
opracowane dla młodzieży.

W ydanie drugie, poprawione i znacznie powiększone, 
z Ma p ą  P o l s k i  z roku 1772.

Cena rs . 1, w  kartonie rs . 1 k. 20, w  ozdobnej oprawie w  płótno 
angielskie rs . 1 k. 50. Na przesyłkę dołączać należy 20 kop.

NA FALACH ATLANTYKU.
P r z y g o d y  ro zb itk ó w  pośród oceanii.

Z licznemi illustracyam i L. Bębnowskiego.
(W  druku).

A T L A S
ZOOLOGICZNY, BOTANICZNY I MINERALOGICZNY 

dla dzieci
z tekstem  F. Warmińskiego.

180 obrazków kolorowanych na 28 tablicach.
(W  druku).http://rcin.org.pl



Najtańsza illustracya polska dla n aszych  rodzin.

3f LITERACKA
Głównym celem BIESIADY je s t dobro moralne i m ateryalne naszej 

Rodziny. Do tego celu R edakcya dąży praw dą i pracą, pod sterem zasad 
religijnych.

Spółpracow nikam i B IE S IA D Y  są liczni pisarze i artyści, m iędzy nim i 
pierw szorzędni. O bejm uje wszelkie gałęzie lite ra tu ry  nadobnej, z obszernym  
działem  powieściowym, sztuki piękne, życie społeczne, postęp naukowy, przem ysł, 
gospodarstw o, politykę.

P R E M I A  B E Z P Ł A T N E
do wyboru d la całorocznych prenum eratorów  Biesiady z W ieczoram i powieściowemu

Obrazy kolorow ane:

„ M o d l i t w a  P a ń s k a , ” 
„Z d row aś M arya,” 

„ W i e r z ę  w B o g a . ”
O braz kolorow any

Rozkoóze Dziadunia. 

P o rtre ty  kolorow ane znakom itych ludzi. 
Poradniki encyklopedyczne:

ŻEBY NIE CHOROWAĆ.

PBZED PRZYBYCIEM  LEKABZA.
W I E D Z A  

tom I-szy lub II-gi.

^ S k a r b i e c  d l a  R o d z i n  

tom I-szy lub II-gi.

S I Ł A  W O L I .  
POW IEŚCI JEDNOTOMOWE

wydane w yłącznym  nak ładem  
Biesiady Literackiej.

y  Kalendarz ścienny dla wszystkich prenumeratorów bez wyjątku.
C ena księgarska „Rozkoszy Dziadunia,* „Portretów ,*  Żeby nie chorować* i „P rzed  
przybyciem  lekarza* po rs. 1; innych dzieł wyżej wym ienionych tom  kop. 60. 
„M odlitwy P ańskiej,*  „Zdrowaś M arya* i „W ierzę w Boga* po  rs. 1 k. 50. P rzesy łk a  
asekurow ana obrazu k. 50, książki k. 30. O praw a w ytw orna jednego tom u kop. 50.

„Biesiada Literacka” z dodatkiem „Wieczory Powieściowe:”
W Warszawie: rocznie rs. 6 k. 50; półrocznie rs. 3 k. 25; kw artaln ie rs. I k. 63. 

Z przesyłką pocztową: rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kw artaln ie  rs. 2.
„Biesiada Literacka” bez dodatku „Wieczory Powieściowe*-”

W Warszawie: rocznie rs. 5; półrocznie rs. 2 k. 50; kw artaln ie rs. I k. 25.
Z przesyłką pocztową: rocznie rs. 6; półrocznie rs. 3; kw artaln ie  rs. I k. 50- 

N a żądanie przesyłam y bezpłatnie num er okazowy „Biesiady L iterackiej* 
i lis t zwrotny.

Przesyłki pieniężne na prenumeratę dochodzą najlepiej i najprędzej bezpo­
średnio pod adresem:

„BIESIADA LITERACKA”— Warszawa, Chmielna Nr 26.
Redaktor-Wydawca W ła d y s ła w  M aleszew ski.

http://rcin.org.pl



Y\Ó ^NE W YDAW NICTW A „ip iE ^ IA D Y  JjITEąACK IEj;”

Obrazy kolorowane na blasze zło­
conej z wizerunkami N ajświętszej

PANNY MARYI CZĘSTOCHOWSKIEJ, 
M atki Boókiej Boleónej, 
PAHA JESUSA CHRYSTUSA.

Jed en  obraz kop. 30, z przesyłką kop. 
80, dwa obrazy razem , z przesyłką, 
rs. 1 kop. 25; trzy obrazy razem , z prze­

syłką , rs. 1 kop. 70.

Portrety kolorowane 
ZNAKOMITYCH LUDZI.

K ażdy rs. 1, z p rzesy łką  rs. 1 kop. 50. 
P ięć  portretów  razem  rs. 2 kop. 50, 

z przesy łką rs. 3.

Pow ieści obyczajow e I hum orystyczne
Alberta Wilczyńskiego:

„K łopoty  S tarego K om endanta41 t. 3, 
„Fotografie społeczne14 t. 3, „Dziecię 
niedoli i dziecię próżności44 t. 2, „W oły 
robocze44 t. 1, „Z pam iętników  plotka­
rz a 44 t. 2, „S iostra m ojej żony44 t. 1, 
„Z a groszem 44 t. 1, „Sielanki Szla­
checkie44 t. 1, „N a m anow cach44 t. I, 
„G alerya dyletantów 44 t. 2 .—Cena za 
jeden  tom  kop. 60, z przesyłką k. 70.

ZŁOTA PRZĘDZA
poetów i prozaików polskich. 

T o m  I I I  zaw iera cykl lite ra tu ry  w 198 
■wyjątkach z dzieł 68 p isarzy. T om  IV  
w 283 w yjątkach z dzieł 82 pisarzy. 
C ena tom u I I I  rs. 3, tomu IV  rs, 2. 

P rzesy łk a  stosownie do odległości.

Rzym Papieży,
dzieło bogato illustrow ane, rs. 8, z prze­
sy łką  rs. 10; w ozdobnej oprawie ze 
złoconym i brzegam i rs. 10, z prze­

sy łk ą  rs . 12.

K R Z Y Ż O W C Y ,
powieść historyczna Aera, rs. 1, z przo- 

sy łką^rs. 1 kop. 20.

powieść J. Rogosza, kop. 80, z prze­
syłką rs. 1.

H e r b  na g i e ł d z i e ,
powieść J. Zacharyasiew icza, kop. 75, 

z p rzesyłką kop. 85.

<D WĘdBĘ*
powieść J. Łady, kop. 75, z przesyłką 

kop. 85.

SI I  i  © Ba
powieść historyczna Eksteina, tomów 3 

kop. 75, z przesyłką kop. 85.

Ś M IE R Ć  E U R O P IE ,
W ojna przyszłości, 

opisał kap itan  Danrit, 2 tomy, t. I 
rs. 1 k. 20, t. I I  k. 60; przesyłka 

jednego tomu kop. 20.

Z atru te owoce,
powieść staroszlachecka M. Synoradz- 

kiego, kop. 75, z p rzesy łką  kop. 85. 
Razem  osiem tomów powieści powyż­
szych rs. 3 k. 95, z przes. rs. 4 k. 75.

P O W I E Ś C I :
„Rienzi141. 1  i I I  k . 50; „Co może ko­
bieta44 k. 30; „Po uczcie Baltazara44 
k. 30; „Po nitce do kłębka44 k. 15; „Hi- 
storya starego okrętu44 k. 15; „Lich- 
tenstein44 k.40; „Wyspa szmaragdowa44 
k. 20; „Pod Sedanenr k. 15; „Paula44 
k. 25; „Tryumf krzyża44 k. 15; „Na sto­
licy Piotrowej44 k. 30; „Dwór Karola 
IX' k. 30; „Czasy Stuartów44, k. 50; 
„Wilk44 k. 30; „Obrońcy Grobu Św .“ k. 
3 0 ;„Westalka4* k .40; „Pod cudzem na­
zwiskiem' k. 50; „Za drugiego cesar­
stwa44 k. 20; .Śladem śmierci44 k. 40; 
„Bez rozwodu44 t. I  i I I  k. 60; „Bez­
robocie flecistów44 k. 15; „Biała ko­
karda44 k . 30; „Serce za serce44 k. 20; 
„Skarb wielkiej armii' k. 45: „Krwawe 
dziedzictwo44 k. 35; „Królewna44 k. 35, 
„Omyłka44 k. 45; „Kain44 k. 20; „Od­
kupienie44 k .35; „Wśród dzikich44 k. 50. 
Razem  dwanaście tomów tych powieści 

rs. 2, z p rzesy łką rs. 2 k . 50.http://rcin.org.pl
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Najtańsze pisio hamorystyczne polskie

I
WYCHODZI CO NIEDZIELA I CO ŚWIĘTO.

— »  Prenumerata wynosi:
W W A R S Z A W I E  §  Z P R Z E S Y Ł K Ą

(z odnoszeniem):
POCZTOWĄ:

K w artaln ie . 1 rs. 15 k.
M iesięcznie. . . 30 k.
K w artaln ie . . . 90 „
R o czn ie  . . 3 rs. 60 „ ^ R ocznie . . 4 n 60 „

N u m e r  p o j e d y n c z y  k o p .  5 .

Za redaktora: Klemens Junosza Szaniawski.
Koman Kreczmer,  

1 Józef Jankowski.Wydawcy:

A D R E S  R E D A K C Y I :  
Warszawa, Aleja Jerozolimska 31.http://rcin.org.pl



NIWA
TYG O DN IK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITE R A C K I.

Niwa jest pismem niezależnem, nie 
oglądającem się na żadne koterye, stąd 
śmiało wypowiada swój sąd o każdej 
sprawie.

Niwa jest pismem chrześcijańskiem 
i popierającem interesy społeczeństwa 
chrześcijańskiego.

Niwa jest pismem ruchiiwem, przy- 
stępnem i urozmaiconem.

Prenumerata wynosi: w Warsza­
wie kwartalnie 1 (jednego)  rubla; 
na prowincyi 1 rsr. 50 kop.

Kto prócz pisma samego chce otrzym yw ać doda­
tek książkow y, obejmujący dzieła popularno-naukowe, 
dopłaca w  W arszaw ie czy na prowincyi t y l k o  50 kop. 
k w a r ta ln i e .

WARSZAWA, ALEKSANDRIA 23.http://rcin.org.pl
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N akładem  A . LAN D O W SK IEG O  

w e  L w ow ie

w y c h o d z i  w z e s z y t a c h

W SPAN IAŁE  W YDAWNICTWO OBRAZKOWE

pod tytułem:

8  ”  . . .
■ST zawierające najpiękniejsze widoki okolic, kraj- 2
M  obrazów i typów mieszkańców wszystkich 5-ciu

rreśri 4wiata

y

8
M

N

M
w*

N

M

części świata

w kolorach naturalnych
z o b ja ś n ia ją c y m  te k s te m

prof. St. Majerskiego.

C e n a  z e s z y t u  4 0  k o p .  
Z e szyty  w ychodzą miesięcznie. 

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  W K S IĘ G A R N I

W m ! S A J E W S K
w Warszawie, Chmielna Nr 30.

M  Prenum erow ać można w e w szystkich księgarniach.

k i

N

S
N

§
8
M

• »  IS M Z M S M Z N S M S M S M S N S m S
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Egzystująca od roku 1830

NAGRODZONA M EDALAM I

Najpierwsza w  W arszawie

M I I  t l l l K M
P .  T R O T S C m

W 'Y/ar^ awie,

Dl. Czerniakowska, wprost Górnej, dom własny.
P O L E C A

B I L A R D Y
WJBZEJLKICH £YSTEJVIÓW

w cenie od rs. 450 do rs. 1200.

-=tf Uskutecznia reparacye tychże. f | -

Cenniki i rysunki na żądanie franco i gratis.

http://rcin.org.pl



Aleja Jerozolimska Kr 53.
Te le fonu  Nr  581.

D R Z E W K A ,

HASIORA.
j< A T A Lo q i jw  ż;a d a ^ i e  FąAJ^co.

http://rcin.org.pl



ZAKŁAD

ORAZ

TO W ARZYSTW A  ZACH ĘTY  SZT U K  PIĘKNYCH

EDWARD T f i M I  I  S-Ki
w WARSZAWIE, 

Krakowskie-Przedmieście Nr 42.

JWąz;ECiWKO J4 o te lu  fJuąoPEjpKiEąo.

http://rcin.org.pl



TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
r r

11
11

v r W A R S Z A W I E ,  

Krakowskie-Przedmieście A'_7.

I
K a p ita ł zakładow y 500,000 ru b li, rezerwowy przeszło 800,000 rub li.

Ubezpieczenia na Ż ycie.

Ubezpieczenia Poóagótf. 9

Ubezpieczenia Rent. ^

Ubezpieczenia od Wypadków.

(Jednostkowe i Zbiorowe).

4Towarzystwo udziela pożyczki na za- 
I  staw polis i papierów procentowych.
4
4

Objaśnień szczegółowych udziela

Biuro Byrekcyi w  Warszawie,
J^RAKOWSKIE-j-^RZED/^IEŚCIE j^R. J

I
I
I oraz p. p. Agenci

http://rcin.org.pl



jE L E fO N U  J \(r  569.

WARSZAWSKIE BIURO

mmmm
KAROL KOZŁOWSKI, T

Plac Saski Nr. 5, róg Królewskiej.
-O00§§00<

Sporządzanie projektów na bu­

dowle wszelkiego rodzaju. Kiero­

wnictwo robotami budowlanemu 

Sporządzanie i sprawdzanie 
kosztorysów  i rachunków na 

roboty budowlane. Przedsiębior­
stw o robót budowlanych.

J e l e f o n u  J t ą  569.

http://rcin.org.pl
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m

(Lombard Akcyjny).

KANTOR GŁÓWNY: P lac  W arecki Nr. 2.
FILIA I: Leszno N r. 2 , ró g  P rzejazdu. 

FILIA II: K rakow skie-Przedm ieście N r. 70. 
FILIA ŁÓPKKA: Zachodnia N r. 31.

W ydaje pożyczki na zastaw  kosztowności i  to-
w arów  —  procent od l3/ 4 do 1% miesięcznie
w miarę wielkości sumy, bez żadnych innych |  
dopłat. Kantor Główny przyjm uje kosztowno­
ści i papiery do depozytu za nizką opłatą,
a wieczorami od godziny 6 do 8 Kantor Głó­

wny przyjm uje zastaw y.

Biura otwarte
i od godziny 9 do 4 po południu.

I
http://rcin.org.pl
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W  Ł O D Z I .
Zakłady Tow arzystw a obejmują, 3 przędzalnie bawełniane, 3 tkalnie wyrobów 
bawełnianych, bielnik, drukarnie barchanow i wykończał n ie —  i w yrabiają: 

Przędzę wątkową . . o d  N-ru 4— 60
„ półosnowną . . „ o d  N-ru 16 — 40
„ osnowną . . . o d  N-ru 6— 40
9 dwojoną (double) . . od N-ru % — 60/30

oraz tkaniny bawełniane w stanie surowym , bielonym, farbowanym  i druko­
wanym, a mianowicie: perkal do druku, perkal bielony, karton, kośniak (kreas)^ 
różne tkaniny podszewkowe, nankin, barchany proste, rypsowe i drukowane, 
kort bawełniany (drukowany), a także dym kę, pikę i różne tkaniny drobno-

wzorzyste.

S k ł a d y  G ł ó w n e :

w Łodzi ul. Zawadzka 278, dom SS. K. ScMblera, 
w Warszawie—ul. Trębacka 4.

http://rcin.org.pl



J. TROJANOWSKI
H O D O L W A I  SKŁAD HASIOR

w  M ie c h o w ie , Stacya Ir. Żel. Ii.-Dabr.
Poleca wyborowe nasiona kwiatów i warzyw. K a­

pusta brunświcka, magdeburska i t. p. Buraki pastewne, 
marchew, brukiew i rzepa pastewna. Rajgrasy; nasiona 
i mieszanki traw na łąki i gazony ogrodowe. Wyborowe 
na8iona sosny, świerku, modrzewiu, jodły i t. p. Nasio­
na drzew liściastych. Lucerna oryginalna prowaneka 
I  wybór bez kanianki pod gwarancyą. Koniczyny, espar* 
ceta, tymotka. Wyborowy Koński ząb. Kartofle do sa­
dzenia. Gorczyca, rzepak letni gruboziarnisty. Papier 
do okien inspektowych, zastępujący szyby. Raffia łyko 
do szczepienia i oczkowania i t. p.

Zwracamy uwagę osób interesowanych, że nasiona 
nasze są zawsze rasowe, świeże i pewne, wypróbowane 
na kiełkowanie. Nasion niepewnych zupełnie nie wy­
syłamy. Zakład pozostaje pod osobistym kierunkiem 
właściciela, wykwalifikowanego specyalisty, który przez 
długi czas pracował praktycznie po pierwszorzędnych za­
kładach zagranicznych, specyalnie hodowli nasion poświę­
conych, stąd też nasion naszych nie można równać z li- 
chemi nasionami domorosłej produkcyi, któremi są zawa­
lone zwykle inne składy nasion, zakupujące za ceny o wiele 
niższe od kosztów porządnej produkcyi lichy towar, ażeby 
czysty zysk był jak  największy.

Hodowla nasza została nagrodzona wielkim medalem 
Ministeryum dóbr Państwa* Cenniki wysyłamy gratis 
i franco. Upraszamy o jak najwcześniejsze zamówienia. 
Ekspedycya do wszystkich stacyi pocztowych i kolejowych.

http://rcin.org.pl



Inżynier-Technolog

1  A .  G A W R O Ń S K I  I S - K A  f
|  Warszawa, Prosta Ir. 19. j
.jj «

U R ZĄ D ZA :

1  KANALIZACYE DOMÓW I WODOCIĄGI
oraz

1  prowadzi wszelkiego rodzaju roboty f  

J  Budowlane, Murarskie, Malarskie, 

Ciesielskie i t. p.
Opracowywa projekty, kosztorysy i plany.

K

http://rcin.org.pl



F a b r y k a

WYROBÓW MIEDZIANYCH I METALOWYCH
J _  H O S E R

dawniej K. Muller

w W A R S Z A W IE ,

L e s z c z y ń s k a  Nr  6.

J e l e f o n u  J I r . 880 .

Po rs. 50, 55 i 60!
piękne serwisy stołowe

n a  12 osób, z najlepszej porcelany, ozdobne w  p iękne kw iaty, ręczn ie  m a ­
low ane lub z m onogram am i, sk ładające się z następujących przedm iotów : 
36 talerzy p łaskich, 12 głębokich, 12 deserowych, 12 kom putowych, 12 
par filiżanek do kawy, 12 p ar do herbaty , 1 waza, 4 półm iski owalne, 2 
ok rąg łe , 2 do śledzi, 4 sa la te rk i, 2 sosierki, 2 łyżk i do sosu, 1 kabaret 
lub kosz do owoców, 2 m usztardniczki z łyżeczkam i, 2 solniozki, 2 m a- 
sielniczki, 1 im bryk do kawy lub czajnik. R azem  121 sztuk. Serwisy 
fajansowe w dobrym  gatunku , w kw iaty  lub w piękne najnowsze desenie 
m alow ane, sk ładające się ze 119 sztuk, po rs. 35; za  dop łatą  rs. 10 do se r­
wisów tych dodaje się 86 stuk  szk ła  kryształow ego. Serwisy do herbaty 
n a  12 osób od rs. 6. Garnitury na umywalnie kolorowe od rs. 3.50. Wa­
zony do kwiatów (Cachepot) w ogrom nym  wyborze od rs. 2 za parę. 
Kosze do ciast oraz wszelkie wyroby porcelanow e, szklane i fajansowe, po 
cenach tak  wyjątkowo nizkich, sprzedaje wyłącznie Główny Skład i Ma- 

larnia Porcelany, Szkła i Fajansu

R Y S Z A R D A  F I J A Ł K O W S K IE G O
w W arszaw ie, ul. Bracka 20, w lokalu  pryw atnym  n a  parte rze  od fro n tu . 

U prasza  się o zwrócenie uwagi na adres.http://rcin.org.pl



Pierwsza Fabryka w Państwie.

N ajw yże j Z a tw ie rd zo n e  A kcyjne  Tow arzystw o

FABRYK MEBLI GIĘTYCH

„wojcmór
w i e l o m a  m e d a l a m i

NA F ^ N Y C H  •VVy3TAW ACH JjUROPEJjSKICH.

Poleca wszelkiego rodzaju meble gięte,
w yrabiane w e własnych, fabrykach:

w Wojciechowie (g u b . Lubelskiej, pow. K rasnostaw skiego); 
na Pradze pod W arszaw ą; 
w Odessie, Prochorow ska Nr 38.

w Warszawie, Hotel Europejski;
w Moskwie, K uzniecki m ost, dom W a rg in a ;
w Niżnym ISowgorodzie na jarmarku, Gmach T ea trn  N r 16 i 17.

Kantor Główny w W arózatfie, ul. Miodowa N r 3.

f
%

http://rcin.org.pl



T V T . A  K O B I E T

J. SMOLIKOWSKIEJ
w WARSZAWIE,

Chmielna Nu? 31.
■ ■ '-' ooo^̂Ô o , ,----

Zapis k an d yd a tek  na kursa p rzyjm uje się 
codziennie od g . 10—  3 po p oł. E gzam ina 
w stępne, p rzed w ak acyjn e  dla kan d yd atek  
z ed u k a cy i dom ow ej o d b yw ają  się o d  15— 24 

czerw ca w god zin ach  od 1— 3 po południu, 
a po w a k acya ch  od  1 września. O so b y  p o­
siadające św iad ectw a zakład ów  naukow ych 
p rzyjm uje się bez egzam inów  w stępnych. 
P ro g ra m y  nauk są rozd aw an e w kancelaryi 
kursów  i w  księgarni E . W end e i S-ka, K r a ­
ków  skie-Przedm ieście 9 .

K
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TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

! Kipilllti jilMuju |!lin)liiiii» 
rs. 2,500,000

poręcza ubezpieczenia:

a) ogniowe, rolne, miejskie i fabryczne;
b) kapitałów na przeżycie i na dożycie;
c) transportów.

U bezpieczenia rolne p oręczone są na podstaw ie 
ta ry fy  normalnej z zapewnieniem  ubezpieczonym  
50%  zysk u , w y k a za n e g o  rachunkiem, p ośw iad czo­
nym  przez kom isyę rew izyjną, pośród ubezpieczo­
nych w ybraną.

K ieru n ek  i kontrola w szystkich  czynności, 
d o ty czą cy ch  ubezpieczeń roln ych , pozostaje p rz y  
K om itecie N adzorczym , w yb ran ym  z O b yw ateli 
ziem skich, z grona których, dla m iejscow ego nad­
zoru i pośrednictw a z ubezpieczonym i, pow ołani 
są w każdym  p ow iecie  D eleg aci pow iatow i.

 **<•»----------

BIURO GENERALNEJ REPREZENTACYI TOWARZYSTWA

w  WARSZAWIE,
ulica Żabia N r 472 (pałac hr. Zamogókiego).

http://rcin.org.pl
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Istnieje od 1840 roku.

A .  R o e s l e r  &  0“
S K Ł A D

W I N I  T O M  KOLONIALNYCH
przy ulicy Elektoralnej Nr I.

codziennie gorące,
poleca W ina Węgierskie, Francuskie, Reńskie i inne, oraz L i ­

kiery zagraniczne i stare koniaki.

Warszawska Fabryka
>1

W I N N E G O  I S P I R Y T U S O W E G O
ulica Nowowiejska Nr 24 , 

w Warszawie.

http://rcin.org.pl



Biuro Radcy Honorowego

JÓZEFA KOMAR
w WARSZAWIE, 

ulica Senatorska .>« 17, mieszk. JV« 11.

Z ałatw ia następując© czynności:
1) R edaguje się podan ia do w szystkich w ładz adm inistracyjnych;
2) P iszą  się prośby do Sądów O gólnych i P okoju .
3) R edagu ją  się ogłoszenia, odezwy i listy  do zakładów  handlow ych, 

przem ysłow ych, ja k  również i do osób pryw atnych, we wszystkich języ k ach , 
z zachow aniem  zupełnej dyskreoyi.

4) P rzy jm ują się do przepisyw ania wszelkiego rodzaju  broszury, 
referaty, rękopisy, akta, dokum enta i t. p , na żądanie charak terem  k a li­
g raficznym , lub też na  m aszynie piszącej drukiem

5) Przep isu ją  się i popraw iają kosztorysy i rachunki d la  pp. T ech ­
ników, M a js tró w  i Rzem ieślników .

6) U skuteczniają się tłóm aczenia z języków obcych n a  język  R u ­
ski i Polski.

Czytelnia
Dzieł religijnych, historycznych, 

matematycznych, nauk przyrodzonych, 
belletrystycznych.

N o w o g r o d z k a  N r  3 1 .
Abonament 30, 40 i 50 kop. 

miesięcznie.
http://rcin.org.pl



D A W N IEJ

J ó z e f  P r z e w o s k i
F A B E T  K A

Wyrobów stalowych ostrych
W W W

Fabryka Marszałkowska 13, 
Magazyn Rymarska 20 przy Tłomackiej.

P rzyjm u je w szelkie  obstalunki w  zakres nożow nictw a 
w chodzące, ja k o  też i reparacye.

UBIORÓW HESK IC H

w Warszawie, 
ulica Elektoralna Nr 11. jf

http://rcin.org.pl



S K Ł A D  H U R T O W Y

' T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H
DELIKATESÓW 1 KOHSERWÓW

w  W A R S Z A W I E ,

16, ulica Miodowa 16.

F A B R Y K A  WYROBÓW

ŚLUSARSKICH

w %3 .

Wykonywa:

Żaluzye i  blachy stalow ej karbowanej do 
drzwi i  wystaw sklepowych, Okucia do okien i  drzwi, od zwy­

czajnych do najozdobniejszych. Konstrnkcye żelazne i  w szelkie roboty ślusarskie.

Nagrodzona na Warszawskiej Wystawie Wyrobów Metalowych w 1895 rokn

P IE R W S Z A  W  K R A JU

S p e c y a l o a  P r a c o w n i a  N a r z ę d z i  S z i f c k i c h
J O Z E F A  K A Ń C Z U C K I E G O

w  R a k s z a w i e ,

ulica Ogrodowa Nr 48.
http://rcin.org.pl



©

Dyplom uznania na Wystawie Hygienicznej 
w Warszawie 1887 r.

„  Medal zloty 7ia Wystawie Hygienicznej
S* w Warszawie 1896 r. 3
a Zdrowie. — Czystość. — Bezwonność.

PATENTOW ANE
p  o

a *O ” “  »I  Przetwory wojiokn rośliooep i.*
li „OTWOCK." II
« N  j . . . .  S T P
£ ..M Kantor w Warszawie, '

Plac Teatralny Nr 11.
« 2E 1— i  n
© . S p o d i u m  r o ś l i n n e ,  proszek m iałk i, jedyny i skutecz- g  p
?  Sh ny  środek do natychm iastow ego obezwonienia zawartości kio-

>  zetów pokojowych. P
K o m p o s t  o t w o c k i ,  najtańszy wyborowy m ateryał na- p  

>^*,2 wozowy dla pól i ogrodów, pod ziem iopłody i drzewa.
^  ^  W o j ł o k  r o ś l i n n y  do celów budowlanych. ^  ^

PATEN TO W AH E PIJDERKLOZETY pokojowe, w g
0  zalecane przez pp. lekarzy ja k o  w wysokim stopniu hygie- a  fi*
^  niczne, bezwonne i praktyczne.

j s  ^  „ N e c e s s i ta s “  papier klozetowy.

2 £ Ceny bardzo przystępne.
© Cenniki na żądanie wysyła się franco.

^  K a n to r ,  posiadając oddział antrepryzy na dezynfekcyę
1 proszkiem  otw ockim  i wywózkę skompostowanej zawartości go

pj dołów ustępowych w W arszaw ie, podejm uje się stałej obsługi <x ^
ustępów za opłatą  rocznie um ówioną i w ratach kw artalnych OD 
pobieraną. • ©

S  P atenty : N -ra  5498 i 14964 na Cesarstwo i Królestwo.
. 2  D yplom  pochwalny na Pierwszej W szechrosyjskiej W y-
^  stawie H ygienicznej w P etersburgu 1894 r .

=  3■M. M>«®
N

List Pochwalny i Medal Bronzowy na My stawie 
Hygienicznej we Lwowie 1889 r.

http://rcin.org.pl



b. asystent D-ra Ciunkiewicza 

przyjmuje od godz. 10 do 5.

WARSZAWA,

Zórawia 3, m. 2.

HERBATA
w handlu polskim

przy ulicy Chmielnej I r  24,
w W A RSZA W IE.

S p rzed aje  się herbata ty lk o  chińska czarna od lat 

18, obecnie firm y A . O b oryn a w O dessie.

http://rcin.org.pl



NAGRODZONA MEDALAMI.

NOWA SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET
ALEKSANDRY KORYClfeKIEJ

w W A R S Z A W IE ,

Krakowskie-Przedmieście Nr 7.

ISTN IEJE OD 1885 ROKU.

A N D R ZE JA  KRAUZE
, w W A R S Z A W IE ,

ulica Ś-to Krzyska Nr 32.

S K Ł A D  W IN 
P. A. KRZYMIŃSKI

ISTN IEJE OD ROKU 1829,

w Warszawie, Wierzbowa Nr. 3.
Poleca Szanow nem u ogółowi wszelkie w i n a  z a g r a n i c z n e ,  od stołowych 
aż do rzadk ich  starych gatunków , oraz now ozaprow adzony spccyalny dział 
win z p o ł u d n i o w e g o  b r z e g u  K r y m u ,  któro, dzięki bezpośrednim  sto­
sunkom , po cenach um iarkow anych dostarcza w butelkach ( i  b a r y ł k a c h  

o d  5  w i a d e r ) .  Cennik gratis i franco.
http://rcin.org.pl



SZPITA LN A  4.

*  M E Ł J t B  i m m m m

I G N A C E G O

GNYSZYŃSXIEGO
w Warszawie, Szpitalna $  4.

P rzy jm u je  wszelkie obsta luuk i i re p a ra c je , p rzerab ia  
sta re  złoto na nowe, lub  zam ienia na gotówkę, oraz zło­

cenie, sreb rzen ie  i oksydow anie zegarków  stalow ych.

!&q 
i ^
O
H
O
O
Łh
CQ
O
03

&

• N M M  S Z P IT A L NA JA 4.

MAGAZYN UBIORÓW

ALEKSANDRA ZAJTZ
w W ARSZAW IE,

UL. ^ F JA K O W .-p ^ E D M lE gC IE  ]N|r  43 

(w prost Bednarskiej).
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Z ł o t a  1 6 ,  t e l e f o n  9 3 9 ,
2? © h  H 0 JLi

Znane ze swej dobroci

Pilzeńskie Szydtowieckie, lagrowe 
i Monachijskie ciemne, Machlejda 

lagrowe, Niechcickie hygieniczne 
złotym medalem nagrodzone,

o r a z

porter R ygski
odstawa do domów prywatnych 
uskutecznia się od 10-ciu butelek

z poważaniem
W. JA SK U LSK I.

http://rcin.org.pl



FRANCUSKIE T O W A R Z Y S T W O  UBEZPIECZEŃ  
na Zycie,

działające w  Państw ie Rossyjskiem na mocy N ajw yżej udzielonego 
pozwolenia w  dniu 2 im czerwca 1889 r.

Kaucya, złożona w  Banku Państw a 500,000 rubli.
Rezerw a specyalna, sk ładana w  Banku Państw a.
K apitał specyalny zapasow y w  Banku Państw a.

Przyjm uje na dogodnych w arunkach ubezpieczenia życiowe, 
podług wszelkich kombinacyi, tudzież ubezpieczenia posagowe, za które 
opłata składek ustaje z chwilą śmierci ubezpieczającego ojca lub opie­
kuna, dziecko zaś po dojściu do pełnoletności otrzymuje ubezpieczony 
kapitał, oprócz tego przez czas trwania ubezpieczenia w razie śmierci 
ojca lub opiekuna, Tow arzystw o wypłaca na rzecz dziecka roczny 
procent 4 od sta od ubezpieczonego kapitału , co stanow i fundusz na 
wychowanie. y

Ubezpieczeni, począwszy od pierwszego roku trwania ubezpiecze­
nia, przyjm ują udział wyzyskach (które Tow arzystw o oblicza nie od 
każdorocznej składki, lecz od ogółu wpłaconych składek), albo też 
otrzym ują dodatkowe ubezpieczenie na wypadek choroby lub niezdol­
ności do pracy, na zasadzie czego Towarzystw o nie pobiera w cale 
od ubezpieczonego przypadających składek w razie choroby i w y­
płaca %  ubezpieczonego kapitału  niezwłocznie, bez względu na te r ­
min polisy w razie kalecwa lub niezdolności do pracy—pozostałą zaś '/4 
część ubezpieczonej sumy Tow arzystw o w ypłaca, w  terminie polisy, 
ubezpieczonemu lub jego spadkobiercom.

Ubezpieczenia przyjm uje i udziela wszelkich objaśnień:
Filia dla Królestwa Polskiego w Warszawie, ulica 

Nowozielna Nr. 51, oraz PP. Agenci we wszystkich mia­
stach Królestwa.

Zarządzający Filią Jeneralny Reprezentant

Piotr Wertheim.
Na opłatę składek ratam i półrocznemi Towarzystw o dolicza 

tylko 1% — kw artaln ie  1 •/», a  miesięcznie 2% w  stosunku składek 
rocznych.

Zdolni Agenci i Akwizytorowie poszukiwani eą na 
stałych i korzystnych warunkach, tak w Warszawie, jak  
i na prowincyi.

http://rcin.org.pl



JAWORSKI JAWORSKI

$
«

w  WARSZAWIE,

«
«
i
«
«

|  Wierzbowa 5, róg Niecałej, I-e piętro q,

(egzystująca poprzednio pod firmą „tURIE”). |
 >00^000 ^

i  J e d y n y  zakład  gastronom iczny, k tórego  kom fort » 
f  i e leg a n cy a  p ołączon e są z um iarkowanem i cenami. jł 
£ Codziennie św ieże ostrygi holenderskie, sole, - 
^ turboty i t. d., i t. d., i t. d. Zakład w yd aje  
y śniadania i obiady ś, la carte. Kolacye, zło-
^ żone z dw óch dań, deseru, czarnej kaw y i ow oców , ^ 
$ tylko kop. 75. P rzy  zakładzie 8 gabinetów, & 
& z kom fortem  urządzonych. PiWO pilzeńskie  ̂
J i spaten Z beczek. Inne piw a w szelkich marek j*
l na każde żądanie.I l u  I\U£<UV^ (ŁC^UCliilVyi

|  Zakład otwarty do godziny 3-ej rano.

http://rcin.org.pl



Rossfjskie Towarzystwo Ubezpieczeń

KAPITAŁÓW i lOdlODÓW
z roku 1835.

G e n e r a l n a  R e p r e z e n t a c j a  
N A  KRÓ LESTW O  POLSKIE

w Warszawie, Bielańska Nr. 4,
przyjm uje ubezpieczenia n a  najdogodniejszych w arunkach, podług wszelkich 
m ożliwych kom binacyi, n a  życiu ludzkiem  opartych, a  mianowicie:

1. U b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  ś m i e r c i  z udziałem  w zy­
skach  Tow arzystw a ( d y w i d e n d a c h ) .

b) U b e z p i e e z e n i a  m i e s z a n e  z w ypłatą kap ita łu  samemu ubez­
pieczonem u, po dożyciu term inu  ubezpieczenia lub też sukcesorom  w razie 
w cześniejszej śm ierci ubezpieczonego.

c) U b e z p i e c z e n i a ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  w y p ł a c a  s i ę  50%  sumy 
ubezpieczonej w raz ie  dożycia te rm inu  ubezpieczenia, a niezależnie od tego 
c a ł ą  u b e z p i e c z o n ą  s u m ę  sukcesorom  po śm ierci ubezpieczonego.

2. U b e z p i e c z e n i a  n a  d o ż y c i e  (posagów d la dzieci) wraz z  n o w ą  
k o m b i n a c y ą ,  podług której oznaczona opłata  zm niejsza się corocznie 
o 3 %  — to  je s t  w drugim  roku ubezpieczenia o 3 %  — w trzecim  o 6 %  — 
w czw artym  o 9 %  — i t. d., aż do końca  trw ania ubezpieczenia. P r z y t e m  
j e ż e l i  o s o b a  u b e z p i e c z o n a  u m r z e  p r z e d  t e r m i n e m ,  o z n a c z o n y m  
d o  w y p ł a t y  k a p i t a ł u ,  t o  w s z y s t k i e  w p ł a c o n e  T o w a r z y s t w u  
s k ł a d k i  z w r a c a j ą  s i ę  n a t y c h m i a s t ,  lub też jeżeli ubezpieczony życzy 
sobie przerw ać ubezpieczenie po opłacie pięciu rocznych sk ładek , to 
wszystkie w płacone Tow arzystw u składki zostaną m u także natychm iast 
zwrócone.

b) U b e z p i e c z e n i a  p o s a g ó w ,  przy której to kom binacyi z  c h w i l ą  
ś m i e r c i  u b e z p i e c z a j ą c e g o  o j c a  l u b  o p i e k u n a  o p ł a t a  s k ł a d e k  
u s t a j e ,  a  niezależnie od tego dziecko po dojściu do pełnoletności o trzy ­
m uje ubezpieczoną sumę.

Wszelkich bliższych informacyi udziela Generalna 
Reprezentacya w W arszawie, oraz Agenci we w szyst­
kich znaczniejszych miastach. 

Potrzebni są zdolni Agenci oraz Inspektorzy, 
na bardzo dogodnych warunkach.

http://rcin.org.pl



SKŁAD HURTOWY

wyrobów m m m \

pod firmą

j .
w  ‘Y / a r s ^a w ie ,

ol. Senatorska, pi. Besnrsy Kupieckiej N  4711) (42  o.).

w  W arszawie:
1 -a. Ulica Tw arda 8 nowy.
2-a. N ow y-Św iat Jfg 9 now y.
3-a. Krakowskie-Przedm ieście, dom dawniej 

Roeslera As 79 nowy.
4-a. N alew ki Ng 34 nowy.

w  Łodzi:
5-a. N ow y-Rynek JTs 6.

http://rcin.org.pl



I Wielki Złoty Medal, Warszawa 1888A

2tJ
U, *y N ajw yższe odzna- w 
gU $  ozenie na w y sta - ^  

jj* w ie tkackiej w  jf) 

^  5  W arszaw ie * 
*Ł & 1888 r . tv
d r i

PH I,
*

& Za najlepszą przę- 4( 

^  dzę wełnianą, aku- ^  

^  ra tn y  wyrób i 

^  wyborowe far- ^  

^  bowanie.

S*: U

t  

i  

t  

i

t

n i  
- |

w MARKACH pod Warszawą, (f 

^  Kantor w Warszawie, >*

jj) KRÓLEW SKA 8. <f

CZESALNIA, PRZĘDZALNIA
F A R B I A R N I A

Wszelkich Gatunków

Wełny, Włóczki oraz M ia iru

http://rcin.org.pl



SKŁAD

3

* Malarskich i Farbiarskicli

Magistra Farmacyi

w W ARSZAW IE,

ulica M iodowa Nr i 

• N M H M t M M f M N

http://rcin.org.pl



W A R S Z A W A ,

Bracka Ir. 13,1-e piętro. 

F A B R Y K A  I S K Ł A D

Urządzenia pokoi, buduarów, gabinetów, 
sypialni i t. p.

PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA.

oprawy robót ręcznych, jako to: haftów, 
malowideł\ majoliki i i. p.

http://rcin.org.pl



PRACOWNIA OBUWIA
ido, Damsliep i Dzieci

aa

FR. ADAMSKIEGO
O B E C N IE

J. K. ŁUKASZEWSKIEGO

w  W A R S Z A W IE , 
Krakowskie-Przedmieście Nr 101,

(Plac Zamkowy).

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI b

I 101 i. U S B
f

4

B R A C K A  J\ś H , drogi dom od Alei Jerozolim skiej.

P racow nia w y k o n y w a  z w zorow ą dokładnością re- r. 
p ara cy e  zegarów  i zegarkó w  w szelkich konstrukcyi ?  

oraz Sam ogrające szkatułki.

Ceny możliwie nizkie,
r -̂łr t̂qpr^>qpr ł̂^p-f6 î rqppgpqp

http://rcin.org.pl
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TRUMNY metalowe, dębow e i zw yczajne.
PAKI do przewożenia zw łok i do grobów .
UBIORY pośmiertne dla kobiet i m ężczyzn.
WIEŃCE metalowe i św ieże z wstęgam i.
KOSTIUMY i kapelusze żałobne dla dam.
K REPĘ angielską na w elon y żałobne.
Oraz wszelkie rekwizyta, wchodzące w zakres pogrzebów 1 

i przew ożenia zw łok, posiada w  wielkim wyborze na 
składzie. Na prowincyę w y sy ła  natychm iast na żądanie 
telegraficzne bez zaliczenia, na t. zw. Nachnahme.

MAGAZYN POGRZEBOWY

Plac Ś-go Aleksandra Nr 14, w Warszawie.

I
i
x
x
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SKLEP KWIATÓW

Bukiety, Kosze, Wieńce 
i Rośliny Pokojowe.

TRĘBACKA Nr 0.
vis a vis domu W-go Scheiblera.

PIERW SZE PRZEDSIĘBIORSTW O

pod firm ą

„ L T j x »
Zielna Nr 31, pai?tei\

SK ŁA D  APTECZNY
.A .  C Z E K A Y  i  S - k a ,  N o w y - Ś w i a t  4 0 .  

Poleca wszelkie m ateryały  apteczne; środki opatrunkowe; wody 
mineralne naturalne i sztuczne; w yroby perfumeryjne krajow e 
i zagraniczne; w yroby szczotkarskie, oraz przedmioty techniczne 

do użytku domowego.

Izydor Lawendel,
Majster Ciesielski.

Solec 97.
http://rcin.org.pl



p i w  m m m

znane ze swej dobroci
| j  P O L E C A  Jf

Browar Parowy
DABERBUSCH & SC1IILI

w  W ARSZAW IE.

Zamówienia na takowe tak w  antał­
kach jak w  butelkach (począwszy od 
25) z odstawą do domu przyjmuje

Kantor Browaru— Krochmalna 59.
Telefonu 242.

Cena '|, butelki kop. 12
'I 7'l99 12 99 •  J2

'roncscoans:
http://rcin.org.pl



j$BRB ÂlfrSTWA.

T O W A R Z Y S T W O
F A B R t Z I  M A C H I N  1 O D L E W Ó W

w W A R S Z A W IE ,

ulica FABRYCZNA Nr 3.

Dostarcza i urządza dla dróg żelaznych Stacye wodne, 
Pompy, Rezerw oary, ‘Mosty, W iązania dachowe, Zwrotnice, 
Tarcze obrotowe, Centralne sygnalizacye stacyi i t. p.

Maszyny do Cukrowni, Gorzelni, Młynów, oraz urządze­
nia Transm issyj fabrycznych.

Odlewa stojąco rury żelazne lane wodociągowe, zlewowe 
i kanalizacyjne mufowe i flanszowe, proste i fasonowe, wedle 
zupełnie nowego systemu, będącego w yłączną własnością fa­
bryki, Rury żelazne lane żebrowe, do ogrzewania służące, odlewa 
się także stojąco.

Koła zębate, maszyną formowane.
Kolumny, Belki kute i lane, Kroksztyny, Balkony, Okna, 

Schody, B alustrady do schodów, Kominki, Sztachety, Bramy, 
Słupy, Odboje, Rynny, Meble ogrodowe, Pomniki, Krzyże i t. p. 
oraz wszelkie odlewy żelazne z nadesłanych lub w łasnych 
modeli.

Wodociągi, Zlewy kuchenne, Klozety wodne i powietrzne, 
Kąpiele, Kaloryfery, oraz całkowite urządzenia Ogrzewania 
i Wentylacyi gmachów publicznych lub domów pryw atnych.

W yroby z blachy, jako  to; Rezerw oary, F iltry , Posy- 
łacze, Kominy, Beczki hermetyczne, Parniki do paszy.

Cenniki illustrow ane aa  żądanie w ysyłają się g ra t is  i franco, y
http://rcin.org.pl
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WARSZAWSKIE

ZAKŁADY GAZOWE
polecają i n t p f o c e  własne p roM ly  i wyroby:

1. Koks gazowy łamany, spalajacy się bez sw ędu 
i dym u, n a jczystszy  i n ajp raktyczniejszy  
m ateryał o p a ło w y  dla mieszkań.

2. T anie ulepszone piecyki żelazne do palenia 
koksem.

3. Gazowe kompletne kuchnie najnow szej kon- 
stru k cyi.

4. Gazowe piece kąpielowe, żelazka do prasowania 
i inne gazowe aparaty do sp ecyaln ego  użytku.

5. Różne produkty chemiczne i środki dezynfek- 
cyjne, ja k o  to: A m oniak -płynny; siarczan 
amonu; benzol 90%  i 50% ; Solvent-nafta; 
kwas karbolowy p łyn n y  i surow y; naftalina 
I*1 sublim owana i surow a; antracen; karboli- 
11011:11; kroolittn; proszek dezynfekcyjny; lak 
asfaltow y na żelazo; sm oła preparowana; 
pak i t. d.

L

O bstalunki przyjm uje i udziela objaśnień: 
Z A R Z Ą D  Z A K Ł A D Ó W  G A Z O W Y C H

na ulicy Senatorskiej Nr 8.

v ^ w w w w w w w v w ^ w w v w v w w v w v v w v w ^ yhttp://rcin.org.pl



w WARSZAWIE,

Plac Teatralny ISTr 400.

Wszelkie Cenniki illustrowane gratis. &
http://rcin.org.pl
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Istniejący od roku 1845

INSTYTUT WÓD MINERALNYCH
w W A R S Z A W IE ,

GRANICZNA Nr 14.
T e l e f o n u  4 2 2 .

Poleca wody mineralne sztuczne, dokładnie podług 
analiz wyrobione, wodę Salcerską, Giesshiibler i Sodową
oraz inne napoje gazowe, wszystko na wodzie destelowanej 
i wyłącznie systemem Struve’gO przygotowane.

Wody mineralne naturalne świeżego czerpania, wprost 
ze źródeł sprowadzane.

Kąpiele mineralne: Ciechocińskie, Cieplickie, Iwo- 
nickie, Wiesbadeńskie, Krynickie, Akwizgrańskie, Trenczyń- 
ekie i t. p„ wydawane w zakładzie kąpielowym przy In­
stytucie i do domów.

Wodę destelowaną do celów chemicznych, leczniczych 
i przemysłowych.

Syropy prawdziwe owocowe.
Sezon kuracyjny rozpoczyna się 15 Maja (trwa do 

końca Września). Lekarz stały na miejscu, cienisty ogród, 
galerya spacerowa, koncerty muzyczne poranne.

Ekspedycya siybka  i akuratna na m iasto i na prow incyę. - w

http://rcin.org.pl



Ł Ó D Ź :  P I O T R K O W S K A  Nr 71.

S K Ł A D  G ŁÓ W N Y

W yrobów Tabacznych.
i .  i i i n i i i  i  m i

w Warszawie, Królewska 29L.
Polecamy uwadze Sz. Publiczności swoje filie w  różnych 
miastach, zaopatrzone w  wyroby w szystkich pierwszorzę­

dnych fabryk krajow ych i rossyjskich.

BBitóasBKroaOTA a a&t&wy ast&aa 
W. I. Asmołowa i S-ki w  Rostowie n/D.

I. S. Kusznarewa w Rostowie nD .
Tow. Laferme w Petersburgu.

Br. Petrow w Petersburgu.
U W A G A : Nowo otw orzona filia w Poznaniu wysyłać może przesyłki 
pocztą za zaliczen em do w szystkich miejscowości Państw a Niemieckiego.

P O Z N A  N: u l i c a  B E R L I Ń S K A  Nr 16.

|  RACYONALNA O S Z K & t ó !  1
gg Ileż to osób w yd aje  niepotrzebnie 10 kopiejek 88 
88 dziennie? A  jedn akże tą drobną kw otą tro sk liw y 88 
88 Mąż i O jciec jest w  stanie za b ezp ieczyć swej 88 

R odzinie 1,000 rubli kapitału, które w razie jg  
~  je g o  śmierci, stanow ić m ogą podstaw ę samo- $  
§8 dzielnego je j bytu! 88

88 Życzący otrzymać praktyczne wskazówki, jak należy 88 
88 się ubezpieczyć, raczy znieść się osobiście lub listownie 88 
H  z Jeneraloą Reprezentacyą Najwyżej Zatwierdzonego ^  
gg w 1870 r. Handlowego Towarzystwa Ubezpieczeń w Mo- gg 
88 skwie. — Biuro: Warszawa, Królewska Nr 27/29. 88
1  88 
88888888888888888883838888*I!8BII8888838888**888883838888

http://rcin.org.pl



s w u w a  
KAZIMIERZA POSTEK

Hoża 66,
w  W A E S Z A W I E .

maaisaa*
Szafy, Kredensy, Stoły, Łóżka

i inne ro b o ty , 
w  zakres stolarstw a w chodzące.

Również odświeża i reparuje meble.

^  Ceny tanie. ©

KANTOR PRZEWOZOWY
** W IS Ł A ® ®

w Warszawie, uiica Dzielna Nr 35.
TELEFONU Nr 714.

Podejmuje się wszelkiego rodzaju przewozów, tak 
w mieście jak i poza miasto. Specyalnością zakładu jest 
przewóz ciężarów dla Fabryk i Domów Handlowych.

S U E  i o m c u
A N N A  T H O N N E S

W A R S Z A W A ,

Nowo-Senatorska 4.

http://rcin.org.pl



A d r e s  d l a  d e p e s z :  

S K A R Ż Y Ń S K I — W A R S Z A W A .

Telefon Nr 1148.

i / j
Telefon Nr 1148.

^  W A R S Z A W A , 0 .  

lO. Warecka lO.

U l ZAGRANICZ N E , 

K O N I A K I  I L I K I E R Y .

Główny Skład 

W IN SZAMPAŃSKICH

http://rcin.org.pl



„ELEKTRA“
$  m i i H  WARSZAWSKIE
1  Z A K Ł A D Y  E L E K T R O T E C H N I C Z N E

i Oddziałem nowych wynalazków.
W arózawie, Senatoróka Nr 22*

Oddział n o i j c l  wynalazców.

P la g ą  m łyn ów , śp ich rzy  zb ożo w ych , skła- ^  
dów  i piw nic są szcznry i  myszy. (L

W szelk ie  p u łap k i i trucizny, dotąd używ ane, U* 
są niczem w porów naniu z Autom atem , łow ią- Gn 
cym  setkam i, k tó ry  jest św ietnym  na tern polu $  
w ynalazkiem . 1

JJ Cena autom atu 1 na m yszy  kop. 85 
{ f  t7 » Jfs 2 • „ rs 1 kop. 70
^  M  3 „  „ 3 „ 50 J
nv » » ^  4 » » ^ „ **
P  > n J*T§ 5 „ „ 6 „ 50
f v  „ „ i m  6 czw oraki „ 1 2  „ —
U* ” ” ” ” M
^  O * ' Uwaga! JHsJMs 3, 4, 5 i 6 na szczury! f4

J )  W y sy ła  się za n adesłan iem  zadatku , za zaliczeniem . ^

http://rcin.org.pl



PRACOW NIA

I I I  KOŚCIELNYCH I S I W I
POZŁOTHJOKTCH

A N T O N I E G O  J AN I CK I E GO
WARSZAWA,

Bielawska Nr 3.

- ®  W Y K O N Y W A : 4 8 -

Roboty Kościelne, Buduje Ołtarze, Ambo­
ny i t. p. w  stylach różnych, a koniecznych 
do stylu Świątyń; Stare Ołtarze odnawia, 
nie zacierając piękna sztuki, i doprowadza 
je do stanu pierwotnej nowości; Feretrony 
posiada gotowe, Wszelkie Meble stylowe 
stare restauruje gruntownie, także i Ramy 
stare Antyki, Rowe podług życzeń wyko- 
ńyw a w  jak  najkrótszym czasie, Rzeźby 
koloryzuje w tonach prawdziwych bronzów.

http://rcin.org.pl



Królewska 
Jft 3L

22 Medale złote, srebrne etc.

KDRACYA 16 31.

Królewska 
Ko 31.

p i e r w s z e j  i n i c y a t o r k i  
r o z p o w s z e c h n i e n i a  

i  w y r o b u  KEFIRU 
od roku 1863

KLjHIDU sigałiny
z Kaukazu,

G R Z T B K I  K E F I R O W E
w y b o ro w e g o  gatu n ku

sprowadzane osobiście z Kaukazu,

ulica Królewska Kr 31,
w W A R S Z A W IE .

M edal z lo ty ^n a  W arsz. W yst. Hygienicznej 1896 r.

K 31.http://rcin.org.pl



WARSZAWSKIE

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
NAJW YŻEJ zatwierdzone dnia 1 Maja 1870 r. 

z kap i t a ł em z a k ł a d o wy m 2,000,000 rubli.

ja k o  C en tra ln eg o  Zarządu T ow a rzy stw a , m ającego  sw oje sied lisk o  w  W arszaw ie, 

P r ezes  T o w a rzy stw a  X .  S t e f a n  L u b o m ir s k i .

I Karol hr. Jezierski, Leopold Juliusz Kronenberg, 
Dyrektorowie: < Juliusz Werfcheim, Kazimierz Natanson,

I Janusz Śliwiński, Stanisław Ludwik Kronenberg. 
D y r e k to r  zarząd zający  Konstanty Górski.

Bozwdj T ow arzystw a  po dzień i - s z y  Stycznia 1897 roku:

W czasie  od 19-go W rześnia  
(1 Październ ika)

O góln y  dochód  
z prem ii L iczba pogorzeli

S tra ty  
z pogorze li

po koniec roku 1870 rs 87046 __ rs —

w  ciągu 7) 1871 91 383013 103 n 224010
» 99 1872 99 460995 173 r> 354965
n 91 1873 99 580270 147 n 256444
» » 1874 11 783939 280 n 591358
n 91 1875 91 887098 300 n 483050
n 99 1876 99 1000511 364 n 576948
n 99 1877 99 1153430 401 n 1014798
n 99 1878 99 1377238 532 n 897392
n 99 1879 99 1574658 660 n 908288
n 99 1880 99 1671974 730 n 1087984
n 99 1881 99 1869033 770 n 1329943
n 99 1882 99 2053930 912 n 1354214
ff 99 1883 99 2202569 790 » 1200645
7) 99 1884 99 2288755 880 n 1400748
n 99 1885 99 2151289 1010 n 1037416
» 99 1886 99 2096031 950 » 1130258
91 99 1887 99 2194432 848 n 920829
n 91 1888 91 2178567 800 n 1033778
99 99 1889 99 2021327 880 n 1137514
9) 99 1890 99 2151255 1150 » 1792907
99 99 1891 99 2273656 1060 1258070
99 99 1892 9) 2568884 1260 » 1713618

9) 1893 99 2649861 1070 » 1620368
9) 1894 91 2851935 1280 1863323
99 1895 99 2958023 1450 n 1931341
91 1896 9) 3575355 1830 n 2537590

Razem w  ciągu la t 26
20630 30457799i m iesięcy 3-ch . 99 47945074 n

http://rcin.org.pl
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J L K Z O Y J I i T E

T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł O W E
ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH

^  i Górniczych IfgC
im nLILPOP, RAO i IM  H i ”)V

w Warszawie i w Sławucie(»U.i.PoMn.-

Kotły i Rezerwoary.—Maszyny parow e różnych systemów, oraz 
Pompy gazowe, wodne, powietrzne, kompresyjne, dla cukrowni 
i kanalizacyi.—Maszyny parowe precyzyjne, w entylow e, sy­
stemu „Hoyois & Pornitz.1*—Transmisye.—Kompletne urządzenia 
fabryk cukru.— Błotniarki i Cedziaki system u E. Skoryna.—Pa­
tentowane Krajalnice „Rassm usa“ do buraków .—Patentowane Kon­
densatory „Theisena.“—Młynki „Excelsior“ systemu „E. Schme- 
j a .u—Wagony tram w ajow e.—Wagony tow arow e zwyczajne oraz 
do przewożenia nafty , piw a, kw asu siarczanego i t. d. Roz­
jazdy, Tarcze obrotowe, Stacye wodne, Przyrządy do umocowy­
wania relsów, Wiązania dachowe, Kolumny,—Mosty.—Rury żelazne 
pionowo lane od 1% do 36" średnicy i od 2 do 4 metrów dłu­

gości.— Powózki, Lawety, Pociski.

Zarzgi Towarzystwa w Warszawie, Dl. Smolna J6 2.
W  P e te r sb u r g u : Kabiereinaja Kowo-Adiulraltiejskaho Kanała Kr 9.
W  M o sk w ie : Miasrckaja ulica, « domie bogodielai Jermakowjeh, ra. Kr 4 
W  K ijo w ie :  Kowo-Elizawietinskaja ulica Kr 9-

I

http://rcin.org.pl



(DLA KOBIET)

ulica Mazowiecka Nr II, m. 8

w W A R S Z A W IE .

P r z y jm u je  u cze n n ice  p rz y c h o d n ie  i p en syo - 

n a rk i na: k ró j, sz y c ie  k r a w ie c z y z n y  i b ie ­

lizn y , sz tu czn e  cero w a n ie , haft biały, ko­
lorowy, złotem i na skórze. Malowanie 
na atłasie, płótnie, porcelanie i sposobem 
gobelinowym, wypalanie na drzewie,

1 g ip iu rę , w łó c z k o w e  ro b o ty , k ra w a cia rstw o , 

p o ń c zo szn ictw o , w y r o b y  ze  sk ó ry  o ra z in ­

tro lig a to rs tw o  g a la n te ry jn e .

http://rcin.org.pl



NAJLEPSZE ROWERY
najtaniej nabywać można

= x  TYLKO >=>

W  S K ŁA D Z IE

M .  P O T I R U
Warszawa, Oboźna 8.

Oboźna Nr 7, w Warszawie.
Wykonywa całe umeblowanie mieszkań, 
wszelkie przeróbki mebli, materacy, ro­
let, przeprowadzki, opakowanie mebli.

Wyjeżdża na prowincję, po cenach przystępnych
http://rcin.org.pl



Niedopełnienie zobowiązań T ow arzystw a „Eąuitable” je s t 
niemożebne: sumy z nadmiarem pokryw ające zobowiązania To­
w arzy stw a  w Państw ie Rossyjskiem składane są do Banku Pań­
s tw a  w  Petersburgu  (Punkty 1, 2, 4, Koncesyi N ajw yżej nadanej 
T ow arzystw u „E ąuitable” w  dniu 7 Lipca 1889 r.).

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
NA ŻYCIE

S T A I .  ZJEDN. POŁW. AM ER YKI W  NEW-YORKU.
Główny Reprezentant na Królestwo Polskie

S T A N . LU D . K R
Warózawa, Graniczna Nr 8.

Majątek Towarzystwa wynosił w dniu 31 Grudnia 1896 r.

Rs. 4 1 f l ,§ ? 0 ,4 9 9 .
Przew yżka m ajątku nad zobowiązaniami przeszło 82,000,000. 
Tow arzystw o oparte na wzajemności.
Zyski stanow ią w łasność ubezpieczonych.
Absolutna bezsporność polis, rozciągająca się również na w y p a­

dek sam obójstwa i pojedynku.
Swoboda podróżowania i w yboru zajęcia.
Nieumarzalnośó polis po 3 la tach  w  razie zaprzestania dalszej 

opłaty.
Dywidendy dla ubezpieczonych w zra s ta ją  z każdym rokiem pod­

czas trw an ia  ubezpieczenia.
„E ąuitable” je s t  najw iększem  Tow arzystw em  w  świecie pod 

względem obszaru swoich operacyj i stanu finansowego.

http://rcin.org.pl
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Fabryka Ołówków

Ą .^AV AV AV A^A<v7A\7AVAVAVAVAVAVA^7A\7AVAVAVAVAVAVAg£
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w W A R S Z A W I E ,

Dobra I (Tamka 12).

Wyrabia Ołówki do celów technicz­
nych, rysunkowych, Ołówki note­
sowe, ozdobne etc., Ołówki barwne, 
Kredki różnokolorowe, gumy w drze­

wie i t. d.

n o w o ś ć :
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F .
Bracka Nr 10,

w  WARSZAWIE.

P o l e c a  S z .  P u b l i c z n o ś c i  

afftV*-QTO«illSMY

zaopatrzony w wielki wybór wszelkich przyborów piśmiennych, jako to: 

P a p i e r y  l i s t o w e  w  a r k u sz a c h ,
„ rysu nkow e,

K a l k i  w  różn ych  gatunkach,
B i l e t y  w izy to w e,
T e k i ,
K a ł a m a r z e  najnow szych  system ów ,
K a j e t y  z najlepszego papieru, 24 kart 48 kop.

tuzin, p rzez ca ły  rok,
T o r n i s t r y  z najlepszej skóry  i ja k  najtaniej, 
R e j s b  r e t y ,
R e j  sc  e j g i ,  oraz w szelkie p rz y b o ry  szkolne w ogóle. 

S< CENY JAK NAJNIŻSZE. )(

D la  uczniów  stosow ny raba t.

C T Q 7 F ' &o A H i i
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J. GUCZALSKI
Warszawa, ni. M owsiie-Przeflm ieście i  22.

Podejmuje się wszelkich robót krawiec­
kich, z własnych i powierzonych ma- 
teryałów. Specyalność ubiory wojskowe. 

Szkoła Malarstwa i Rysunku
D L A  K O B I E T  

art. malarza K. B I S K E
W A R S Z A W A , ul. O R D Y N A C K A  N °  13..

Program : m alowanie z natury , rysunek z na tu ry  i gipsów 3 razy  
w tygodniu po 3 godziny rano, opłata 6 rs . miesięcznie. Rysunek 
z n a tu ry  i gipsów codziennie po 2 godziny po południu, opłata 6 rs . 
za ranne, a 10 rs. za popołudniowe lekcye. P erspektyw a i anatom ia 

raz w  tygodniu.

S K Ł A D

MIODU, PIWA.
M yd ła toaletow e, Perfumerya, Cygara i Papierosy

poleca

ls/L. P I E K B Z A K
Warszawa, ul. Ordynacka Nr 12.http://rcin.org.pl



1 1 D M T “  B iuro  Techniczne
B a d m ic z e p  Ciszewskiego

99

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr 2.

J e LEFON 1145.

WILGOĆ, GRZYB DRZEWNY, IZOLACYA FUNDAMENTÓW, WEN­
TYLATORY I PIECE NAJNOWSZYCH SYSTEMÓW, RADYKALNE 
__________________ SUSZENIE NOWYCH MURÓW.__________________

KAROL TAUBE
W A R S Z A W A ,

26. W ilc z a  26.
REPREZENTANT

Ghemnitzer Werkzeugmaschinen - P a tek  
Torm. Jo l. Z im ierm ai, Cleioitz.

I S T N I E J Ą C E  L A T  4 8
REKOM ENDUJĘ:

Metrów, Guwernerów, Nauczycielki, 
Wychowawczynie i Bony.

Niecała Nr 10, w Warszawie.

g j  KANTOR PRZEWOZOWY
I Ł  KOITSTJ
J TABSZAWA,
$ Nowy-Świat 36.

http://rcin.org.pl



Z A K Ł A D

G A L W A H I C Z N O - B R O N Z O W N I C Z Y
o r a z

PRACOWNIA CYZLERSKO-GRAWERSKA

w W A R S Z A W IE ,

ul. ŻaMa I i  4, dom l i .  Zamoyskiego.
W ykonyw a wszelkie roboty w zakres galw anizm a w chodzące, ja k o  to: z ło ­
cenie n a  rozm aite  kolory  i w ogniu, srebrzenie, n ik low anie i bronzow anie, 
o raz  oksydow anie przedm iotów  stalow ych. P rzedm io ty  p laterow ane w ytarte 
pokryw a n a  nowo zło tem  i srebrem . A paraty kościelne ja k o  to: R elikw iarze, 
K rzyże, M onstrancye, K ielichy , a  także  w szelkie wyroby bronzow e odna­

w ia i reparu je  w ja k  najk ró tszym  czasie po cenach um iarkow anych.

TECHNIK 
mający prawo prowadzenia robót, 

Chmielna Nr 31, m. 10, w Warszawie,
podejmuje się sporządzania projektów i kosztorysów: budowlanych, 
kanalizacyjnych i wodociągowych, robót irrygacyjnych, geodezyj­
nych, przyjmuje nadzory techniczne, sprawdzanie rachunków i ko­

sztorysów.

w Warszawie, Oboźna Nr 7, m. 21.
http://rcin.org.pl



S. HIRBACZYftSKI
w Warszawie, Senatorska Nr 5.

D łu goletn ia  p raca w pierw szorzędnych  za k ła ­
dach zagran iczn ych  oraz C esarstw a daje mi m ożność 
w ykon an ia  w szelkich robót p o d łu g  najnow szych  
żurnali p rz y  cenach um iarkow anych. P o w o łu ją c się 
na rzetelne i e leg an ck ie  w ykon yw an ie, niniejszem 
ofiaruję sw oje usługi.

Z uszanowaniem

S. HerbaczyAski.

S I K Ł A J D

MATERYAtOW APTECZNYCH I FARB 
TEODORA a O S S O W S E E O O

D A W N IE J

J. ZA K R ZEW S K IEG O
w Warszawie, Podwale ]ft 17.

http://rcin.org.pl



DLA KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH

w Aptekach i Składach .
Zwracać uwagę na firmę i markę fa­
bryczną, zatwierdzoną przez Departa­
ment Handlu i Przemysłu 18 Czerwca 

1897 r. za J!£ 15426/1121.

NOWO-OTWORZONA

Z. PIESTRZYŃSKI IS -K A
W A R S Z A W A ,

17. Parkowa 17.

P oleca  w szelkie w o d y  g a zo w e  d ysty lo w an e. S p rze ­
daż hurtow a i detaliczna. Sklepom  chrześcijańskim  

odstępuje znaczny rabat.
http://rcin.org.pl



Firma istniejąca od 1873 r.

ZAKŁAD STOLARSKI
A. B R A N D E L

15. ulica fialiksta 15.
Wyrabia specyalnie aparaty fotografi­
czn e—  oraz przyjmuje wszelkie repa- 

racye aparatów.
Istniejąca od 1890 roku

FABRYKA
W I I E I D I E I s r S I K : !  C I I

W YROBÓW

W arszawa, ul. Elektoralna Nr 9.
portfele, portm onetki, papierośnice, cygarnice* 

w oreczki i t. d.
http://rcin.org.pl



<^|| Nagrodzony medalem srebrnym w 1889 r. >
GŁÓWNY SKŁAD I PRACOWNIA

irstrihehtów metczitce
W . KRUZ1ŃSKIEGO

w W A R S Z A W IE ,

róg Trębackiej i  Nowosenatorskiej Nr 2 -

Poleca w wielkim wyborze: Skrzypce, Wielonczele, Cytry 
koncertowe i akordowe, Gitary, Mandoliny. Przybory do 
takowych. Trąbki, Flety, Klarnety, Okariny. Harmonie 
ręczne i ustne. Fisharmonie. Samograj ące Symfoniony, 
Polyfony i Szwajcarskie duże werki. Korbkowe Arystony, 
Symfoniony i Nowości różne. Struny włoskie, niemieckie. 
Beparacye i Korrekty uskuteczniają się prędko i akuratnie. 

Katalogi gratis - franco.

m

<=>< i  ><=>

ZAKŁAD GALANTERYJNO-INTROLIGATORSKI

1 B H T I
WARSZAWA,

ulica Oboźna Nr 4.
http://rcin.org.pl



SZKOLI POCZĄTKOWA OGÓLNA

U)

w W A R S Z A W IE ,

ulica Zielna N r 21 .

P rzy g o to w u je  do gim n azyów , szk o ły  realnej, tech­
nicznej, rzem ieślniczej i innych szkó ł średnich. 
D o  k lasy  p rzyg o to w aw cze j przyjm ow ani będą kan­
d y d a c i i kan d yd atki, k tó rzy  ukończyli 7 lat, bez 
um iejętności czytan ia i pisania. Zapis codziennie 

od g o d zin y  9 do 3.

http://rcin.org.pl



HENRYK MARTIN
Lekarz Dentysta

S z p i t a l n a  N r  1 0 ,  w  W a r s z a w i e ,  

przyjmuje od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.

Specyalność: Z ę b y  sztuczne, Plom bow anie i t. d.—
na ra ty .

i w  ! Najtaniej i najlepiej!
n a b y ć  m o ż n a  w  n o w o - o t w o r z o n y m  

Z A K Ł A D Z IE  O P T Y C ZN Y M

Cr̂ IŁTJA. W Ł O O K IE G O  
16- Bracka 16,

róg Alei Jerozolimskiej, no Warszawie.
W szelkie przedmioty, w  zakres Optyki, Mechaniki i E lektro­

techniki wchodzące.—Specyalność: Dobór Okularów, Binokli, P rzy rzą- 
dylrysunkow e i Miernicze, Cyrkle, Maszynki Elektryczne i Dzwonki.

Prócz wyżej wymienionych przedmiotów, zakład zaopatrzony 
we w szelkie W yroby gumowe, Lornetki, Lupy, Barometry, Środki 
Opatrunkowe, Bandaże i w . in.

W ysy łka  pocztą za zaliczeniem.
Pracow nia w ykonyw a wszelkie roboty i reparacye z m ate­

m atyczna dokładnością. ______

S A K U S

WYROBÓW STOLARSKICH

ulica W aliców Nr 13,
w WARSZAWIE.

http://rcin.org.pl



W HirHłFi j H ł f u H l f u l Ł ł f U H ł F i j r y F H i f i J t O f i  H

ł )  Sum y posagowe, kapitały pośmiertne, 
zapomogi na starość.

2) Ruchom ości i nieruchomości od ognia.
3) Transporty lądowe i wodne.
4) Robotników fabrycznych grupam i jak  

niemniej jednostkowo różnych zajęć osoby od 
nieszczęśliw ych wypadków

U B E Z P I E C Z A
M I C H A Ł  R O T W A N D

St PMmsHtp T m istia  Dteiplmi
W arszaw a, Szp ita lna Nr 10. S

cKlfUHiRaiySH tfiRf Lfi FfcTbfi R£Hife ifYJHW

http://rcin.org.pl



* B. JASIŃSKI i Ska

d a w n ie j

G T J S T A W  N O S E K  <& C2£Ł

w GRODZISKU

o r a z

Hurtowa sprzedaż wszelkich olejów, oliw i smarów 
do użytku fabrycznego i rolniczego.

K A N T O R  

W W arózawie, A le ja  Jerozollmóka Nr 78.

Telefonu. N r  6*70.

Lekarz Dentysta 
J. SZYDZIŃSKI

przyjmuje od 10 rano do 5 po południu.
S-to Krzyska N r 20, w Warszawie.

Fabryka i Skład 
F O R T E P I A N Ó W  i P I A N I N

własnych i zagranicznych firm

K I .  O .  • F T E P Ł E r g ,
Warszawa, N owy-Swiat 64.

Sprzedaż na dogodnych warunkach! 
Wynajem instrumentów!

P r z y b o r y  do f o r t e p i a n ó w !http://rcin.org.pl



DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH
W  MARSZAŁKOWSKA K 110,

Cłimielna Nr 40,
w WARSZAWIE.

Porada kop. 30.
LECZNICA

CHORÓB ZIBÓWI JAW UST1J
Marszałkowska m.

Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. 

Przyjęcia codziennie od 10 do 6.
http://rcin.org.pl



ZAKŁAD G I N I i l L O G I C Z N Y
Marszałkowska 45

D-rów: Borysowicza, Briihla, Gromadzkiego, 
Jaskłowskiego, Knniewicza, Natansona, Tkie- 

mego, Tyrcłiowskiego i Winawera
przyjm uje o so b y  dotknięte chorobam i kobiecem i, 
ja k o  też spodziew ające się słabości, za opłatą 1 do 
5 rs. dziennie za całkow ite utrzym anie, leczenie, 

lekarstw a i t. p.
A m b u la to ry u m  dla niezam ożnych ch orych  codzien­
nie od g. 1— 3. Cena 30 kop. U bogie  bezpłatnie.

D-r EDWARD SACHS,
b. a sy ste n t kliniki chorób skórnych i w ener. prof. N eissera we W ro cław iu , 

przyjmuje chorych do 9% z rana i od 3-ej do 5-ej.

W arecka Nr 5.

DENTYSTA
S J L T T M 1 C 3 - J L J E Ł T

W A R S Z A W A

Marszałkowska 140 (Szkolna 5)
‘ P rzy jm u je  od  10-ej do 7-ej.

http://rcin.org.pl



ORTOPEDYCZNA
pod kierunkiem

W- D- ROM. JASIIMSKIIGO
O R A Z

ZBIOROWE LEKCYE

] B I
ile dla dzieci flo lat 14-tn i 

Komplet nie większy jak 8 osób.

TAMŻE MASAŻ.
WARSZAWA,

Aleja Jerozolimska N r 25 , m. 22.

STAN. WASILEWSKI.http://rcin.org.pl



Całkowite urządzenia

i r f L
i SEROWARN i€

W A R S Z A W A ,

Sienna N r 26 Pt.
D-r K. Baron Lesser.

ZAKŁAD LECZNICZY
D - SOLMANA

CHIRURGIA, CHOROBY KOBIET
WarózaWa, A leja  Szucha N r  9.

Pobyt i leczenie od rs, 1 kop. 50 do 5 rs. dziennie. 
Ambulatoryum codziennie od 12 do 1 po południu.

'W -A . R S Z  A W A
6. Wilcza 6.

J". C I C H O C K I
przyjmuje wszelkie obstalunki i przerabianie 

mebli pod gwarancyą.http://rcin.org.pl



Wszedłszy z dnietn 1-ym września w posiadanie

niniejszem podaję do ogólnej w iadom ości, 
że jako długoletni p raktyk  i sp ecyalista, 
staraniem  mojem będzie wszechstronnie
zadow olnić Sz. Publiczność, tak p od  w zg lę ­
dem obsługi, jak  i dobroci kuchni. O b iad y  

» z 5 dań po kop. 75. K o la c y e  z dw óch 
t dań, deseru i czarnej k aw y  po kop. 60. 

W  niedziele i czw artki flaki garnuszkow e. 
Piw nica zaopatrzona we w szystk ie  gatunki 
win i koniaków.

Piw o oryginalne pilzeńskie i krajow e 
z beczki. W szelk ie  obstalunki przyjm uję 
w restauracyi i na miasto. G abin ety  z p ia­
ninami z kom fortem urządzone.

Z czem się poleca

Z szacunkiem HENRYK HERBST,
Bielańska, Nr '7.

http://rcin.org.pl



W  o jc iee łiŁ a b ęck i,
hydraulik,

iv Warszawie, ulica Żelazna Nr 48,
Zajmuję się wierceniem studzien Artezyjskich, o średnicach 8 

do 30 angiel. cali, głębokich, stosownie do geologicznych warunków, 
do 2,000 stóp, z zastosowaniem do nich rur żelaznych i sztucznych 
kamiennych, tak  zw anych sztajgutowych. Filtry drenowe daje się 
nowej konstrukcyi, przy których użyciu filtruje się 8 razy  więcej 
wody ja k  przy zw yczajnych filtrach, przyczem, stosownie do śre ­
dnicy studzien, w ydajność czystej wody może być od 200 do 4,000 
w iader na jedną godzinę.

Prócz powyższego,' buduję murowane studnie z zastosowaniem 
muru przepuszczalnego, filtrującego wodę, drenuję w  celu osuszania 
gruntu i piwnic, w ykonywam  próbne otw ory dla geologicznych i mi­
neralnych badań. Gwarancyą umiejętnego, połączonego z praktycznem 
doświadczeniem, wykonania powierzonych robót je s t  22-letnia moja 
praca w  tym kierunku, ja k  również mnóstwo św iadectw , dających 
pochlebne opinie o robotach przeze mnie wykonanych.

IE3. L  O  IMI 3P IB
dawniej D. LA N G E  

przy ulicy D ługiej N r  557 (46), w Warszawie.

S k ła d  K siążek  do nabożeństw a, O brazów  Ś Ś. Pań­
skich, M edalików , K rz y ż y k ó w , S zk ap lerzy , R óżań ­
ców  i K oronek. Skład  T o w a ró w  G alan teryjn ych , 
jako  to: P aciorków , P ierścionków , K o lc z y k ó w ,

B roszek  i t. p.

D ENTYSTA
Leon Szwarcmacher

Warszawa, Marszałkowska 120.
Przyjmuje od io-ej do 5-tej.

L E K A R Z  W E T K R Y N A R Y I  
Jan Koziołkiewicz

przyjm uje codziennie, oprócz piątków, do 10 rano i od 12 do 12% po poł.
Warszawa, Złota N r 4.http://rcin.org.pl



ffyrolifiw G alanteryjno-Ezeźliiarsko-Fantazyjnych 
J. MALCZEWSKIEGO

ulica Bracka Nr 17,
r ó g  A l e i  J e r o z o l i m s k i e j .

Wyrabia speeyalnie gzymsy do firanek w różnych fasonach, 
rozety, taburety, żardynierki, słupy kwadratowe i okrągłe, 
kreszuarki, etażerki do książek i nut, stoliki i krzesła fan­
tazyjne, wieszadła stojące i wiszące do ręczników, stoliki do 
biletów wizytowych, ekrany, ramy owalne. Wykonywa wszel­
kie roboty dla P.P. fabrykantów i stolarzy, przyjmuje obrazy 
do oprawy, reparacye wyżymaczek i odnawia wszelkie meble.

ZAKŁAD GALWANICZNO-BRONZOWNICZT

ul. Widok Nr 1, w  Warszawie.

Wykonywa wszelkie roboty, w zakres tego zakładu wcho­
dzące. Złoci speeyalnie (na żądanie w ogniu). Przyjmuje 
obstalunki i odnawia naczynia kościelne, jako to: Relikwiarze* 
Krzyże, Kielichy i t. p. Nakrycia stołowe: srebra i platery 
oraz Biżuterye. Odnawia i nikluje wszelkie wyroby metalowe. 
Przerabia, reparuje i odnawia Lampy i Żyrandole różnych 
systemów. Obstalunki przyjmuje pocztą i listownie, odsyła 

za zaliczeniem (nachnahme).http://rcin.org.pl



SZLACHECKIE LEGITIMACYE
KWERENDY ARCHIWALNE

P O S Z U K I W A N I A  B O W O B Ó W
i AKTÓW STANU CYWILNEGO

P R Z E P R O W A D Z A  

A D W O K A T  P R Z Y S I Ę G Ł Y

ST. A. KOZŁOWSKI
Warszawa, Chmielna 27.

BIURO NAUCZYCIELSKIE
PIERWSZORZĘDNE

Z. JASIŃSKIEJ
w W A R S Z A W IE ,

Włodzimierska Nr 19, parter.
Rekomenduje Nauczycieli, Nauczyciel­
ki i Rony różnych narodowości. Na 

żądanie sprowadza Francuzki.http://rcin.org.pl



K A TA LO G
pism peryodycznycłi polskich na rok. 1898,

na które prenumeratę przyjmuje

K S I Ę G A R N I A

D U B O W S K I E G O  I G A J E W S K I E G O
w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 30.

■ ------------- -- ----------------  ■ ----- - ■ —
R O C Z N I E

T y t u ł  p i sm a: Na
miejscu

Z prze­
syłką 
pocztą

Rs. k. Rs. | k.

U waga, P ism a oznaczone gw iazdką można prenum ero­
wać i kw artalnie.

a) Pisma Codzienne.
^Dziennik dla w s z y s tk ic h ..................................................... • 4 80 7 20
*Gazeta handlowa...................................................................... • 9 60 1 i —
*Gazeta polska .................................................................................. 9 60 12 —
*Gazeta warszawska . ........................................................... 9 60 12 —
*Kuryer c o d z ie n n y ................................................................ ...... 7 20 9 —

*Kuryer poranny ................................................................... 6 — 8 —
*Kuryer warszawski (dwa razy dziennie) . . . . . 9 60 !2 —
* S ło w o .............................................................................................. 9 60 12 —
*W iek .......................................................................................  . 9 60 12 —

b) Czasopisma.
Ateneum (w W arsz. kw art., na prow. tylko półr. lub rocz.). 12 — 12 —
^Biblioteka najceln . utworów litera tury  europejskiej . . 6 — 6 —
^Biblioteka romansów i powieści. . .................................... 5 20 6 80
Biblioteka warszawska (tylko półrocznie lub roczuie) . 9 — 10 —
^Biesiada li te ra c k a ...................................................................... 5 — 6 —

—  z Wieczorami powieściowymi......................................... 6 50 8 —
*BIUSZCZ. W ydanie I ...................................................................... 7 20 10 —

— W ydanie I I .......................................................... 9 60 13 —
— W ydanie I I I ............................. ............................................. 12 — 16 —

^Cyklista............................................................................. . 4 — 6 —
*Echo muzyczne i te a tra ln e .............................................. 8 — 10 —
*Gazeta c u k ro w n ic z a ........................................................ 12 — 12 —
Gazeta lekarska (ty lko  półrocznie lub rocznie) . . . 7 — 8 —

— losowań papierów publicznych (tylko ro c z n ie ) . . 1 — 2 —
*Gazeta ro ln icza ............................................................................ 8 — 8 —
* — z Ku ryci em ro ln ic z y m ..................................................... 12 — 12 —
* —  przemysłowo-rzemieślnicza . . . . . . . . 4 — 5 20
* — sądowa w a rs z a w s k a ..................................................... 6 — 8 —
* —  św iąteczna................................................................... 2 — 3 —
*Głos ....................................................................................... 7 — 9 —
^Izraelita.................................................................................. 6 — 8 —
*JeŹdziec i myśliwy. K w artaln ie ............................................... 1 75 2 —

—  Kocznie . . . . . .  ................................... 6 — 7 —

http://rcin.org.pl



2 K sięgarnia D ubow skiego i Gajewskiego w W arszaw ie.
R O C Z N I E

T y t u ł  p i s m a : N a
m iejscu

Z prze­
sy łk ą  

p o cz tą
Rs. k . R s. | k.

♦Kolce. Tygodnik h u m o ry s ty c z n y ......................................... 6 !

1
8 _

♦Kraj. P e te rsb u rg ............................................................................ 12 — 12 —
Kronika lekarska (ty lko  rocznie l a b  półrocznie) . . . 7 — 8 —
♦Kuryer n ie d z ie ln y .................................................................. 4 — 5 —
♦Kuryer ro ln iczy ........................................................................ 5 — 5 —

—  d l a  prenum eratorów  G azety rolniczej . . . . . 4 — 4 —
♦Kuryer św ią teczn y .................................................................. 3 — 4 6 0
Medycyna (ty lko  rocznie lub p ó łro czn ie )............................. 6 — 7 —
Missye katolickie (ty lko  rocznie lub półrocznie) . . . 3 5 0 4 2 5

♦ M u c h a ......................................................................................... 4 — 5 —
Muzyka kościelna. P ozn ań  (ty lko  rocznie) . . . .  
*Niwa. T ygodnik  naukow y, lite iack i i artystyczny . .

2 — 2 —
4 — 6 —

*Nowe mody (W iedeń) ................................................................. 4 8 0 6 —
Ogrodnik polski ( t y l k o  rocznie lub półrocznie). . . . 6 — 8 —
Poradnik gospodarski. P o zn ań  (tylko rocznie) . . . 3 75 3 7 5

♦Prawda - ........................................................................ 8 — 1 0 —
♦Przegląd katolicki. (Pocztą tylko rocznie lub półrocz.). 5 — 6 —•

— lekarski (krakow ski). T ylko rocznie lub półrocznie. 6 — 6 —
♦ — literacki. K r a k ó w ........................................................... — 3 5 0

♦ — pedagogiczny ...................................................................... 6 — 7 —
— techniczny (tylko rocznie lub półrocznie). . . 1 0 — 1 2 —

♦ — tygodniowy żyeia społeczn., lite ra t, i sztuk pięknych. i 2 0 10 —
— Z dodatkiem  10  tomów powieści.................................... 8 7 0 1 2 —

Cena k w arta łu  I  i I V  p o ............................................... 2 10 3 —
I I  i H I  ..................................................... 2 2 5 3 —

♦Przyjaciel dzieci............................................................................. 4 — 5 —
— zwierząt domow. i poźyteczn. (ty lko  rocz. lub półr.). 2 — 3 —

♦ R o la .............................................................................................. 6 — 8 —
♦Rolnik i hodowca........................................................................ 7 — 8 —
♦Romans i p o w ie ś ć ...................................................................... 3 — 4 —
Śpiew kościelny. P łock  (tylko rocznie lub półrocznie) . 3 — 4 —
♦Tygodnik illustrow any............................................................. 8 — 1 2 —
♦ — mód i powieści....................................................................... 4 — 5 —
♦ — romansów i powieści........................................................... 3 — 4 —
♦W ędrowiec ........................................................................................ 7 — 8 —
Wiadomości farmaceutyczne (tylko rocznie) . . . . 4 — 5 —
♦Wieczory rodzinne ....................................................................... 4 — 5 —
Wisła (tylko rocznie lub p ó ł r o c z n ie ) ........................ .....  . 6 — 7 —
♦ W szechśw iat ................................................................................... 8 — 1 0 —
Zdrowie (tylko rocznie lub półrocznie). . . . . . . 4 — 5 —
Ziarno ro c z n ie ................................................................................... 4 — 5 —

—  k w a r ta ln ie ............................................................................ 1 — 1 5 0

♦ Z o r z a .............................................................................................. 3 — 4 - 1

K sięgarn ia  nasza przyjmuje także prenum eratę i na p ism a  za g r a n i• 
czne, k tó rych  katalog  n a  żądanie w ysyła bezpłatnie.

!!Uwaga!! Zapisujący pism za TS. 20, dla siebie lub dla sąsiadów —  
otrzym ają bezpłatnie książek za rs. I, które mogą sobie wybrać z naszego 
katalogu  nakładow ego, pomieszczonego na str. 37 do 46 niniejszego Ka­
lendarza.

http://rcin.org.pl



!! NADZWYCZAJNE ZNIŻENIE CENY !!
TYLKO DLA NABYWCÓW »

Kalendarza „OGNISKO DOMOWE” na r. 1898 
K S I Ę G A R N I A

IGO I GAJEWSKIEGO
w Warszawie, Chmielna 30,

odstępuje po znacznie zniżonej cenie następujące książki: 

Rs. k.
1. About E. Księżniczka E rm ancya. Powieść. P rz ek ład . W arszaw a. 

S tr. 256. K op. 60, zn iłona na —  40
2. Amold d-r. K rólkie pow iastki dla w prawy młodzieży w polskim  

i niemieckim języku. Z ebra ł i przełożył z niemieckiego T . Nowosielski. 
W ydanie drugie. W arszaw a. Stronic 306. K op. 60, zniżona na —  40

3. Arwor. 365 obiadów. H istorya o kilku osobach i jednej książce. 
W arszaw a. Stronic 64. K op. 40, zniżona na —  20

4. D Azeglio M. H ektor F ieram osca albo W yzwanie w Barlecie. P o ­
wieść historyczna w 2 tom ach. P rzełoży ł z włoskiego J .  Chęciński. W ar­
szawa. S tron ic  452. Rs. 1.50, zniżona na — 50

5. Bremer Fryderyka. K łó tn ia  i zgoda czyli kilka scen w N orw egii. 
P rzekład  S. P . W arszaw a. S tronic 242. K op. 75, zniżona na —  25

6. — Ognisko domowe. P ow ieść w 2 tomach. P rzek ład . W arszaw a.
S tronic 578. Rs. 1.50, zniżona n a  — 50

7. — W  D alekarlii. Powieść. P rzekład , W arszawa. S tron ic  314. 
K op. 75, zniżona na — 25

8. Boisgobey F. Czerwona kamelia. Powieść. P rzek ład . 2 tomy. 
W arszaw a. S tr. 636. Rs. 1.50, zniżona na 1 —

9. — Pozbaw iona głowy. Powieść. P rzek ład . W arszaw a. S tr. 398.
K op. 75, zniżona na ' —  50

10. Bydło. U stęp z „Encyklopedyi ro ln ic tw a.” Z 34 drzeworytami 
w tekście. W arszaw a. Rs 1, zniżona na —  40

11. Charles Edmond (Chojecki Edm und). D rw alka. Powieść. W ar­
szawa. S tr. 258. Kop. 60, zniżona na — 40

12. Chełmicki Z. ks. Obowiązki rodziców. W arszaw a. Stronic 174. 
R s. 1, zniżona na 45http://rcin.org.pl
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13. Choiński-Jeske T. Z kulą u nogi. Opowieść. W arszaw a. S tr. 154. 
K op. 60, zniżona na —  30

14. Claretie J. N oris. Rom ans współczesny. P rzek ład . W arszaw a. 
S tr. 414. Rs. 1. zn iżona n a  —  70

15. Coppee Fr. F ijo łk i H enryk i. Powieść. P rzek ład . W arszaw a.
S tr. 75. K op. 25, zniżona na —  20

16. Daudet E, H a zgubnej drodze. Pow ieść. P rzek ład  z francuskiego. 
W arszaw a. S tr. 286. K op. 75, zniżona na —  35

17. Deotyma. Zw ierciadlana zagadka. Powieść. W arszaw a. S tr. 244. 
Rs. 1.20, zniżona na — 40

18. Dębicki W ładysław Michał. Postęp , szczęście i przewroty spo łe­
czne. C hłodne uwagi o palących kwestyach. W ydanie drugie, uzupeł­
nione. S tr. 84. Rs. 1, zniżona na — 30

19. Dickens Karol. B leak H ouse (Pustkow ie). Pow ieść w 5-ciu tomach. 
T łdm . z ang . W arszaw a. S tr. 1406. Rs. 3.75, zniżona na 1 25

20. Dobieszewski Zygmunt d-r. Przew odnik do klim atycznego lecze­
n ia , obejm ujący stacye klim atyczne W łoch , Sycylii, K orsyki, H iszpanii, 
P o rtu g a li ', E g ip tu ; A lgieryi, F rancy i, Szwajcaryi, T yro lu , Styryi, Baw aryi, 
Górnej A nstry i, Ś ląska, W ęgier i Galicyi; ich topografię, m eteorologię, 
w łasności klimatyczne i zastosowanie lecznicze. W ed łu g  najlepszych źródeł 
i osobistych spostrzeżeń opracow ał... W arszaw a. S tr. 568. Rs. 4, zni­
żona na 1 —

21. Dolinowskl Jan ks. Pszczolnictw o praktyczne czyli chów pszczół 
w ulu ramowym, zastosowanym  do naszego klim atu. W ydanie d rugie  „Z a­
sad pszczolnictw a.” Z wielu rycinam i. W arszaw a. S tr. 260. Rs. 1.20, 
zniżona na — 50

22. Edwards Mrs. Serce czy posag? Powieść. P rzek ład . W arszaw a. 
S tr. 200. Kop. 60, zniżona n a  — 40

23. Ejsmont F. M. Co Bóg dal. K siążka zbiorow a. Ozdobiona ryci­
nam i A . A . E jsm onta i nutam i. Kijów. S tr. 366. Rs. 2.25, zniż. na —  75

24. Eotvos, baron. N otaryusz. Pow ieść w 4-ch tomach. P rzełożona 
z węgierskiego. W arszawa. S tr. 916. Rs. 3, zniżona n a  1 —

25. Feuiilet 0 . B ellah . Rom ans. P rzek ład . W arszaw a. S tr. 252.
K op. 60, zniżona na —  40

26. Franz R. W spom nien ia  U kraink i. P rzek ład  z franc. W arszaw a. 
S tr. 190. K op. 60, zn iżona na —  40

27. Fullerton Georgina. H elena  M iddleton. P ow ieść w 2-ch tom ach. 
P rzek ład . W arszawa. S tr. 488. Rs. 1.50, zniżona na  — 50

28. —  Zam ek G ran tley . Pow ieść w 2-ch tom ach. P rzek ład . W a r ­
szawa. S tr. 450. R s. 1.50, zniżona na —  50

29. Gerhardt C. prof. D yagnostyka lekarska. W ykład  ansku ltacy i
i perkussyi. P rzek ład  d -ra  Ju liu sza  W yrzykowskiego. Z 28 drzewory­
tami w tekście. W arszaw a. S tr. 304. Rs. 1.50, zniżona na —  75

30. Gliński Kazimierz. Pierzchliw y p tak . Pow ieść. W arszawa. S tr. 
262. Rs. 1.20, zniżona na — 45

31. Greville H. L udw ik Breuil. Powieść. P rzek ład . W arszaw a. S tr. 192, 
K op. 50, zniżona na —  35

32. — D zieln ica p racy . Powieść. P rzek ład . W arszaw a. S tr. 334.
K op. 75, zniżona na —  50

33. —  P an i de D reu x . Powieść. Przekład . W arszaw a. S tr. 264,
K op. 60, zniżona n a  —- 40http://rcin.org.pl
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34. GreviIle H. Zgubiona. Powieść. P rzek ład . W arszaw a. S tr. 254.
K op. 60. zniżona na — 40

35. Grzegorzewski ian. Z kresów Połabskicb . K raków . Kop. 80,
zniżona na — 35

36. Haushofer M. d-l*. W y k ład  statystyki na zasadzie najnowszych b a­
dań nauki. P rzek ład  S. S. i L . W arszawa. S tr. 412. Rs. 2.50, zniż. na —  75

37. Hoffman E. T. A. Pow ieści. 2 tomy. P rzeład . W arszaw a. S tr. 484. 
R s. 1.50, zniżona na ' —  50

38. „Ituriel.” W iw isekcya serca. Now ella. W arszaw a. S tr. 118.
K o p . 30, zniżona na — 20

39. Izdebska Wład. W iązka bławatków. Zbiór powieści, opowiadań, 
obrazków wierszem i prozą, młodemu wiekowi pośw ięconych. W arszaw a. 
Str. 182. K op. 75, zniżona na — 30

40. Jacobson Karol. Metoda poglądow a bnchalteryi amerykańskiej 
w zastosowaniu do interesów towarowych, towarowo-komisowo-ekspedycyjno- 
eksportowych, bankierskich i fabryk cukru. Pierwsza połow a. W arszawa. 
S tr. 58. Kop. 75, zniżona na —  25

41. Jokaj M. Pom ada n a  włosy. Pow ieść. P rzek ład . W arszaw a.
S tr. 56. K op. 15, zniżona na  —-  10

42. Kadler Ludwik d-r. O środkach ochronnych od chorób wenerycz­
nych, przystępnie dla ogółu napisał,.. W arszaw a. S tr. 104. Kop. 75,
zniżona na —  50

43. Kamińska Br. Obrazy wieku dziecinnego. Zbiór powieści dla dzieci 
od 6-ciu do 9-ciu lat. Nowe wydanie. B erlin— P oznań . S tr. 220. Z  2 
kolorowanemi rycinam i, w ozdobnej kartonow ej oprawie. Rs. 1.20, zni­
żona na — 50

44. Kock Paweł de. Zuch kobieta. Powieść. P rzek ład . T rzy  tomy
w jednym . W arszaw a. S tr. 528. Rs. 1.25, zniżona na — 80

45. Kotarski Jan- Przewodnik rolniczy do przejścia z trzech i cztero- 
polowego gospodarstw a w płodozm ian oparty na pastewności, oraz p rak ty ­
czny sposób postępow ania w rolnictwie. W arsz. Kop. 50, zniż. na  — 15

46. Kozłowski K. L ud. P ieśni, podania, baśnie, zwyczaje i przesądy 
ludu z M azowsza Czerskiego, wraz z tańcam i i melodyami. W arszawa. 
S tr. 388. Rs. 2, zniżona na — 75

47. Krakowski Nikodem. W ykład teoretyczny i praktyczny Korespon- 
dencyi handlow ej. W ydanie drugie. W arszawa. S tr. 522. Rs. 2, zn i­
żona na —  75

48. KudasiewiCZ A. P inansista . Powieść współczesna. 2 tomy. W ar­
szawa. S tr. 556. Rs. 1.50, zniżona na l  —

49. Lermina J. Spalić! Opowiadanie niepraw dopodobne. P rzekład . 
W arszaw a. S tr. 86. K op. 25, zniżona na — 20

50. Lubowski Edw. Gonitwy. Komedya w 5-ciu ak tach . W arszawa. 
S tr. 212. Kop. 75, zniżona na — 25

51. Łabęcki Hieronim. Słow nik górniczy polsko-rosyjsko-francasko- 
niemiecki i rosyjsko-polski (z dodaniem wyrazów odnoszących się do mine­
ralogii, geologii, chemii oraz ważniejszych rzemiosł kruszcow ych), tudzież 
glossarz średniowiecznej łaciny górniczej w Polsce. W arszaw a. S tr. 468. 
Rs. 1.80, zniżona na — 90

52. Łuczkiewicz H., prof. d-r. W ykład popularny o chorobie skrofuli­
cznej, czyli rzecz o przypadłościach tej choroby, jej przyczynach i spo ­
sobach uchronienia od niej dzieci. W arszawa, S tr. 174. K op. 60, z n i­
żona na —  30http://rcin.org.pl
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53. Macaulay, lord. W illiam  P itt , A tterbury . P rzek ład  z angielsk iego. 
W arszawa. S tr. 142. Kop. 50, zniżona na —  20

54. Madame Sans-Gene. Z 5-ma portretam i. W arszaw a. Kop. 40, zni­
żona na —  15

55. Magnuszewski D. D zieła. Tom  I. Poezye liryczne. N iewiasta polska 
w trzech w iekach. Lw ów — W arszawa. S tr. 280. Rs. 1.20, zniżona na  —  40

56. Majewski Erazm. P oczątek , przyszłość i koniec ziemi. D rugie, 
pomnożone wydanie pracy zatytułow anej „K oniec św ia ta .” W arszaw a. 
S tr. 184. Rs. 1, zniżona n a  — 60

57. Mary J. T ajem nica urodzenia. Romans. P rzek ład . W arszaw a. 
S tr. 689. Kop. 90, zniżona na —- 60

58. Michałowski Felix. Mowa nasza i lud. W arszaw a. S tr. 180. Cena 
rs. 1.20, zniżona n a  —  40

59. Mokronoski Antoni. Roadstery i ich użyteczność dla polepszenia 
rasy  kon i krajowych. Z 4-m a stalorytam i. W arszawa. Rs. 1, zniż. na —  40

60. Monniot P- N iepopraw na N ina czyli P ierw sza spowiedź'. K siążka 
d la  dzieci. P rzek ład . Z 3 drzeworytam i. W arszawa. S tr. 146. W  k ar- 
tcmie. Kop. 75, zniżona na —  35

61. Montópin Ksawery. Jasnow idząca, Pow ieść. P rzek ład . 3 tomy. 
W arszaw a. S tr. 718. Rs. 1.20, zniżona na —  80

62. Moret E T aniec m iliardów. Powieść. P rzek ład . W arszaw a. 
S tr. 388. K op. 90 , zniżona na — 60

63. N ... K ilka myśli wstępnych o em ancypacji kobiet. W arszaw a. 
S tr . 26. Kop. 20, zniżona na —  10

64. Niewolnice igły. Pow ieść współczesna. P rz ek ład  z angielskiego. 
W arszaw a. S tr. 23s. K op. 60, zn iżona na —  40

65. Noir L. Zem sta V idocqa’a. Rom ans historyczny. P rzek ład . W ar* 
azawa, S tr. 184. K op. 30, zniżona na —  20

66. Nowelle—Komedye. S erya 1. W arsz. S tr. 352. K op. 75, zniź.na — 50
67. —  Serya I I .  W arszaw a. Str. 329. Kop. 75, zniżona na -— 50
68. Nowelle — Powiastki, oryginalne i tłćm aczone. W arszawa. S tr. 186. 

K o p , 50. zniżona na —  35
69. Nowicki Władysław. Co dać dziecku na gwiazdkę? P rzegląd  lite ­

ra tu ry  d la  dzieci i m łodzieży z ostatniego siedmiolecia. W arszaw a. Str. 29. 
Kop. 30, zniżona na — 15

70. Nowiński Józefat. Św iekra i inne nowelle: Świekra.— W róbel —
Przeszłość.— Podw ójne bogactw o.—W spółloka tor. W arszaw a. S tronic 188. 
K op. 60, zniżona na — 40

71. Ohnet J. D ług  nienawiści. Pow ieść. P rz ek ład . W arszaw a. S tr. 278. 
K op. 60, zniżona na —  40

72. —  D asza P io tra . Pow ieść. P rz e k ła d . W arszaw a. S tronic 202.
K op. 45, zniżona na  —  30

73. Plonowska Wanda. Sekreta zachow ania jak najdłużej wdzięków 
młodości i świeżej cery. W ydanie drugie. W arszaw a. S tr. 174. K op. 75,
zniżona n a  — 35

74. Polkowski Ignacy X. K opernik iana czyli m ateryały  do pism  i ży ­
cia M ikołaja K opernika. 3 tom y. Gniezno. S tr. 1054. Rs. 7.20, zni­
żona na 2 50

75. Pouvillon E. Czarow nica. Powieść. P rzek ład . W arszawa. S tr. 112. 
K op, 30, zniżona na  —  20
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76- Radomiński J. A. Zasarly arytm etyki. W ydanie 5-e. K urs niższy, 
obejm ujący działania  z liczbami całemi i dziesiętnemi, ułam kam i zwyczaj­
nym i i liczbami wielorakiemi. W arszaw a. S tr. 810. Kop. 60, zniż. na — 30

77. Ramestail (Kazim ierz Niemierowski). P rzypadek czy zbrodnia? 
Pow ieść. W arszaw a. S tr. 212. Kop. 75, zniżona na —  50

78. — Straszna noc. Pow ieść oryginalna. W arszaw a. S tr. 520. Rs. 1.
zniżona na —  70

79. Reforma sadownictwa, czyli nowy sposób uszlachetn ian ia  i hodo­
w ania drzew owocowych P rzek ł. z niem. W arsz. Kop. 45, Z D iż . na — 15

80. Rocznik satyryczny na rok  fantazyjny 2000, wydany nakładem ... 
D udusia i G ąsiora. W arszawa. K op. 20, zniżona na — 15

81. Rulikowski Józef. Urywek wspomnień, wydany z obszerniejszego 
rękopisu  ( 17 3 1— 1792). W arszaw a. S tr. 304. Rs. 1, zniżona na — 40

82. Rzątkowski St. M. Z chwili szału. F ragm en t dramatyczny. W ar­
szawa. Kop. so , zniżona na —  15

83. Sękowski Konstanty B uchalterya podw ójna w zastosowaniu do 
fab ryk  produktów  spożywczych, to jest: cukrowni, gorzelni, browarów , mły­
nów parowych, piekarni i t. d ., oraz gospodarstw a ro lnego— z wiadomo­
ściami wstępnemi o rachunkow ości podw ójnej. W arszaw a. S tr. 206. 
R s. 1.20, zniżona na — 60

84. Spielhagen F. Sfinks. Powieść. P rzek ład  z niem . W arszawa. 
S tr. 178. K op. 60, zniżona na — 40

85. Stuart-Phelps E i Ward H. D. M istrz magów. Powieść. P rze­
k ład  z ang. W arszaw a. S tr. 424. K op. 75, zniżona na —  50

86. Syrokomla W ładysław. W yrok JaDa K azim ierza. D ram at histo­
ryczny w 4-ch ak tącb , wierszem. W arsa. S tr. 98. Kop. 75, zniż. na — 2 5

87. Terraii Ponson du. W dow a z Sologne. Pow ieść. P rzek ład  
z  franc. W arszaw a. S tr. 121. Kop. 30, zniżona na  — 20

88. Theuriet A. Grzechy m łodości. Powieść. P rzek ład  z franc. W ar­
szaw a. S tr. 62. K op. 25, zniżona na — 20

89. —  Ondyna. Powieść. P rzek ład  z franc. W arszaw a. S tr. 116.
K op. 30, zniżona na — 20

90. Tokarzewicz-Hodi Józef. P an  głuchy Gaweł. Pow ieść, osnuta 
n a  tle wypadków wojennych „R oku  strasznego.” P etersbu rg . S tr. 188. 
Rs. 1.50, zniżona na — 60

91. Uruski Seweryn hr. Gospodarstwo łąkowe.* W arszaw a. S tr. 110. 
K op. 60, zniżona na —  30

92. Walewski Cypryan. M arcin K rom er. W arszaw a. S tr. 336. Rs 1.80, 
zniżona na — 90

93. Warring J. N a leśnictw ie. Powieść. P rzekład  z niemieckiego 
Stanisław y B. W arszawa. S tr. 187. Kop. 50, zniżona na — 35

94. WaŚniewski Józef. B ajki i fraszki D udusia. W arszaw a. S tr. 34. 
Bardzo ładnie illustrow ane w ydanie. Rs. 1, zniżona na —  30

95. Wicherkiewicz W ładysław d-r. fil. N auki o gospodarstw ie dom o- 
wem i społecznem, podług niemieckiego (F ryca K allego) opracow ał... 
W arszaw a. S tr. 74. K op. 40, zniżona na —  20

96. Wilczek Józef X. P asto ra ln a . 3 tomy. T . I . O homiletyce. S tr. 
264 .— T . I I . P asterzow anie. S tr. 22 2.— Tom I I I .  O liturgice. S tr, 246, 
K raków . Cena 3 ch tomów rs. 2, zniżona na 1 —

97. Wójcicki K. Wł. Ostatni klassyk. W spom nienie z pierwszej po­
łow y  naszego stulecia. W arszaw a. S tr. 122, K op. 90, zniżona na — 40http://rcin.org.pl
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98. Zagórski Włodzimierz. Szalone głowy. Pow ieść oryginalna. W a r­
szawa. S tr. 250. K op. 75, zniżona n a  — 50

99. Zalewski K. F riebe . Komedya w 5-cin ak tach . W arszaw a. S tr. 138. 
Kop. 6o, zniżona na — 20

100. — M ałżeństwo A pfel. Komedya w 4-ch ak tach . W arszaw a. S tr. 
152. K op. 50, zniżona na  — 20

W yjątkow o nizka cena tych  książek tylko dla na­
bywców Kalendarza „OGNISKO DOMOWE” na rok 1898 
jest ustanowioną. Zapasy są niewielkie, prosimy przeto 
o wczesne zamawianie. N um ery książek w ybranych 
należy wymienić w poniżej umieszczonym kuponie, 
odciąć takow y i nadesłać wraz z należnością do księ­
garni naszej w Warszawie, Chmielna 30. W ysyłam y 
także za zaliczeniem pocztowem. Koszt przesyłki, sto­
sownie do wagi posyłki i odległości, będzie pobrany 
przez zaliczenie.

Księgarnia nasza dostarcza wszelkie inne 
książki, nuty, materyaly piśmienne i t. p., oraz p rzyj­
muje prenumeratę na wszystkie pisma krajowe i zagra­
niczne po cenach redakcyjnych.

KUPON~DO ODCIĘCIA.
D O  K S I Ę G A R N I  

Dubowskiego i Grajewskiego
w Warszawie, Chmielna 30.

Załączając R s.^~ k o p ^ S ś ,  upraszam o nadesłanie

mi książek po cenie zniżonej, a mianowicie: JtSJtS.

 / / : . . %
tff J p

kod adresem: L. sp
. % ^ &Imię, i nazwisko...............................

Wieś ........................................................................................C§

Stacy a pocztowa................. ..........................................................
http://rcin.org.pl
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' lA N U H  I I W H J
|. KERNTOPF l SYN

WARSZAWA,
M i o d o w a  13 .

K I J Ó W .
Kreszczatik 33.

Egzystuje od 1840 roku.

p o s t a w c y  k i j o w s k i e g o  C e s a r s k i e g o  j M u z y c z n e g o  
^ T o w a r z y s t w a

i W arszaw sk iego  Jnstytutu jVtuzycznego 

(konserwatoryum).

Nagrodzona medalami na wystawach powszechnych.
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KSIĘGARNIA

B O B O W S K I E G O  I GAJ EWS KI EGO

Załatwia specyainie wszelkie zlecenia osób na prowin- 
cyi zamieszkałych. Inform uje i zakłada kantory  prenu­
m eraty pism czyli agentury księgarskie. Dostarcza w szyst­
kie książki i nuty, dawniejsze i nowe, gdziebądź i przez ko- 
gobądź w ydaw ane i ogłaszane.

Przyjm uje prenum eratę na wszystkie pisma krajowe 
i zagraniczne po cenach redakcyjnych.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie druki, regestra 
gospodarskie, tabele fabryczne i m ateryały piśmienne; po­
dejmuje się pośrednictw a wszelkich robót drukarskich za 
nadesłaniem  rękopisu, po cenie jak  najprzystępniejszej.

Przyjm uje na skład głów ny, w celach rozpowszech­
nienia na prowincyi i rozsyłki na W arszaw ę, wszelkie dzie­
ła świeżo wyszłe z druku. Informuje i zakłada Czytelnie 
i Biblioteki. Podejm uje się wszelkich opraw, zwyczajnych 
lub ozdobnych.

W ogóle podejmuje się załatwiania wszelkich zleceń, 
w zakres księgarstw a wchodzących, z całą sumiennością 
i akuratnością. K atalogi, prospekta oraz num ery okazowe 
pism księgarnia bezpłatnie wysyła.

>4>Hi Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną 
pocztą za nadesłaniem należności lub też za zajjgyfe^ 
niem pocztowem lub kolejowem.

W WARSZAWIE,

30. C h m i e l n a  30.
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